Dziś $2 strony 


SPECJALNY DODATEK NIEDZIELNY- „REW JA" 


280, ораза potełówa uiszózona ryśiattem. s Łódź, Niedziela, 1 września 1935 r. 


GŁOS PORAN 


Rok UN 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY i LITERACKI 


i 188-88. Redaktor рг2ујти! 


Piotrkowska 101. Tel.144-44, 


odg. 


WŁOCHY GROŻĄ ANGLII WOJNA! 


Cesarz Efjopii wydzierżawii pół państwa amśle-amcru- 
kańskicmu konsorcjum maffowemu 


Państwa angio-saskie obejmą protek»- 
torat ekonomiczny nad Abisynją 


LONDYN, 31, 8. (PAT). Kores 
pondent „News Chroniele* dono 
si z Addis Abeby, że wezoruj 
CESARZ ABISYNJI W WIEL 
KIEJ TAJEMNICY ZAWARŁ U- 
MOWĘ Z KONSORCJUM AN- 
GIELSKO - AMERYKAŃSKIEM 
udzielając mn koncesji na eks- 
ploatację nafty w Harrarze. 

„Daily Telegraph“ potwierdza 
tę wiadomość, dodając, że na cze 
le grupy finansistów londyt- 
Mieh, którzy zawarli tę tranzak= 
eje stoi Rickett, zwany Lawren- 
vem finansowym. 

Koncesja, udzielona przez Ne 
gusa, OGARNIA NIEOMAL PO- 
ŁOWĘ PAŃSTWA, a mianowi- 
vie terytorja, na których odby- 
wać się ma eksploatacja bo- 
faetw kopalnianych  Abisynji 
przez konsorcjum, ciągną się od 
granicy Erytrei na północy do 
"лекі Hawasz. Koncesja opiewa 
4a 75 lat. 


Obawy polityków 
amerykańskich - 


WASZYNGTON, 31. 8, (PAT). 
Część senatorów wyraziła nieza 
dewolenie z powodu udzielenia 
koncesji naftowych w Abisynji 
towarzystwu amerykańskiemu. 
Sen. Borah oświadczył, że tego 
rodzaju operacje „SĄ RÓWNO- 
ZNACZNE Z ZAKUPYWANIEM 
UDZIAŁÓW W WOJNIE* i pod 
kreślił, że St. Zjednoczone zde- 
tydowane są trzymać się na ubo 
езп we wszystkich wojnach za- 
granieznych. 


Abisynia nie będzie 

osamotniona 

PARYŻ, 31 VIII. (PAT). 
Wydarzeniem dnia była dziś 

‚ wiadomość o udzieleniu przez 
Abisynję angielsko - amerykań 
skiemn towarzystwu prawa ек9 
nioatowania begactw kopalnia- 
nych. 

Korespondent „Paris - Soir“ 
w depeszy z Addis - Abeby, do 
nosząc o podpisaniu tej umo- 
wy, twierdzi, że negus pragnął 
by w ten sposób uzyskać da 
pewnego stopnia EKONOMICZ- 
NY PROTEKTORAT KRAJÓW 
ANGLO - SASKICH, które by- 
lyby zmuszone do popierania 
Ahisynji. W Addis - Abebie pa 
nują w tej sprawie nastroje op 
tymistyczne. które opierają się 
na przekonaniu, że odtąd ABI- 
SYNJA NIE BĘDZIE JUŻ OSA 


RZYM, 31, 8, (PAT). „Giornale d'Italia“, polemizując z prasą angielską, która doniosła o udzie 
leniu przez rząd abisyński koncesji o charakterze monopołu konsorcjum anglo - amerykań- 
skiemu na eksploatację nafty i minerałów na terenie eałej Abisynji, pisze, eo następu, 


— Gdyby koncesja taka istotnie została udzielona, BYŁABY ONA PODWÓJNEM PO 
GWAŁCENIEM PRZEZ АМОР ЈЕ OBOWIĄZUJĄCYCH TRAKTATÓW, zawariych z Włochami 
w latach 1891, 1894 1 1906. Traktaty te bowiem wykluczają umowę o ‘charakterze monopolu, 
„a ponadto rezerwują dla Włoch pewne sfery wpływów, które w danym wypadku zostałyby 
objęte koncesjami, z których miałoby korzystać towarzystwo anglo - amerykańskie. 

Gdyby ze strony Anglji oświadczono niespodziewanie, że Etjopja w _ całości winna być 
zarezerwowana dla interesów brytyjskich, w tak. razie ANGLJA NA PODSTAWIE SŁÓW 
MUSSOLINIEGO, NIE MOGŁABY ABSOLUTNIĘ LICZYĆ NA USTĘPLIWOŚĆ WŁOCH. 


Tegn samego zdania 1est londyński karcspondent „Tribuny“, który stwierdza, że włoska 


południu przez linię koncesji przyznanych towarzystwu angło-amerykańskiemu. 

Ponadto korespondent ;„Tribuny* zwraca uwagę, że rokowania z rządem abisyńskim zo- 
stały przyspieszone, po niepowodzeniu konferenejł paryskiej oraz, że żadne szanujące się kon- 
sorcjum finansowe nie zawarłoby umowy z krajem, KTÓRY NIEBAWEM STANIE SIĘ TE- 
ATREM DZIAŁAŃ WOJENNYCH. 

Dlatego też uznać należy za rzecz pewną, że konsorcjum liczy na popar*ie rządu angie) 
skiego. W konkluzji „Tribuna“ zapytuje, czy RZĄD ANGIFLSKI GOTÓW JEST WEJŚĆ 
W KONFLIKT Z RZĄDEM WŁOSKIM Z POWODU NAFTY ABISYŃSKIEJ. 


Sensacja na łamach „Atosu Porannego“ 


MOFNIONA W SPORZE Z 
WŁOCHAMI. 


LEw ABISYŃSKI 
SIĘ BRONI! = 


Edmunda T. Капета 
„Głos Poranny* rozpoczyna dziś druk frapującego re- 


к=====—=——=————— 
portażu historycznego, przedstawiającego dzieje walk w 
Abisynji. W barwny, sensacyjny sposób autor wspomina 
dzieje zatargu Abisynji z Anglją, wspaniałą wyprawę lorda 
Napiera, morderczą walkę z wojskami etjopskiemi, wycię- 
temi do nogi, і bezprzykładną klęskę wojsk włoskich, za- 
kończoną rzezią pod Aduą. 

Na tle tych krwawych wojen z Europą rozwija się 
przed oczami czytelnika obraz Abisynji, w której budzi się 
świadomość narodowa i pragnienie wolności. 

Ы Reportaż ten — w przeddzień wojny włosko - abisyń- 
skiej — daje możność zapoznania się z narodem oraz tere- 
nem wojny i zorjentowania się w tem, ео w tej chwili dzie- 
je się na czarnym lądzie. 

Całość czyta się jak najbardziej sensacyjna powieść. 


sensacja na łamach „Głosu Porannego" 


strefa wpływów, ustalona traktatem z r. 1906 została przecięta zarówno na półsocy, јак 1 ma- 


| 


Wojna nie powstrzyma 
eksploatacji 


LONDYN 31 VIT. (PAT). —- 
Koncesja, uzyskana w Abisynji 
przez „African Exploallon ad 
Develoment Corporation“ zosta 
ła nadana na 75 lat. 

Obszar objęty koncesją roz 
cląga się na wschód od linji. 
wiodącej ód granie Abisynfi z 
włoską Erytreą w kierunku pa 
ładniowym, wzdłuż 40 stopnin 
dlug. geogr. do punktu prze- 
cięcia sle rzeki Hawasz z kole 
in Айя - Abeba — Dżibuti 
Stąd w linji prostej dąży od je 
ziora Rudolfaku do granicy kn 
lonji brytyjskiej Kenya, Коп 
fignracła terenu ma wskazy- 
wać, że obszary te zawieraja 
złoża naftowe. zbliżone do pól 
naftowych w Iraku, 

Dla zapewnienia tajemnicy 
obrady toczyły sie przeważnie 
w nocy. 


Jest to NAJWIĘKSZA Xi 
GESTA, jaka została kie 
wiek udzielona obeemu towa- 
rzystwu przez Abisynję. Wię 
kszość potrzebnych kapitałów 
ma być znaleziona w Ameryce. 
Rafinerje maja hyć zbudowa- 
ne w Abisynj. Dochody z 
przedsiebiorstwa znacznie zwię 
кеха wpływy państwa abisyń: 
skiego. Przedstawiciel grupy 
anglo - amerykańskiej Riekat 
oświadczył specjalnemu wy- 
słannikowi «Daily Telegra- 
ph'u*, że KONCESJA BEDZIE 
eksploatowana nawet w ruzio 
wojny, dodając. iż oświedeze- 
nia Mussoliniego poszanowanin 
praw brytyjskich obejmują nie 
wąfpliwie | obecną koncesie. 

* 


Według informacji, 191910 u 
dało się uzyskać prasie, town- 
rzystwo „Afriean  Exploatation 
and Develoment Corporation“ 
zostało założone dnia 11 lipca 
bież. rokn, г 


Tajemnicze narady 
finansistów 


LONDYN, 31 VIII. (PAT. — 
W Ear Harbour (Stany Zjedna 
czone) odbyła się wczórai kon 
ferencja miedzy gubernatorem 
Ranku Angielskiego  Montagne 
Normanem a dyrektorem do 
mt Bankowego Morgana, han. 
kierem Lamentem. 


Spotkanie to otoczone Буй 


najściślejszą tajemnicą. _ 
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Omawiając konflikt włosko - 
abisyński, nieraz już podkreśla- 
liśmy, iż jest jednocześnie spo- 
тет angielsko - włoskim. 

Tezę tę rozwija jeden z naj- 
lepszych endeckich znawców po 
lityki międzynarodowej, p. Sta- 
nisław Kozicki, który pisze w 
„Myśli Narodowej“: 

„Rozwój wydarzeń politycz- 
nych, odbywających się w związ 
ku z zamiarami Włoch w stosun 
ku do Abisynji, ustala coraz ja- 
śniej prawdę, że istotną sprawą 
jest rozpoczynający się dziejo- 
wy zatarg między Włochami i 
Anglią. Abisynja nie jest w całej 
tej sprawie podmiotem, lecz 
przedmiotem... Kto chce tedy 
zrozumieć to, co się dzieje i co 
się dziać będzie, ten powinien 
spojrzeć na całe zagadnienie ja- 
ko na konflikt dziejowy między 
Włochami i Anglją*. 

Nie dziw też, iż autor kończy 
swe rozważania zdaniem, iż 
„stoimy w przededniu wydarzeń, 
które będą miały wielki wpływ 
na politykę nietylko europejską, 
lecz i światową”. 

Właśnie to mieliśmy na my- 
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mienił, iż cofnięcie kłamstwa со! 


do błędów Niemiec w kolonjach 
jest jednym z warunków powro- 
tu Niemiec do ligi narodów. 

„Ze swej strony dr. Schacht, 
który podniósł tę sprawę pod- 
czas konferencji w przedmiocie 
planu Younga, ciągle podkre- 
Ślał, iż zwrot kolonji jest niezbęd 
ny dla odbudowy niemieckiej e- 
konomiki. 

„W, chwili, gdy nowy podział 
Afryki został przez Anglję ofi- 
cjalnie wysunięty na porządek 
dzienny, należy o tem wszyst- 
kiem przypomnieć. 

„O ile kwestja rewizji kolonji 
w Afryce ma być dyskutowana, 
naród niemiecki nie może dopu- 
ścić, by, jak się wyraził dr. Frick 
— pominięto życiowe potrzeby 
Niemiec. 

„Prawo Niemiec do równości 
kolonjalnej jest tak samo moe- 
no ugruntowane jak prawo do 
równości politycznej i militar- 
nej, która dzięki wielkiemu czy- 
nowi Fiihrera z dnia 16 marca 
b. roku stała się rzeczywisto- 
ścią”. 


cy zostały pozbawione swych ko 
lonji na mocy art. 119 traktatu 
wersalskiego. Ententa weszła w 
posiadanie niemieckich kolonji 
na mocy prawa okupacji i do- 
piero później, po powstaniu ligi 
narodów została proklamowana 
instytucja mandatu kolonjalne- 
go, którą zastosowano do byłych 
kolonji niemieckich (i turec- 
kich). Pozbawiając Niemcy ko- 
lonji, Ententa motywowała to 
nieludzkim systemem niemiec- 
kiego administrowania kolonji i 
niesłychanym wyzyskiem tubyl 
ców, oraz tem, że kolonje są 
Niemcom potrzebne nietyle ze 
względów ekonomicznych, co mi 
litarno - imperjalistycznych. 


legacja niemiecka w dniu 29 mar 


Protestując przeciwko posta- 
nowieniu Ententy, pokojowa de 


ca 1919 roku wysunęła kontr- 
propozycje, wyszczególniające 
prawne, gospodarcze i moralne 
tytuły Niemiec do posiadanych 
przez nie przed wojną kolonji. 
Między innemi delegacja nie- 
miecka oznajmiła, iż jako pań- 
stwo cywilizowane, Niemcy ma- 
ja prawo i obowiązek uczestni- 
czenia w naukowej eksploatacji 
świata i kształcenia ras zaeofa- 
nych. 

Przypominamy o tem, gdyż 
argument ten jak też i aprobowa 
nie przez hitleryzm włoskiej i ja 
pońskiej ekspansji tworzą jak- 
by wspólny front niemiecko - 
włoski na terenie rewizjonizmu 
kolonjalnego. 

Pod tym względem jest bar- 
dzo charakterystyczny następu- 
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śli, pisząc ostatnio, iż sprawa a- 
bisyńska zostanie zdyskontowa- 
na przez Trzecią Rzeszę, która 
wykorzysta argumentację Mus- 
soliniego dla swych przyszłych 
rewindykacji kolonjałnych jako 
też i dla swych imperjalistycz- 
nych cełów w senei Europie. 


Próbne balony tego nowego 
etapu hitlerowskiej polityki za- 
granicznej zostały już wypusz- 
czone. 

W. ciągu ostatnich dwuch lat 
niektórzy politycy niemieccy nie- 
raz już zapowiadali 


wypadki przyśpieszyły tę kolo- 
njalną rewindykację Niemiec. 
Pod tym względem bardzo symp 
tomałtyczny jest artykuł, który 
ukazał się w „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“. 

„Potrzeby ekspansji kolonjal- 
nej Włoch, pisze wspomniany 
dziennik niemiecki, są w zupeł- 
ności usprawiedliwione. Теш 
bardziej, iż wbrew tajnym ukła- 
dom, które określiły warunki, 
na których Włochy podczas woj 
ny przyłączyły się do Entente'y, 
z podziału łupu Italja wyszła z 
pustemi rękoma. „O ile obecnie 
jest projektowany nowy podział 
kolonji w Afryce, Niemcy mają 
zamiar i prawo żądać, by nie 
pozostawiono ich na uboczu. 

„Odrzucone przez traktat wer 
salski do Europy środkowej i to 
zwężonej, Niemcy — tak samo 
jak Japonja i Włochy — odczu- 
wają potrzebę rozszerzenia swej 
bazy kolonizacyjnej i źródeł su- 
rowcowych. 

„Już w okresie Locarna i z o- 
pertraktacji paryskich co 
anu Younga, kwestja ta zo- 
stała poruszona i niektórzy ów- 
cześni politycy Entente'y nie 
mykali oczu na to, iż dążenie 
Niemiec do wznowienia działal- 
ności w kolonjach, jest uzasad- 
nione. Kwestja równości praw w 
dziedzinie kolonjalnej została 
również poruszona przez fiihre- 
ra i kanelerza podczas jego roz- 
mów w Berlinie z angielskimi 
mężami stanu. 


„Minister spraw wewnętrz- 
nych Frick niedawno podkre- 
ślał prawo Niemiec do posiada- 
nia kolonji ze względu na prze- 
Iudnienie Rzeszy, przyczem nad- 


kolonjalne 
rewindykacje Niemiec. Ostatnie 


Należy przypomnieć, iż Niem- 
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jący ustęp rozmowy Mussolinie- 
go ze znanym  współpracowni- 
kiem „Daily Май“, p. Ward Pri- 
ce'm. 

„Nastąpił może moment, — 
powiedział Il Duce — by pod- 
nieść wszechstronnie kwestję ko 
lonjalną. Leżałoby to w intere- 


hasłem rewizjonizmu 
nego dla siania niezgody wśród 
byłych członków Ententy. Trze- 


Niemiecki mit kolonialny 


sie wszystkich państw cywilizo- 
wanych, a zwłaszcza tych, któ- 
re niesłusznie zostały pozbawio- 
ne należnego im udziału w cks- 
ploatacji зоти świata“, 


Niemcy będą się posługiwałz 
kolonj: 


cia Rzesza wznowi dawną, nie- 
miecką argumeniację „kolonjal- 
та“, którą paryski prof. Karol 
Rist w swoim czasie nie bez słu 

szności nazwał niemieckim mi- 
tem kolonjalnym. W rzeczywisto 
ści zaś hitleryzmowi chodzi nie 
tyle o rewindykację utraconych 
kolonji afrykańskich, со о eks- 
pansję w Europie, o hegemonję 
w Europie środkowej i ekspan- 
sję na wschodzie Europy (Raum 
am Osten). Rewizjonizm kolo- 
njalny zostanie przez Trzecią 
Rzeszę wykorzystany jako śro- 
dek szantażu politycznego, jako 
środek świetnie nadający się dla 
podtrzymania w Europie klima- 
tu uniemożliwiającego zbudowa 
nie kolektywnego ѕузісти obro- 
ny pokoju. 


Arn. 


Kto co ma w Afryce 


Okupowanie różnych terenów 
w Afryce przez europejczyków 
rozpoczęło się w w. XVI, ogólny 
iednak wyścig mocarstw euro- 
pejskich o posiadanie Afryki da 
tuje się mniej więcej od roku 
1860, W rezultacie podbojów 
na ogólną powierzchnię 29 mil- 
jonów km. kw. i na ogólną licz- 
bę 152 miljonów ludności całe- 
go „Czarnego Lądu“ zaledwie 
395.400 km. kw. z 12 miljonami 
czarnych nie podlega władzy 
białych. Niepodległych państw 
w Afryce jest tylko dwa: Abi- 
syria — 800 tys. km. kw, i 10 
miljn. mieszkańców i Liberja— 
95.400 km. kw. i 2.100 tysięcy 
mieszkańców. 

Największe posiadłości w A- 
fryce posiada Francja. Do niej 
zależą bezpośrednio lub pośred 
nio terytarja o powierzchni pra 
wie 11 miljonów km. kw. z 39 
m'ljn. mieszkańców. Trzy ko- 
lonje: Algier, Tunis, Marokko 
zajmują północno - zachodnie 
wybrzeże Afryki. Francuska A- 
Гука Zachodnia obejmuje ko- 
lonje: Senegal, Gwineję fran- 
cuską, Wybrzeże Kości Słonio- 
xej, Dahomey, Sudan francus- 
ki, Górną Voltę, Maurytanję, Ni 
ger oraz wschodnie Togo (d. ko 
lonja niemiecka, obecnie kolo- 
nja maudatowa; zachodnie To- 
go jest mandatem Anglji). Fran 
euska *ivyka Zachodnia, obej- 
mująca również większą część 
Sahary, ciągnie się od wybrze- 
ży Atlantyku nx zachodzie do 
linji jeziora Czadu na wscho- 
dzie, gdzie styka się z francus- 
ką „Afryką Fkwatorjalną (ina- 
czej francuskie Kongo). Ta ko- 
lonja ciągnie się klinem pomię- 
dzy brytyjską Nigerją na za- 
chodzie a anglo - egipskim Sn- 
danem i belgijskiem Kongo na 


SZR oschodzie i poładniowo-wscho 
; Lekarz-dentysta dzie — z północy па pełudnio- 
zachód do wybrzeża oceanu A- 
LETNICKA- KAKAO WA tlantyckiego. Francuska Afryka 
GRAY obejmuje: Сабит 

ST" ad zatoką Gwinejską, ś 
powróciła. we Kongo, е е д 


Telefon | 4056 Kamerunu, dawnej kolo- 


|. 133-53, | "il niemieckiej, obecnie kolonji 
mandatowej. Nad cieśniną Bak- 


11-00 Listopada 


el-Mandeb, pomiędzy włoską E- 
rytreą a brytyjskiem Somali, le 
ży niewielka kolonja francuska 
Somalj. Pozatem до Francji na- 
leży jeszcze kilka wysp afrykań 
skich: Madagaskar, grupa wysp 
Reunion i wysp Komorskich па 
oceanie Indyjskim. 

Nie o wiele mniejsze posiad- 
łości od Francji posiada w Afry 
ce W. Brytanja. Łącznie po- 
wierzchnia ich wynosi 9.964.000 
km. kw. z 58 miljonami ludnoś- 
ci. Kolonje angielskie w Afry 
ce podzielić można na następu- 
jące grupy: brytyjską Afrykę 
Wschodnią, Południową, Za- 
chodnią i Anglo - Egipski Su- 
dan. Brytyjska Afryka Wschod- 
nia obejmuje następujące ko- 
lonje: Njassę, Kenję, Tanganikę 
2202944009200092949090000 


W. TOMASLEWIC 


Chirurg 
przeprowadzi? się 
ma ul. Nawroí 7 

Tel. 180-83 

przyjmuje 4 — 6 w. 
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Znaleziono obecnie ciekawe zd i 
0 ob > jęcie 
dytów chińskich dziennikarza аак 


wraz в lamą prowincji 
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Ostatnie zdjęcie zamordowanego dzien- 
nikarza 


(kolonja mandatowa, odebrana 
Niemcom), Ugandę, brytyjskie 
Somali oraz wyspy: Zanzibar, 
Maurycego, Seszelskie i Sokotra 
(na oceanie Indyjskim). Na bry 
jtyjską Afrykę Południową skła 
dają się: Unja Południowo-Afry 
kańska, złożona z przylądka Do 
brej Nadziei, Natalu, Transwa- 
alu į Oranji, kraj Basuto, kraj 
Beczuanów, południowa i pół- 
nocna Rodezja, kraj Swazi oraz 
mandatowa, dawna niemiecka 


kolonja południowo - zachod- 
niej Afryki. Zachodnia Afryka 
brytyjska obejmuje kolonje: 


Nigerję (z częścią niemieckiego 
Kamerunu), Gambję, Wybrzeże 
Złote (z Togo) i Sierra Leone o- 
raz wyspy na oceanie Atlantye- 
kim: Św. Heleny, grupę wysp 
Tristan da Cunha, Św. Wniebo- 
wstąpienia. 

Trzecie miejsce według wiel- 
kości kolonji w Afryce zajmuje 
Belyja, Obejmują one 2.449 tys. 
km. kw. z 14 miljonami miesz- 
kańców — następujące posiad 
łości: Kongo belgijskie į dwie 
małe kolonje mandatowe po 
Niemcach, Ruande į Urundi. 


| 


Czarny ląd rozparcelowany pomiędzy Francię, 
Anglię, Beigię, Włochy, Portugalię i Hiszpanię 


Czwarte miejsce zajmują Wło 
chy — 2,219 tys. km. kw. z 2 
i pół miljn. ludności. Do nich 
należą: Libja (Trypolitanja „i 
Сутепаіка) nad morzem Śród- 
ziemnem oraz Erytrea i Somali 
na wybrzeżu wschodniem, prze 
dzielone Abisynją i kolonjami 
angielsko - francuskiemi. 

Kolonje portugalskie w Afry- 
ce zajmują powierzchnię 2.070 
tys. km. kw. z 2 miljn. ludnoś. 
ci. Są to: portugalska Gwinea, 
Angola (portugalska Afryka Za 
chodnia), Mozambik (portugal- 
ska Afryka Wschodnia) oraz 
wyspy: Azory, Madera, Zielone 
go Przylądka, Św. Tomasza i 
Książęca — wszystkie na ocea- 
nie Atlantyckim, 

Najmniejsze posiadłoś 
tys. km. kw. z 1,5 m jn. lud 
ności -- w Afryce posiad» Hisz 
panja. Hiszpańskie kolonje w 
Алйгусе obejmują: Сеше, hisz 
pańskie Wybrzeże Złote i Adrar 
hiszpańską Gwineę oraz wyspy 
na Atlantyku: Kanaryjskie, Fee 
nando Poo, Annobon, Corisco, 
Wielki i Mały Elobey 

M. D, 


PETE 


ATRAKCYJNA 
7-DNIOWA 


wycieczka 
WIEDNIA 


Wyjazd 5-go września. 
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Te-Wang- j 
к настав рса „pficjalnego przy- 


Cena paszportu, wiz i przejazdu 
w obie strony z Zebrzydowie 


IŁ Z2.--, 11011 2. 840. -- 


formacje i zgłoszenia do 4 
wrześnią 


„ORBIS 


Piotrkowska 18 i 65, tel. 249-53 i 101-01 


tu F 


anego przez ban 
lego Jonesa. Widzimy go 


тт. 239 


(ała Belgja składa hoid 


prochom swei ukochanei królowei 
Wziesiąiki fusięcy publiczności defilowały przed zwłokami 


BRUKSELA, 31 УШ. (PAT). 
W sobotę rano przybyła do 
Brukseli królowa wdowa wraz 
т córką księżną Piemontu. 

Powitane one zostały пэ 
dworcu przez króla Leopolda 
i księcia Karola, poczem bezpo 
średnio udały się do zamku 
gdzie leży zmarła królowa A: 
strid. 

Postanowiono tu, iż pogrzeb 
odbędzie się w identyczny spe- 
5b. jak poprzednio króla AL 
berta, z tem, że jedynie zosta 
vg zniesione defilady b. kom: 
Latantów i wojska. Kombatan 
ci i wojsko zajmą miejsce 
wzdłuż całej drogi, którą prze 
chodzić będzie kondukt pog”ze: 
рожу 

Wczoraj do późnej nocy de 
filowały przed zwłokami kró- 
lowej dziesiątki tysięcy publicz 
neści. - Dziś od samego Świtu 


koiejka, długości blisko 2 Кіт. 
M in. do pałacu przyszli od- 


prred zamkiem uformowała się | Dziś w ostatniej rundzie olim- 


|pijskiego turnieju szachowego 


Ciele wszystkich partji politycz 
nych z wyjąkiem komunistów 
i separatystów flamandzkich. 
Bardzo liczna była delegacja | 
sosłów socjalistycznych. 

BRUKSELA, 31 VIII. (PAT). 
Poseł Rzpl. min. Jackowsk: | 
złożył w pałacu królewskim 
przed trumną królowej belgij 
skiej wieniec o barwach naro- 
dowych ой. p. prezydenta 
Rzplitej, taki sam wieniec zło- 
żył poseł Jackowski w imieniu 
rządu polskiego. 


St. Zjednoczone zdobyły puhar 


Polska zajęła zaledwie trzecie miejsce 


WARSZAWA, 31 УШ. (Pat). 


| аги?упа polska spotkała się 2 


jugosłowiańską. | 


dać hołd królowej przedstaw:- ‘silną drużyną 


Elektryfikacja 3 okregów 


przez belgijską grupę przemysłową 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


nego“ telefonuje: 
Belgijska grupa przemysłowa, 


Rozbudowa sieci elektrycznej u- 
możiiwić ma również korzysta- 
nie z nrądu wsi. Prąd dostarcza- 


1IX— „GŁOS PORANNY“ — 


Do Brukseli madchodzą za: 
wiadomienia o udziale delega- 
cji zagranicznych w pogrzebie 
królowej bełgijskiej, który od 
będzie się we wtorek o godz 
10,15 rano. Anglję reprezento- 
wąć będzie książę Yorku, Wło- | 
chy — książę Piemontu, Bułga | 


1935 


Woj. Raczkiewiez 
reprezentować będzie 
rząd polski 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
W związku z tragiczną Śmier 


|rię — ks. Cyryl, Luxemburg— | cią królowej belgijskiej Astrid | 


wielka księżna Charlotta, Fran ; rząd polski wysyła na pogrzeb 
cję — premjer Laval; pozatem | specjalnego ambasadora, byłe- 


będą reprezentowane domy go marszałka senatu, wojewo- 
królewskie Szwecji, Danji i Че krakowskiego, p. Raczkie- 
Norwegii. wicza, i ' 


| Jesienny 
rozkład jazdy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 


|15 


która posiada w Polsce kilka | пу będzie przez elektrownie ezę- 
elektrowni, otrzymała koncesję, stochowską i płotrkowską, zaś 
па budowę sieci przewodów i| сепа prądu dla wsi kalkulowana 
transformatorów elektrycznych |ma być na warunkach przystęp 


w okręgu częstochowskim, га- | nych. 
domskowskim 1 piotrkowskim. 


Do Ameryki na studja 


pojadą stypendyści fundacji kościuszkowskiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W niektórych dziedzinach wy 
twórczości daje się odczuć do- 
tkliwy brak fachowców. Zwła- 
szcza pewne grupy przemysłu 
żywnościowege. są pozbawione 
zupełnie specjalistów. Wobec te 
go fundacja kościuszkowska w 
Nowym Jorku ufundowała 3 sty 
pendja, zalecając związkowi izb 
przemysłowo - handlowych opra 
cowanie planu umieszczenia w 


TRAWIENIE REGULUJĄ ziola „GHOŁEKINAZA” 


amerykańskich zakładach trzech 
kandydatów. Państwowy insty- 
tut eksportowy rozpisał odpo- 
wiedni konkurs.  Zgłosiło się 
przeszło 60 kandydatów. Izba 
przemysłowo - handlowa w War 
szawie pokryła część stypen- 
djum. Czas praktyki jest obli- 
czony na jeden rok.  Datyczyć 
on będzie specjalnie przemysłu 
jajczarskiego, serowarskiego i 
konserw mięsnych. 


Ж КД 


Szachiści polscy grałi ostro na 
wygraną, lecz powodzenie im 
nie sprzyjało. Mecz zakończył 
się porażką Polski w stosunku 
: 2,5 na korzyść Jugosła- 
wji 

Partje: dr. Vidmar — Яг 
Tartakower, Kostic — Paulin. 
Frydman i Koenig — Henryk 
Friedman zakończyły się na 
remis. Natomiast dr. Trifuno- 
wicz wygrał z Najdorfem. 

Inne wyniki osłatniej rundy 
były następujące: Gzechosłowa 
cja — Argentyna 25 : 1.5. 
Stany Zjednoczone Алеа 
2,5 : 15, Węgry — Rumunja 
3:1, Szwecja — Palestyna 3:, 
Włochy — Estonja 0:4, Irlan 
dja — Litwa 1:8, Francja — 
Finlandja 15 — 2,5, Łotwa — 
Austrja 2,5 — 15 orar- Szwaj- 
carja -— Danja 2:2. 

W ostatecznym wyniku pler- 
wsze miejsce w ' olimpijskim 
turnieja szachowym i tytuł mi 
strzowskiej drużyny świata nn 
rok 1935 zdobyła drużyna Sta 
nów Zjednoczonych, osiągająe 
54 punkty. Wicemistrzostwo 
Świata ł mistrzostwo Europy 
zdobyła drużyna szwedzka — 
52.5 pkt. Trzecią w turnieju 
była drużyna polska-—52 ркі, 
czwartą — węgierska — 51 p 

W turnieju pań o mistrza 
stwo świata pierwsze miejsce 
zajęła Vera Menczyk (Czecho- 


p Z | 
Uniwersytet 
i bihljofeka 


im. Marsż. Piłsudskiego 
WARSZAWA, 31 VITI. (PAT). 


Nr, 1—prsy rozwolnientu, Nr. 2—przy mos Nr. 8—przy uporczywem | Dziennik Ustaw nr. 66 z dnia 
sapazela. 


Tragiczny wypadek 


podczas wyścigów motocyklowych w Warszawie 


WARSZAWA, 31.8. (PAT) — 
W sobotę wieczorem w czasie zawo- 
üów motocyklowych na Dynasach 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Mianowicie w pierwszym przedbiegu 
na wirażu zarzuciło maszynę Sty- 
czyńskiego, wyrzucając jeźdźca па 


prac kongresu sjonistycznego w Lucernie 


BERN, 31. 8. (PAT). Na kon- 
gresie sjonistycznym w Lucer- 
nie komisja do spraw kultury ba 
dała zagadnienie języka hebraj- 
skiego w Palestynie. Komisja po 
lityczna badała zagadnienia: e- 
migracji, finansów, żydów na 
urzędach, reprezentacji narodo- 
же] w Palestynie i in. Sjoniści 


w poniedziałek, 


tor. Maszyna stanęła w poprzek to- 
ru. Jadący za Styczyńskim drugi za 
wodnik Sikowski wpadł па maszynę 
i wyleciał daleko raniąc się ciężko | 
Pogotowie odwiozło go w bardzo 
ciężkim stanie do Szpitala, 


wogóle żydzi palestyńscy są prze 
ciwni obecnie tworzeniu ciała 
przedstawicielskiego w Palesty- 
nie, w którem  zasiadaliby ra- 
zem żydzi, arabowie i anglicy. 

Żydzi sądzą, że zaogniłoby to | 
lylko waśń żydowsko - arabską. 
Kongres zakończy prace zapew- 


1 


noszą kilkanaście. milionów. 


31 sierpnia Б. r. zamieszcza 
dekret prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej z dnia 26 sierpnia bir. 
© nadaniu uniwersytetowi war 
szawskiemu nazwy: „Uniwersy 
tet Józefa Piłsudskiego w War 
szawie” oraz о nadanin Bibljo 
tece Narodowej nazwy: „Bi: 
bljoteka Narodowa Józefa Pił 
sudskiego”. 


Kilkanaście milionów 
zamrożonych w Rumunji 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
педо“ telefonuje: 

Izby przemysłowo - handlowe 
podjęły akcję w sprawie odzy- 
skania zamrożonych należności 
w Rumunji, 


Jak wiadomo z powodn ogra- 
niczeń dewizowych, polskie 
przedsiębiorstwa nie mogą odzy 
skać swych należności, które wy 


nego“ telefonuje: 

Od poniedziałku, dn 
nia r. b. wchodzi 
jesienny rozkład 
gów pasażerskich z ważności. 
13 grudnia rb. 

Na okres jesienny przewidzia- 


2 wrześ 


wane pod względem 110: 
[Кади do potrzeb tego 
Szczegółowe dane są zar 


słowacja), wygrywając wszyst- 
kie partje і osiągając 9 pkt. na 
9 możliwych. Drugą nagrodę 


zdobyła Gerlecka (Polska) 6,5 |ne w nowo wydanym rozkładzie 
pkt. ' jazdy i lotów. 


[ШШШ ШЇ warszawskiej 


Dwaj lotnicy ponieśli śmierć na miejscu 


WARSZAWA, 31 VIII. (Pat). działm w zawodach lotniczych, 
urządzanych przez aerokluh 


bu warszawskiego, pilotownna | grodem (pow. znmojski). Lot 
przez inż. Korbela, zdąłająca | nicy inż. Korbel 1 st. sierżant 


do Katowie__eelem waza u- Katalok ponieśli śmierć. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Kli- 
jenteli, że z dniem dzisiejszym nasz salon wysta- 
wowy, skład części i biuro przeniesione 
zostały na 


ul. Zamenhofa Ne. 25 


telefon bez zmiany Nr. 151-44 


| 
| 


Autoryzowani Zastępcy 


Ford Motor Gompany A/S ` 


Bracia Poznańsky, Inż. 


Sp. z ogr. odp. 


Krwawe rozruchy w Madrycie 


Starcie policji z komunistami 


MADRYT, 31. 8. (РАТ). Dziś|werów, na które policja nic- 
w południe grupa komunistów | zwłocznie odpowiedziała. 
usiłowała rozrzucać na ulicach| W następs strzelaniny je- 
miasta ulotki agitacyjne. Zbliża | den z komunistów został zabiły, 
jące się patrole policyjne komu- |а drugi е Rannych 
niści powitali strzałami z rewol- jest również 2 ро! tów, 


Krewny b. króla aresztowany 


za wystawianie czeków bez pokrycia 
PARYŻ, 31.8, (Tel. wł.) — Policja | ków grzywny 
aresztowała wczoraj don Luisa de) od dłużs; 
Bourbon, księcia de Mendez, dalekie i 
go krewnego byłego króla Alfonsa 


Którą 


ХШ, Książę jest oskarżony о wy» 
stawienie czeków bez рскгусіа na 
12 tys. franków. Aresztowany za- 


przestępstwo i twierdzi, że jego рой. 
pis na czeku był sfałszowany, Ksią. 
żę de Mendez został umieszczan 
w więzieniu śledczem. 

Należy nadmienić, że arystokrata 
hiszpański był swego czasu skazany 
zaocznie przez sądy francuskie па 


| 


przecza gwałtownie jakoby popełni! 


| zw. sewilskiej Bourhonów, 
| nie posiada praw do tronu. 


Katastrofa w kopalni 

PARYŻ, 31. 8. (PAT), W ko- 
palni Bruay zdarzyła się kata- 
strofa, w której zginęło 5 górni- 
ków, m. in. polak Edmund Mar- 


są przyczyną złego sa- 

mopoczucia i t. p. Nale- 

ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 

Przy hemoroidach sto- 
suje się 


„Фла 


Do nabycia w aptekach. 
ZZ 
RETTE R 

Zmiany w rządzie 


nastąpią zaraz po wy- 
borach 

Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje: 

Jak donosiliśmy już przed pa- 
ru dniami, natychmiast po za- 
kończenia wyborów nastąpi 
zmiana rządu. Decyzja została 
powzięta kilka dni temu, przy- 
czem radykalne zmiany nastą- 
pią szczególnie w resortach go- 
spodarczych. 


Nagły zgon 
konsula polskiego 
w Wiedniu 
BERLIN, 31. 8. (PAT). Konsul 
polski w Wiedniu Witold Kisiel 
nicki zmarł wczoraj nagle w 38 
roku życia w miejscowości Wel 
den nad Woerthersee w Karyn- 
tji, gdzie przebywał na urlopie. 


Prolongata letniej 
stawki podatkowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Władze miejskie warszawskie 
naskutek zabiegów związku wła 
ścicieli kin zgodziły się sprolon- 
gować letnie ulgi dla teatrów 
świetlnych do 1 października го 
ku bieżącego. 


Troje dzieci 


poniosło śmierć 
w płomieniach 


ŻYWIEC, 31. 8. (PAT). Nocy 
wczorajszej u niejakiego Józefa 
Juraszka w Jeleśni powstał po- 
żar, który doszczętnie zniszczył 
dom mieszkalny wraz z całym 
dobytkiem. W płomieniach zna- 
lazło śmierć troje dzieci Jurasz- 
ka w wieku od 6 — 15 lat, które 
spały na strychu. 


Zderzenie statków 
Dwaj palacze zabici 


LONDYN, 31. 8. (PAT). Pan- 
cernik angielski „Ramillies“ 
zderzył się wczoraj na kanale La 
Manche z parowcem niemiec- 
kim „Eisenach“. 

„Eisenach“ jest silnie uszko- 
dzony. Dwaj palacze ponieśli 
śmierć w wyniku katastrofy, a 
dwie osoby ze służby statku zo- 
stały ranione. 


Ciasno w powiefrzu 


TALLIN, 31. 8. (PAT). Na tu- 
tejszem lotnisku wydarzył się 
wczoraj rzadki wypadek w dzie- 
jach lotnictwa. 

Dwa samoloty zderzyły się ze 
sobą na wysokości 500 metrów. 
Śmigło jednego z samolotów zo- 
stało rozbite, skrzydła drugiego 
częściowo zniszczone. Pomimo 
tych uszkodzeń obaj lotnicy 
szczęśliwie wylądowali. 


„Głosu 


1.1X— „GŁOS PORANNY” — 1935 


ja Miesiąc prześladowania żydów 


Drobne zestawienie o wstrząsającei wymowie 


FREIENWALDE (kąpielisko 
реа Berlinem); Ма placu 
przed dwoicem umieszczono 
plakat z napisem. Stójcie, ży- 
dzi! Wasz pociąg zaraz rusza 
w dalszą drogę! 

MILSDROY (kąpielisko nad 
morzem Niemieckiem): „Greifs 
walder Eitung“ donosi: Lu- 
dność i kuracjusze demonstru- 
ią spontanicznie przeciwko ku 
racjuszom żydowskim w ich 
kąpielisku, Oburzony tłum no 
si transparenty z napisami: Ży 
dzi, dajemy wam jeszcze 24 
godziny czasu! Ze śpiewem an 
tysemickich pieśni tłum szedł 
od pensjonatu do pensjonatu, 
w których zamieszkiwali .2у- 
dzi. Na każdym z tych pensjo- 
uatów umieszczono plakaty z 
napisami: Tutaj mieszka zdraj- 
ca naszego światopaogłądu. Ре" 
wna ilość żydów musiała być 
wzięta pod opiekę policji zę 
względu na ich bezpieczeń 
stwo. Tłum ruszył również 
pod żydowski dom sierot, w 
którym znajduje się około 9Q 
dzieci i personel. Kierownicy 
przytułku oświadczyli, że o- 
próżnią zakład w ciągu iednes 
doby, 

, HARZ: Prezydent ministrów 
Klagges zarządził dla podda: 
nych jego władzy miejscowości 
turystycznych: 1) Należy na 
tychmiast ogłosić, że żydzi są 
niepożądani. 2) Należy zanie- 
chać wszelkiej bezpośredniej, 
czy pośredniej propagandy na 
rzecz żydowskich hoteli, ze 
stamracji i zajazdów. 3) Należy 


okolicy gór bawarskich. Po 
iym terminie nie można przy- 
јас gwarancji za ich bezpie- 
rzeństwo. 

FREYSTADT na Śląsku: Ra 
da miejska rrzyjęła następują- 
cy wniosek burmistrza: Ža- 
dnemu żydowi nie wolno kupo 
wać w mieście Freystadt do- 
mu. czy nieruchomości. Żaden 
rzemieślnik, żaden kupiec, wo 
góle żaden obywatel nie otrzy- 
ma pracy dla gminy, lub do- 


staw, je dotychczas jeszcze 
obcuje z żydami, wzgl. popie- 
ra ich w handlu, lub czyni u 


nich zakupy. 

COBURG: Nadburmistrz wy- 
dał rozporządzenie, które gło- 
si, že wszyscy urzędnicy, pra 
cownicy i robotnicy miejscy 
zcsłaną niezwłocznie zwolnie- 
ni, jeśli w przyszłości pozosta 
wać będą w jakichkolwiek sto 


sunkach handlowych, czy ta 
warzyskich z żydami.  Otrzy* 
шијасу zapomogi, którzy ob: 


Wybitnej 
Trwałości 


PORANEK SYMFONICZNY 
Poranek o godz. 12,15 przyniesie w 
programie swym szereg popularnych, 
a wysoce wartościowych kompozycji: 
Elgara „Polonię“, utwór angielskiego 
kompozytora, oparty na tematach pol- 
skich, d'Alberta fantazję z op. „Nizi- 


zasadniczo odmawiać przyjma 
wania ogłoszeń żydowskich da 
mów do pism propagandowych 


i rubryki wolnych mieszkań 
Zarządzę, aby nie pozwolono 
na druk jakiegokolwiek pro- 


spektu lokalnego, сту też wy- 
kazu wolnych lokali, jeśli bę 
dzie on sprzeczny z wolą na 
rodowa - socjalistyczną. 
DARMSTADT: Hesskie wła- 
dze szkolne podkreślają z na- 
ciskiem, że główne zadania 
wychowania szkolnego, a mia- 
mowicie wychowanie w duchu 
narodowo - socjalistycznego 
światopoglądu, nie mogą ule- 
gać zahamowaniu przez wzglad 
na wyznawców odmiennych 
poglądów. W jakim stopniu 
niearyjczycy mają być zwal- 
niani z nauki od wypadku de 
wypadku, to pozostaje do u- 
znania kierowników szkół. 
WISMAR: „Mecklenburgi 
sche Zeitung“ donosi: Wez» 
raj w godzinach wieczorowych 
stało się wiadomem, że w pe- 
wnej uroczystości ślubnej brał 
udział pewien zamiejscowy 
żyd. Przed domem zebrał się 
rosnący szybko tłum, który 
głośno dawał wyraz swemu e- 
burzeniu. Policja zażądała од 
wspomnianego żyda, aby opn- 
ścił dom. Uczynił on zadość 
temu żądaniu, opuszczając 
szybko miasto Wismar samo- 
chodem. Na wniosek okręgowe 
go zarządu NSDAF. wszyscy 
właściciele restauracji w Wis- 
marze zamieścili w swych la- 
kalach plakaty z napisem: 
„Żydzi są niepożądani*, tak 
że należy się liczyć z tem, iż 
w przyszłości również w Wis- 
marze nie zatrzyma się żadeni 
żyd У 4 


MIESBACH: Okręgowy za- 
rząd NSDAP. wydał nastepują- 
cą enuncjacje: W związku 7 
rozmaitemi wykroczeniami з 
wyzywającemi _ zachowaniem 
się względem ludności niemiec 
kiej żądamy, aby przebywają- 
cy tułaj w charakterze kura- 


cjuszy żydzi opuścili miasto w 
ciagu 24 godzin i zniknęli z 


пу“, Sibeliasa „Valse triste“, utwór, 
mający za treść widzenia senne umie- 
rającej, pełny subtelności i nastrojo- 
wości, a z kompozytorów polskich в- 
twory Rybickiego, Sygietyńskiego i No 
skowskiego. ` 

Solistką tego koncertu będzie Bar- 
dzo ceniona i lubiana śpiewaczka, Ha- 
fina Dudiczówna. 


FRAGMENT Z „DOŻYWOCIA* 

Komedja „Dożywocie“ nie jest wy- 
mieniana w spisie czołowych arcydzieł 
Fredry, nie uważa się jej za komedję 
tacyjną, jak np. „Śluby pa- 
сту „Zemstę”. Sztuka ta po- 
siada jednakże walory, niejednokrot- 
nie wyższe i głębsze od wielu innych. 
Jest to „par excellence“ komedja psy- 
chologiczna, w której celem jest niety- 
le przebieg akcji, lecz charakterystyka 
postaci. Treść komedji jest tu raczej 
tylko kanwą, na której autor haftuje 
w sposób mistrzowski prawdę we- 
wnętrzną człowieka, W ślad та swym 
wielkim mistrzem Moljerem, Fredro 
niezbyt dba tutaj o prawdopodobień- 
stwo fabuły. Główna jego troska sku- 
pia się na wyposażeniu bohaterów w 
największe bogactwa cech, których su- 
ma byłaby wcieleniem pomyślanego 
charakteru. Wizerunek skąpstwa, upo- 
staciowany w tej komedji w trzech zu- 
pełnie różnych  indywidualnościach: 
lichwiarza Łatki, Twardosza, oraz Or- 
gona, ukazuje nam swoje oblicze w 
sób genjalnie wszechstronny. 

Fragment słuchowiskowy z tej ko- 
medji nada radjo o godz. 1300. 


SONATA ES-DUR HINDEMITHA 


Paweł Hindemith jest jednym z naj- 
poważniejszych kompozytorów doby 
współczesnej. Żyjąc i tworząc w Niem 
czech stworzył nawy niezmiernie waż- 
ny kierunek muzyczny, kierunek, któ- 
ry wywarł wpływ decydujący па sze- 
reg kompozytorów niemieckich i ob- 
cych. Śmiało powiedzieć można, że 
pod jego kierownictwem powstała no- 
wa szkoła kompozytorska. 

Przechodząc poprzez rozmaite fazy 
rozwoju, zatrzymuje Hindemith we 
wszystkich swych dziełach jako czyn- 
nik zasadniczy... polifonję, samodzii 
ne prowadzenie poszczególnych gi 
sów w kompozycji, polifonję, posun 
tą do takiego stopnia, że współbrzmie- 
nie głosów, spółdźwięk staje się rzeczą 
wagi drugorzędnej, a na miejsce pierw 
sze wysuwa się linja każdego głosu; 
często posiada każdy głos tonację wła- 
sną odmienną, od tonacji drugiego gło 
su niezależną. Stąd pochodzi dźwięk 


OBUWIE 


dia Młodzieży Szkolnej 
| TEO, Łósż, Piotrkowska 56. 


tracą prawo 
do zapomóg. 


LUEBBEN: Zarząd okręgo 
wy NSDAP. ostrzega ludmość 
przed zakupami w sklepach ży 
dowskich. Kto mimo to nie za 
przestanie kupowania u żydów. 
ten straci prawo do pomocy 


zimowej z funduszów miej- 
skich i państwowych. 
HERBORN: Miejska waga 


dla bydła nie może być w 
przyszłości używana przez ży- 


dów, jak również przez tych 
wszystkich, którzy swoje by 
Фо kupili od żydów, lub ży- 


dom sprzedali. 

OESTRICH: Gmina postano 
wiłą na przyszłość nie sprzeda 
wać żydom biletów na statki, 
kursujące po Renie. 

STUTTGART: Urząd policji 
krajowej w Wirtembergji ko- 
munikuje, że zaareszłowano 
bezpaństwowego żyda i ar 
ską dziewczynę, która z nim 
mieszkała. Para ta przed kilku 


ke 
cbeo, | 


Dzisiejsze audycie 


JAZZ DWUFORTEPIANOWY 


Słynny zespół Wienera i Douceta, ze 
spół dwuch fortepianów, który w krót 
kim czasie potrafił zdobyć sobie sławę 
światową, jako znakomity duet kon- 
certowy, jazzowy, ogromnie charakte- 
rystyczny dla współczesnych tenden 
cji, a przytem stojący na poważnym 
artystycznym poziomie, nagrał szereg 
płyt. Kilka z tych płyt usłyszymy о ga 
dzinie 19.30. 


KONCERT SYMFONICZNY 


Koncert symfoniczny orkiestry Pol 
skiego Radja pod dyr. Stanisława Na- 
wrota przypomni radjosłuchaczom sze 
reg popularnych, bardzo lubianych n- 
tworów: Webera Uwerturę do op. „O+ 
beron“, dzieło tak bardzo charaktery- 
styczne dla wczesnego romantyzmu 
niemieckiego, pełne fantastycznych wi 
dziadeł, duchów, rusałek i wróżek; 
Mascagniego — Intermezo z „Rycersko 
ści wieśniaczej" i D'Alberta Fantazję 
z opery „Zamarłe oczy”. Solistą kon- 
certu będzie śpiewak Orlan - Choło- 
niewski, który odśpiewa szereg popu- 
larnych arji operowych. Koncert ten 
odbędzie się о godz. 20.00. 


«WESOŁA FALA* 


Со ludzie myślą o listach i co listy 
myślą o ludziach? Dowiemy się o tem 
z „Wesołej fali" p. t. „Listy wybiera 
się o godz. 21.00. Awantura w skrzyn- 
ее pocztowej”, którą nadaje Lwów o 
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miesiącami prosiła o zezwole- 
nie na ślub, czemu jednak od 
mówiono. Matka, która tolero: 
wała zamieszkiwanie tej pary 
pod jednym dachem, będzie od 


powiadała za stręczenie da 
nierządu. 
LABIAU: Niemiecki front 


piacy donosi: Żyd Dawid Kup 
permann twierdził w lokalu 
publicznym, że cały szereg o- 
robistości z miasta prosił go 
aby umożliwił dostęp do swego 
sklepu od tyłu, by mogli nie- 
widziani kupować u niego. To 
oszczerstwo wywołało takie o- 
burzenie wśród ludności, że 
doszło do masowej demonstra- 
cji przed jego sklepem. Poli- 
cja zabrała Kuppermanna da 
aresztu ochronnego, a sklep įr 
go został zamknięty. 

GLOGAU: м 
„Nordschlesiche 'Тадезтеїйїпд“ 
donosi: Już przed kilku tygo 
dniami opublikowała NS-Hago 
w skrzynce szturmowej pierw- 
szą listę tych, którzy pomimo 
wszystko wciąż jeszcze kupu- 
ją u żydów. Obecnie dla wszy 
stkich, którzy twierdzą, że nia 
wiedzą, kto w Glogau jest ży 
dem, wywieszono listę, zawie: 
rającą nazwiska wszystkich ży- 
dowskich kupców, lekarzy 1 
ndwokatów. Kto więc ро tej 
publikacji nadal zanosić be 
ńzie swoje grosze do żyda, 
kto wciąż jeszcze pozosta 
będzie w stosunkach z członki 
mi tej rasy, ten Świadomie wy 
kluczy siebie ze społeczności 
niemieckiej, bowiem jakiekol- 
wiek usprawiedliwienia nie bę 
dą już uwzględniane. Już cze 
sto słyszeliśmy takje muin 
więcej głosy: „Czy opłaci „sie 
walczyć z tą małą grupą 475 
żydów w Glogau? Czy nie by- 
toby lepiej poprostu przemil 
czeć tę  kurczącą się mniej 
szość? Jakkolwiek mała je 
ich liczba w stosunku do całe, 


niemieckiej ludności Gloga 
ło jednak ostatecznym celem 
naszej walki musi być całko 
wite oswobodzenie Glogau od 
tych narzucających się i ucis 
żliwych  tyrolczyków Прай 
skich. 

QUEDLINBURG: Nadbur- 


mistrz zabronił żydom wcho- 
dzić do katedry, dd zamku i 
muzeum. 

WILHELMSHAVEN: Na ryn 
ku urządzono specjalny kąt 
dla żydów, uwidoczniony zapo 
mocą wielkiego plakatu z na- 


godz. 21.00. W szeregu barwnych o- 
brazków muzycznych przewiną się 
przed nami rozmaite rodzaje listów — 
od suchych handlowych poprzez urzę- 
dowe do pełnych polotu listów miło- 
snych. Aułorami tej „Wesołej fali" są 
p. Zofja Nawrocka i Wiktor Budzyń- 
ski. — 


PRZEZ BIAŁORUSKIE PUSZCZE 


Dla iluż z was, mili radjosłuchacze, 
wyprawa kajakowa po mało znanych, 
wąskich, a malowniczych rzekach kre- 
sowych jest synonimem pięknie spe- 
dzonych wakacji? Będziemy mogli od- 
świeżyć swe wspomnienia z letnich wy 
cieczek, słuchając feljetonu dr. Axel 
Stjerna p. Ł „Przez białoruskie pnsz- 
cze”, który nadany zostanie przez ra- 
ајо о godz. 21.30. 


TRANSMISJA Z MECZU POLSKA — 
NIEMCY 


Dziś odbędzie się w Warszawie mecz 
bokserski między drużynami Polski i 
Niemiec. 

Jest to najważniejsza impreza sezo- 
nu letniego. Spodziewany jest udział 
10.000 widzów, со na stosunki bokser- 
skie w Polsce, jest liczbą niezwykłą. | 
Przyjadą pociągi specjalne z Niemiec | 


i licznych miast Polski, 
Polskie Radjo transmitować będzie 


Фа ucha nieprzywykłego niezawsze 
zrozumiały, jednak niezmiernie cieka- 
wy i swoisty, Jako pierwszorzędny ta- 
lent sodny jest Hindemith bliższego 
poznania, dlatego z ciekawością ocze- 
kujemy andycji, w której skrzypek ^1- 
fred Schenker wykona sonatę tego kom 


pozytora Es-Dur о godz, 16.15. 


przez 25 minut o godz. 23.05 najbar- 
dziej sensacyjne momenty końcowych 
walk i wyniki. Amatorzy sportu ho- 
kserskiego, którzy będą chcieli poznać 
przebieg całości imprezy, będą mogli 


pisem;i „Miejsce dla żydów“. 
Tylko w tym kącie wolno ży- 
dom wystawiać na sprzedaż 
swe towary. А ч 

ROTHENFELDE (kąpielisko 
w Westfalii): Zarząd okręgo- 
wy NSDAP. komunikuje: Z о- 
kazji zawodów sportowych SA 
kilka oddziałów szturmowych 


„z Osnabrueck przyjechało do 


Rothenfelde, aby agitować za- 
pomocą plakatów, transparen- 
tów i ulotek na rzecz ruchu 
narodowo socjalistycznego. 
Zaledwie jednak oddziały opu- 
ściły Rothenfelde, transparenty 
i plakaty — przedewszystkieni 
te, które niówiłv o żydach — 
zostały zerwane i usumięte, po- 
części z polscenia zarządu 
zdrojowego i zez urzędni- 
ków żandarmerj. Pozalem roz 
dawane ulotki, zawierające ha 
sło, „Właśnie tembardziej ku- 
pujcie u żydów!* Prezydent 
policji natychmiast przedsię- 
wziął konieczne środki. Poza- 
tem w najbliższym czasie 
wszystkie organizacje narodo- 
wo - socjalistyczne w okregu 
Osnabrueck urządzą olbrzymią 


ndać się na mecz osobiście i zarazem | demonstrację przeciwko tym 
posłuchać transmisji. (5) | haniebnym wypadkom w Ro- 
| аьа 
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1ТХ— „GŁOS PORANNY“ — 


Szkola szpiegów 


‘Jak się kształci przyszłych członków „Intelligence Service“ 


W. górach hrabstwa Devon- 
shire, zdala od linji kolejowej 
i wielkich traktów samochodo- 
wych leży starożytny zamek 
Black Castel. Jego brama jest 
zawsze starannie zamknięta. — 
Czasami na zakurzonej wiej- 
skiej drodze, prowadzącej od 


stacji kolejowej do zamku, zja- 
wia się jakiś człowiek z walizą 
w ręku i dzwoni и furtki. 
тотса otwiera, z 


Do- 
nieufnością 


Plotki 


W pewnym domu na pierw- 
szem а: mieszka doktór 
K., specjalista od chorób żołąd- 
ką i kiszek, a na drugiem — la- 
ryngolog Da. 

Pewien pacjent zamiast do 
doktora D.. wszedł przez po- 
myłkę do doktora К... 


Lekarz natychmiast przystą: 
pił do badania. W pewnym mo 
mencie pacjent odezwał się: 

— Przepraszam, ale pan dok 
tór ma za krótki palec.. Mnie 
boli gardto.. 


* 


— (zy długo jeszcze do ma 
ich imienin mamusiu? 

— Niedługo, synku. 

— No to powiedz mi, тату 
siu, czy już powinienem zacząć 
być grzeczny? 


spogłąda na przybysza, uważ 
nie sprawdza jego dokumenty 
i wreszcie wpuszcza go do zam 
ku „tysiąca tajemnic“, Dopiero 
po trzech latach przybysz opuś- 
ci zamek i również piechotą doj 
dzie do stacji kolejowej. W zam 
ku mieści się słynna szkoła 
szpiegów, należąca do Intelli- 
gence Service. 

Czego uczą się szpiedzy w tej 
niezwykłej szkole? — Pierwsze 
dwa lata są całkowicie zajęte 
ćwiczeniami fizycznemi i spor- 
tem. Boks, pływanie, fechtu- 
nek, konna jazda, tennis, atlety 
kę wykładają najłepsi specjaliś 
ci tych dziedzin. Z uczniów wy 
chowuje się pierwszorzęd- 
nych sportowców i atletów. Do 
szkoły przyjmcwani są wyłącz- 
nie uczniowie htóizy ze wzgłę- 
du na swą budowę i stan 20:0 
wia są w stanie przejść cały 
kurs. 

'Trzes: rok nauki poświęcory 
jest „specjalizacji“. Każdy u- 
czeń musi naprzykład doskona- 
le opanować sztukę wdrapywa 
nia się i złażenia z fasady każ- 
dego gmachu. Trzeba umieć о- 
twierać najbardziej skompliko- 
wane zamki i zasuwy. nie naru 


się niedostrzegalnie i bez 
łasu. 
Tego uczy się w absolutnie 


ciemnych pokojach ze skrzy- 


Znany laryngolog, doktór G... 
został zaproszony na jakiś kon: 
<ert dobrocznny. 

— Jak się panu podoba głos 
tej śpiewaczki? — spytał go 
ktoś, 


— To jest najpiękniejsza ast 
ma, jaką kiedykolwiek słysza 
Чеш! 

+ 


— Którego dnia biurokrata 
najwięcej pracuje? 

— 2 

— W poniedziałek! 

— Dla:zego? 

— Bo musi zerwać z kalenda 
rza dwie kartki! 


* 

Przy bramie pewnego domu 
wisi szyldzik z napisem: 

„W tym domu nie mieszka 
żaden adwokal, ani obrońca są 
dowy“. 

Istotnie fakt dziś rzadki, 


+ 
Podczas gdy wszystkie niema! na. 
rody zbroją się intensywnie, jest 
jednak państwo, które przeprowa: 
dziło ostatnio całkowicie roztwoje- 
nie, Państwem tem jest. Квіе 
stwoMonaco. 


„Jego władca, książę Ludwik, roz. 
wiązał ze względu na trudności fi 
nansowe całą armję, liczącą 76 ofi- 
cerów i szeregowców. 

Jakiaż pocieszające zjawisko! 

ж 


Rozgrywany obecnie w Warsza. 
wie międzynarodowyy turniej szachi 
siów wzbudził olbrzymie zaintereso” 
wanie zagranicą. Najlepszym dowo- 
Чет tego jest, że w Warszawie prze 
bywa czterdziestu kilku specjalnych 
korespondentów pism i agencji za- 
granicznych, którzy codziennie wy- 
żyłają setki depesz. Najbardziej in. 
teresują się turniejem St. Zjednoczo 
пе i Argentyna. 

Do Buenos Air łani 
dziennie długie depesze, Җ których 
przeciętny koszt wynosi około 3.000 
Ч. za jedną. 

Kiedy jedna z depesz uległa о- 
aóŹnieniu o kilka godzin, dyrektor 
„United Press” przybył z Зета 


piącemi podłogami, źle zamy- 
kającemi się drzwiami i wszel- 
kiemi imnemi urządzeniami, wy 
wyłującemi balas. Meble roz sia 
wione są w najbardziej niespo- 
dziewanych miejscach, książki 
i półki są tak umieszczone, że 
padają od najlżejszego pchnię- 
cia. W takich pokojach przyszli 
szpiedzy muszą się poruszać zu 
pełnie bez hałasu. 

Następnem рой względem 


TO 


KINEMATOGRAFII. 


PROFANACJA GROBU. 

Wezoraj odpowiadali przed sądem 
oskarżeni о samowolne rozkopanią 
grobu i profanację zwłok sićstr Bu 
rzyckich, która swego czasu zatru: 
iy stę gazem świetlnym. W wyniku 
przewodu sądowego ustalono, że 
ttum działał pod wpływem halucy- 
nacji, Jedna z oskarżonych, Włady- 
sława Zysiak zeznała, że słyszała 
jęki dochodzące jakoby z grobu 
sióstr, a tymczasem stwierdzono, że 
jęki te pochodziły z sąsiedniego 
cmentarza żydowskiego, gdzłe rodzi 
ua opłaktwała pochowanego. 

Jeki te stały się przyczyną zajścia 
Zebrany tłum zaczął rozkopywać 


do Warszawy samolotem, aby zba- 
dać przyczynę onóżnienią, 


grób sióstr Burzyckich, będąc w 
Lrzeświadczeniu, że pochowana je 


trudności zadaniem jest ods: 
kiwanie w absolutnej ciemna: 
ci i oczywiście bez szmer 
przedmiotów, schowanych w ta 
kich pokojach. Nauczyciel z ze 
garkiem w ręku sprawdza, w 
jakim czasie uczeń wypełni! za 
danie. 

Przyszły szpieg musi również 
doskonale opanować sztukę 
przebierania się i charakteryza- 
cji. Trzeba umieć nietylko przy 
kleić brodę i włożyć perukę. a- 
le również zmieniać wyraz twa 
rzy, chód. głos. W razie potrze- 
bv szpieg może z gentłemana 
przekszłałcić się w robotnika 
portowego, z atlety-olbrzyma w 
nędzarzą, poruszającego 519 2 
trudem. 


Następnie przychodzi szyfro- 
wanie i odszyfrowywanie taj 
nych dokumentsw.  Teoretycz- 
nie uczeń, który skończył szko 
ię w Black Casteł powinien u 
mieć przeczytać każdy szyfr 
Niezbędne techniczne wiado- 
mości w dziedzinie samochoda- 
wej i samolotowej. technołogja 
elektryczność, jo i tp. dopeł 


Pomiędzy Panama City a 
Cuajaquilem kursuje dwa razy 
na miesiąc „Ville de Lyons 


zżarty przez rdzę parowiec, wy 
glądający, jakby stano 
śwoim czasie część inwentarza 


a 


BENGALI 


NAJWIEKSZE ARCYDZIEŁO 


"Tomaszów 


pogrążone w letargu і pragnąc je 
uratować. 

Rozprawę odroczono t na fodat 
kowych świadków postanowiono wa 
zwać grabarza oraz posterunkowe 
go, który na wsżczęty alarm przybył 
na cmentarz. 


1 

ZEBRANIA / PRZEDWYBORCZE. 
W dn. 29 ub. m. odbyło stę w 
dzielntcy Karpaty zebranie przedwy 
korcze, na którera przemawiali prof 
Zasłona i Siwiński, Zebrani powzię 
li rezolucję wzięćia _ gremjalnego 
udziału w wyborach do sejmu. Tej 
też treści rezolucja zapadła na ze 
Lraniu przedwyborczem zw. rezer- 
włstów koło 1[ przy Tom. Е. S. J 


1935 


) 


\ Мусіе włosów 


„bez mydła! 


Często brak włosom te- 
go, co stanowi Ich naj- 
większą ozdobę: poly- 
sku. Obecnie włosy bez 
specjalnego płukania oc- 
łem czy cytryną będq 
miękkie 1 błyszczące. 
Uiryzowanie będzie 
łatwiejsze Б trwalsze. 
Specjalny Shampoo Eli- 
dawolny od mydła a tem 
samem od szkodliwych 
dla włosów alkalij, jest 
najlepszym środkiem 
pielęgnacji włosów. 
Dzięki niemu znika szary 
osad, który odbierał wło- 
som połysk, znika szorsł- 
ośći pęcznienie włosów. 


DO BLOND WŁOSÓW 


KAMILLOFIOR 


upadłej spółki kanału Panam- 
skiego, która zapomniała o nim 
w czasie likwidacji. 

Nie trzeba jednak drwić z te- 
go statku, chociaż mieszkańcy 
Panamy utrzymują za każdym 
razem, gdy wyrusza w: drogę, 
że rozleci się, zanim dopłynie 
do Guajaquilu, gdzie panuja 
znów obawa, że los taki spotka 
go w powrotnej drodze. Na pa 
rowcu tym bowiem rozwiązano 
jedno z zagadnień, nad któremi 
biedziła się liga narodów i Fri 
tjof Nansen. Uzyskał mianowi 
cie na jego pokiadzie obywatel 
stwo franeuskie hezdomny emi 
grant bez uciekania się do nan 
senowskicgo paszportu. 

Rosyjski uchodźea przybył « 
żoną do Panamy, skąd udał się 
w dalszą podróż do Guajaquilu 
parowcem „Ville de Lyon“, — 
Był bez grosza i bez paszportu 
Lekarz okrętowy na widok ka 
biety pokiwał znacząco głową 
Przewidywania jego ziściły się 
Następnego dnia liczba pasaże 
rów podniosła się z 92 па 08. 

Załoga podziwiała drobną is 
totkę, która nie była już pozba- 
wionym ojczyzny emigrantem, 
lecz legalnym obywatelem Frap 
cii, zrodzonym na jej „terri 
toire plottant* — ruchomem te 
rytorjum. 


Kapitan statku był ojcem 
chrzestnym dziecka. któremw 
nadano nazwisko „Lyon“. Pa 
sażerowie wraz z załogą zebra 
li pomiędzy sobą 180 dolarów, 
jako zapomogę dla nowego о- 
bywatela. Gdy rodzina emigran 
tów opuściła pokład „Viłle de 
Lyon", pasywa jej wynosiły 44. 
iako należność za dwie karty 0: 
krętowe, po stronie aktywów 
zaś figurowały 180 dolarów, 
Poty zegarek, złożony w darze 
noworodkowi, powinowactwo z 
kapitanem oraz prawa obywate 
la Frarcii dla dziecka. — Emi- 
grant nie omieszkał pochwalić 
się swem szczęściem przed ziom 
kami, skutkiem czego w ciągu 
kilku następnych miesięcy na 


| garek 


niają obszerny program szkoły 

Wreszcie. w ciągu całych 
trzech lat, godziny wieczorowe 
przeznaczone są na naukę języ- | А 
ków. geogralji, nauk polityce» | DO CIEMNYCH WłOSÓW 
nych i socjalnych. A 


Ojczyzna ma okrecie 


Obywatelstwo francuskie dla bezdomnych emigrantów 


| pokładzie „Ville de Lyon" ujrza 
ło światło dzienne sześciu mo- 
wych francuskich obywateli ob 
cego pochodzenia. Nie było na 
statku ani jednego oficera, któ: 
ryby nie miał prawa do tytułu 
ojea chrzestnego. 

Aby uniknąć na przyszłość 
tak kosztownego mnożenia lud 
ności Francji, dowództwo stal” 
ku „Ville de Lyon“ postanowi 
ło przyjmować na pokład jedy 
nie mężczyzn. W razie zaś, gdy 
by zaszła konieczność przewozu 
kobiety, warowało sobie prawo 
przekonania się. czy statkowi 
nie grozi nichezpieczeństwo sta 
nia się ponownie czyjąś ojczy 
тпа. Т. W. 
203006000400064190000000 


Dr. med, 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
przeprowadził si 


na 'Al. Kościuszki 17 


tel. 216-57 
%00400900000600600000000 


Zegarek _ 
dla Paderewskiego 


W dniu 6 listopada r. b.. z a 
kazji jubileuszu 75-lecia Igna- 
cego Paderewskiego, Stowarzy 
szenie Weteranów Armji Pol- 
skiej w Ameryce zamierza ofia 
rować jubilatowi w imieniu Pa 
lonii amerykań 1 piękny dar 
w posłaci wspaniałego zegarka, 
ozdobionego symbolicznemi zna 
kami i napisami 

Tak więc m. in. każda godzi- 
na zastąpiona jest literami z na 


ka jubiłata. minuty przed 
ją nuty utworów t 
rewskiego uszko zegarka Jest 


w kształcie liry,a łańcuszek skła 
da się z 75 ogniw, symbolizują 
[cych lata jubilata. Pozatem ze 
ozdobiony drogiemi 
kamieniami o znaczeniu symba 
licznem 


15— 


Аріѕупја weszła do Ligi Narodów 


ZMIENIA ЈА 


МИ chwili obecnej, w Której, |mi oddać cześć ideałowi prater- 
wedle krążących pogłosek, mają |stwa ludzkiego, którym przepo- 


włosi w najbliższych dniach wy- 
stąpić w Genewie z wnioskiem 
wykluczenia Abisynji z ligi naro- 
dów, warto uprzytomnić sobie, 
na podstawie wspomnieć naocz- 
nych świadków i starych spra- 
wozdań prasowych, owe miesią- 
ce wahań i burzliwych dyskusji, 
które poprzedziły przyjęcie ce- 
sarstwa ablsyńskiego do ligi 
narodów. (Wspomnienie to nie 
będzie pozbawione pewnej, 
szczególnej pikanterji politycz- 
nej — jednej z owych pikanterji 
zresztą, które w powojennych 
latach, przez swą częstotliwość, 
zdołały już stępić naszą wrażli- 
wość: mamy tu na myśli zasad- 
niczą zmianę i wręcz bieganowo 
przeciwne stanowisko, jakte 
wielkie mocarstwa europejskie 
zajęły od tego czasu wobec tego 
egzotycznego członka międzyna- 
rodowej społeczności. 

Od tego czasu? Nie tak to daw 
no temu... Ав. 

Było to dnia 28 września 1923. 
Do ówczesnej, prowizorycznej 
sali posiedzeń ligi, brzydkiej i 
niewygodnej, weszli dwaj czarni 
dostojnicy: p. Nado, „dedjaz- 
match*, czyli pełnomocnik cesar 
stwa i drugi delegat, p. Ato Fa- 
sika. Pan „dedjazmatch* Nado 
odziany był w czarną, jedwabną 
„chema“, opadającą na wąskie, 
białe spodnie wełniane; p. Ato 
Fasiką otulony w burnus koloru 
niebieskiego. _ „Dedjazmatch"* 
wstępuje na stopnie mównicy; 
wyciąga z głębokiej kieszeni zło- 
te etui, wyjmuje z niego złote o- 
kulary, nakłada je na nos i po- 
wolnym, uroczystym głosem od- 
czytuje w nieznanym i niezrozu- 
miałym nikomu języku o hebraj 
skich przydźwiękach, rytuainą 
już niemal deklarację: 

„W. imienia Jej 


jone są obrady panów i który w 
oczach naszych podnosi jeszcze 
tę radość, jaką w dniu dzisiej. 
szym odczuwamy...“ 

Szalony, nieprzytomny entu- 

Ławy zgromadzenia 
drżą od oklasków. Obecne na sa- 
li kobiety drżą ze wzruszenia. — 
Piękno bronzowych ciał etjop- 
skich, chema z czarnego jedwa- 
bin, burnus z niebieskiej wełny, 
dźwięk nie słyszanej nigdy mo- 
wy — wszystko to oszałamia i 
upaja. 

Wi owym czasie panowała w 
Genewie chimera wszechświato- 
wego braterstwa ludów. W, imię 
tego dogmatu zarówno państwa 
cywilizowane jak i niecywilizo- 
wane, zorganizowane jak i nie- 
zorganizowane, niepodległe jak 
i zależne od innych, przyjmowa- 
ne były do tej arki Noego na za- 
sadzie absolutnej równości — 
równości praw i obowiązków — 
tak, jakby liga narodów była 
dość żywotna, by je istotnie do 
głębi z sobą zjednoczyć i dość 
uzbrojona, by je obronić. 

Rząd Wielkiej Brytanji, tak 
żywo ujmującej się dziś krzyw- 
dy etjopskiej, wówczas па tym 
punkcie prawie osamotniony, 
twierdził uparcie do ostatniej 
chwili, że Abisynja nie może 
spełnić warunków, wymaganych 
od każdego państwa, wstępują- 
cego do ligi, gdyż nie jest w sta- 
nie udowodnić jakoby rząd jej 
był „staly“, granice „ścisle okre- 
slone“, a jej obywatele „wolni“, 

Zwłaszcza ten ostatni punkt 
budził zgorszenie anglików. 

Już od paru łat starała się A- 
Bisynja о przyjęcie do ligi I od 
owego czasu jeszcre Anglja, po 
a zapoznaniu się 3 jej 
sytuacją wewnętrzną ха pośred- 
nietwem do 


Królewskiej specjalnie Ablsynfi 
Mości Zaoditou, królowej królów | wysłanej delegacji ligi, walczyła 
i Jego Cesarskiej Wysokości Ra- | pod wodzą swego przedstawicie- 
sa Tafari, następcy tronu i regen | la, pana Е. F, Lindley Wood, ów 
la cesarstwa... Proszę pozwolić стезпедо ministra oświaty рп- 


EDMUND T. KAUER 


LEW ШШ 


РОТОМЕК KRÓLOWEJ SABY 

Jej cesarsko - królewska wy- 
królowa Wielkiej Bry- 
lanji i Irlandji, ukończyła w 
lutym 1863 roku czterdzieści 
Irzy lata. — W młodzieńczych 


swych czasach, ta mała energi- | 


czna kobieta odrzucała wszel- 
kie propozycje małżeńskie і w 
ciągu długich lat przyzwyczaiła 
się już Europa i cały Świat do 
rządów wdowy na angielskim 
tronie. 

Można sobie wyobrazić zdu- 
mienie i wesołość londyńczy- 
ków, kiedy w tymże lutym 1863 
roku zjawił się nowy konkurent 
Ukazał się zresztą nie osobiś- 
cie, tylko zaofiarował królowej 
swą rękę w liście przekazanym 
angielskiemu konsulowi w Mas 
аца. Dziwne te oświadczyny 
zaczynały się od słów: 

„W imię Ojca i Syna i Ducha 

w., Amen!“ 

Dokumentując w ten sposób 

уй pobożność, przedstawiał się 

całą skromnością w dalszym 
gu: 

„Od sługi Bożego, Syna Da 

ida, Syna Salomona, Cesarza 
jesarzy Eliopji Teodora”. 

A ponieważ dla kobiet należy 
być delikatnym i umieć im 
schlebiać, pisał, co następuje: , 


ki się broni! 


„Do Wiktorji, Królowej Zjed 
noczonego Królestwa Wielkiej 
Brytanji i Irlandji, która prze- 
wyższa wszystkich książąt i pa 
nujących wszystkich państw, 
Obrończyni wiary, Wspomoży' 
cielki biednych i uciemiężo 
nych*. 

Nikt nie może wiedzieć, co 
sią działo w sercu kobiety, 
włądającej 400 miljonami pod- 
danych. Ponieważ jednak była 
królową, wiedziała, co jej przy- 
stoi і w koszu, danym Synowi 
Dawida i Salomona, złożyła róż 
ne przyjacielskie dary, chcąc 
pocieszyć czarne serce „cesarza 
cesarzy“. Między innymi zna- 
Jazł się tam piękny, mały pisto- 
let z kosztowną, inkrustowaną 
rękojeścią, chociaż właściwie 
nie był to zbyt subtelny wybór 
dla odpalonego konkurenta. 

A jednak cesarz Teodor miał 
jak najlepsze zamiary. 

„Nasz związek“, pisał w 15. 


cie, „połączy dwa największe 
mocarstwa na Świecie, Cesar 


stwo Zachodu i Cesarstwo 
Wschodu Słońca, A zarazem 
przyczyni się do spełnienia 
przepowiedni". 


Ale tak już się dzieje na tym 
świecie: nie wszystkie odwiecz- 
|ne przepowiednie się sprawdza- 
із у 


SIĘ CZASY 


blicznej i przy poparciu kilku 
pomniejszych państw, oraz przy 
milezącej aprobacie generalnego 
sekretarjatu ligi, tak gorąco uj- 
mującego się dziś za swoim 
członkiem, przeciw  dopuszcze- 
niu tego „nawpół barbarzyńskie- 
go“ kraju, tolerującego u siebie 
jeszcze niewolnictwo, do wspól- 
noty cywilizowanych narodów. 

Pierwsza walna bitwa na ten 
temat odbyła się w łonie „perma 
nentnej komisji doradczej dla 
spraw militarnych“ dnia 6 wrześ 
nia 1923. Przedstawiciel Fran- 
cji, pułkownik Requin, stawia 
wniosek, by komisja orzekła, iż 
„obecny stan i statut sił militar- 
nych cesarstwa etjopskiego nie 
stanowi przeszkody w jego przy- 
jęciu do ligi“. 

Przedstawiciel Anglji, pułkow 
nik Lowe, sprzeciwia się, uważa- 
јас żołnierzy etjopskich nie za 
armję w europejskiem tego sło- 
wa znaczeniu, lecz za nieskoor- 
dynowane z sobą szczepy wo- 
jownicze. Delegacja angielska, 
przegłosowana, żąda zanotowa- 
nia w protokule, że „żałuje nie- 
zmiernie, iż delegacja etjopska 
nie była w stanie dostarczyć bar 
dziej szczegółowych sprawozdań 
na temat obecnego stanu sił 
zbrojnych cesarstwa”. 

Następna utarczka rozegrała 
się w parę dni później na tere- 
nie innej komisji, mającej ozna- 
czyć wysokość dozwolonego im- 
porty broni do Abisynji. Anglja 
i Włochy stawiają wniosek, by 
ograniczyć przywóz broni dn 
pięciuset karabinów rocznie. W 
imienin Francji sprzeciwia się 
temu senator Jonvenel i przefor- 
sowuje przyjęcie swego własne- 
go wniosku, wedle którego Im- 
port broni do Abisynji nietylko 
nie powinien być ograniczany, 
lecz nawet 


Wreszcie musiano przekonać 
delegata łotewskiego, p. Zygfry- 
da Meirovicsa, głównego referen 


аы ааа асра адре та Д 


4 + 

Ротай tysiąc iaf panowafi w 
górzystych okolicach wschod- 
niej Afryki, zwanych przez nas 
Abisynją, a przez tubylców Ha- 
besz — cesarzowie, którzy na- 
zywali siebie synami Dawida i 
Salomona. Podobno legendarna 
królowa Saba, na trzy tysiące 
lat przed nazwaniem jej imie- 
niem pewnego gatunku papie- 
rosów, wywędrowałą ze swej 
południowo - afrykańskiej oj 
czyzny do Palestyny dla złoże- 
nia królowi Salomonowi oficjal 


nej wizyty. Wedłag podań abi- |! 


syńskich skutkiem owej dyplo- 
matycznej podróży był syn — 
i оп to później przeprowadził 
etjopów przez morze do ich no- 
wej górskiej ojczyzny. 

Odtąd ktokolwiek w Abisynji 
zalicza się do elity towarzyskiej 
i jest o sobie dobrego mniema- 
nia, mważa się za jego potomka, 
a tem samem za potomka Salo 
mona, syna Dawida. 

Również i matka Kassy, któ- 
ry później jako cesarz przybrał 
imię Teodora, pochodziła z bi- 
blijnego rodu. Owdowiawszy 
weześnie, syna swego wychowy 
wała wysoko w górach, w klasz 
torze Czankar nad „Błękitnem 
Okiem“ jeziora Tsana. Jak orle 
gniazdo uczepiony jest ów klasz 
tor u bazaltowych skał, w gó- 
rach sięgających w tem miej- 
sen 3.600 metrów wysokości. 

Młoda wdowa, pozbawiona 
wszelkich środków i pomocy, 
wędrowała  żebrząc, zbierała 


„zioła, będące podstawą abisyń- 


„GŁOS PORANNY* — 1935 


ta sprawy abisyńskiej i przewod 
niczącego specjalnej podkomisji 
w Genewie, by zmienił niektóre 
ustępy swego raportu, w których 
początkowo powiedziano m. in., 
że „podkomisja nie mogła z ca- 
łą stanowczością zbadać stopnia 


istotnej władzy rządu centralne- | £ 


go nad odległemi od stolicy pro- 


Nr. 239 


Wódz abisyńskiej 
armii ochotniczej 


winejami etjopskiemi* i „nie mo | @ 


że twierdzić, jakoby w przeszło- | 6 


ści zobowiązania międzynarodo- 
we Etjopji były zawsze w całej 
rozciągłości spełniane*, 

Przyznać trzeba wprawdzie, 
że tego drugiego twierdzenia nie 
możnaby było zaryzykować о 
żadnym niemal z dostojnych 
członków ligi, mimoto jednak, 
czy też może właśnie dlatego, 
trzeba było całej gorącej elo- 
kwencji francuskiej i giętkości 
francuskiego stylu, by zmodyfi- 
kować odpowiednio ten zgoła 
nieprzychylny raport neutralne- 
go łotysza. 

Walna bitwa rozegrała się 
wreszcie na posiedzeniach pu- 
blicznych, dnia 19 i 20 września 
1923 roku. Szwajcarja, Holan- 
dja, Łotwa i Norwegja zażądały 
odroczenia przyjęcia Abisynji i 
otwarcia ponownej, dokładniej- 
szej jeszcze ankiety na ten te- 
mat, Wielka Brytanja i Austra- 
lja oświadczają, że przemyt bro- 


ni przez rząd etjopski, oraz jaw- |“ 


ne tolerowanie niewolnictwa 
przez czynniki. oficjalne odro- 
czenie to w całej pełni usprawie 
dliwiają. Jedynie Belgja i Chi- 
ny opowiadają się tego dnia za 
tezą francuską. Nazajutrz wal- 
ka toczy się dalej, 

I oto — risum teneatis! — teza 
francuska zwycięża jedynie dzię 
kt przyłączeniu się do niej... Tta- 


lji! Wbrew oporowi Wielkiej 
Brytanji, dzięki stanowczemu i 
solidarnemu stanowisku Fran- 
eji i Włoch, Abisynja zostaje 
przyjęta. 

Włochy, tak jest Włochy, opo- 
wiedziały się, coprawda pod 
wpływem Francji, za uznaniem 


je na jarmarkach po górskich 
mieścinach. Bo życie człowieka 
w Abisynji jest dziwnie zmien- 
ne i podobne upalnym dniom 
lata, następującym po mroź- 
nych nocąch zimy. Nagle strą- 
ca rodziny naczelników ple- 
mion w objęcia nędzy. Nagle 
też przynosi żebrakom najwyż- 
sze zaszczyty... 

Kassa nie żywił am 


niepamiętnych czasów pozba 
wione treści i życia. Zaledwic 
bowiem niektórzy jego kapłani 
rozumieją coś nie coś z egipska 
koptyjskiej modlitwy, którą od. 
mawiają, a używanie własnego 
ich języka jest przez rytuał za 


kazane. Kassa nauczył się w 
Czankarze jedynej rzeczy, kié 
га klasztory abisyńskie mogą 
wpoić i jedynej, którą te dziw- 
ne kościoły podtrzymują: du- 
my z tego, że та w sobie krew 
abisyńską i nienawiści do mu- 
zułmanów, którzy zwartą та. 
są zamieszkują górną Abisynię. 

Przed tysiąc dwustu laty kop 
tyjscy chrześcijanie Egiptu 
sprowadzili do kraju arabów. 
podobno z nienawiści do gre 
ków. Wtedy powstał jakby mur 
pomiędzy chrześcijańskiem pań 
stwem Afryki Wschodniej i 
wielkim światem chrześcijań- 
stwa. W ciągu stuleci zapora 


Sh 
Cesarz abisy 
nego z najzdolnie, 
rów swej armji, Degła 
Mikaele wodzem form 


ński mianował jed 


ych ofice- 


armji ochotniczej. 
Ф600 215000 


nji za równorzędne z sobą 
mocarstw pótol Ina wów 


„Italja była zawsze wierna 
swym zobowiązaniom 


tym w sprawie integralności ce- 
sarstwa etjopskiego, którego nie 
zależność zawsze uznawała i re- 
spektowała. Nie miała więc i nie 
ma żadnego powodu przeciwsta 


wiania się jego przyjęciu do ligi 
narodów. W. ten sposób upadają 
wszystkie hipotezy na temat na- 
szych rzekomych ukrytych ce- 
lów i dążeń”. 

Działo się to dawno temu, bar 
dzo dawno: całych dwanaście 
lat... 


БЕРИР йб ы ыы T 
 ———————— —е 


|skiej medycyny i sprzedawała 


ta rosła, chociaż w czasach śred 
uiowiecza nigdy nie w: ła 
całkowicie pamięć o chrze: 
skiej Etjopji. Koło 1470 roku 
pbjechali portugalczycy Afrykę 
w poszukiwaniu legendarnego 
państwa „Kapłana Jana“, a to. 
te zamiast niego znaleźli Indję, 
tak jak Kolumb zamiasi Chin 
Amerykę było przypadkiem, a 
nie celem. 


Odłąd chrześcijański świał 
północy często interesował się 
Abisynją. Misjonarze często u* 
siłowali porozumieć się z koš- 
ciołem „Abuna“, arcykapłana 
etjopów, lecz bez. większego po 
wodzenia. 

Był to Świat, który wywarł 
wpływ na młodym Kasste ї u- 
kształtował jego psychikę, lecz 
nie potrafił go ze sobą związać. 

Mając siedemnaście lat, ucie- 
ka w 1833 roku z nowicjatu 
klasztornego. Było lo w roku 
7833 według abisyńskiego spo- 
sobu liczenia. Przyłącza się da 


pomina o wysokiej 
chów, natomiast uczy się dosia: 
dać konia. polować i obchodzić 
z bronią. Lwy. lamparty, kro- 
kod dzikie słonie nie są rzad 


edzy mni 


k we wschodniej prowin- 
cji Koara. Pawjany i goryle są 
Eroźnymi przeciwnikami. Ich 
celne rzuty kamieniami stały 
się później równie niebezpiecz- 
ne dla europejskich najeźdźców 
iak i strzały brunatnolicych 


strzelców. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Na froncie wyborczym 


Kupieciwo wobec wyborów 


Od jednego z kandydatów po 
selskich 15 okręgu, reprezen- 
tania ki wa detalicznego 
i drobuego przemysłu, p. Józefa 
Trawkowskiego, - 
poniższy aktualny artykuł. ` 

(REDAKCJA). 
Tuż tylko kilka dni dzieli nas 
od dnia, w którym obywatei, 
przez złożenie takiej czy innej 


kartki do urny wyborczej zde- | 


судије о tem. oblicze na 
przeciąg najbliższych lat posią 
dać będzie parlament Rzeczypo: 
spolitej. 

A jednak, mimo. 


iż dzień 8 
jest już za pasem, nie 
cale. by gorączka, to- 
warzysząca zwykle okresow* 
urzedwyhorczemu oddziaływa 
ln na ramiętności polityczne i 
warzała tę atmosferę. jaką 
»wykliśmy przeżywać w ро: 
"rzednich okresach przedwybor 
czych. 


agogicznemi ha: 
polityczńych na- 
alcza jących. 

Nie słyc by ze zgroma 
dzeń 1 wieców przedwybor 
czych padały zależnie od tem 
wramentn mówców, mniej Inh 
więcej ostre słowa agitacyjne, 
nawolujace do głosowania za ta 
lub inną listą. 

А jeśli tak jest, to nie dlate 


lub więcej de 
«łami partii 
wzajem się 


Ko, że społeczeństwo się wybo- 
таті nie interesuje, nie dlatego 
łe nastąpiła pewna араја po- 


lilyczna, lub chęć spontaniczna 
zbojkotowania wyborów, ale 
dlatego, że nowa ordynacja wy- 
borcza, czyniąc zadość z jednej 
strony uprawnieniom obywatel 
skim co do wyboru przedstawi 
cjelstwa ustawodawczego, z dro 
i strony, dokonała czego mo 
a, by koniecznemu procesowi 
Joru reprezentacji społeczeń 
stwa Rzeczypospolitej, nie to 
warzyszyły te wszystkie, przez 
kogoś słusznie nazwane „jar- 
marczne widowiska“ walki par 
lvinej, które tylko demoralizo 
wały przeciętnego obywatela. 

Fem niemniej zwrócić należy 
uwagę na kolosalne znaczenie, 
jakie w przyszłości posiadać bę 
dzie ciała ustawodawcze, wy- 
hrane w sposób, który ustawo- 
dawca uznał za najlepszą rękoj- 
mię słusznego, sprawiedliwego 
i najbardziej rzeczywistym in- 
lencjom społeczeństwa odpowia 
iacego wyboru ludzi, którzy 
jlepiej i najgodniej reprezen 
tować je będą. 

Nie będzie, jak przypuszczać 
należy, parlament terenem, na 
którym ten czy inny przywód 
са partyjny zechce z trybuny 
sejmowej, lub senackiej uczy: 
nić mównicę, z którei głosić bę- 
dzie pewne hasła partyyjne, in- 
leresem partji podyktowane i 
na efekt obliczone, a będzie to 
teren rzeczowej pracy ustawo- 
dawczej i wykonywanej kontro 
li, teren, na którym ścierać sie 
hędą różne dążenia, podyktowa 
ne rzeczywistymi interesami i 
potrzebami społeczeństwa 

Nie znaczy to, by przyszły 
seim Rzeczypospolit(j miał ja- 
kieś jednolite oblicze, lub był 
WASZE jednego kierun- 


otrzymujemy | 


i narodowości, Ścierać się będą 
różne kierunki, ale wierzyć na- 
leży, że wytworzy się ta synte- 
za pracy dla państwa, jaką wszy 
scy pomni tego, że Rzeczpospo- 
lita stanowi dobro powszechne 
wszystkich obywateli, chcemy 
widzieć od przyszłych naszych 
reprezentantów. 

A ponieważ w tej sytuacji akt 
głosowania staje się nietylko 
uprawnieniem, ale i obowiąz- 
kiem każdego, kategorjami pań 
stwowemi i ekonomicznemi my 
ślącego obywatela, ta pozostać 
nie mogą obojętne w chwili o- 
becnej szerokie rzesze kupiec: 
twa, które nietylko z wyżej 
wspomnianych względów. ale 
także w związku z potrzebą o- 
brony swoich interesów, winne 
!aknajszerszy wziąć udział w 
akcji wyborczej. 

Jeśli rozmaite przejawy žy- 
cia gospodarczego wymagają 
pewnej naprawy, jeśli mają być 
stworzone racjonalne środki w 
walce z kryzysem gospodar- 
Czym. jeśli interesy przemysłu 
i handlu mają być otoczonenale 
żną opieką, to właśnie sejm, wy 
łoniony nie na podstawie kom- 
binacji partyjnych, a sejm. skła 
dający się z ludzi, którym wy- 
borca bezpośrednio swoje inte 
raesy powierzył, najbardziej. do 
tego lest powołany. 

Rzeczą jest niewątpliwą, że 
w związku z ustabilizowaniem 
się stosunków politycznych w 
Rzeczypospolitej, zagadnienia 
natury gospodarczej w przysz- 
łym sejmie wysuną się na pierw 
szy plan. 2 

Któż bardziej, aniżeli kupiec 
two, zainteresowany jest w tem, 
by jego interesy nie były zapom 
піапе, 

Szerokie warstwy Kupiectwa, 
stanowiące ową wielką armję 
Rospodarczą Rzeczypospolitej, 
a będące tym niezbędnym czyn 
nikiem w procesie wymiany, 
pośrednicząc między producen- 
[tem a'konsumentem, nie mogą 
być' pozbawione  rzecznictwa 
swoich: interesów. 

Sanacja handlu jest sanacją 
wielkiej dziedziny naszego ży 
cia gospodarczego i leży w do- 
brze zrozumianym interesie pań 
stwa. 

Ani prądy ekstremistyczne, 
szowinizmem narodowym po- 
dyktowane, ani żądne projekto- 
wane cenzusy, mające hande) 
reglamentować, ani inne z po 
budek tylko politycznych pomy 
ślane ograniczenia, Балаш. nie 
uzdrowią. 

"Tylko mądre, z эрден S 
mi potrzebami handlu liczące 
się ustawodawstwo, może przy 
czynić się do usanowania tych 
tysięcy placówek gospodar- 
czych, jakie stanowią warstwy 
kupieckie. 

Nikt inny, jak tylko kupcy 
potrzeby te znający, bezpośred- 
nio przez wyborcę zaufaniem 
obdarzeni, mogą w przyszłym 
реа сле ср 


zgromadzenie robotnicze dzielni 
еу .„Сһојпу w lokalu N. 8. P. 
Referaty na temat wyborów wy- 
głosili: redaktor Jan Sutorowski 
z Warszawy, Waszkiewicz i Cian 


` | сіага, Po żywej dyskusji uchwa 


"бауу nim był, nie odzwier- 
riedlałby istotnej woli społe- 
czeństwa. y 

Z naciskiem podkreślić nale 
ży, że w przyszłym sejmie, już 
chociażby przez to, że kandydu 
ią doń ludzie, należący do roz- 
imaitych klas społecznych i re- 
„prezentujący rowmaite warstwy 


lono jednogłośnie: 

Zważywszy, że nie może być 
w Polsce sejmu bez udziału 
przedstawicieli pracy, że Łódź 
JSC musi mieć swych po- 
słów w sejmie, zebrani postana- 
wiają wziąć czynny udział w wy 
borach, głosując w okręgu Nr. 
17 na kandydatów robotniczych. 


| W piątek odbyło się liczne 


selmie być rzecznikami intere- 
sów kupiectwa. 

Będą oni, jak przypuszczać 
należy, rzecznikami tych intere 
sów. nietylko przez wyborcę, w 
chwili głosowania zaufaniem 
obdarzonymi, ale ciągle przez 
niego w pracy poselskiej kon 
teclowanymi. 

Poprzez dobrobyt obywateli 
prowadzi bowiem dobrobyt pań 
stwa. A jeśli uprzytomnimy so- 
bie. że w oredzia wydanem da 
narodu po śmierci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. pan Prezy 
dent Rzeczypospolifeż podkreś- 
19, że obecnie adnowiedzialność 
za dalsze losy państwa, spada 
na nas wszystkich, ną cały na- 
ród. to dopiero możemy zdać 
sobie sprawe. jak wielkiej wa- 
gi dla każdego obywatela staje 
się акі wyborczy w dniu 8-ym 
września r b. Ч 

W dniu tym wyborca nie o- 
trzyma do rąk numerków, któ- 
remi oznaczone zostały listy 
partyjne, ale otrzyma kartkę, 
na której widnieć będą nazwi- 
ska osób. wybranych przez zrze 
szenia. reprezentujące wszyst- 
kie warsztwy społeczne, a z po 
śród których wyborca wybierać 
bedzie mógł tych, którzy zda 
niem jego najbardziej odpowia 
dać będa swajemu zadaniu. 

Wierzymy. że kupiectwo, któ 
re dość wielkie ofiary dla pań- 


stwa Donosiło —kupiectwo, któ 
re w chwili obecnej tak silnie 
obciażone jest podatkami i 
świadczeniami socjalnemi, ku- 
piectwo, które staje w obliczu 
wielu ustaw w przyszłości życie 
jego uregulować mających, fo 
kupiectwo, które rozumie, że 
dobrobyt jego z dobrobytem 
państwa jest związany i że wice 
wersa państwo o dobrobyt Jego 
dbać winno, jak najszerzej z je 
go uprawnienia wyborczego ko 
rzystać będzie. 

A jeśli przed urną wyborczą 
zastanawiać się będzie nad tem, 
komu z uprawnionych swój 
głos oddać należy, to niewątphi 
wie znajdzie na liście ludzi, któ 
rzy nie dla ambicji politycz- 
nych i nie dla względów ubocz- 
nych, z dobrem ogółu nie wspól 
nego nie mających, o obronę 
jego interesów dotychczas wal 
czyli na tych odcinkach pracy 
społecznej, na których to do- 
tychczas było możliwe. 

- Ludziom tym wyborca ze spo 
kojem głos swój odda, a przez 
spełnienie swojego obywatel- 
skiego obowiązku w dniu 8-ym 
września b. r. przyłoży do wiel 
kiego gmachu naszej państwo- 
wości cegiełkę, która przyczyni 
się do wzmocnienia jej ekono- 
micznego, а tem samem i poli- 
tycznego stanowiska. 

Józef -Trawkowski. 


Kronika wykorcza 


W, dniu wczorajszym stara- 
niem Narodowego klubu robot- 
niczego w sali przy ul. Srebrzyń- 
skiej 7 odbyło się informacyjne 
zebranie przedwyborcze. Zebra- 
ni postanowili stanąć solidarnie 
w dniu wyborów do urny wybor. 
czej. 

£ 

Wezoraj odbyło się liczne ze- 
branie przedwyborcze w cegiel- 
ni miejskiej, na które stawili się 
w znacznej liczbie robotnicy ce- 
ramiczni. Referował p. Waszkie- 
іст. Zapadła uchwała wzięcia 


gremjalnego udziału w głosowa- 
niu dnia 8 września i poparcia 
kandydatów robolniczych. 

* 


Staraniem zarządu oddziału 
łódzkiego związku podoficerów 
rezerwy zwołane zostało w dniu 
31 sierpnia b. r. o godz. 19 w lo 
kalu własnym wielkie zgroma: 
dzenie informacyjno - przedwy 
borcze członków związku. 

Po zagajeniu prezes R. Kuba- 
lak w mocnych, dobitnych sło- 
wach zobrazował moment dzi 
jowy, jaki się rozgrywa i wska: 
zując na doniosłą przebudowę 
ustrojową państwa zaapelował 
do zebranych, aby jaknajżyw- 
szy udział wzięli w nadchodzą- 


cych wyborach do ciał ustawo 
dawczych. 


Dużo pracy -malo politykowania 


Wywiad z kandydatem 15 okręgu prezesem Pogonowskim 


W. dalszym ciągu wywiadów 
z kandydatami na posłów do 
sejmu zwróciliśmy się w dniu 
wczorajszym do jednego z kan- 
dydatów 15 okręgu prezesa to- 
warszystwa kredytowego p. Po- 
gonowskiego. 

Zaraz na wstępie oświadczył 
nam nasz interlokutor, że nie 
chce rzucać ani szumnych haseł, 
ani żadnych obietnic, które z za- 


sady nigdy nie bywają dotrzy- 
mywane, natomiast chciałby 
chętnie poruszyć wszelkie inne 
tematy, ale tylko takie, które nie 
zatrącają polityką. 

— Opowiem panom, jeśli to 
może być interesujące — mówi 
p. Pogonowski — o mojej przed 
wojennej działalności pisarskiej. 
Było to w roku 1911, kiedy by- 
łem wraz z dr. Mierzyńskim, о- 
becnym prezesem związku wol- 
nomyślicieli, organizatorem i za 
łożycielem koła inteligencji przy 
Narodowym Związku Robotni- 
czym w Łodzi. Wtedy to wyda- 
łem pierwszą moją pracę p. t 
„Marjawici w Polsce“, która na 
robiła wiełe hałasu i była skonfi- 
skowana przez władze rosyj- 
skie. 

Książkę tę wydałem pod pseu 
donimem „Marcin Wrona“. 

Dużo trudu miały władze ro- 
syjskie z odnalezieniem owegó 
Wrony, wreszcie wpadły na trop 
1... aresztowały jakiegoś niepiś- 
miennego robotnika z Chojen, 
tylko z tego powodu, że nazy- 
wał się dosłownie Marcin Wro- 
na. Dwa tygodnie trzymano bie 
daka w areszcie; aż wkońcu sę- 
dzia śledczy doszedł do wniosku, 
że niemożliwem jest, aby niepiś 
mienny człowiek mógł napisać 
książkę i zwolnił go. 

W czasie jednego z posiedzeń 
w tym-mniej więcej czasie dr. 
Mierzyński, ubawiony tą histor- 
ją. prosił -mnie o egzemplarz 


Kilka dni minęło od tego po- 
siedzenia i dr. Mierzyński aresz 
towany został w związku ze swo 
ją działalnością. 

Kiedy po 4 miesiącach wy- 
szedł z aresztu, miał do mnie 
szałoną pretensję. „Nie złości 
mnie to, że mnie wsadzili i trzy 
mali za pracę wywrotową, ale 
na zasadzie pańskiej książki zro 
bili ze mnie rosyjscy żandarmi 
ni mniej ni więcej tylko klery- 
kała, który studjuje życie i roz- 
wój poszczególnych odłamów re 
ligijnych w Polsce“. Od tego cza 
su minęło dużo lat, a dr. Mie- 
rzyński nie może mi wybaczyć, 
że dzięki mojej książce został 
klerykałem. 

— W roku 1919 — kontynu- 
uje rozmowę p. Pogonowski — 
wydałem szereg książek, a mia- 
nowicie „Ostatni mohikanie po- 
тогѕсу“, „Polacy - unici w Ga- 
licji*, „Stan miast Polski i wła- 
sności піегисһотеј“, „Chwila 
obeena* i cały szereg innych. 

— A jeżeli chodzi o politycz: 


ną działalność? 
— Mieliśmy unikać 
matu — mówi z 


р. Pogonowski — утап 


jednak opowiem niezwykle сіе. | s 


kawą historję. która miała za 
podłoże poczęści politykę. 

Otóż, jak panom wiadomo, 
zostałem w swoim czasie wybta 
ny wiceprezydentem Łodzi. 
potem jako radny, wszedłem do 
zarządu Elektrowni Łód: 
Stanowisko to piastuję zres 
do dnia dzisiejszego. 

W swoim czasie rada miejska 
w większości wówczas pepesow- 
ska, uchwaliła wniosek, by człon 
kowie rady miejskiej i magistra 
tu, zasiadający w zarządzie elek 
trowni, przelewali związane z 
tem stanowiskiem pobc 
tjemy do kasy miejskiej. 

Podporządkowałem się tema 


tą 


„Marjawitów w Polsce“, celem 
przestudjowania go, 


całkowicie i w ciągu 8 lal. jak 


į: to całą sp: 


{Ме w 


łem z tego tytułu do kasy miej- 
skiej przeszło 160,000 złotych. 
Pewnego dnia, było to kitka 
lat temu, dostałem wezwanie 
do XII urzędu skarbowego, 
gdzie mi wyjaśniono, że muszę 
zapłacić dodatkowo podatel. od 
tantjem i dodatkowych poborów 
w wysokości 11,500 zł. W, trak- 
cie rozmowy dowiedziałem się, 
że chodzi tu o podatek od sum, 
otrzymywanych z elektrowni 
Oświadczyłem wówczas na- 
czelnikowi urzędu, przecież 
nie powinienem płacić podafku, 
o ile żadnych pieniędzy dla sie 
bie nie biorę, a przekaz 
sie miejskiej, ale naczeln 
du wyjaśnił mi, że w myś 
cedury skarbowej i w my 
wy, jeśli pieniędzy tych z 
nie chcę, a daruj 
muszę zapłaci 
tek od darow 
Ponieważ nie miałem тайма. 
ru dokładać jeszcze z  własi 
kieszeni i podatku nie zapla 
łem, opisano mi wszystki 
mieszkaniu i luwiono 
ie moje ruchomości па 


słem rekurs i w pierw- 
ch dwuch iństanejach prze- 
grałem sprawę, dopiero mini- 
sterstwo, któremu wyjaśniłem, 
że oddawanie pienięd 
nie jest aktem darowi: 
dynie рой 
uchwale ri 


się 
miejskiej, umorzy 
wę. 

— А jeżeli chodzi 
projekty pana prezes: 
nie polityki? 

— Na to pylanie nie odpo: 
wiem panu. Wołę nie nie obiecy 
wać, nic nie przy ‚ ale ci, 
ca mnie znają z ej dotych- 
czasowej działalności, wiedzą do 


а przyszłe 
w dziedzi- 


-|skonale, że w żadnym wypadku 


przekonań moich nie zmienię i 
pracować będę dla tych samych 
haseł i ideałó ia których ca- 


mniej więcej obliczyłem, wpłaci 


łe życie pracowałem. 
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WATALINA 


lekka, ciepła i niepogrubiająca, spe- 
cjalność firmy 


Е ҮШ KOKS LEITNER 
Łódź, Sienkiewicza 79. 


Nadmierny POŁÓW” 
o 


mim 


CNE DYŻURY APTEK. 
i$ w nocy dyżurują паз pujące 
apteki; A Potaszn (Plac F 
10); A. Charemzy (Pomorska 12 
1. Millera (Piotrkowska 46); M. Ep- 
sztajna (Piotrkowska 225); Z. Gor- 
vzyckiego (Przejazd 59); 9. Antonie 
wieza (Pabjanicka 50). 

JUTRO ROZPOCZYNA SIĘ RE- 
JESTRACJA ROCZNIKA 1917. — 
Jutro, w poniedziałek w lokalu biu. 
ra wojskowego zarządu miejskiego 
w Łodzi (Piotrkowska 165) rozpoczy 
na się rejestracja mężczyzn, urodzo 
nych w roku 1917. W pierwszym 
dniu do rejestracja stawić się powin 
ni mężczyżni rocznika 1917, zamiesz 
kali na terenie I komisarjatu poli: 
cji o nazwiskach rozpoczynających 
się od liter A do G oraz zamieszkali 
na terente VIL komisarjatu o nazwi 
skach na litery od A do Н, Ch. 

We wtorek, dnia 3 b. m. rejestro 
się powinni poborowi z I komt. 
arjatu o nazwiskach na litery od 
H do L oraz z VII komisarjątu na 
litery od T do P, + 


11X— „GŁOS PORANNY? 


— 1935 


Mr. 239 


Atak gazowy na Łódź! 


Cwiczenia przeciwlotnicze i przeciwgazowe będą sprawdzianem 
przygotowania ludności do odparcia ataków na nasze miasto 


Przed kilkoma dniami donosi 
liśmy, że wzorem lat ubiegłych 
w roku bieżącym przeprowadzo 
ne będą w Łodzi ćwiczenia obro 
ny przeciwlotniczej i przeciwga- 
zowej. W związku z tem staro- 
stwo grodzkie podaje do ogólnej 
wiadomości mieszkańców Łodzi 
że w dniach 6 i 7 września rb. 
oraz 9 i 10 września rb. ćwicze- 
nia te zostaną przeprowadzone 
na terenie naszego miasta. 

Celem ćwiczeń jest: 

1) sprawdzenie działania po- 
steranków obserwacyjno - mel- 
dunkowych, sygnalizujących na 
pad lotniczy, 

2) sprawdzenie systemu alar- 
mu na wypadek napadu lotni- 
czego, 

3) sprawdzenie akcji gaszenia 
świateł, jako zasadniczego środ- 
ka obrony przeciwlotniczej bier 
nej, 

4) wyszkolenie w dyscyplinie 
ruchu ulicznego tak w dzień jak 
i w nocy oraz sprawdzenie stop 
nia uświadomienia і przygoto- 
wania ludności w zakresie obro 
ny przeciwlotniczo - gazowej. 

PRZERIEG ĆWICZEŃ 

1) Pogotowie obrony przeciw: 
lotniczej i przeciwgazowej trwać 
będzie od dnia 6 września r. b. 
do dnia 10 wrześni 
rwą w dniu 
zmierzchu dnia 

2) Alarm lotniczy podany bę- 
dzie do wiadomości mieszkań- 
ców zapomocą jednego nieprze- 
rywanego gwizdu syren fabrycz 
nych i kolejowych, trwającego 
do 3-ch minut. 

Z tą chwilą należy: 

a) wstrzymać wszelki rneh 
bez względu na porę dnia lub 
nocy, 

b) zgasić wszelkie światła (po 
za wypadkami, o których mowa 
poniżej). 

Poczynając od dnia 6 wrześ- 
nia do 10 września włącznie za- 
bronione będzie używanie syren 
fabrycznych i kolejowych do in 
nych celów, niż podawanie wzgl. 
odwoływanie alarmu lotniczego. 

RUCH NA MIEŚCIE 

a) Ruch na kolejach państwo 
wych będzie utrzymany. 

b) Prywatny ruch kołowy na 


WIELKI SUKCES 


GRAND-KINA 


SHIRLEY 


TEMPLE 
saw. 


Nadprogram: Aktualności PAT. 


Dźwiękowy kino-teatr 


ШШ 


Pocz. o 12 


NIZACJI. 


Frapujący dramat Eiaa obyczajowy. 


mieście z chwilą alarmu wstrzy 
muje się. Wszystkie znajdujące 
się na ulicy pojazdy winny za- 
trzymać się po prawej stronie 
jezdni. 

с) Przechodnie, których alarm 
zastanie na ulicy, winni udać się 
do najbliższych bram domów, 
zatrzymując się tam do chwili 
odwołania alarmu. 

Wszyscy mieszkańcy miasta w 
okresie ćwiczeń powinni tak u- 
łożyć program swych zajęć, aby 
zwłaszcza w porze wieczornej 
bez koniecznej potrzeby nie wy 
chodzić na ulicę. 

d) Wszelkie środki lokomocji 
należące do kierownictwa ćwi- 
czeń, policji państwowej, straży 
pożarnej oraz karetki pogoto- 
wia sanitarnego, które będą uru 
chomione na mieście w czasie 
trwania ćwiczeń, mają mieć 
światła przy swych pojazdach 
przykryte niebieskiemi zasłona- 
mi. 

e) Roboty ziemne na jezd- 
niąch ulic należy odpowiednio 
zabezpieczyć, w nocy zaś zapew 
nić stały dozór oraz oświetlić 
ciemno - niebieskiemi lampami, 
celem uniknięcia ewentualnych 
nieszczęśliwych wypadków. 


Lekarze, 
rych, 


zdążający do cho- 
mają na mieście wolne 


.|prawo przejazdu przy zamasko- 


wanem oświetleniu swego pojaz 
du. Lekarze ci winni mieć przy 
sobie legitymacje, stwierdzające 
uprawnienie wykonywania swe- 
go zawodu. 


Przy dolegliwościach żo- 
łądkowo-kiszkowych, atonji 
kiszok zastosowanie 1—2 szkla 
nek naturalnej wody „gorzkiej 
„Franciszka- Józefa" wywo” 
łeje opróżnienie przewodu po" 
karmowego. Pytajcie się lekarzy. 
40%0000099092900990000000 
„MISS EGIPT“ 1934 w „TABARINIE* 

Liczne rzesze bywalców „Tabarina* 
czeka nielada sensacja. Oto dziś w tym 
popularnym i najelegantszym lokalu 
rozrywkowym w Łodzi wystąpi naj- 
piękniejsza kobieta Egiptu — Hikmat 
Fachny, tancerka solowa o światowej 
sławie, którą dyrekcja „Tabarinu“ 
zaangażowała na cały miesiąc. 

Taniec i uroda Hikmat Fachny 
„Miss Egipt 1934", znane są publicz- 
ności szeregu miast europejskich, 
gdzie tancerka cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem. Ostatnio występowała 
ona w Budapeszcie. 

Poza tą artystką, która po raz 
pierwszy w Polsce zademonstruje ory- 
ginalne tańce wschodnie w stylowych 
kostjumach, w nowym programie, któ 
rego premjera odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, wystąpi doskonały dnet 
amerykański Armins. Są to dwaj feno 
menalni akrobaci - komicy, którzy po- 
piszą się wspaniałemi ewolucjami akro 
batycznemi. 

Programu dopełnią Marja i Jasza 
Kamińscy, znany w Polsce duet ta- 
neczny oraz fenomenalna polska tan- 
cerka akrobatyczna — Lu Ве. 

Zapowiada Leo Sparri. 

Dziś, jak zwykle, o godz. 5,15 fajf, 
a wieczorem dancing. Kuchnia smacz- 
na, bnfet obficie zaopatrzony. 


Teatr Rozmaitośti 


tel. atl 11225 e 25. 


GRA умыр ASA występy teatru = ARARA [ 


Dziś prezentujemy аўсап! 

WYBITNIE ATRAKCYJNY FILM, ZDRA- 
DZAJĄCY KULISY NIEDOBRANYCH MAT- 
ZENSTW W NOWEJ SENSACYJNEJ INSCE- 
Reżyserował: Roy Del Ruth 


W rolach. głównych: 


GASZENIE ŚWIATEŁ 

A) Przez cały czas trwania 
ćwiczeń: a) ulicznych reklam 
świetlnych oraz okien. wystawo- 
wych sklepów nie wolno pod 
żadnym pozorem zapalać, b) 
windy należy opuścić w dół. 

В) Ponadto gaszenie reszty o- 
świetlenia, a przedwszystkiem 
elektrycznego na ulicach i w lo- 
kalach nastąpi natychmiast po 
nadaniu sygnału alarmu przez 
wyłączenie prądu z sieci, jak 
również pogaszenie świateł w 
fabrykach i elektrowniach pry- 
watnych, znajdujących się na 
terenie m. Łodzi. Światło gazo- 
we będzie gaszone tylko na uli- 
cach. 

W wypadkach nagłych gasze- 
nie świateł elektrycznych i gazo 
wych na ulicach może wogóle 
nie być poprzedzone sygna- 
łem alarmu. 

We wszystkich lokalach oświe 
tlenie gazowe z chwilą alarmu 
winni zgasić lokatorzy samo- 
dzielnie. To samo dotyczy oświe 
tlenia elektrycznego, gdyby ono 
z jakiegoś powodu nie zgasło 
automatycznie. 

Dozorcy domowi obowiązani 
będą: a) pogasić wszelkie pun- 
kty świetlne, mające inne źró- 
dło światła i znajdujące się na 
danej posesji, b) w czasie trwa- 
nia alarmu znajdować się przed 
bramami domów. 

Zezwala się na oświetlenie 10 
kali, w których światło będzie 


niezbędnie potrzebne, przy po- 
mocy świec lub lamp naftowych 
i spirytusowych i to tylko do u- 
żytku wewnątrz lokali, pod wa- 
runkiem zupełnego  zasłonięcia 
otworów zewnętrznych przy po- 


mocy zasłon z ciemnego mater- 
jału lub grubego papiern, tak, 
aby Światła nie były widoczne 
nazewnątrz, Bez szczelnych za- 
słon nie wolno, pod żadnym po- 
zorem zapalać światła w loka- 
lach, choćby na krótki czas. 

Latarnie orjentacyjne z nume 
rami domów zaopatrzone być 
mają w szybki ciemno - niebie- 
skie, zamiast żarówek wstawić 
lampki naftowe lub świece. 

ODWOŁANIE ALARMU 

Z chwilą gdy niebezpieczeń. 
stwo minie, będzie podany sy- 
gnał zakończenia alarmu lotni- 
czego przerywanym gwizdem sy 
ren fabrycznych i kolejowych, 
trwającym do 3-ch minut, a po- 
nadto w porze nocnej przez za- 
palenie latarń ulicznych. 

ZAKOŃCZENIE ĆWICZEŃ 

Pierwszy etap ćwiczeń zosta- 
nie zakończony o północy z dnia 
7 na 8 września r. b., drugi etap 
trwać będzie do dnia 10 wrześ- 
nia r. b. Całkowite zakończenie 
ćwiczeń będzie podane do. wia- 
domości mieszkańców przy po: 
mocy jednego nieprzerywanego 
i3-ch przerywanych gwizdów 
syren fabrycznych i kolejowych. 

Od tej chwili wszelkie opisa- 
ne powyżej ograniczenia tracą 
swą ważność. 

Wszelkie wykroczenia prze 
ciw wyżej podanym zarządze- 
niom będą karane z całą suro 
wością prawa. 


Celem poinformowania wszys! 
kich mieszkańców miasta o tych 
zarządzeniach, w dniu jutrzej 
szym zostaną rozplakałowane 
na murach specjalne ohbwieszcze 
nia, 


Nowy system meldunkowy 


opracowywany jest przez wydz. ewidencji ludności 


Donosiliśniy już w swoim czasie, 
że wydział ewidencji ludności m 
Łodzi, na czele którego stoi naczel- 
nik Wysocki, przystąpił do prac, 
związanych z reformą dotychczaso 
merci systemu meldunkowego w Ło- 

š 


Sprawą reformy systemu metdun- 
kowego zainteresował się wiceprezy 
dent Kozłowski, który pełni m. in. 
еы пай wydziałem ewidencji Ind 


Przeprowadzony został już w ma- 
gistracie szereg konferencji, przed: 
miotem których była Sprawa ustale- 
nia nowego typu kart, których bez: 
pośrednim celem będzie uproszcza. 
nie systemu mełdunkowego w Ło 

Dotychczasowy system dwukart 
kowych meldunków okazał się w 

praktyce bardzo uciążliwy i niecelo 
wy. 

Nowy system polegać będzie na 
jednokartkowym meldunku lub wy- 


MĘŻCZYŹNI 
W NIEBEZPIECZNYM WIEKU 


meldunku, Reforma meldunkowa w 
Łodzi oparta będzie na nowym sy- 
stemie warszawskim, zrywającym 
z niepotrzebnym  biurokratyzmem 
Nad szczegółami reformy toczą sie 
jeszcze narady і w najbliższych 


'|dntach projekt nowego systema 


meldunkowego będzie gotowy. 


ZE SZKOŁY АШ 1 GÓRAL- 


W poniedziałek, 2 września rozpo- 
czynają się zapisy uczenie do szkoły 
tańca art. i rytmiki Paszkówny i Gó- 
ralskiej. 

Kierownictwo artystyczno - pedago- 
giczne spoczywa w rękach Tamary 
Góralskiej, gimnastyki, techniki i ryt 
miki udzielać będzie znana i cenion» 
pedagogiczka Halina Waldman. 


99 Dziś o godz. 4.30 po poł 


i 9.30 wiecz. 
najweselszy program 


„A gedyle ojl der Bube” 


Warren Wiliam, Mary Astor, Ginger Roger: 


Nadprogram: Wspaniały dodatek muzyczny р. t. „W Rosyjskiej Gospodzie” oraz 
aktualności z kraju i zagranicy P. A. T. 


Рост. w dni powsz. 4.30, w soboty i niedz. о 12.30 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła moja owak T nasze najdroższa matka, siostra i bratowa 


Атпа 7 ташап $złaśmanowa 


przeżywszy lat 51. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 1-go września 1935 roku, o godz. 4-еј 


po południu, o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonym żalu 


Mąż, Synowie, Siostry, Brat, Bratowa i Rodzina 


Uprasza się o nieskladanie 


kondolencji. 


Głęboko wstrząśnięci przedwczesną śmiercią 


10. Anny z Traumanów $zlaemanowej 


wyrażamy naszemu kochanemu SZEFOWI tą drogą aasze najgłębsze współczucie. 


Personel Biurowy, Majstrowie, Pracownice i Pracownicy 
firmy A. J. SZLAGMAN i S-ka 


nadużycia w magistracie zgierskim 


Kierownik wydziału апиламтасипсбе de- 


fraudowəi pieniądze w ciągu © 


lat 


Portret cara Mikołaja II w biurku endeckiego działacza 


Zgierz ma od dnin wczoraj 
szego nielada sensację w związ 
ku z zawieszeniem kierowni- 
ka wydziału administracyjnego 
w magistracie, 

Szczegóły tej niezwykle cie 
kawej historji przedstawiają 
się w sposób następujący: 

Od pewnego czasu prezy 
djum magistratu zwróciło uwa 
яе na nieporządki w księgowo 
ści wydziału administracyjne. 
go, którego kierownikiem był 
Kazimierz Rewerski, prezes Ak 
ей Katolickiej w Zgłerzm i dzia 
tacz społeczny. 

Naskutek pewnych podejrzeń 
w dniu onegdajszym wiceprezy 


Z WCZORAJSZEJ PREMIERY 
„MARLENY 


Kino „Europa“ rozpoczęło wczoraj 
sezon 1935-36 najnowszym i najwięk 
szym filmem Marleny Dietrich p. t. 
„Kaprys hiszpański”. Inauguracja no- 
wego sezonu wypadła niezwykle uro- 
czyście. Premjera wielkiego arcydzie 
ła filmowego reżyserji Sternberga zgro 
madziła najelegantszą publiczność łódz 
ką. 

„Kaprys hiszpański“ 
zjastycznego przyjęcia. 

„Marokko”, „Szanghaj - express", 
„X-27“, „Blond Venus“ — oto szczeble 
błyskotliwej katjery Marleny Dietrich. 
Długo potem Marlena i „jej“ reżysi 
Józef Sternberg, szukali odpowiedni: 
go, oryginalnego tematu i oto przy- 
Szedł im z pomocą znakomity pisarz 
amerykański John don Passos ze 
swym scenarjuszem p. t. „The devil is 
a wómen* (Kobieta jest djabłem). 

Był to dla Marleny nielada ekspery 
ment, miała ona howiem do odegrania 
kilka ról naraz: robotni i 
torreadora, pieśniarki 
Lecz Marlena nie ziękła się tego i oto 
po półrocznej realizacji powstał j 
największy film „Kaprys hi 

Jest on mistrzowsko wyreży: 
ny przez Sternberga, któr 
nie był operatorem lego filmu. Marle 
na ma w tym filmi zwykle małow 
nicze Но, W żadnym innym jej wspa- 
niała uroda i gra nie były tak wyra- 
ziście podkreślone, 

Pozatem kino „Europa zgotowało 
bywalcom nielada niespodziankę. W 
nadprogramie ukazała się rewelacyjna 
groteska rysunkowo - plastyczna (w 
naturalnych kolorach) Маха Fleische- 
ra p. t. „Pieśń ptaszków”, wykonana 


doznał entu- 


całkowicie systemem wypukłym. 
DOKTÓR 

] 8 і h 
Chirurg 


powrócił 
Narutowicza 9 tel. 122-95 


przyjmuje od 1—2 i od б-—8 wieer. 


OTWARCIE WYSTAWY AKWARJÓW 
1 TERRARIÓW 
W niedzielę, dnia 1. września r. b. 
12-ej w gmachu szkoły po- 
przy 
‚ Cegielnianej hędzie 
pierwsza zbiorowa wystawa akwar- 
im i terrarjów, zorganizowana przez | 
ystwo miłośników a- 
j jów pod protektora | 
tem p. inspektora szkolnego m: Łódzi 


26, otwarta 


dent miasta p. Bolesław Jaro- 
siński przeprowadził lustrację 
tego wydziału i stwierdził, że 
Rewerski od 6 lat systematycz 
nie popełniał nadużycia. 
Wobec stwierdzenia malwer 
sacji sprawę skierowano do u 


rzędu prokuratorskiego w 
Łodzi. 

Podczas rewizji, przeproówił 
dzonej w biurku Rewerskie- 


go znaleziono niezwykle cieka- 


Łódzki teatr popularny (0- 
grodowa 18) tozpoczyna sezon 
w czwarłek, dnia 5 września 
b: r. 3-aktową krotochwilą ze 
śpiewami i tańcami J. М. Ka 
mińskiego .„Skalmierzanki*. 

Teatr został gruntownie 
przebudowany i odremontowa- 
пу, пай сет czuwa ceniony 
art. mal Bronisław Rysiewski. 
Zespół został znacznie powię* 
kszony: Dyr: Winkłerowi uda- 
ło się pozyskać do współpracy 
kilkanaście sił artystycznych 7 
teatrów warszawskich. poznań- 
skich, wileńskich i innych. 

Reżyserja spoczywać będzię 
w rękach pp. Marjana Bielskie 
go (teatry wileńskie), Mieczy- 
sława Winklera i Tadeusza 
Wołowskiego (teatry warszaw 
skie). 

Do współpracy administra 
cyjnej dobrany został admini 
strator teatru miejskiego w 
Toruniu, p. Paweł Kwaśniew. 
ski. 

Уай zespołu artystycznega 
przedstawia się następująco: 

Panie: Borkowska Bronisła 
wa, Chrzanowska Stanisława, 
Hryniewicz - Winklerowa Ma- 
rja Jurdzińska Loda. Kisielew 
ska Marja, Liebek - Kwaśniew- 
ska Halszka, Łelska Marja, Pi 
łarska Leokadja, Rostańska Li: 


li. Zielińska Saba, 


(Stanisława Dobrowolskiego, 


Panowie: Bielecki Marjan. 
Chorzewski Karol, Kostrzyński 
Bolesław, + Nawrocki - Mieczy: 


wą rzecz, a mianowicie portref 
сага Mikołaja П w złoconych 
ramach, Świetnie utrzymany i 
vachowany. 

Zawieszenie znanego działa- 
cza endeckiego w Zgierzu wy 
wołało w całem mieście zrozu 
miałe poruszenie. 

Suma sprzeniewierzona prze: 
|Rewerskiego nie jest jeszcze 
dokładnie ustalona. 

Energiczne śledztwo w toku. 


Boris 


sław, Olechowski Aleksander, 
Przeradzki Zbigniew, Stróżew 
ski Zygmunt, Szafrański Ed- 
mund, Uzarski Kazimierz, Wo 
łowski Tadeusz, Winter Stefan. 
dyr. Winkler Mieczysław. 

Przewidywane są wystepy ро 
$cinne asów scen polskich, mię 
dzy innymi: pp. Słanisławy 
Wysockiej, Józefa Węgrzyna 
Antoniego Fertnera. 

Sądząc z sympatycznie odre 
staurowanej sali oraz doskona- 
le dobranego zespołu. należy 
| siç spodziewać. że w przyszłym 
sezonie w tym teatrze będzie 
można niejednokrotnie spędzić 
miły wieczór. Dyrektor Win 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, uroczysta 
inauguracja nowego sezonu teatral 
nego. Dana hędzie wyreżyserowana 
[rzez reżysera Henryka Szletyńskie 
ge pełna mocnych akcentć spo- 
tecznych — szczególnie dziś aktu 
alna w okresie przebudowy form 
parlamentarnych w Polsce 5-aktowa 
sztuka Henryka Ibsena „Wróg lu- 
fu. 

Widowisko to uświetni występ 
wspaniałego tragika polskiego, dyr. 
Karola Adwentowicza. 

Rola. doktora Stockmanna należy 
do najlepszych w przebogatym do- 
robku artystycznym Karola Adwen- 
towieza, który w Łodzj zabawi tyl- 
ko do czwartku włącznie. 


go współczucia в powodu zgonu 


OJCA 


wyraża 


9.00 Gimnastyka I muzyka z płyt. 
10.00 Transmisja nabożeństwa, 
12.03 „Rozmowa z robotnikami o ko 
jach z posiadania ogródka dział- 
kowego”. 

12.15 Poranek muzyczny. Orkiestra 
i Halina Dudiczówna (śpiew). 

13.00 Fragment słuchowiskowy „ро 
żywocie” Al. Fredry. 

13.20 Przemówienie тіп. Miedziń- 
skiego z okazji 20-еј rocznicy wymar- 
szu bataljonu warszawskiego. 

14.00 Fragment z powieści Poli бо- 
jawiczyńskiej p. t. „Dziewczęta w No- 
wolipek*, 

14.20 „Najpiękniejsza płyta“ — (kon 
cert życzeń). 

15.20 Arje i pieśni w wykonaniu Jó- 
zefa Schmidta (płyty). 

15.45 Poradnik turystyczno - sporto- 
wy Фа robotników. 
| „1600 „Wśród indjan Koróndów: — 
opowiadanie dla dzieci starszych. 
16.15 Recital skrzypcowy Śchenker; 
16.45 Cała Polska śpiewa — audye, 


17.00 Muzyka taneczna. 


TELEGRAM 
Kino Palace — Łódź — Piotrkowska 108 


Przyjeżdżam jutro do Łodzi na premjerę „Powrót Frankensteina“ 


Karloff. 


w ieairze popułarngm pod dyr. M. Wimiciera 


tealr 
porta 
umo 


kler zapewnia nas, że 
stać będzie na wysokim 
mie artystycznym. Aby 
żliwić jaknajszerszym war- 
stwem uczęszczanie na przed- 
stawienia tego teatru, stosować 
będzie politykę niskich cen — 
od 50 gr. do 2.50. 

Na specjalne przedstawienia 
robotnicze, jak w poprzednim 
sezonie, ceny biletów od 25 
do 75 gr. А 

Ceny biletów na przedstawie 
nia dla szkół średnich od 2% 
аг. do 1 zł., a na przedstawie- 
| nia dla wojska i szkół po- 
wszechnych wszystkie mieisca 
| po 25 am 


nowego sezonu w teatrze miejskim 


W innych rolach wystąpią: Broni 
slawa Bronowska, Wanda Żerom 
2м- 


ska, Lech Madaliński, Lucjan 


roweki, Józef Leśniewski, a 
Krell, Janusz Snay i Władysław 
Matuszkiewicz. 


Premjera inauguracyjna mieć be- 
dzie charakter bardzo uroczysty. 
Precz przedstawicieli elity towarzy- 
skiej i kulturalnej Łodzt przyjazd 
swój zapowiedział szereg wybitnych 
csobistości ze stolicy, 


О wielkiem zainteresowaniu pre- 
mjerą świadczy przedsprzedaż bile- 
tów. Reszta biletów do nabycia w 


kasie teatrm od godz. 11 rano bez 
przerwy. 


Członkowi Zarządu p. 5х. Janklelewiczowi wyrazy szerere- 


JEGO 


Rada Nadzorcza i Zarząd 
Spóldsielni Kredyfowej dla Handiu i Rzemiosła 


w Zduńskiej-Woli 


Со usłyszymy dziś przez radjo? 


17,40 „Migawki regjonalne" — audy- 
cja słowno - muzyczna. 

18,00 Koncert w wykonaniu orkie- 
iałem Orlan + Chołoniew- 
skiego (piew). 
| 18.30 Słuchowisko p. t. „Dom w no- 
сун 

19.30 Kącik humoru i muzyka we- 
sola: — 

19.45 „Со czytać?” 

20.00 Pierwsza podróż S.M. 
ski“ (Transmisja z Algieru). 
0.30 Muzyka (płyty) 

5 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 


„Piłsud: 


a wesołej lwowskiej fali“, 
2130 Feljeton „Przez białoruskie 
puszcze”. 
22.00 Koncert orkiestry marynarki 
wojennej, 


sja fragmentu między» 
państwowego meczu bokserskiego 
Ро! — Niemcy. 

23.30 Muzyka taneczna. 
| AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

20.00 Uwertura „Euryanthe" Webe- 
ra, Koncert na skrzypce i altówkę £ 
orkiestrą Mozarta, Koncert wioloncze- 
lowy Dworzaka, „Sowizdrzał" R, 
Straussa i Polonez Czajkowskiego, 

Frankfurt (251) 

20.00 Utwory Beethovena (Uwertus 
ra „Leonora Nr. 1", Koncert fortepia- 
nowy B-dur, Uwertura op. 115 $ Sym: 
fonja.1). 

Lipsk (382) 

20.00 Opera Verdiego „Traviata“, 

Stuttgart (323) 

00.00 Klasyczna muzyka kameralna, 
Fragmenty z oper R. Wagnera i Melo 
dje z operetki Suppego „Воссассїо" 

Łondyn (342) 

21.20 Kwartet na flet i smyczki Ва- 
cha, Kwartet smyczkowy Mozarta, — 
Kwartet Prokofjewa i Baskijska suita 
na flet i smyczki Bordesa. 

Medjolan (368) 

ee Opera Pucciniego „Мапоп Les- 


Muenster (540) 


Komiczna opera Kotngolda — 
„Pierścień Polikratesa". 

Budapeszt (550) 

19. 


у Recital skrzypcowy drobnych 


Odznaczeni 
za pracę w L.O.P.P. 


W dniu 29 sierpnia r. b. odbyła 
się w lokalu tódzkiego obwodu miej: 
skiego rzadka uroczystość wręcze- 
| nia odznak honorowych za pracę w 
LOPP. Mianowicie na podstawie de- 
eyzji kapituły odznaczeń przy za: 
rządzie głównym LOPP zostali ode 
znaczenie z terenu m. Łodzi za хах 
sługi na polu organizacji LOPP, pp. 
dyr. Kalinowski Mieczysław Jam 
— prezes koła LOPP nr. 32 (pracow 
nicy zarządu miejsktego) — odzna* 
ką srebrną, Urbaniak Józef, b. pre 
zes koła LOPP ur. 29 (pracownicy 
firmy Т. K. Poznański) — odznaką 
bronzową. 

Aktu doręczenia odznak honoro- 
wych i dyplomów dokonał prezes 
łódzkiego obwodu miejskiego LOPP 
p. inż. Wrede Stanisław na specjal 
nem posiedzeniu zarządu obwodu. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Z inicjatywy Mirusi Trubowiczówny 
oraz Danusi: Rosińskiej i.przy wspól- 
udziale p. Wieczorkowskiej,  właści- 
cielki pensjonatu, urządzono w Poddę 
binie zabawę dziecięcą na rzecz dzie- 
ci ociemniałych. 

Program wykonały całkowicie dzie- 
ci. 

Dochód z imprezy w kwocie zł. 29— 
złożony został w naszej administracji 
dla dzieci ociemniałych. 


Łódź, 1 września 1935 


r 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 1 września 1935 r. 


Kiopot z nadmiarem bawełny 


po ostatnich wypadkach na rynku 


Przez obniżenie zaliczek za 
zbiory bawełny z 12 do 9 cen 
tów za 1 Ib. w Stanach Zjedno- 
czonych, główne żądanie i prag 
nienie wielkich międzynarodo- 
wych kupców bawełnianych zo- 
stało spełnione. 4 

W Waszyngtonie i Nowym 
Orleanie spodziewają się, iż 
nowa polityka St. Zjedmoczo- 
nych przyczyni się do obniżenia 
produkcji bawełnianej na świe- 
cie, 

W jakim stopniu to wpłynie 
na produkcję światową wykaże 
dopiero przyszłość. Wszystkie 
le jednak problemy nie są w 
chwili obecnej zasadnicze. Naj- 
ważniejszem jednak jest to, że 
przez obniżenie zaliczek za zbio 
ry z 12 do 9 centów za 1 Ib. 
przy oficjalnem notowaniu po- 
nad 11 centów za 1 1b., faktycz- 
nie w zupełności zlikwidowano 
dotychczasową politykę St. Zjed 
noczonych w dziedzinie bawel- 
ny, 

Od dłuższego czasu dążeniem 
farmerów amerykańskich jest 
stabilizacja cen bawełny na po- 
ziomie r. 1928. Obniżenie zalicz 
ki dla farmerów do 9 centów 
za 1 lb. kształtuje cenę rynko- 
wa na około 10 centów, co sta- 


ne i gospodarcze konsekwencje 
tego kroku trudno narazie prze 
widzieć. Wiadome jest tylko je 
dno, a mianowicie: rząd amery 
kański spełniać będzie rolę 
czynnika ingerującego tylko na 
rynku wewnętrznym. Ceny ba. 
wełny na rynkach międzynarodo 


wych będą się kształtowały da- | 


lej w zależności od popytu i po 
daży. Według opinji czynników 
miarodajnych wzrost czy zmniej 
szenie się uprawy bawełny bę- 
dzie właśnie uzależnione od wa 
hań rynkowych. 

Так wygląda stan faktyczny. 
То, że prezydent Roosevelt jest 
innego zdania, nie zmienia po 
staci rzeczy. Ostatnie rozporzą 
dzenie rządu amerykańskiego 
oznacza nie tylko likwidację do 
tychczasowej pomocy dla farme. 
rów, lecz również likwidacię 
Środków sanacyjnych Roosevel- 
ta, do których jeszcze w 1933 
roku przywiązywano tak wiel- 
kie znaczenie. W roku ub. spra 
wa przedstawiała się rnaczej. 
niż obecnie. Rząd dawał więk 
sze zaliczki farmerom i na skła 
dach nagromadziły się wielkie 
zapasy bawełny. Obecnie, aby 


|uniknąć gromadzenia się zbyt 
| wielkich zapasów rząd 'obni 
nowi redukcję w stosunku do |ceny poniżej poziomu rynkowe 


okrest poprzedniego. Politycz |go, Rząd stanął na stanowisku 
с A a 
RAZA ОЕ (У-У A RATE НЕ ЕЗИ a PRZE АШТА RAZA ZĘ T 


Uradiości, nadzory, układy 


W sprawie upadłości Towarzy. 
stwa Schlósserowskiej Przędzaln 
Bawełny i Tkalni w Ozorkowie od 
lylo вів w dniu 24 lipca т, b. spraw. 
dzenie wierzytelności. 

Między innemi zgłostła swoją na: 
leżność wierzycielka Zotja Legiso 
wa z otwartego rachunku na śumą 
21, 140,691, 

Zarząd masy jednak przyjął jej 
uależność tylko w kwocie 15.766 dw. 
larów amer, 

Na decyzję zarządu masy wierzy- 
cielka złożyła zażalenie, domagając 

ię przyjęcia w wysokości zgłoszo. 
Sąd jednakże z uwagi na to, 
wierzycielce służy prawo  wnie- 
зіоліа żądanik w trybie oddzielnego 
powództwa, a, nie zaś w drodze skar 
a czynności sędziego komisarza. 
gę pozostawił bez rozpoznania 

Jednocześnie nadmientć należy 
1ę zwołani w drugim terminie ze 
Irania wierzyciele powzięti jedno 
Elośną uchwałę wyznaczenia osta- 
|eeznego sprawdzenia wierzytelności 
ua drugą połowę Uda r. h 


W spruwte upadłości firmy „M. 
Silberberg” syndyk masy złożył 
sprawózdanie, z którego wynikało, 
iż aktywa przedstawiają wartość 
140.000 zł, a pasywa zaś 178,677 


Jedyne kino dźwiękowe 


w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, те]. 141-22 


Początek w dni powsz. о 4, 
w sob, niedziele i święta o 12 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 420-88 


zł., wierzytelności uprzywilejowane 
238,391 zł. 


84d przyjął sprawozdanie syndy- 
ka do wiadomości i zobowiązał za- 
rząd masy do jaknajszybszego ukoń 
czenia czynności „przewidzianych 
przez prawo t przedstawienia spra. 
wozdania w terminie do dnia 8 раё 
dziernika 1995 r. 

Jednocześnie wyznaczony został 
termin postedzemia w niniejszej upa 
dłości na dzień 10 października 1935 
roku. r 


CESTA E IS WI TZW E E R 


amerykańskim 


že farmer powinien korzystać 
z jego pomocy tylko w ostatec? 
ności, a nie uważać rząd za 
głównego swego odbiorcę. Rząd 
St. Zjednoczonych jednakże 
stwierdza, iż nie ma zamiaru 
nie dawać żadnych zaliczek fat 
merom; amerykański rynek ba 
wełniany bowiem jest jeszcze 
za maio dojrzały, aby pozba- 
wić go zupełnie opieki. Jednak- 
że troską rządu to: — co zro- 
bić z wielkimi zapasami ba- 
жеу? Przewiduje się, że naj- 
mniej dwie piąte tegorocznych 
zbiorów bawełny pozostanie na 
składach. Jest bardzo wątpliwe, 
aby przy obecnym stanie харо. 
trzebowania ostatnie zbiory ba- 
wełny zostały w r. b. zbyte. _ 


Obligacje Łodzi już są! 


Realizacja kuponów roz 


Jak się dowiadujemy, nowe obli- 
gacje miejskiej pożyczki konwersyj- 
nej zostały już wydrukowane przez 
państwowe zakłady graficzne w 
Warszawie. Zarząd miejski w Łodzi 
wydełegował do Warszawy swoich 
przedstawicieli, którzy zbadawszy 
wykonane obligacje polecili przesłać 
je do Łodzi. 

W związku z tem wydział finanso 
wy magłstratu przystępuje, począw 
wszy od nadchodzącego czwartku, 
dnia 5 września r. b. do wymiany 
wojennych obligacji m. Łodzi i świa- 
dectw tymczasowych, wydanych 
obywatelom w latach okupacji nie- 
wieckiej i po niej, na nowe obliga- 
cje pożyczki konwersyjnej. 

Do wszystkich postadaczy, którzy 
wspomutane wyżej obligacje wojen- 
пе i świadectwa tymczasowe złożyli 
w wydziale finansowym magistratu, 


скы сс з на 
irzymama temdemcia 


na prywatnym rynku pieniężnym 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano waluty: Dolary gotówko- 
we 5,26 w płaceniu, 5.27 w żądaniu, 
marki niemieckie 163 — 164, funty 
angielskie 26.22 — 26.32, dolary 
tote 9,02 — 9.05, szylingi austrjac 
nie 100 — 101, liry włoskie 37 — 
-> 38, korony czeskie 21 — 21,50, 
gulden gda 9 96, Tranki 
arskie 172 i jedna czwarta — 
tzy czwarte, marki złote 212 
— 215, Погепу holenderskie 357,50 
— 358, czerwońce kurs orjentacyj- 
ny 3.20, ruble złote 4,70 w płaceniu, 


14,73 w żądaniu, pengó węgierskie 
103,50 w iu, franki francuskie 
34,00 — 35, rubel srebrny 1.75 — 


1.85, tranki belgijskie 17 i pół — 18 
bilon srebrny 70 — 85. 


Papiery wartościowe: 7 proc. ро 
życzka stabiłizacyjna 63,25 w pla- 
ceniu, 63.75 w żądanin, 4 proc. po 
życzka dolarowa 53,15 — 54, 3 proe 


pożyczka budowlana 40 i pół — 41,! 


5 proc. łódzkie listy zastawne 51. 
— 52,25 pros. 4 proc. pożyczka tn. 


westycyjna 109,50 — 110,50. 
W dniu wczorajszym na prywat 


nym rynku pieniężnym w Łodzi o 
broty były w dalszym ciągu mini 
malne przy tendencji utrzymanej ха. 
równo dla walut jak i papierów war 
tościowych. Jedynie dolary gotów: 
kowe w porówianiu z dniem przed 
wczorajszym uległy w dniu wczoraj. 
szym zwyżce znowu o jeden punkt. 
dochodząc do 5.26 w płaceniu | 


pocznie się 12. IX. r. b. 


wysłane będą w ciągu bieżącego ty- 
godnia zawiadomienia z wyznacze: 
niem terminów na odbiór obligacji 
złotowych. 

Każdy z posiadaczy nowych obli- 
gacji ma prawo, w myśl zatwierdze 
nego przez ministerstwo skarbu, 
planu konwersji, do otrzymania na- 
leżności w gotówce za dwa pierwsze 
kupony, 

Ze względów jednak technicznych 
realizacja kuponów rozpocznie się 
dopiero od dnia 12 września r. b. 

Właściciele tych kuponów obowia 
zani będą złożyć je według wartości, 
kolejności numerów i terminów 
płatności, sporządzając równocześ- 
nie specyfikacje na  deklaracjach 
Jakie bezplatnie wyda im kasa miej 
ska. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 10,75, wrzesień 10,42, paździer 
nik 10,42, listopad 1043, grudzień 
10,45-46, styczeń 10,47-49, luty 10,51 
marzec 10,55, kwiecień 10,56, maj 
10,57, czerwiec 10,58, lipiec 10.50. 

NOWY ORLEAN 

loco 10,65, październik 10,89, gru- 
dzień 10,41, styczeń 10,44, marzec 
10,50-52, maj 10,53, lipiec 10,57. 

LIVERPOOL 

loco 6,21, sierpień 5,94, wrzesień 
5,78, październik 5,69, listopad 5,68, 
grudzień 5,61, styczeń 5,61, luty 5,62 
marzec 5463, kwiecień 5,64, тај 5,63, 
czerwiec 5,63, lipiec 5,03, 

BREMA 

loco 12,08, październik 11,00, grw 

dzień 11,57. 


Zwyżka przedzy bawelnianej 


pomimo spadk 


Spadek сеї surowej baw:łnv 
w Stanach Ziednoczonych zu- 
omie nie wpłynął na zniżkę 


jcen przędzy bawełnianej w 
Po'se. Przędzalnie bawełnia: 
ne w Polsce jeszcze przed 


spadkiem cen bawełny w 5:4: 
nach Zjednoczonych, wskutek 
słabej konsnmcji oraz wskutek 
uiezdrowej konkurencji, panu- 
jącej wśród kupców przędzy 
bawełnianej, — zbywały tówar 


u cen surowca 


snych, Obecnie wobec rozpo: 
czciego sezonu, szczególnie 
mniejsi fabrykanci zmuszeni 


są zakupywać w większej ilo 
ści przędzę bawełnianą dla pro 


ji па sezon zimowy: 
Wskutek tego właśnie zaszło 
ciekawe zjawisko, że pomime 


spadku cen surowej bawełny 
w Ameryce, ceny przędzy ba- 
vełnianej w Polsce nie tylko 
łe nie zniżkowały, lecz пае! 


po bardzo niskich cenach, czę: 
sto nawet w cenie kosztów wła 


uiegły zwyżce u 7—8 provent. 


Prywatna Szkola Powszechna i Gimnazium Meskie 


od godziny 9-ej do 


Dziś i dni następnych Esther Ralston 


NADJA” 


Nadprogram: „Przygody Респомса". Film wg. Czechowa. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Dziś 1 dni następnych! 


MARZĄCE US 


Następny program: „MARZENIA MIŁOSNE”. 


14-еј. 


NAJWIĘKSZA KREACJA 
ARTYSTYCZNA 


Widownia 


ELŻBIETY 


(Der Traumende Mund) 


Film mówiony całkowicie w języku niemieckim. — Filmem tym rozpoczynamy SEZ06M powakacyjny. . 


w arcydzie 
emigracji ros, 


Zgromedzenia Kupców т. Łodzi 
w Lodzi, wi. Prez, Narutowicza 65 
zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do. wszystkich klas codziennie 
Egzaminy wstępne w drugim terminie odbywać się będą w dniach 3, 4 i 5 września r, b, 


o godzinie 4-ej popołudniu. N Я ; 
Szkoła rozporządza kilkunastoma miejscami ulgowemi. 


Dyrektor ANTONI IDŹKO 


WSKI. 
ua 


Je z Ż 
kiej 


Melodje, śpiewy 
1 tańce 
rosyjskie! 


Następny program: „Pieśń Slońca'* 


zabezp. od niepogody i chłodu! 
BERGNER “л 


A 


W roli głównej: RYSZARD TAUBER. Ryszard Taubei 
dśpiewa słynną serenade „Leise flehen meine Lieder“ 


Początek o 4, w niedziele o 2. — Ceny miejsc: I m. 1.09, П т, 90 gr. III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. 


GLOS SPORTOWY 


Chmielewski w reprezentacji 


Wyznaczenie pięściarza łódzkiego w kaiegorji 
półciężkiej drużyna przyjęła z uznaniem 


Polska ma 


co do ewentualnych zmian osobo 
wych w polskiej eprezentacji pilkar 
skiej na dzisiejszy mecz z Niemcami 


cjiPiłata i wyznaczeniu na jego 
miejsce gdańszczanina Chomy, үл 
raj też gruchnęła w obozie па 
eb wieść o drugiej dontosłej 
zmianie, jaka zaszła w kategorji pół 
ciężkiej. Ani Szymura, ani Hanske 
nie mogli równać się z trzecim kan- 
dydatem, pozostającym cały czas 
w ukryciu, z łodzianinem Сішіе- 
lewskim, 

Wyznaczenie Chmielewskiego do 
kategorji półciężkiej stało się Tak- 
tem dokonanym, Zmianę tę cała dru- 
żyna przyjęła z wielkiem zadowołe: 
niem. Cieszy się też z tego wyboru 
i Chmielewski, który gorąco prag- 
nat walczyć przeciwko Niemcom. 
Wolatby coprawda wystąpić w swej 
kategorji, lecz ostatecznie zgodził 
się na występ w półciężkiej. 

Przeciwnikićm jego będzie Jasper, 
u którego możliwościach najmniej 
wiadomo. Będzie to ciężka próba 
dia Chmielewskiego, lecz, znając je- 
go ambicję, odwagę i zaciętość w 
walce, możemy ufać, że wyjdzie z 
niej z honorem, Chmielewski raz już 
walczył w kategorji półciężkiej w 
reprezentacji Polski w Budapeszcie, 
gdzie przegrał z Szigelim tuż po mi 
strzostwach Europy. Nie był wtedy 
odpowiednio przygotowany 1 xæ 
wiódł. 

Dotychczas Chmielewski stoczył 
106 walk, z.ezego wygrał 87, w tem 
27 przez k.o., zremisował 9, a prze 
grał 10 razy. Chmielewski osiągnął 
obecnie granicę wagi półciężkiej 72. 
kg. Jasper natomiast, chcąc starto» 
wać w tej kategorji, musiał zrzucać 
nadwagę. Różnica wagi na korzyść 
niemca, rozporządzającego bardzo 
silnym ciosem, wyraźna. Atutami 
00000000000060000600000000 


DR. MED. 


H. Różaner 


powrócił 
Specjalista chorób 
h 


skórnych, wenerycznyci 
i moczopiciowych 
Narufowieza 9, II p, front 
Tel 128-98 
przyjmuje od 9—1 1 5—9 wiecs. 


BANA HANDLOWY w LODZI 


АІ. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 
Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 


Spółka Akcyjna 


tościowych, złota, srebra, it. p. 


szanse na 


515 przed Zawieją 


uzyskanie 


Chmielewskiego w tem spotkaniu, 
obok przytoczonych powyżej walo 
rów będzie większa ruchliwość. no 
i rutyna ringowa, nabyta w tylu 
walkach. Miejmy nadzieję, że jedy 
ny w reprezentacji łodzianin nie 
sprawi mimo wszystko zawodu 
Przez wystawienie Chmielewskiego 
szanse Polski na uzyskanie lepszego 
wyniku wzrosły, 

А oto kilka danych  statystycz 
nych o naszych pozostałych герге 
zentantach: 

Rothole stoczył już %0 walk, a 7 
tej liczby wygrał 50, w tem 28 razy 
przez k. o. Wszystkie spotkania w 
reprezentacji państwowej wygrał. 

Krzemiński, nowicjusz w reprezey 
{ас}! ma za sobą 56 walk, zwy 
cięstw 50, w tem 28 razy przez К. о 
5 porażek i jedną бай арычы 

Polus stoczył 80 walk, z których 
wygrał 63, przegrał 9 razy, zremi 
sował 6. 

Sipiński na 120 walk wygrał 92, 


lepszego 


wyniku 


cięstwo nad Nemetim (Węgry). 

Misiurewicz stawał w ringu 60 ra- 
zy. Ma 10 porażek i3 remisy, Z 
liczby 47 zwycięstw przez k, о. 0đ- 
nióst 18, 

Majchrzycki, najstarszy pięściarz 
reprezentacji mą też za sobą najbo- 
gatszy dorobek, Stoczanych walk 
164, wygranych 132, przegranych 
17, remisów 15. Przypomnieć należy 
jego zwycięstwa nad Szigetim dwit- 
krotnie, Nerim (Włochy), Peterso- 
nem (Danja), Gustavsonem (Szwe« 
сја) i Fagetim (Węgry). Dwie walki 
przez nockant przegrał Majchrzycki 
w tem raz do Chmielewskiego. 

Wreszcie Choma, który walczy 
pierwszy гах w reprezentacji, 
Jego karjera  pięściarska jest 
najuboższa. Dotychczas gdańszcza- 
nin zaledwie 13 razy stawał w тїрїп, 
Przegrał cztery spotkania, wygrał 
dziewięć, w Хет tylko raz jeden rz 
punkty. Reszta — К, о. 

Praca na obozie zostala zakończo 
na. Skład drużyny niemieckiej Бех 


remisów 7, porażek 21. Do najcen: 
niejszych sukcesów jego należy zwy 


zmian. 


Popularna wycieczka do Wiednia © 


zł. 110.— 


Paszport, wizy i przejazdy z Łodzi do Wiednia 
iz powrotem do Łodzi. 
Odjazd 5 września godz. 18.00 
Przyjazd do Łodzi dn. 12 września godz. 22. 
Informacje i zapisy 


WAGONS-LITS | COOK, Piotrkowska 68 


tel. 


110-10 


Walasiewiczówna bije niemki 


Warszawa prowadzi w meczu z Poznaniem 39:33 


POZNAŃ, 30 УШ. Na stadjo 
nie miejskim odbył się dzisiaj 
mecz lekkoatletyczny Pozr.ań-— 
Warszawa, w rnmach którego 
odbyły się dwa biegi, w któ- 
rych adział wzięły Walas'e- 
wiczówna oraz najlepsze піе- 
mieckie sprinterki Dollinger i 
Kraus. 2 à 

Walasiewiczówna w obu 
tych biegach odniosła pewne 
awycięstwo, dowodząc raz jes» 
cze swej wyższości nad nie n- 
kami. W biegn na 60 m. Wa: 


lasiewiczówna osiągnęła . czas 
1,5 sek. Dollinger miała 7.6 


co stanowi nowy rekord Nie- 
miec. Dalsze miejsca zajęły: 
Kraus i Książkiewiczówna. 

W biegu na 100 m. czas Wa 
lasiewiczówny 12,3, Kraus 12,4 
Jutro Walasiewiczówpa zmie 
rzy się z niemkami w biegach 
na 80 i 100 m. 

W meczu lekkoatletycznym 
Warszawa — Poznań ро pier: 
wszym dniu prowadzi w ogól- 
nej punktacji Warszawa 39:33. 
'Wyniki są następujące: 

100 m. — Tęsiorowski 
przed Krawczykiem (W). 

400 m. — Biniakowski (P.) 


11.3 


(w). 
1500 m. — Мой (W.) 4:07,2, 


Janowski (PJ 4:08, Kuźnicki 
.)- 
110 płotki — Pławczyk (W.) 
16,4, Lokajski (W.). 
Tyczka — Kluk (W.) 3.80 m. 
Kula — Heljasz 1489 т. 
Hofman (P.) 13,57 m. 
Sztafeta 4x100 — 43,9 sek. 
W niedzielę Зокобетая та. 
wudów. 


»DOŻYWOCIE« 


aa 


FRAGMENT KOMEDJI FREDRY? 
W RADIO LIX. © GODZ, 15.20 


Turniej drużyn 
„dzikich 


Mecz turnieju drużyn „dzi 
kich* Pogoń — Koło Kultural 
no - Oświatowe dał wynik 
3:1 (0:1) na korzyść Pogoni 
Zawody odbyły się па stadjo- 
nie ŁKS. 


Kino-teatr 


„PALALE” 


|, lecz zanieśje do 


Sale [| 


(Piotrkowska 108) 


Dziś poraz ostatni! 


Łódź, 


dnia 1 września 1935 roku 


Dziś ostaimi еар 


Po piątym etapie wyścigu kolar 
skiego Warszawa — Berlin zmieniłą 
się wybitnie kolejność kolarzy w kla 
syfikacji indywidualnej, 

Na pierwszem miejscu figuruje co 
prawda nadal Hauswald 20:32:43,4 
20009090200009900900000000 


CHORZY! LECZCIE SIĘ w KRAJU! 
Arsia i skuteczniejsza w działaniu, 
niż podobne środki zagraniczne, jest 
nasza SÓL MORSZYŃSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka, przy za- 


parelu i innych dolegliwościach. Żądaj- 
cie w aptekach i składach aptecznych. 


W związku z przyjazdem do Pol 
ski haxenistek jugosłowiańskich, któ 
re we wrześniu odbędą tournee, roz 
grywając w paru miastach spotka 
nia z polskiemi drużynami, zorgani 


Padają 
rekordy pływackie 
w Warszawie 
WARSZAWA, 30 ҮШ 
W pływalni na stadjoni, woj 
ska polskiego odbyłv się жаз 
Чу pływackie z udziałem de- 


skomałych pływaków еріт: 
i niemieckich 


skich Ustano 


100 m. styl Klas. - Csik 
(W.) 1:14,8, nowy rekord Wẹ- 
gier. Pierwszy z polaków Ва. 
gut па czwartem miejscu 
1:22.9, wynik lepszy od rekor 
du Polski. 

2000 m. dow. — Тепйуе! 
(w.) 2:23,  Szrajbman I (P.) 
2:24.5, Bocheński był czwarty 

Sztafeta 7x50 Polska 
2,2, Wegry czas o 0,4 sek. 
gorszy: 

Skoki z wieży — Vajda (W) 
przed Ziają (P). 

Sztafeta 3x100 Węgry 
„ Polska 3:41,2, są nowymi 


8: 


rekordami Węgier i Polski. 
W meczu piłki wodnej wę- 
zespół polski 


grzy pokonali 
5:0 (3:0). 


Kapiak na trzeciem miejscu w klasyfikacji 
indywidualnej 


przed Wierzem 20:38:17,2, lecz ju» 
na trzeciem znalazł się w Ay 
Napierały — Kapiak 20:48:52,4, 

za nim Starzyński 20:51:52,9. Napia! 
rała spadł na piąte miejsce, a na 
stępmym jest niemiec Leppich 
20:49:58. 

Dzisiaj o godzinie 1 po poł. nastą: 
рї start do szóstego i ostatniego 
etapu Szczecin — Berlin, długość 
którego wynosi 147 kim. Cały ter 
etap kolarze przejadą na asaltowa: 
nej szosie, co daje niemcom moż: 
ność rozwinięcia większej szybkości 
į wyrobienia jeszcze kilku minut 
przewagi, 


Obóz hazemisici 


Cztery łodzianki wyznaczone 


zowany zostaje w Warszawie 
cjalny obóz treniugowy, 


Spe 


Obóz ten uruchomiony będzie w 
dniu jutrzejszym i potrwa do 8 
września. PZGS wyznaczył do u 
działu w nim następujące zawodnies 
ki: Stefańska (AZS), Ołlczakówna 
(Polonja), Filipiakówna (KP), Ka 
mecka (Polonia), Gruszczyński 
(IKP). Głażewska (IKP), Połonsk? 
(HKS — Łódź), Wiszniewska (AZS) 
Jako ndydaiki w rachubę braio 


kówną, 
(Polonia), 


Trójka kolarzy 
wpadła razem na metę 


W piątym etapie biegu Kolar 
skiego dokoła Rumunji Arad - 
Oradea 120 kim. pierwsi trze 
zawodnicy ukończyłi wyścig je 
dnocześnie. Wśród nich znajdu 
ją się Daniel i Lipiński, w cza 
sie 4:31:20, W klasyfikacji in- 
dywidnalnej Daniel figuruje na 
czwartem miejscu, a Lipiński 
na 10-em. Drużynowo Polska 
zajmuje trzecie miejsce. 
+0020030000000000509000% 

COELEN AN OSTE 


„ALOS PORANNY 


nabyć można 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach Ё 


u p. Lewenberga. 


Realizacja tego epokowego filmu kosztowała 
kilka miljonów dolarów 


Wielkie fiimy rzadko ukazu- 
ја się na ekranie. 

Scenarzystom brak jest po- 
mysłów. producentom — pie- 
niędzy, a wytwórni odpowie- 
dnieh aktorów. - 

Faktem jest. że nie często 
widzimy na ekranach obrazy 
xakrojone na wielką skalę — 
dalekie od przeelętności ł sza- 
blonu. 

Cztery lata trwało nakręca- 
nie tego filmu 1 pochłonęjo kil 
ka miłjonów dolarów. 

Są to dzieje 41 pułku lansje 


rów bengalskich w Indjach. 

Ta garstka ludzi reprezentuje 
imperjum brytyjskie w 300 
śljonowem państwie. 


Przyznać trzeba, że 
t“ wart jest sumy, 
sztował!!! 


W rolach głównych wystą- 
pią: Gary Cooper, Franchot 
Топе, Ryszard Cromwell i 
Kathleen Burke, 

„Bengali“ wyświetlany jest 
w Londynie, Paryżu i Warsza 


„Benga- 
kiórą ko 


Dziś od g. 12—4 2 poranki 
Ceny miejsc od 


Wspaniały film rajnowszej prod. wiedeńskiej 
(mówiony po niemiecku) 


Ostatnia miłość 


wie od 5 miesięcy. 


ЗО GF: 


W rol. gł. Albert Bassermann, Hans Jaray 


12 О MIT „GŁOS PORANNY” — 1935 __ Nr. 329. 


MINO © OTWARCIE SEZONU! 
EUROPA 


POWTÓRZENIE UROCZYSTEJ PREMJERY MILJO- 
NOWEGO ARCYDZIEŁA „PARAMOUNTU* pod + 
NARUTOWICZA 20. 


Poi матов 240610 | ОСА РЕМ HISZPAŃSKI" 


AAMEN DETNI 


Pziś 2 2 pra | TŻ Reżyserja JZEFA STERNBERGA 
po cenach zniżonych | Nadprogram: Rewelacyjna groteska rysunkowo-plastyczna „Pieśń ptaszkôw"™ 


CASINO 


Dr. med. ИИ 02016 powiórzenie premiery! 
А. Kleszezelski| =: pocz. o 12-ej 


Ве Юу niema radości 
Bez SOLLA niema pewności! 


Chirurg 


Speo. Chirurgla Kosina 
powrócił 
B-n Síerlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef. IE. 


Wzywa się wszystkich kupców, nabywają” 
cych węgiel wagonowo, do zgłaszania się z świa- 


Chlrurg-Urolog NAJBARDZIEJ EKSCYTUJĄCY FILM | dectwem przemysłowem, celem sazejestrowanin, 
Chor. Aiai ponhat 1 dróg WSZYSTKICH CZASÓW najpóźniej do dnia 15 września r. b. 


NARUTOWICZA 16 Porozumienie Składów Górnośląskich 


(Pilsudskiego 76). Telef. 127-70 
Przyjmuje ой 4—6 po ей 


Lekarz- Dentysta . | 


H. Sznajder 


przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 70 


(róg Traugutta) tel. 153-08 __ 


Lekarz-Dentysta 


l Raizer - Grabińska| 


Gdańska 26a, 
tel. 221-89. 


Przyjmuje od 10 —7 wiecz. 


Nr. 83, m. 6, front, I p. Telefon 224-40. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości E. „S- 
lomon Rotberg, Spółka komandytowa“ na mocy 
art. 514 i nast. K. Н. wzywa wierzycieli powyż: 
szej upadłości, których należności zostały przy- 
jęte do masy, aby w dniu 13 września 1935 roku 
о godz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, 
celem wysłuchania sprawozdania syndyka tysa- 
czasowego о stanie upadłości, oraz zawarcia 
układu, lub związku wierzycieli i wyboru зуп. 
dyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy 
Jakób Berger 
Adwokat 
Łódź, ul. Narutowicza 1. 


De. med. Poważna firma przemysłowa 
Dorota LEWY җи Men ją 


pokoi z wygodami i dużego 
składu w śródmieściu. 


Oferty pod „B-Z* składać w administr. 


Choroby płac 


Narutowicza 30, tel. 214-75 п W roli nieustraszonego pogromcy rekinów | 
przyjmuje od тї: од! | . — fenomenalny aktor charakterystyczny 


EDWARD G. ROBINSOR 


Film, ze względu na wielkie walory, 
został zakwalifikowany przez min. 
spraw wewn. kwalifikacją „Artysty 
czny" i dozwolony dla młodzieży. 


Koncesjonowane Przedszkole i komplety 
przygotowawcze 


Pauliny fylier 
Gdańska 44 (parter) 


Rozpoczyna zajęcia 10 września. Zapisy сойлїеп- 
nie od 4 — 6 p. p. przyjmuje kancelarja prócz 
niedziel i świąt. 


Dr. med. 


JAN DOBROWOLSKI 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Nawrot 2, tel. 118-04 


____ powrócił 
тте Dentysta 


P. ERDIEHOWA 


Zatw. przez Min. W. Ri O. P. 
Szkoła tańca art. i rytmiki 


© ЙИШ Paszkówny i Tamary 00:212010] 


RY Gdańska 94, tel. 164-11 
Kilińskiego 41, tel 172-95 NOR | przyjmuje zapisy od 2 września w godz. 5 — 8 wiecz da 
ócił ў klas zawodowych i amatorskich przed i popołudniowych. 
BDOWEOCHIA . Specjalna klasa dzieci od lat £ — 8, 


przyj, 8—8 wiecz. 


ү ———.-——————--——-— 


‚Т |Ка sezon Szkolny 


p 0a | Шш N F. ШШШ УШШ 
A. H Е R [a M А | | ul. Piotrkowska 18 w рори zu 
powiócił pósiada stale na składzie wielki w. 


y 
ręczników szkolnych dla szkót pe sdsbi Е 
jzialnych, Tamże kupno i zamiana uży wanyci książok 
, szkolnych. 


ul. Zeromskiego 41. 


AZER, 


Nr. 239 


Materialy 
Piśmienne д9 


HELENÓW © 


Pu „EW 


ucząc 
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NARUTOWICZA 4 


poleca na seron szkolny w dużym wyborze 


PORANEK 


ALFA” 


Dziś! 


og. 11.30 przeł poł. 


э” PIOTROWSKA (JĄ nowości. seronowe, Dodatki Rrawie. ~ 
. ekie, Diżuterję. pończochy, ręka» 
poleca w wiel- - więzki i t. p. po cenach przystępnych 


kim wyborze 


[ETzAPEWNISZ SOBIE BYT!!! 


się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 x. 
i zatwierdzonych przez M. W. R. i О.Р. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIR GRYNBLAT 


Łodź, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się według, systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. — Za gruntowne nauczanie gwarancja. 


| GIMNAZ ZUM Żeńskie! Prywafna Szkoła Powszechna 


zawiadamiają, iż otwierają drugi oddział klasy pierwszej i egzaminy syste- 
mem lekcyjnym rozpoczną się dnia 5 września. Zapisy przyjmuje sekretarjat 
codziennie od 9—14-ej. Dyrektorka przyjmuje codziennie od 11—l2-ej. 


— 1935 


їз 


MUZYCZNY. 


O godz. 


z(Kstes orj: 


im. ELIZY ORZESZKOWEJ 


= introligatorskie 


O gods. 56) po południu 


Międzynarodowe. zapasy 


Kończącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 


W cpki,„jpor-Palate" 


Krauser zwyciężył Borowiaka 


Zapowiedź decyduj: 
sera z „Królem żelaza” 
iem  Borowiakiem, 
ów do cyrku. I istotnie pu- 
nie zawiodła — wałka 
słychanie emocjonująca. Po- 
k imponował swą siłą i Krau- 
wiele wysilić, aby nie 
dzkę, 


chwyta Kraus 
nelson. Widownia 
bowiem bezskutecz. 
znych kleszczach 


zy 31 min. Krauser zdo 
bywa się na nadzwyczajny wysiłek, 
stosuje kontratak, olbrzym traci rów- 
nowagę i pada na obie łopatki, Wi- 


lawnia odetchnęła. Borowiak naiwnie 
nie bronił swoich to- 


enia swego prze 
Ogłoszenie zwycięstwa. wicemi- 


пеш. 
strza świata powitano oklaskami. Rów 


nie 
wy 
ką 


oklaskiwano Borowiaka, ` który 
nadludzką wprost siłę i wiel 
mbicję. 


Przybyły kanadyjczyk Nielsen, tak 


brutalnie natarł na Karlewskiego, iż 


29090609000304020000000000 
Do akt nr. Km 1796-34. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dzi rew, 6-g0 Stefan Górski, za 
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 

asadzie art. 602 К. Р. С, 

„ że w dniu 17 września 

roku o godz. 11 — 

przy ul. Piotrkowskiej 10, 

*ię publiczna licytacja ruchomości, 

a mianowicie: kredens dębowy, po 

moenik kredensu, stół okrągły, 1 fo 

tel i 6 krzeseł, zegar stojący, 
czan obity gobolinem, szafa do 

@стођу о 3 drzwiach z lustrem, 

“суапусћ na lączną sumę zł. 80: 

ktćre można oglądać w dniu li 

w miejscu eprzedaży, w czasie 

żej oznaczonym. 

Łódź, dn. 29 sierpnia 1935 r. 
KOMORNIK: 
(—) Stefan Górski 
Sprawa Józefą Monica przeciwko 

Dawidowt Horowiczowi? 

Do akt nr. Km 1500-V-1935, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik б: 

dzi, Leon W: k 

Lodzi przy ul. Narutowia 

zasadzie art. 602 K. P. O. 


ap 


ogłasza, 
że w dniu 5 września 1985 r. o godz 


ti rano odbędzie się licytacja pu- 
liczna ruchomości, należących do 
Wilhelina Laskowskiego, w jego 10 
kale w Łodzi, przy ul. Tratgutta 
nr. 12, składających się z kroden 
su, pomocnika, serwantki, zegara, 
radjoodbiornika, oszacowanych na 
łączną sumę 660.— zł., które można 
ogladac w dniu licytacji w miejseu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo. 
rym. 
Łódź, dnia 27 sierpnła 1935 r. 
KOMORNIK: 
(2) Leon Wasowski 


- | ten ostatni ji 


- | głem napięciu. У 


i w 2 min. runął na obie 
łopatki. 

Walka krzykliwego Zeisiga z mu- 
rzynem "Thomsonem і Szymkowskiego 
z aglinim, rezultatu nie dała, a 
dostarczyła wiele emocji. 

Szczególne zainteresowanie budziła 
walka decydująca między Tornowem 
a niemcem Schikatem. Tempo było 
mordercze i trzymało widzów w cią- 
5 minucie Schikato 
wi udało się założyć polakowi bolesny 
к Doskonały technik Tornow sto 
paniałą paradę i rzuca, wśród 


stycznych braw, niemca па 
patki. 
w niedzielę, odbędzie się 


match - handicap w stylu amerykań- 
skim, na wyzwanie Schikata z Krau- 
serem, Schikat złożył 50 zł. premji, je- 
šli Krańser utrzyma mu się przez trzy 
rundy w walce amerykańskiej. Spe- 


4: | cjalne zainteresowanie budzi decydują 


са walka włocha Trawaglinięgo z s- 
bisyńczykiem Thomsonem. 

Kanadyjczyk Nielsen walczy z Sę- 
kowskim, zainteresowanie budzi walka 
Borowiaka z wielkoludem Grabow- 
skim oraz decydująca walka Miazia z 
brutalnym Zeisigiem. 


000600900004002036000900 
Lek. dent. 


8. ТШШ ӨШ 


powróciła 
Piotrkowska 80, I p. fr. 
med. 


M. GLAZER 


Dr. 
Choroby skórne ! weneryczne 


Zachodnia 64 
toiofon 185-40 


przyjmuje od 19— 2 i od 7 — 8.30 w 
w niedzielę I święta od 10—12 w poł 


Lekarz-Dentysta 


R. Krzepicka 


Pomorska 30, tel. 206-58 
powróciła 


Do akt nr. Km 843-351] 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło, 
dzi rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi 
І Maja 17, na zasadzie art. G02 
К. Р. C. ogłasza, że w dniu 9 wrześ 
nia 1935 r. o godz. 12, w dómu 
przy ul. Piotrkowskiej 254-6 odbe 
dzie się publiczna licytacja ruchoma 
a mianowicie: mebli -oraz ma- 
szyn, oszacowanych na łączną sumą 
zł. 5240—, które można  oglądań 
w dniu licytacji w miejscu sprzeda 
ży, w czasie wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 23 8егрпіа 1935 1. 
KOMORNIK: 
(—) L. Holtas, 
Sprawa M. Gineberga przeciwka 
$niewakom 


Е. KA 


TAPETY ›. 


Prywatne Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 


zeszyty, bruliony, ołówki, pióra, farby, tektury, 


ykty, papiery 00 cenach reklamowychi 


DARE TTZEZOTAA 
POPULARNY orkiestry symf. 
pod dyr. Seweryna  Pietruszki. 
Programy wielce urozmaicone. 
CZEKA 


KONGERT 


ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 


Dyr. Dr. Stanisława Lazarowa. 


RZEDU 
kupisz najtaniej w firmie — 


FUTERMAN PIOTRKOWSKA 46 


TELEFON 106-54, 
Nadeszły ostatnie nowości 


CENELSONA 


w Łodzi, ul. Zawadzka 43, tel. 151-79 


Zgłoszenia nowowstępujących przyjmuje sekretarjat w godz. 10—14 i 17—19. 
Do przedszkola przyjmuje się dzieci od 4'ch lat. 


Lekarz - Dentysta 


бшнш GELBERG 


Zawadzka 14,tel, 108-33 
powrócił 


przyjm. w gods. 10—2 i 4—7 


Lekarz-Dentysta 


Р. Srauchowa 


Narutowicza 14, tel. 219-67 


powróciła 
przyjmuje od 10—1 i od 4—7. 


Dr. med. 


Abert Gotlib 


powrócił 
Akuszer-Ginekolog 


Piotrkowska 26, tel. 177-50 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Gegielniana 11, tel. 238-02 


Choroby wenerycane, mooto- 
płolowe i skórne 
Przyjmuje od 3—12, 4—0 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 ро poł. 


DR. MED. 


Klara Margolis 


Gabinet flzykalnego leczenia 


Piotrkowska 113, 
te. 16517 powróciła 
godz. przyjęć 10-1 i 3-7 wiecz. 


DR. MED. 


Aleksander Margolis 


Przejazd 20, tel. 112-81 
Choroby wewnętrzne 
(Spec. żołądka i kiszek) 


powrócił 
przyjmuje od 5 — 6 рро}. 


DLA UCZNIÓW «але 
NA ROK SZKOLNY! | 


KOMPASY od 75 groszy, 
TERMOMETRY, LUPY. 


połeca 


MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 33 


16000 


Z prawami szkół Państwowych 


PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


im. J ABA 


oraz Pryw. Szkoła Powszechna 
w Łodzi, Legjonów 10, tel. 122-12 


Zapisy przyjmuje sekretarjat w godzinach od 10-ej do 1-ej 


Ф 
Egzaminy wstępne dn. 4 września + 
24 


DR. MED. Lekarz-dentysta 


10000) „Margolis | ШИП ШЇ 


Piotrkowska 113, Piotrkowska 130 


баб Telef. 207-10 
tel. 165-17 POWFOÓCI А 
Godz. przyjęć 1—3 i 5—7, р owr 6 ci Ł 


ROTEIRE APREA PR PERPE EE PRIER 


Lenfralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH EL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 


апп 
WARSZTATY REPARACYJNE i. 205 21 TH 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW Do DOMÓW 


R 1ТХ— „GŁOS PORANNY” — 1535 NE. 239 
MATERIALY RISMIENNE 22: Jerzy РИЙ MINIMU 73 реа есте олем 
KURSY : nobszowana 27 Liny KAUFMAN 5222910222 727 


dmkh | Gimnazjum Męskiego 
Magistracka 21, tel. 134-11 

pia 1 Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 22, tel, 134-12 


ші Gimnazjum Żeńskiego 
Piramowicza 6, tel. 127-95 


Towarzystwa Szkół ЇЙЇ w Łodzi 


aawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich klas 
szkół powszechnych przy tych gimnazjach przyjmują 
* kaneelarje wymienionych szkół w godzinach od 10—14. 


Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 1 1 Z 
września br. Lekcje rozpoczną sią dnła 4 września. 


Wpisy dzieci w wieku od lat 4-ch do 


PRZEDSZKOLA 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 
przyjmuje kancelarja Przedszkola ul. Sienkiewicza 26, 
| ИШЕ ҮЕ Усеин са. ктш SR 245-36 


sm | polnemi prawami gimaszjów państwowych KATEGONJA == ТШШ prawami (ШШ galowy ШШШ A =з 
Gimnazjum żeńskie 
i Szkoła Powszechna żeńska 


i Marii Hochsteinowej 


Tel. 214-27. ul. Wólczańska 23, Tel. 214-27. 


codziennie w godzinach od 9 do 2 i od 4 do 6. 


Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje kancelarja | 
Początek zajęć dnia 3 września o g. 10 rano 


wiązek aw. Techników Przemysł. Włókien. w Łodzi 


podaje do wiadomości, że Sekrotarjat 


Państu. Szkoły, Techniczno-Przemysłowej 
ul. Żeromskiego 1 
przyjmuje zapisy kandydatów na słuchaczy 


KURSÓW WIECZOROWYCH: 


przędzalniczego, tkackiego, dziewiarskiego 1 far- 
biarskiego da dnia 10-go września b. r. 
Ериатіп pisemny z języka polskiego i arytmetyki. odbędzie się 
11 września b. r. o godz. 17-ej Początek wykładów w dn. 
12 września o godz, 18.30. —  Sekretarjat czynny codziennie 
z wyjątkiem niedziel i swiąt od 8—15. 


‚ШЇ ШЇ PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZA = 


Stowarzyszenia „Służba Obywatelska”, Łódź, Wodna 40, tel. 177-73 


przyjmuje zapisy do 

2-letniej Szkoły Przemysłowo-Gospodarczej 

Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 

na Kurs dla Wychowawczyń Niemowląt 

Szkoła mieści wa wlasnym gmachu, urządzonym według najnowszych 
wzorów szkół zagranicznych tego typu. 


Szkoła posiada uprawnienia Szkól Państwowych 
Absolwentki Szkoły łatwo otrzymują posady. 


Przedszkole i 7 kl. Prywatna Szkoła Powszechna 


LU 
pa „Nauka i Wychowanie 
w Łodzi, ul. Piłsudskiego 62 
Zapisy ueżniów przyjmuje kaneelarja szkoły oodziennie od 10 


Zarząd, 


do 18 i od 16 i 20-еј. Opłata przystępna. 


PRYWATNA 


SZKOŁA POWSZECHNA MĘSKA 
| GIMNAZJUM MĘSKIE 


z prawami gimnazjów państwowyci 
Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Łodzi 
Pomorska 46-48. Telefon 106-64 
Kancelarja przyjmuje zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkol- 

—14. — Czesne 
Y szkole Powszechnej wynosi AB. ZE, ШШШ 


Egzaminy roapoczną się 3 września. 


ее | Miód 


lipcowy, deserowy, świeżego 
zbioru, gwarantowany czysto 
pszczelny pierwszej jakości, za 
pobraniem pocztowem 3 kg. 
7.20 zł., 5 kg. 10.70 zł. 10 kg. 
20.70 zł, 15 kg, 30.40 zł, 20 
kg. 40 zł, koleją 30 kg. 59 я}. 


60 kg. 115 zł. wraz x dostawą 
i blaszankami, franco, wysyła 
„Pasieka* Trembowla Nr. 14 | 6 
Małopolska. — Na ządania bez- 
płatnie nauczamy naszych od- 
bioreów fabrykacji miodu do 
picia, 


UWAGA! 
Właściciele przedsiębiorstw, 
zerwijoie z przestarzałą... 
księgowością! 


znoszczędza 700, pracy i cza- 
su. Pisze się tylko jeden raz, 
a otrzymuje się co dzień bilans, 
Wszystkie księgi odpadają, 
przenoszeń пета. 


Księgowość robocizny, metodą 
przebitkową, Zaprowadzam 
też Inne systemy księgowości. 
Sporządzam bilanse. Kontro: 
luję księgi handlowe 1 t. d. 


0. R. Pieliier 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 166-83. П 


Do sprzedania maszyna do 
księgowania i pisania. | 


ORYGINALNE PROSZKI 
IENO= 


ta ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOJOWANIE 2 


MIGRENA, NEW RALGJA 


BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA "PRZEZIĘBIENIA 
БАЛЕ KOSTNE HEA 


JŻĄDAJCIE TYT 02092) 


ZE 2м.ғАВа. UTEK 


pna KO G EKO 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dzlały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
. Krawiectwo damskie - 
krój 
„ Gorseciarstwo- krój 
Madniarstwo-kapelusze 
‚ Bieliźniarstwo- krój 
. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie тр мепегусгпусћ 


rnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 8 1, do 9 wiece 


Zajęcia rozpoczną się 5 września о godz. 9 rano 


Porada 3 sł. 


Prywatna Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Męskie 


Stowarzyszenia Szkolmeśo 


ш WŁ. St. Reymonta 


w Łodzi, ui. Piotrkowska 114, tel. 243-55 
zawiadamiają, że sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów 
do wszystkich klas codziennie od godz, 9 do 14 i od 17 do 19, 
Egzaminy wstępne odbywać się będą w dniach 3, 4 i 5 września rb. 
o godzinie 4-ej po południu. 


(—) Kaczyński 


(—) Madźwiecki 
Dyrektor. 


Kierownik Szkoły. 


Z prawami gimnazjów państwowych 


Gimnazjum żeńskie „WIEDZA” 
1 Prywatna Sokola Ииий 1. MAGALIFOWEJ 


UL. Prez. NARUTOWICZA 17 


Kancelarja przyjmuje zapisy REETAN uczenic 
codziennie od 10—14-ej i od 17 — 


Lekeje rozpoczynają się dn. 3 września о Gł. се rano, 


ЇЙЇ Powszechna i Prywatne Gimnazium ЇЙЇ 
Adeli $krzypkowskiej - 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel, 177-35 
zawiadamiają, że zapis: 
Jarja Gimnasjum w godz 


пону 
‚о 
dnia 26 sierpnia r. b. 

Egsaming wstępne odbędą się dnia 2 1 З wrześula od g. 10 rano. 


Dyrektorka Gimnazjum (—) A. SKRZYPKOWSKA 


oh uczenie przyjmować będzie kance- 
10—14 codziennie, począwszy od 


Odiewnia Zelaza 


FERRUM 


Łódź, Kilińskiego 121, tel. 218-20 


Wszelkie odlewy z szarego żeliwa. 


WARSZTAT MECHANICZNY. 
Ceny znacznie obniżone. 


р. ostatnich modeli 


FUIR wykonywa najtaniej 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Adolf FERFECKI 


Łódź, NAWROT 18, ahap frontowy 
tel. 210-5 


„KYGIGNĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wsselkie roboty, wohodaą 
бе w zakres osyssosenia ssyb, frote 
sowania, cyklinowania i dzutowani a 


INSTYTUT SZKOŁA KOSMETYKI 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 


MIMAR 


ш. Sienkiewicza 37, tel. 122-09 
| Początek 15/X 5-cio miesięcznego 


posadsek. Sprzątanie blur i miesukań 
oraz pakowanie okien I drawi ne 


EB. niskie; 

nig! 

Tal 105-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-0}, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


kursu, Wszystkie dźiały tooretyoz- 

ne i praktyczne nowoczesnej kos- 

metykf. Ilość słuchaczy ograniczona 

Bezpłatne programy, informacje i | 
явріѕу ой 7—8, 


Piotrkowska 45 1.147-44 Mr James W. Anderson 
LECBERIE CHOROB WEBERYCSNYEH мусте Bi GEL 
SKÓRNYCH | SEKSUALNYCH powrócił 


Piotrkowska 55, tel. 112-14. 


Koblety 1 dzieci przyjmuje kobieta- 
lekarz ' 


єтуппа od 9 гапо do 9 wiecz. 


ЇЇ i Szkoła Rosmeiyki 


zatw. przes Min. Op. Społ. w 1924 


ANNY RYDEL 


PIOTRKOWSKA 92, tel. 169-99 
Początek 15/1X rb. 
$-cio-mies. kurs. Wszystkie działy te- 
oretyczne | praktyczne nowoczesnej 
kosmetyki. Ilość słuchacsek(czy) ogra” 
niczona. Bezpłatne programy, infor- 
macje i rapisy od 10 rano do 7 w. |m 


Studjum Handlowe 
obejmujące: 
słęgowość wssystkich sy- 
m -etemów, arytmetykę i korespon* 
B dencję, handlową, stenografie 
rawo handlowe, podatki, usta- 
odawstwo socjalne i fęzyk an- 
gielski. Zapisy 12-11/21 5-8 


ŻSANDRZEJA 35 


Nr. 329 


ROBÓTKI SZKOLNE 


KUPUJCIE 


ZeSZyly 8200116, 


UZNANE ZA NAJLEPSZE 


hruijony, ҮЕ ШИ 


WYCIECZKI DO PAŁESTYNY 


11Х.— „GŁOS PORANNY” — 


wełmy, serweślci, włóczici 


do wyszywania na kanwie i płótnie oraz NICI do robót ręcz- 
nych i szydełkowych po tenazh konkurencyjnych poleca fma 35 


i wszelkie przy- 


1935 


WŁÓLZKA” 


OSTROWSKIEGO 


bory szkolne [M PIOTRKOWSKA 55. TEL. 203-54 


Łódaki башы И) POISKO-Palestyńskiej 


Piotrkowska 113. 


NARUTOWICZA 


d 


0000000 OGŁOSZENIA DROBNE ve 


pa RZ ACZ 
Ш Nauka і wychowanie ij 


DR. IRÈNE JARBLUM, PRO» 
FESSEUR DE FRANÇAIS EST 
REVENUE, KILIŃSKIEGO 44, 
TEL, 258-18, 


NIEMIEOKIEGO udziela dr. fil. ab 
selwentka niemieckiego uniwersyte 
tut w Szwajcarji. Literatura, grama 
tyka. konwersacja. Przygotowanie 
Чо matury. Traugutta 6, рогіјст 


wE 


WRÓCIŁEM i wznawiam lekcje an. 
gielskiegr A łdpsztejn, Lipowa 1. 


NA OISELLE Marie enseigne 
anglais, francais allemand Corres- 
pondanee. Voir de 10— et 4—8. 
Piotrkowska 24, log 7. 


FRANCUSKIEGO udzielam. Ceny 
lurdzo przystępne. Kilińskiego 41, 
lewa oficyna II piętro m. 19. Zastać 
od 10 — 12 i od 3 — 5. Tel. 211-12 
NAUCZYCIEL gimnazjalny udzielą 
bardzo tanio matematyki, fizykt, 
Przygotowuje do matury. Pomorską 
wr. 22, miewzk. 25. 


POLONISTKA poszukuje kiku go- 
dzin w gimnazjum. Oferty pod „Pet 
ne kwalifikacje”. 
BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zŁ Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 16. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
| piętro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 


z 
Ї Kupno i sprzedaż. ĘĄ 
©. a m 


NOWA parcelacja zatwierdzona. 
sprzedaje się place różnej wielkości 
trów, hlisko ulicy Pabja- 
nickiej, Przystanek tramwajowy na 
u. Otto Krause, Łódź, Раъја- 
nieka 47. 823—4 


WĘGIEL pierwszorzędny w plom- 
kowanych workach dostarcza do 
mieszkań po 5.20 korzec.  Dzwonić 
192. 


PO 1.000.000.— ZA. 
tylko do Kolektury Kurt WYTRZYC 
187, Piotrkowska 141 i R -g0 bista- 
pada 37а. — Р. K. О. 68426 
Losy 4-ej kl. są jeszcze TA nabycia 


i Różne i 


DYWANY Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia artystycz 
ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów, H. Milgroma, Kilińskie- 
go 18 119-5 


ZAMELDOWANIE i wymeldowanie 
w Ubezpłeczalni uskuteczniam za 
zwrotem kosztów tramwajowych 
zgłoszę się na wezwanie telefonicz- 
ne nr. 180-67. Gdańska 37, m. 22. 


BUCHALTERJA — kurs całkowi 
tv, opłata przystępna. Nauka pisa 
nia na maszynie 10 zł. Zaprowadza 
my księgi i sporządzamy bilanse. Ce 
gielniana 25, m. 35, 


OSOBISTOŚĆ, mająca stosunki w 
przemyśle i handlu poszukiwana, 
Zgłoszenia do administracji pod 
„Dobry zarobek”, 10071— 
UNIEWAŻNIA sję zaginiony weksel 
z wystawienia Erwina Petera na zle 
cenie Bracia I. i Н. Dobraniecy, w 

Łodzi na zł. 180.__, płatny 20 wrzeg 
nia 1925, 


= Ее: 


Е ZŁOTNICKA powróciła. Masa- 
żystka-Felczerka, Piotrkowska 83. 
NN m 
ZGUBIONO weksel in blanco z wy 
stawienia R. Piotrowski, żyro J 
Piątkowski. Unieważnia St. Pardon, 
Łódź, Słoneczna 3, 


_—— 
LEKARZ - DENTYSTA poszuktwa. 
na do dobrze prosperującego ga- 
binetu w Łodzi. Oferty „Dyplomo- 
wana” е, эЧ 


Уу. 


Motory elektryczne nowe i używane 


Wypożyczanie motorów 


Warsztat Reperacy jny 


Sprzedaż | zamiana. 


Naprawa i przewljan'e wszelkich moto! 


Wykonanie szybkie 1 solidne. 


INSTALACJE SIŁY i 5 


inż. $. LEBENRAFT, LÓDŹ 


— Tel. 205-59. 


Wólczańska 35. 


Szkoła Tańców Karola Trinkhausa 


Andrzeja 17, tel. 207-91 
Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie, 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. Ii-ej rano do 
godz. 10-cj wieczór. 


POSZUKIWANE mieszkanie 
4—5 pokojowe, słoneczne z wy- 
godami w okolicach Gdańskiej 


— Bandurskiego. Oferty, sub. 
„ksze lub ll-gie piętro" do 
administracji. 


KOMFORTOWE świeżo уге. 
montowane mieszkanie 5 i 6 - 
pokojowe, hol, centralne ogrze 
wanie, bojler, różne szaty, о 
raz 3 pokoje z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia przy ul 
Narutowicza obok Placu Dą 
browskiego, tel. 153-55. —2 


GARSONIERA poszukiwana w 
śródmieściu. Oferty pod „М“ 
składać w administracji. = 


PANNA w średnim wieku, zupełnie 
zagospodarowana w jednym pokoju 
z kuchnią,  przedpokojem, na 
Iszem piętrze z balkonem, poszu- 
kuje  sublukaterki  izraelitki до 
wspólnego zamieszkania, ewentual- 
mie ze stołowaniem. Oferty sub 
„Ch”. - * ý 


DO WYNAJĘCIA od 1-go 
września w nowym domu przy 
ul. „Kopernika 18, 4 pokoje z 
koll'em, centralnem ogrzewa- 
niem i wszelkiemi wygodami. 
Wiadomość na miejscu. 

344—3 


DO WYNAJĘCIA luksusowe 4-po- 
kojowe mieszkanie z hollem t wszel- 
kiemi wygodemi w nowym luksuso- 
wym domu przy А]. Kościuszki 60. 
Ogrzewanie centralne - lokalne oraz 
winda, Zgłosić się od 11 — 1 pp. 
iod 3 — 6. 


Na Sezon Szkolny 


Mundurki Fartuchy Przepiso- 
we oraz Kostjumy 
Gimnastyczne poleca 


M. GLASS 


Piłsudskiego 59. 


йЙ Posh i 


POSZUKUJE posady do niemo 
wlęcia lub starszego dziecka 
pielęgniarka z ukończonym 
kursem pielęgniarskim w 
Gnieźnie. Zgierz, ul. Piątkow- 
ska 18, Dolińska. 10370-2 

FARBIARZ obeznany w farbiarn) 
materjałów luźnych — poszukiwany 


dla farbiarni zarobkowej, Oferty de 
administracji „Głosu* рой „Far- 
Маге", 


rów. elektrycenych. 


WIATŁA 


Przejazd 1. 


3-POKOJOWE mieszkanie > 
holem i wszelkiemi wygodami 
oraz służbowy w domu skana- 
lizowanym i wolnym od podal 
ku lokalowego, do wynajęcia 
Ul. Legjonów nr. 44, przysta 
nek tramwaju nr. 17 przed do 
mem. Wiadomość u dozorcy, 
lub tel. 224-40. 10373-2 


kancelarja 


I. KRYSZEK, 


POSZUKIJJEMY jeszcze kilka pro 
pagandystek. Zgłoszenta przyjmuje 
‚ Stew”, Łódź, Leszno 22, codziennie 
w godz. od 9 do 11. 


POSZUKIWANA instruktorka kra 
wiectwa (izraelitka). Oferty „Р. Б.“ 
a 834—1 


| Lokale 


WE RECO” Piotrkowska 

tel. 141-02, poleca mies: 
кле, sklepy, domy, pokoje, gar 
eoniery od 20 zł. 


KOMFORTOWE 6-pokojowe miesz- 
kanie w narożnym domu, Naruto 
wieza 16, na TV piętrze, winda, cen. 
tralne ogrzewanie, сй 1.10 do wy 
pajęcia. Wiadomość u administrato: 
ra domu Folmana, tel. 150-12, od 
15 do 16 t od 21-еј, 


CEET E EEEE 
Wyśmieniie LODY 


porcja 35 gr. 
wras z wodą sodową i тейеш esekoladowym 


KOŁACJE JARSKIE 
z 5-ciu Чай | ро 90 gr. 


Cukiernia „, zh RóDŁO” 


— Tel 209-87 i 133-72 


ODNAJMĘ słoneczny pokój 2 uczen. 


z całodziennem utrzymaniem. Piotr 
kowska 82. Wiadomość: Główna. 9, 
m. 11b, 10 — 18 4 15 — 17, 


Pn RÓ, 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 poka 
je z wygódką na mieszkanie luh 
lokal handlowy. Wiadomość: Sten 
kiewtcza 29, tel. 220-59. 


1 — 2 WMEBLOWANE pokoje ewen 


tualnie bez mebli z używalnością 
telefonu i łazienki zaraz do oddania 
Cegielniana 4. m. 7. 


Księgarnia i materjały piśmienne 


Pomorska 15. 


Najlepsze źródło zakupu nowych i używanych książek dla szkół 
wszelkich typów. 


UWAGA! Za książki używane płacimy najwyższe ceny. 


ODNAJMEĘ pokój umeblowany solid 
nemu panu. Narutowicza 56, m. 23, 


DO WYNAJĘCIA w willi - ogrodzie 
$ pokoje z kuchnią, wszelkia wygo- 
dy, gaz, elektryczność, centralne 
ogrzewanie. Przyrodnicza 
Dojazd tramwajem nr. 5. 
telef. 124-10 14—16 i od 20. 


| ШШ) zwierząt 


(Speojainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
od 4—7 p. p. 

бзен ДЫ i strzyże- 
nie psów 


Nawrot1la, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


2126 


Tnfożm, 


DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z wszel- 
kiemi wygodami I piętro, wyremon 
(сузле od zaraz. Legjonów 17. 
1 Wiadomość u dozorcy. 392—8 


DWUCH panów poszukuje pokoju 
ladnie umeblowanego z pianinem i 
używalnością telefonu, w okolicy 
Traugutta; mies. 22, 60 — 70. Ofer- 
ty sub „Z. К.Х, 


4-POKOJOWE eleganckie frontowe 
mieszkanie z kuchnią i wygodami w 
czystym i spokojnym domu do wy- 
najęcia natychmiast. Andrzeja 31, 
tel. 123-22. 


POSZUKUJĘ mieszkania 5-роКојо- 
wego z wygodami. Nie wyżej drugie 
go piętra, w śródmieściu. Tel. 215-85 


DO WYNAJĘCIA od 1 października 
front, parter, trzy pokoje z przed: 
pokojem, kuchnią, służbowym i 
wszelkiemi wygodami. Narutowicza 
nr. 30. Wiadomość: front 1-sze р 
tro, m. 4. 


= 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój 
umeblowany, Dr. Sterlinga 22-5, od 
drugiej do czwartej. 


DO WYNAJĘCIA 
BUDYNKI FABRYCZNE: 
1 szed żelbet 400 mtr. kw. 
1 suteryna żelbet. 260 mtr. Kw. 
1 sala fabryczna 120 mtr kw, 
Wiadomość: Śródmiejska 22. 


DO WYNAJĘCIA od 1 październi- 
ka г. b. 4 pokoje z kuchnią, słonecz 
kiemt wygodami, od za- 
raz 2 pokoje z kuchrią, wygody, 6. 
go Sierpnia 37. 


—3 


PN Et: 
POKÓJ umeblowany dla pojedyń- 
trzej osoby do wynajęcia. Kilińskie 
go 30, m. 21. 


SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka 


nie z wszełkiemi wygodamt do wy 
najęcia. Piotrkowska 200. tel. 
182-98, 


DO WYNAJĘCIA od zaraz sala ta 
bryczna wielkość około 7 mtr. kw, 
leb na związek. Mig AE Pilsud 
skiego бб, tel 204-68, 


POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem tanio oddam. Cegielniana 
ur. 30, prawa oficyna, П жейде, 
П piętro, m. 26. NS 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycma 
(bobtety 1 за 


slenkławicza FA tolet, 146-10 


gods, резу}. ой 11—1 1 5—4 pp 


н 15 


mieszka obecnie 


ośrkicowsica 14 
telef, 148-01, 


Zatwierdzona przez władze państwowe 
Szkoła kosmetyczna d-ra med, 


М. LEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. M. Heller 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej 1 praktyczna 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejsew 


Doktór 


powróciła 
tel 122-02. ' 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób. skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, fol. 201-95 
prsyjm. od 8—11 rano і 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—9 pp. 


Szczególnie obficie zaopatrzone zostały działy na: 


JUZ NADESZŁY 


PALTA I SUKNIE W N 


115— 


„GŁOS PORANNY* — 1935 


Nr. 239 


NA SEZON JESIENNY 
SPUERE TA E PE EILSE E ТАШАТ E E ERNE OD ST SE, | 
WELWETY, TRANSPARENTY, WEŁNY 1 JEDWABIE 


w NA nowych wyrobach i wlązaniach. 
Również duży wybór materjałów na szlafroki. 


AJNOW- 
SZYCH GATUNKACH jak: KLOKET, MATLASE i inne wyroby żakardowe ceny tradycyjnie bezkonkurencyjne! 


‚ RABINOWICZ, tín PIOTRKOWSKA 10. el 20:61 


„pr. MED. . 4 Lekarz- БЕКИШ 
БЕЙИН | ТШШН ШЇЇ | тїйїн! иь$ И 

powróci z М skórnych | seksualoych mis т 
Traugutta 12, tel. 175-10 I SZKOŁA POWSZECHNA powrócił z 
© ан кїн саг вз © || w Łodzi, ul. POMORSKA 105, tel. 132-18 CHCH Е Zamenhofa 1, te. 13926 
MELENA KON-LEWIOWA т тр pe mer т а 

powróciła dziennie od godz. 11-е] do 13-ej. W. Łasunowski 

Andrzej: Ја 27a, tel. ‚249-81 g1.|| Początek zająć we wtorek, dnia 3 września, о g. 9. аре опо ниса 
M. i KELLER } неме} Туйе > | AKUSZER-GINEKOLOG PIOTROWSKA то тө 19145 


Spee. chorob wsneryctnzch, mo- 


Dr. 1. Nadel 


najstarszej firmie 


1. B. WOŁAOWYSKI 


JE 


Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 


enopielowych і skórnych AKUSZER-GINEKOLOG zza 2 Гой 4—7 wiecs. 
Traugutta 8, Tel. 179-89! przyjmuje ой 2—5 i 6—7.30 w. WÓZKI dziecięce, WS 


muje od 8—11 f od 4—8 wiecz 
ele | święta od 10—12 pp. 


Andrzeja 1, tel. 220-02 


r. SZ Góliryng 


SÓŻRA motalowei polowe, 
różne, WYŻYMAGZKI, LODOWNIE. 
—— a 


MATERACE 


2. Henrykowyki 


Specjalista chorób wenerycznych 


taa st 
о 9, 6 do 8.30 wi 
pladsi к АЫ wiecz 


A. URYSON 


choroby wewnątrzne 


Ир 
W |! Т ү przeprowadzi. się жом]: powrócił 
s 7 RENTGENOLOG ŁOWY ТШШ 9, КЫР] gs ене 1 
POWRÓCIŁA POŁUDNIOWA 9 9 Tel 262-08 11 Łi 
$ródmiejska20 ОЙКА |sen pne вава i eico w síopada 20 
р. tel; bhi СУ powrócił. JA TARMAC EUTVCINESPOLLASOR = WARSZA * Panle od 30—44 r 10-9 w, tel. 216-02, 


singlem próbowaniem 


Elastyczne — Тг — 

Zmniejszone pompowania 
OPON WSZELKICH MAREK 
i A SCI ZAMIENNYCH — 


tem рбетен ИО ТИШЕ ШЕМ 
HURT ОММА, 


Dr. med. 


5. KAN төр 


Spes, chorób skórnych 


i wenerycznych [htesz mieć tapownio ny ШШ | ишш 167 
UL. PIOTRKOWSKA 90 prywatna 1-К1, szkoła powszechna 
ота fursy, rojo, Szyca 1 Modelowania koedukacyjna 
Przyjmuje od А —2 | od 6—9 wiecz amakiego i dziecinnego oraz ©: nowocześnie urządzona, — 
W miede Гезе od 3-0 drone przen Minle O AAC pr: 8347 dl тшу i 8 еен pyte — N е, 


Dr. med. Kantelarja czynna w godz. 10—13 1 16—18 
prócz niedziel. 
nieja 1 р. тг, 20 (ба Żeromskiego) „Telet. 236-27 Е: 
, i Lucja Zelfigsonowa 
0, НЕМАМ ролу ye SAY рн нгы А в. а тоотон 
Po końcowym egzaminie świadectwa. Opłata przystępna. || dy 
powrócił Informacje i zapisy w kancelarii kursów od 10—20 godz. codz. 
овј пе. 


Chor. uszu, nosa i gardła 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 wiees. 
w niedsielą i świeta od 10—1 ppoł. 


Piotrkowska 68 tel. 112-20 


PRACOWNIA LEKARSKA 


К йон р Łódź, Pomorska x Telefon 163- Wielki wybón 
i Р zleci еі отон 
ш mi H. Seiestńskiej WYDZIAŁY: БОЕК metalom A NSZ 


dia med. K. Ściesińskiego 


Halt 


. 10-ej do 14-еј. Ya 
il. Portowa. TE tal. 200-12| © Oia sprawdzając rozpoczną się we wtorek, dnia 3-go września z. b. = ektodnie „ЇЙ ЇЇ уолу © 22 


Ostatnie 
nowości 
Prenumorafa Ganea уды. 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


MEBLI 


miesięczna „Głosu Porannego” 


ĘCZENE: 


р, SZEJNFINKIEL 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA | 


T-wa ШШШ Шү i. Wiedzy Technicznej wśród Ż 


mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 
Bgłoszenia kandydatów ma, kurs Гу przyjmie) kaneelarja szkoły codziennie 


LEGIONÓW 
"GIELONAJ 


1 PŁASZCZE SZKOLNE poleca nowootworzony maga: 


L. WALDMAN 


s 


йет „бе | Ogloszenia 


si w „Łodzi 
гаји © 


04.60, ao noszenie — 
. 6, zagranicą — 


najkorzystniej w renomowa- 
kupuje sie tylko nym składzie 


19 < niskie f Narutowicza 30. 1i. JI 
„Nasza $zkoła” 


MATERACY sprężyn. 
ŁÓŻEK polowych 


ШИ; 


EB JOACHIM GERSON, йари: 16, tel (26-30 


kupujcie 
z у źródła 


marki „Rubber” 


L 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i dres; 


Piofrkowska 


1 р. HOREN 
egz.od1875 r. 


ва wiersz milinewowy 1-зврайошу (strona 5 sapali}: kaza strona 2 21 Roklamy tołatom 


redakcyjnym 


w tekście z zastczeżeniem miejsca 60 

50 ge. nekrologi 40 gr. atejna ca. 10 sepalt) 12gr. Drobne 10 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie sł, 1,30 

Poszukiwanie pracy 10 gr. та wyrac, najmniejsze zł. 1.20. 

szenia zamiejscowe obliczane są o оов, firm ват. 100%, Za ogłoszenia tabelaryosne lub fantas. dodatk 
Ogłoszenia dwukolor. о 90//, dzożej, 


Redaktor odp. Stenisław Rożniecki 2а Wydawnictwo „ Ртава`, wydawnicza sp. к ойт. = Bagəujusz Kronman, W drukarni własnaj Plotrrowaka 110 


głoszenia sasęczynowe i zaślubinowe 12 mł. Ogł 


bez sastrzeżenia miejsca 


о. 


16 stron 


REWJI 
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Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia l-go września 1935 roku 


DR, SCHACHT 
prezes Banku Rzeszy 


Powieść biograficzna w Sowietach 


Powieść biograficzna, tak mod 
na dziś na zachodzie, znalazła 
podatny grunt i w Sowietach. W, 
przeciągu ostatnich pięciu lat 
ukazał się w literaturze rosyj- 
skiej cały szereg utworów tego 
rodzaju. Aleksy Tołstoj dał wspa 
niałą epopeę o Piotrze Wiel- 
kim. Wybitnie uzdolniony po- 
wieściopisarz historyczny Jurij 
"Тупіапоуу ogłosił powieści o po- 
есїе Gribojedowie (Śmierć Wa- 
zyr — Muchtyria), dekabrystach 
(Kiuchla) i o Piotrze I. Guber pi- 
sał o Hercenie („Krużienie sier- 
diec“) i miłosnych przygodach 
Puszkina (,Donżyanski spisok 
Puszkina”), Gul о Вакипіпіе 
(Scyt), Grossman о  Dostojew- 
skim (Koniec Ruletenburga), 
Siergiejew — Cienskij o бодоп 
(Gogol uchodit w nocz) i Ler- 
montowie (Dwaj poeci), Olga 
Forsz o Radiszczewie etc. ‚ 


Skąd ten nagły zwrot ku prze 
szłości? Czy kryje się w nim 
chęć ucieczki przed rzeczywistoś 
cią? Czy pisarz sowiecki, zmę- 
czony wymogąmi chwili, wiecz- 
ną pogonią za akfualnością, „za 
mówieniami społecznemi', schro 
nić się pragnie w cieniu dzie- 
jów? \ 

Jest to mało prawdopodobne. 
Literatura sowiecka nadal jest 
nawskroś aktualna i „uspołecz- 
niona“, nadal związana organicz 
nie z codziennem życiem, z tro- 
skami i zmaganiami kolekty- 
wu. „Historycyzm* sowiecki wy 
nika raczej z chęci spojrzenia na 
przeszłość oczyma nowego poko 
lenia, przez pryzmat poglądów 
idążeń nowych klas społecz- 
nych, budujących dziś kraj i 
tworzących jego kulturę. To też 
powieściopisarz historyczny w 
Sowietach jest z natury rzeczy 
rewizjonistą. Rewiduje on tra- 
dycyjny obraz dziejowy, odbron 
zowuje historję, w nowem świe 
tle przedstawia zjawiska i posta- 
сіе, W analizie przeszłości posłu 
guje się skalpelem metody mar- 
ksistowskiej. Podkreśla tło eko- 
nomiczne i społeczne akcji, ana 
izuje strukturę socjalną społe- 
czeństwa, wydobywa na światło 
dzienne antagonizmy i walki kla 
sowe. 


„La vie romance!“ na zacho- 
dzie jest przedewszystkiem po- 
wieścią psychologiczną, W cen- 
trum znajduje się bohater. Jego 
losy, rozwój duchowy 'i przeży- 
cia psychiczne ześrodkowują na 
sobie wyłącznie uwagę autora і 
czytelnika. Zweig i Maurois, o- 
siągają nieraz w y kunsztu 
psychologicznego, potrafją głę- 
boko i subtelnie wniknąć w du- 


szę bohatera, stworzyć psycholo- 
gieznie, a czasem i historycznie 
prawdopodobną wizję człowie- 
ka. Ale jest to człowiek zawie- 
szony w próżni, jednostka sama 
w sobie, „bohater“, Natomiast 


pisarz rosyjski nie ogranicza się 
do psychologizowania. Sowice- 


ka powieść biograficzna jest po- 
wieścią par exellence społeczną. 
Bohater - poeta mąż stanu, re- 
woluejonista związany organicz 
nie ze środowiskiem, jest produk 
tem, a zarazem wyrazicielem sto 
sunków społecznych i panują- 
cych w społeczeństwie prądów 
ideowych. Więc też przeważni: 
sowiecka powieść biograficzna 
jest nietylko dzi 
lecz jednocześnie 
społecznym epoki. 

Nie mamy tym razem zamia- 
ru omawiania całokształtu so 
wieckiej powieści biograficznej. 
Ograniczamy się do zanotowa- 
nia kilku nowszych chronologi 
cznie pozycji w tej dziedzinie 
Mamy na myśli dwie k Sier 
giejewa - Cienskowo: „Gogol u- 
chodit w noez“, i „Dwaj poeci 
oraz „Jakobinskij zakwas* Olgi 
Forsz. 


ami bohatera, 
przekrojem 


W powieści „Gogol uchodit 
w досл“ odtwarza Siergiejew - 
Cienskij ostatni okres życia бо 
gola. W ostatnich latach nastą- 
pił w psychice pisarz nagły 
przełom. Wielki satyryk prze 
kształcił się w fanatyka religij 
nego i ascetę. Jak za 
сому i'bezkompromisowy i te 
z nie stanął w połowie drogi. 
ий z dotychczasowymi prev 
jaciółmi, przebywał najchętni=i 
w ”tow..zzystwie nowych protek 
torów duchowych, 
nych. fanatycznych popów. 
rzekł 

ге] twórczości, Uważał ją teraz 
za coś grzesznego, za pods” spty 
ајама, Genjalny satyryk, dema 
skujący ciemne strony carskiej 
i feodalnej Rosji, uderzył nagle 
w ton pokory, wzywał do posłu 
szeństwa wobee władzy, w 
reakcyjne „listy do przyjaci 
które w zdumienie wprawiły li- 
czne rzesze wielbicieli autora 
„Rewizora*. Przestał pisać. Za 
rzucił myśl o zbiorowćm wyda 
niu swych dzieł. Całymi dniami 
modlił się i pościł. Przez kilka ty 
godni przed śmiercią nie przyj 
mował jadła. Uważał to 


é krań 


ograniczo 


Wy- 


ię -ałej swej dotychczaso 


za 


„Dyplomacja w obliczu niebezpieczeństwa wojny 


grzech. Nie chciał przerywać po 
stu. Nie ulegał perswazjom przy 
jaciół. Przed śmiercią w napa- 
dzie obłędu religijnego spalił 
gotowy do druku manuskrypt 
drugiego tomu „Martwych dusz“ 


(Ukazania się tej książki przez 
długie lata z niecierpliwością о- 
czekiwała cała czytająca Rosj: 
Koszmarny, tragiczny w naj 


ГА 


szym stopniu jest ten obraz roz- 
kładu władz umysłowych wiel 
kiego człowieka, staczania się po 
równi pochyłej manjactwa reli 
gijno - ascetycznego. Powieść u 
jęta została przez autora w for- 


mie nawpół scenicznej. Składa 
się z szeregu obrazów. Miast o- 
pisów i narracji — djalogi. For 
ma naprawdę szczęśliwie dosto 
sowana do pełnej momentów 
dramatycznych treści. 


W formę nawpół - sceniczną 
ujęta została również i druga 
powieść Siergiejewa - Ciensko 
wo: o Puszkinie i Lermontowie, 
p. t. „Dwaj poeci". Puszkin wy 
stępuje tu raczej pośrednio. Ca 
1а akcja obraca się bowiem do 
okoła pojedynku nierci auto 
ra „Onegina*. Wieść o tragicz 


>- Uchwalamy więc, że w najbliższym czasie poweśmiemy odpowiednie uchwały... 


wywiera 
nie na mło- 


nej śmierci wieszcza 
wstrząsające wr; 
dym Lermontowie. Pisze on słyn 
ny swój wiersz „Nasęśmierć Pu- 
Za wiersz Меп, w któ- 
rym oskarża on wysokoposta: 
wione w hierarchji społecznej o- 
soby, że przyczyniły się one po- 
średnio do tragicznej śmierci ge 
njalnego poety, zostaje Lermon- 
low pociągnięty do odpowie- 
dzialności i zesłany na Kaukaz 


szkina*. 


W epokę Katarzyny przenosi 
nas powieść Olgi Forsz, zatytu- 
„Jakobinskij zakwas'* 
Bohaterem powieści jest Radisz 
czew, jeden z najwybitniejszych 
pionierów ruchu 
go w Rosji. 


łowana 


wolnościowe- 


Tom pierwszy (dru 


nie ukazał się jeszcze) obejmuje 
dzieje młodości Radiszczewa, je- - 
w Niem- 
czech, Jednocześnie daje autor- 
ka barwny i bardzo ciekawy o- 


go pobyt na słudjach 


wysłani przez 
dja zagranicę, styk 
prądami 
znają nauki 
Porównuj: 
dzie i w kraju. Budzi się w nich 
krytycyzm, uczucie protestu 
przeciw stosunkom fentelnym i 
despołyzmowi caratu. 


arzynę па. stu 


ą się tam z 
po 
encyklopedystów. 
stosunki 


wolnościowymi, 


na zacho 


Pragną 
po powrocie do Rosji rozwinąć 
szeroką działalność reformatłor- 
ską. 
i dojrzewa duchowa Radisze 
O dal 
kobina 


W tej atmosferze wzrasta 


ew 


h losach słynnego 


opowie 
tomie 


rosyjskiego 


nam autorka 
swej powieści. 


w drugim 


5. Babad. 


Dzisiejszy numer 


„REWJI“ 


zawiera 
artykuły: 


8. Babad: Pawieść biograficzna w 
Sowi 

ex 
not. 

Grzegorz Timofiejew: W 
marmurów, 


Na: 


m. in. następujące 


7 rozpolitykowanych mier- 
mieście 
Rozhukany 


żywioł literacki 


J. 


Spadkobiercy 
ka (Nowela) 


Moda. — Radjo. 
mysłowe. — Tusti 


р Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444, 
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7 ROZPOLITYKOWANYCH MIERNOT 


i 7 wielkich uczonych, którymi szczyci się świat 


Siedmiu profesorów uniwersytetu 
wiedeńskiego zmuszonych była zrzec 
się swych katedr. Nastąpiło to na 
skutek prowadzonej przez nich pra 
pagandy w duchu narodowo - so- 
cjalistycznym. Nie odprowadzał ich 
żal studentów, czy kolegów - profe- 
sorów, ani też nie byli to uczeni na 
miarę światową. To też Такі ich 
przymusowej rezygnacji z katedr 
nie wzbudził ani oburzenia, ani 
odruchów protestu ze strony zagra 
пісу. Warto jednak pokrótce scha- 
rakteryzować tych ludzi, którzy 
przeliczyli sie w swych nadziejach 
na rychłe zapanowanie swastyki 
nad modrym Dunajem. 

Pierwszy z nich to profesor pra 
wa hrabia 
WENZEL KAROL MAKSYMILJAN 

HEILSBACH. 
Urodzony arystokrata, bywalec 
wszystkich arystokratycznych salo« 
nów Wiednia, zawsze elegancki typ 
starzejącego się Iwa salonowego, 
Zagorzały monarchista, jeden 2 
tych, którzy nigdy nie pogodzili się 
z republiką. Nawet z katedry nieraz 
wspominał Heilsbach „dawne, do 
bre cząsy” i gromił „niesprawiedli- 
wość” | „krzywdę* wyrządzaną 
Habsburgom. Po „narodowej rewo- 
7с Hitlera stał się Heilsbach zwa 
jiem „nazizm i na jednym 
ze swych wykładów powiedzi: 

— Oto zwycięstwo ducha germań 
skiego nad wrogiemi mu siłami. 

Odtąd głosił pochwałę hitleryzmu 
tak długo, póki n'e został zmuszony 
Чо opuszczenia uniwersytetu. Od- 
szedł zgorzkniały: nikt go nie że- 
gnał, nawet... rodowici aryjczycy. 

Profesor 

HANS UEBERSBERGIER, 
specjalista w dziedzinie historji 
wschodniej Europy, również opuścił 
niedawno Wiedeń i przeniósł się do 
Berlina, gdzie go przyjęto entuzja- 
jako zasłużonego „hojow- 
піка? 1 ofiarę „międzynarodowych 
machinacji”. 

Trzeci z pośród «йез — to profe- 
sor paleontologii 


OTENIO ABEL. 
Ktoś nazwał go męczennikiem na- 
zwiska. Brzmi ono rzeczywiście nie- 
zupełnie po aryjsku, mimo że jest 
оп aryjczykiem czystej krwi. Jako 
paleontolog powinien był zajmo- 
wać się raczej ichtjozawrami, Ale 
prof. Abel wołał... babki i prababki. 
W ten sposób stał się „specem od 
problemów rasowych. Prof. Abel 
przentósł sie już do Niemiec ї otrzy- 
mał tam katedre na uniwersytecie 
w Getyndze, Oczywiście katedrę pa- 
leontogji Należy przypuszczać, że 
wykłada ją prof. Abel z „nowoczes- 
nem” podejściem rasisiowskiem. 

Czwartym mędrcem jest prof. 

KAROL GOTFRYD GUGELMAN. 
profesor prawa niemieckiego. Wy- 
glądem zewnętrznym przypomina 

raczej bankiera, lub giełdziarza, niż 
uczonego. Na egzaminach prof, Gu- 
gelman ścinał niemiłosiernie studen 
tów - żydów, zadając i im takie pyta- 
nia, na które nie odpowiedziafby 
najzuakomitszy znawca przedmiotu. 

— Pan pochodzi z Galicji? Cie 
kawe, dlaczego też upodobał pan 
tobie niemieckie prawo,  Lspiejby 
pan handlował starzyzną, tak, jak 
1 czynili pańscy przodkowi 

Po przewrocie hitlerowskim 20- 
stał prof. Guoelman czynnym polity 
kiem i wygłaszał nawet przemówie- 
nia w duchu nazistowskim na zebra- 
niach studenckich. 

Jednocześnie z prof. Gugelmanem, 
otrzymał dymisję jego przyjaciel, 
prawnik prot 

LEOPOLD ZIMMERL, 
protegowany Rintelena. Dawno już 
zamierzał оп przenieść się do Nie- 
miec, gdzie był dość popularny, ale 
widocznie spodziewał się, że Rinte- 
len zostanie kanclerzem i że możua 
hędzie propagować rasistowski szał 
również we Wiedniu. 

Wreszcie jeszcze jeden 


prawnik; 


prof. MAKS MAYER. 

Ponteważ prof. Mayer jaka" Sié a 
pozatem mówi tak cicho, że nie sły- 
chać gó nawet z pierwszej ławki sali 
wykładowej, wykłady јеос odbywa- 
ły się zwykle przy pustej sali, Oczy 
wiście doprowadzało go to do wście 
kłości. Podczas egzaminów  ścinał 
niemiłosiernie, a gdy egzaminował 
studenta - żyda, nieraz krzyczał: 

— Dlaczego nie jedzie рап do Pa- 
lestyny? Przecież tam otworzono już 
uniwersytet. Tam nadawałby się 
pan znakomicie! 

Ostatni z pośród siedmiu wypro- 
szonych mędrców. to profesor zooło- 
gji, kierownik instytutu zoologicz- 
nego, 

PAUL KRUEGER. 
Jest to typ oficera gwardji, któ- 


W jednem z angielskich ką- 
pielisk morskieh, Bath, rozpa, 


trywana była w tych dniach 
sprawa niejakiego George'a 


Henryka Shelkinga, którego lo 
sy mogą być przykładem ha 
uiebnych stosunków -w powo 
jennej Europie. 


Shelkinga zatrzymana; зі jako 


Wojenne pomruki. Ameryki 


су nie wykładał, ale rozkazywał. 
Był on na tyle nieostrożny, że pod- 
czas pewnej manifestacji studentów 
nazistowskich wygłokil. przemówie- 
nie, któregoby się nie powstycził 
Streicher. 

Wydalenie tych siedmiu , profeso- 
rów nasuwa mimowoli ciekawą ana- 
logję: siedmiu . najwybitniejszych 
uczonych; którzy opuścili, a raczej 
zmuszeni zostali do opuszczenia Ber 
lina za to, że byli żydami, lub też 
nie chcieli podporządkować się wy- 
waganiom brunatnego reżymu. 0- 
ście, ilość profesorów, którzy 
opuścili Niemcy jest o wiele więk- 
sza, ale: oto lista siedmiu najwybit- 
niejszych: 

Prof. ALBERT EINSTEIN: wsze! 
ka charakterystyka jest w tym wy- 


„niepożądanego =. obcokrajow 
ca“, który dostał się do Anglii 
bez pozwolenia. „Winowajea* 
opowiedział “na sądzie smulną 
historię swego życia. 

Shelking. urodził się w 1904 
roku w Petersburgu z angiel 
skich, rodziców. Miał lal 13, 
gdy wybuchła rewolucja i aj 


padku zbyteczna, 

Prof. FRITZ HABER, wynalazca 
gazów trujących, człowiek, który 
Niemcom oddał ogromne usługi. 
Otrzymał on w roku 1912 nagrodę 
Nobla. Przewrót hitlerowski unje- 
możliwił dalszy jego pobyt w Niemi- 
czech: prof. Haber był żydem, Otrzy 
mał on zaproszenie uniwersytetu w 
Bazylei, ale w _ drodzę zagranicą 
zmarł, 


Prot, JAMES FRANK, ktory w ra 
ku 1925 otrzymał wespół z Herzem 
nagrodę Nobla za pracę w dziedzi- 
nie badań nad atomem. Obecnie Jest 
profesorem w Stanach  Zjednoczo- 
nych. 

Prof ERYK FRANK, храпу ze 
swych prac w dziedzinie zwalczania 
cukrzycy. zmuszony był opuścić Ber 


Tin į udać się do Konstantynopola. 
Znany lekarz, profesor ERNEST 
LICHTWITZ, ustąpić musiał na 
danie Streichera i jest obecnie lka- 
rzem w jednej z największych idinik 
Nowego Jorku. 
W Białogrodzie przebywa 


peot, 


FERDYNAND BLUMENTHAL, 
royotwo 


specjalista w dziedzinie 


rów, specjalnie raka, 

Ostatni wreszcie, to pra 
SCHROEDINGER, znatty 
profesor uniwersytetu berlińskiego, 
obecnie wykładający w Oxłordzie. 

A oprócz tych sław: ihiz s 
rów i docentów, rozsianych obecnie 
po całym świecie, pracujących w Ro 
sji, Turcji, Stanach Zjeńlno: 
Anglji, Francji, Holandji: Wszędzie 
— tylko nie w Niemczech! 


ca jego rozstrzelano. Przez 
dwa lata mieszkdł następnie z 
matką i siostrą, егріас głód 
i nędzę. Następnie matka i sio 
stra zmarły na tyfus i chłopiec 
nozosłał zupełnie sam.  Udału 
mu się przedostać na południe 

do armji 
z którą: przeby 


gdzie przyłączył się 
gen. 


Wrangla 


| ; 


1. Demonstracje uliczne w. Nowym Jorku po wystosowaniu przez prez. 
ZSSR. przeciwko wtrącaniu się Sowietów do życia wewnętrznego Ameryki. 
przybrzeżna, w chwili ładowania. — 3. Podczas manewrów lotniczych w stanie Nowy Jork urządzono 


Roosevelta ultymatywnej 
2. Olbrzymia amerykańs 


noty do 
a armata 
specjalny 


obóz obrony przeciwlotniczej. Na zdjęciu widzimy aparaty podsłuchowe, które meldują o zbliżaniu się samolotów 
zadaniem- jest” wytropienie' nieprzyjacielskiego samolotu. 


oraz potężne: reflektory, których 


POWOJENNY ODYSEUSZ 


Romantyczne przygody włóczęgi бєөгбє'а Shelkinśa 


wał va Krymie. Gdy тис 
Wrangla ропібѕ porażkę 
George przedostał się do Fin. 
landji i wstąpił do tamtejszej 
bialej armji. Podczas walk nad 
granicznych został ranny i kon 
tuzjowany, wobec czego zwol: 
niono go z szeregów, јако im 
walidę. 


Shelkinę ruszył włedy na ra 
‘hâd i dostał się dn Kolonji 
podczas okupowania tego mia 
Ҹа przez anglików, Przyjęta 
vo na służbę w charakterze tła 
macza. Gdy armja angielska po 


jechała do domu, Shelking 
kontynuował włóczęgę, tułająe 
się kolejno po Anglji. Hiszpa 


nji, Ameryce i Szwecji. W ro 
ku 1930 znalarł się na He 
landzie, ale tam go zaareszto 
wane, jako pudejrzanego a 
szpiegostwo i wysłano na gras 
nicę duńską. Władze duńskie 
odstawiły Shelkinga na granicę 
belgijską, a władze belgijskie 
— па granicę francuską, 
Udo ти się rrzebywać 
przez pewien czas we Francji, 
a następnie tułaczka zaprowa 
dziła go z powrotem dv Hisz 
panji i stamtąd do Konstanty 
nopola, Sofji, Białogrodu, Wie 
dnia i Szwajcarji. W Szwajca 
cji znowu go areszłowano i wy 
stino na austrjacką graniem 


Władze anstrjaekie uznały ga 
żądanego ob: 
a i „zepchnęły* tuła 
a granicę jugosłowiańską 
astępne etapy drogi życia za 


N: 
prowadziły Sehlkinga do Szwe 
cji, Norwegji i Finlandji. 


Z Finlandji motorową łodzią 
przedostał się do Anglji. Tam, 
jak twierdzi, spotkał sie z pe 
wnemi „przykrościami* i przy- 
jechał do TIrlandj 
się na tem, że Shelkine spadł 
ze skał nadbrzeżnych i pod- 
czas lego upadku stracił pa 
mięć, W stanie napoly przyto- 
mnym jakoś dotarł z Irlandii 
do (Liverpoolu, а słaniąd do 
Londynu. I znowu w nieznany 
sposób dostat się do Ви!!! 
gdzie go znaleziono wł седо 
się bez celu po wybrzeżn 

Władze zajęte są obecnie 
rozwiązani m hwestji o obywa 
telstwie Shelkinga - człowieka 
który przez trzydzie lat ży- 
cia nie mógł znaleźć kram 
który uznałby w nim swojego 
obywatela 
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PROSTYTUCJA 


Współczesny człowiek rozpa- 
truje i odczuwa prostytucję jako 
wielkie zło. Rzadko jednak po- 
trafi poprawnie uzasadnić swoje 
stawienie. W swych dowi 
ch akcentuje momenty mni. 
istotne. peryferyczne. Łatwo się 
o tem przekonamy, zwracając 
się do znajomych, „znających 
się” na rzeczy, z zapytaniem: — 
Dlaczego uważa pan prostytucję 
za zło? 

Odpowiadając, interlokutor 
użyje gorących, eksplozyjnych 
słów, że to klęska społeczna, u- 
padla nasze życie, rzy choro- 
by zakaźne, poniża człowieka — 
Wypowiedzi te w znacznej wię- 
kszości wcale nie wyjaśniają 
sprawy, same bowiem wymaga- 
dalszego wyjaśnienia: 
Dlaczego jest to klęska? Dlacze- 

go uważamy to za upodlenie? 

Naszem zadaniem będzie prze- 
dewszystkiem dać pełną odpo- 
wiedź na pytania „dlaczego uwa 
ża się prostytucję za zło” i „dla- 
czego ją za zło uważać należy?*, 
poczem omówimy możliwość 
zwalczania prostytucji na kon- 
kretnym, a zarazem klasycznym 
przykładzie jej likwidacji w Z. 
5. S. R. 


Frymarczenie ciałem 


Prostytucja jest złem, bo u- 
prawiając ją, człowiek frymar- 
czy swem. ciałem. Oto najpospo- 
litszy, uważany powszechnie za 
najtrafniejszy, pogląd. Lecz cóż 
to za zarzut, że frymarczy cia- 
łem? Wszak i 
mamka sprzedaje swe mleko, ro- 
botnik — swe mięśnie, tragarz 
— swoje plecy, śpiewak — swój 

Лов. 
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Nie idzie też tu о ciało, lecz o 
handel taką wysoką wartością, 
jak miłość. Jednak merkantylny 
stosunek do innych wysokich 
wartości ludzkich bywa odczu- 
wany tak naturulnie, że się go 
aż nie spostrzega. Pielęgniarki 
sprzedają swoje miłosierdzie, 
profesor — swoją myśl, przy- 
gniatająca większość ludzi sprze 
daje na krótszy czy dłuższy о- 
kres swe życie. To wszystko za 
pieniądze, 

„Dla pieniędzy człowiek jest go- 
tów do wszystkiego, nawet do 
uczciwości”. 

Czyżby jednak rzeczywiście 
prostytutka sprzedawała miłość, 
autentyczną rodowitą miłość? — 
Bynajmniej. Ona nie doznaje z 
reguły żadnych uczuć erotyczna 
- seksualnych, a więc temsamem 
ich nie sprzedaje. Niema łu wca- 
le handlu wielkiemi wartościa: 
mi. == 

Jedno uzupełnienie. W naszem 
życiu małżeńskiem nie odpłaca 
się za miłość miłością. Można u- 
w za regułę, niejako lex a- 
moris, że 
jeśli ktoś w kimś się kocha, to 

się z nim nie ożeni. 

Duchowe więzy miłosne, sprzę 

gające serca małżonków, to je- 
dynie konwencjonalna prawda. 
Bywa, że on ją kocha seksual- 
nie, a ona jego lubi dlatego tyl- 
ko, że jest dobry, że jest nie- 
s śliwy, że się z nią ożenił. — 
Tak samo zdarza się, że ona jego 
kocha, a on się z nią wiąże dla 
utylitarnych celów. Handlowy 
stosunek do oficjalnej formy mi 
łości, małżeństwa, jest stałym te 
matem anegdot.  Efektównie 
brzmi odpowiedź młodzieńca na 
pytanie, dlaczego się nie żeni z 
człekokształtną > małpą: bo nie 
może mieć pieniędzy. 
Miłość jest naogół jednostronną; 
partner zimniejszy ma swoje wy 
rachowanie. W ten sposób para 
małżeńs| Тада się z jednej o- 
soby, zaangażowanej wzrusze 
niowo, i z drugiej — komercyj 
nie. Jednakże takiego obcowa: 
ia się nie potępia, jako nier 
(du, mimo, iż przypomina 


stosunki podniecanego partnera 
z wyrachowaną prostytutką, 
Reasumując, jeśli potraktuje 
my stosunek między prostytut- 
ką a klijentem jako sprzedaż 
wartościowej miłości, nie można 
tego ganić tylko z tego względu, 
że waloryzuje się tu „w 
czy“ па pieniądz, gd. 


sprzedają inne wielkie wartości, 
t to aprobuje bez reszty: 
obstawali 


a św 
jeśli zaś będziemy 
przy tem, że zachowan 
stytutki nie można nazw 
ścią, bo nie doznaj je 
płciowych uczuć, to i w. ówczas 
nie wolno prostytu р 
ile się odnosimy pozytywnie da 
wspomnianej jednostronności w 
małżeństwie. 

Jakie tedy czynniki maja istot 
ne i rozstrzygające znaczenie 
dla naszego stosunku do prosty 
tucji? 


Rodzina a prostytucja 
Otóż podstawową instytucją 
naszego ustroju jest rodzina. — 
Wystarczy rzut myśli na struk- 
turę społeczeństwa, ażeby, spa 
strzec, że składają się na nią ro 
dziny. 
Oficjalnie rodzina występuje 
jako całość, 
jej członkowie mają wobec sie- 
bie dożywotne obowiąz 
nowione socjalnie i teologic 
Rodzina zajmuje się najważniej- 
szem bodaj zadaniem społecz 
nem, wychowaniem dziecka w 
tym okresie, kiedy kształtuje się 
jego charakter i w z 
tem jego postawa жос}; 
(Szkoła Adlera). 
Społeczeństwo dawno 


zrozu 
miało doniosłe znaczenie rodzi: 


ny i starało się j É we: 
wnętrznie (miłością) i zewnętrz- 
nie (nierozwiązalnością). Tylka 
od człowieka, który kocha, moż 
na się spodziewać  trwalszych 
więzów z osobą kochaną oraz 
skoordynowanej i systematycz- 
nej gotowości do poniesienia 
konsekwencji w razie zjawienia 
się „naturalnej ewentualności" 
— dziecka. 


Społeczeństwo w swoim żywor- 

nym interesie nie mogło уттай 

uznania dła lekkiego traktowa- 
nia miłości, 


czy nawet tej pozorów, gdy jed: 
na osoba dajes milość“, a druga 
nieniądz, nie znając się ani po 
tem, ani przedtem. Ta forma mi* 
łości godzi w istnienie rodziny, 
a tem samem istniejącego. społe- 
czeństwa. Gdyby ten styl kocha- 
nia uchodził za moralny, ludzie 
nie omieszkaliby rzucić się nań 
„avec armes et bagages“. 


Społeczeństwo zgadza się na 
merkantyłne traktowanie mito- 
ści, o ile zachodzi tylko w insty- 
(пеј małżeńskiej. 


Cesarski uniform 
Hadriana , 

Тел skutek prostytucji — jej 
podważanie podstaw społeczeń- 
stwa — zadecydował o wrogich 
wobec niej nastrojach. Prosty- 
tutki postawiono poza: nawias 
społeczeństwa, pozbawiono je 
praw wyborczych, wolno im cho 
dzić jedynie po wyznaczonych 
ulicach w wyznaczonych godzi- 
nach, przepisano im nawet spe- 
cjalny strój. W starożytnym 
Rzymie 
zmuszono je do noszenia blond- 
peruki. krótkiej togi i czerwo- 

nych pantofli. 

Inna rzecz, że ten ubiór tak 
się spodobał Hadrjanowi, iż za- 
bronił im dalszego używania i 
ustanowił go, jako uniform ce- 
sarski. 

Przechodzimy od kwestji, dla 
czego uważa się prostytucję za 
zło, do kwesl zego ją zà 
zło uważać należy, 


Ekspropriacja. życia 
ludzkiego. 
Prostytucja jest instytucją, w 
której wyzysk doszedł dó пај- 
bardziej przerażającej formy. = 
Prostytutka, bądź z domu pry- 
walnego, bądź z domu publicz 
nego, musi się poddać bez pro- 
testu najprzeróżniejszym mani- 
pulacjom klijentów. We wszyst- 

kich lupanarach znajdują się 
komplety instrumentów, prze-, 

znaczenych do torturowania 
prostytutek przez zachłystują- 
cych się od zdegenerowanej roz- 
koszy konsumentów. *Niesk 
ezone są kapry sy chuci ludz 
zwie się je sympatycznie „intym. 
nem życiem“, a w swej realiza- 
cji przerażają i odrażają. Z tym 
seksualnym bagażem człowiek 
przychodzi «do prostytutki. Pro- 
stytutka. nie może się bronić 
przed klijentem, gdyż 
wobec policji i sądu on z reguły 

ma rację. 

Jest także bezsilna wobi У 

ierzchności, €zy Го właśc iciel- 4 
ki lupanaru, czy też sutenera: — 
Ona musi, р 
tchnienia, arobek, zaś le 

„opiekunom*, Wielko- 
ki ү, kiedy np. dziew 
а noe snuje się, 
powrotem, 
ia, ukry- 


слупа. зу mroż 
k wahadło, tam i 
są idyllą wobee jej 
tego dla w 
Konsumenci ją zapłodniają, a 
ona musi ronić i rodzić, 

konsumen zarażają, а ona 
musi cierpie а 

choroby. Zrożii 


Lupanar 
wyrzuca. 


kiem. Taki jest ogól- 


osunek społe- 
apiacodaw 


ny i ogól уу 
«ыа МОД 
ców“ do prostytutki, > 
(Walczymy z wyzyskiem, lecz 
prostytucja to już nie eksploata- 
cja, to ekspropriacja, całą się ją 
wywłaszeza, zmiata się jej życie 
umysłowe, moralne i seksualne. 


Centrum zarazy. 


Prostytucja. jest nadto. ,złem, 


-bo stanowi ógńisko moralnej i 


wenerycznej-zarazy. Zdrową pro 

stytutkę zaraża: jeden z klijen- 

tów, a ona” zkołei zaraża wszyst- 

kich odwiedzających ją, ci znów 

przenoszą chorobę na osoby, 7, 
któremi obenją płciowo. 

Dom prostytutki jćst centrum 
psychopaffi: seksualnej: 
nowicjusz poznaje | tu perwersję: 
zanim się dowiedział, со lo way 

normalna miłość. 


Шы? konieczne" 
dobro pożądane 


Czy prostytucja jest ліе ko- 
niecznem? Pytanie to demaskuje 
bezradność człowieka. 

Tylko bezsilna społeczność mo- 

że uważać coś za klęskę socjal- 

ną, a zarazem wierzyć, że jej ni- 
gdy nie usunie. 

W istocie rzeczy zło to nie jest 
konieczne, ale to pytanie odkry- 
wą przed nami trudność zniesie- 
nia go. Dlaczego konieczne? 
Prostytucja musi istnieć, aby. o- 
chronić żony i córki przed ata- 
kami erotycznie. podnieconych 
mężczyzn: Odwieczna argumen- 
tacja. Tępi się więc prostytucję, 
bo podważa życie. rodzinie, i po 
piera się ją, bo je podtrzymuje. 
Podzielał doktrynę со do „zła 
koniecznego” św, Augustyn, To- 
masz z Akwinu, Parent - Ducha- 
telet (prostytucja... zdaje się 
być społeczeństwu» ludzkiemu 
wrodzona“), Lombroso i Tar- 
nowski (Nauka o „donna prosti- 
tuta“ z urodzenia 
W tej konieczności. prostytueji 
brali udzial nawet papierze i ce- 

sarże. 


- również jako małżeństwo. 
ра алаа 


Papieże z Avignonu wydawa- 
Ti koncesje na domy publiczne. 
Cesarz rzymski Heliogabal urzą- 
dził w swym pałacu lupanar, roz 
syłał akwizytorów celem werbo- 
wania klijentów, a sam 
stawał przy wejściu przebrany 
nawołując przechodniów tonem 

dziewki do wstąpienia. - 

Możne warstwy zrobiły sobie z 
prostytucji potężne źródło zarob 
ków, zamieniając „zło koniecz- 
ne* na „dobro pożądane”. — W. 
Średniowieczu właściciele do- 
mów publicznych byli często po 
ważanymi obywatelami. Składa- 
li przysięgę, że wiernię stać bę- 
dą na straży interesów państwa. 
Również prostytutki niejedno- 
krotnie cieszyły się oficjalnem 
poszanowani 
W Genewie wybierano królowę 

prostytutek, która po zaprzysię- 
żeniu należała do honorowych 

osób miasta. 

We Wiedniu wysłano kadry 
prostytutek z bukietami kwia- 
tów na uroczyste przywitanie 
Albrechta I. Propagowano u- 
częszczanie do lupanarów. — 
W Wiirzburgu zabraniano du- 
chownym wstępu do domu pu- 
blicznego w nocy, a dozwolono 
jedynie w dzień. Żydów jednak. 
spotykanych w la nstytucji. 
czekała nieuchronnie śmierć. — 
Kalali rasę. Aż po dziś dzień pro 
stytucja daje najpewniejsze za- 
robki 


można zwalczyć prostyta- 
cję? 

Walka z prostytucją 

Najbardziej znany ze swych 
prześladowań prostytutek, jest 
Ludwik IX Pobożny. Palił te 
dziewczęta na stosach. Nic jed- 
nak nie wskórał. Pierwsze pań- 
stwo, które racjonalnie zabrało 
się da walki z prostylucją, to Ro 
sja. Nowy usłęój socjalny. zapro 
wadzony z energją, asunął zasad 
nicze warunki, sprzyjające ро» 
wstawaniu prostytutek. 
Reforma małżeńska, skuteczna 
walka z bezrobociem oraz ochro 
na matki i dziecka zamknęły her 
metycznie dopływ nowych dzie- 
wczyn ulicznych. 


Małżeństwo w Z.5.R.R. 


* Małżeństwo jest rozwiązalne 
Бех uciążliwych formalności; ła- 
twe jest też jego zawarcie. — 
Z chwilą wygaśnięcia miłości. 
małżonkowie udają się do Z. A. 
б. $./(Spis aktów stanu cywilne- 
80) i meldują o swem rozejściu 
się, Mogą na miejscu zarejestro- 
wać nowe związki małżeńskie. 
_Współżycie dwojga ludzi bez re- 
jęstracji, traktuje się prawnie 
Pro- 
wania Środków 
pobiegawczych. przeciw сі 
ich. prz; stępność dla «лего 
mas 

umożliwiają okresową bezdzict- 

ność. 

Specjalne ,.Laboratorjum* ba- 
da naukowo skuteczność tych 
środków. O ile żona zachodzi w 
ciążę i słaje się konieczne jej 
przerwanie, dokonywa się tego 
w abortacjach. W ko to 
umożliwia i ułatwia życie płcio- 
we dwojga kochających się lu- 

zi. 

Wbrew powszechnemu mnie- 
maniu, należy podkreś że w 
ZSSR. ceni się małżeństwo trwa- 
łe. Szóste przykazanie z „12 so- 
wieckich przykazań moralności 
seksualnej“ orzeka: „Miłość win 
na być monogamiczna, stałość 
należy uznać za lepszą od zmien 
ności*. Również niebezpieczeń- 
stwo abortów znaią tam lepiej. 
niż w innych krajach, dzięki ba- 
daniom nad olbrzymim materja- 
łem faktycznym z ostatnich lat 
Dziewczynie, zachodzącej pierw 
szy raz w ciążę, nie dokonywa 

się poronienia. 

Ciężarna otrzymuje 


lżejszą 


pracę oraz 10-tygodniowy urlop 
na czas porodu. O ile mąż ją o- 
puszcza, musi jej płacić alimen- 
ty, słynną „trzecią część* swych 
zarobków, ona zaś dostaje mie- 
szkanie w specjalnych, niez 
nych poza Rosją sowiecką, „Do- 
mach matek i dzieci*. Dodać na- 
leży, że w wypadku niezarcje- 
strowanego małżeństwa, 

mężczyzna nie może się zasła- 
niać argumentem, jakoby part- 

nerka żyła i z innymi. 

W. ten sposób zabezpiecza się 
w Rosji opuszczane przez ko- 
chanków kobiety w ciąży, sta 
nowiące w innych krajach po- 
ważny kontyngent prostytutek. 


W. akcji przeciw prostytucji 
walczy się w ZSSR, z prosty! 
kami, stręczycielstwem i kli 
telą. Organizowano na rozle- 
głych obszarach państwa 
tygodnie i trzydniówki publiez- 

nego uświadamiania, 
co to jest prostytucja i choroby 
weneryczne, Inscenizowano roz- 
pra sądowe nad prostytutką 
ktőra np. zaraziła robotnika. — 
Omawiano te zagadnienia na 1 
mach prasy. Specjalne komisje 
saniłarne, t. zw. wendyspensa 
rje poucz. odwiedzających, 
niosąc im zarazem pomoc lekar 
ską przeciwko chorobom wene 
znym. Stworzono profilakto 


rja, 
wielkie domy pracy dla prosty- 
tutek, ze specjalnymi oddziała 
mi dla zarażonych. 
ywa się ję tam towarzysz 
kami, wychowuje, kształci i za- 
prawia do pracy. Za pracę otrzy 
mitją wynagrodzenie. Mają wła 
sną gazetkę ścienną, scenę, od 
dział sportowy, uczęszczają ma 
lekcje muzyki i chodzą do kin 
Opuszczając profilaktorjum, ma 
ją zapewnioną pracę. Co pewien 
czas odbywają się 
zloty byłych wychowanek tych 
instytueji. 
Przybywają na nie często х 
mężami, jako obywalclki, świa 
dome swej społecznej roli. Była 
prostytutka „z urodzenia” stała 
się aktywnym członkiem społe 
czeństwa. 


Art. 171 K.K. sow. 


Intensywnie prowadzono wal 
ks ze stręczycielami. Art. 171 К 
K. б Rep. brzmi 
wanie domal 


i? podlega AS poki 
wolności na okres nie ni. 
ata całego, lub części 


nenta prostytucji uważa 
©: pbnika 2 tyspołecznego. 


wienia dla klijentów prostytu 
єй!“ 
Prostytucja nikneta 


ści катра 
my o tej wielki akcji 
przeszłym, a to mówi 
samo za siebie, Niema dziś już 
w ZSŚR. prostytucji. Rosyjski 
korespondent „Gazety Polskiej”. 
pisał 


hańba ludzkość: 
— zniknęła z ulic 
kich, jak D zjawiska 
Pozosta i (burdzo 
z сац 


masowe, 
nieliezne) są lik 
bezwzględna 


(Tymczasem w samej Warsza 
wie np. znajduje się 7:000 зше 
nerów. 6:000 jestrowanyci 
prostytutek i 14000 niezareje 


nych). 


zala w swy 
„zło konieczne" 
dować, gdy przestaje 
brem pożądanem. 

J. Pruszynowski. 


daje się zlilewi 


do 


być 


4 


REWJA 


Rozhukany żywioł literacki 


W 300. rocznice śmierci Lope de Vegi 


W sierpniu 1635 roku zmarł 
w jednym z niezliczonych klasz- 
torów Madrytu pewien mnich. 
Żułobny orszak w drodze na 
cmentarz zboczył nieco z wy 
tkniętej trasy i przeszedł pod o 
knami innego klasztoru, Tryni: 
larjuszy Bosych, tak, aby prze» 
bywająca tam siostra Marcela 
de San Felix mogła widzieć trum 
nę, kryjącą szczątki jej ojca, któ 
re miały niebawem spocząć w 
grobie. 


Nie był to, jakby się nam dziś 
zdawało, niezwykły w owych 
czasach wypadek, aby pobożny 
mnich miał potomstwo, spłodzo: 
ne przed przybraniem szat za: 
konnych. Możnaby nawet zary- 
zykować powiedzenie, że jest to 
jedna z niewielu kart życiowych 
zego bohatera, która nie ude. 
rza swą niezwykłością. Bezwąt- 
pienia przydarzyło mu się to, ca 
nie omija i innych: urodził się, 
kochał, tworzył, rozczarował się, 
umarł. Ale po za tą pierwszą i 
tą ostatnią akcją, które wymy- 
kają się z pod kontroli mózgu i 
woli, wszystkie inne prowadzo 
ne były w sposób niezwykły, 


Człowiek ten zwał się Lope 
Felix de Vega Carpo. Urodził się 
w Madrycie w roku 1562. Już w 
kołysce był eudownem dziec- 
kiem. Wychowanek jezuitów, 
którzy w tym czasie debjutowa- 
li w roli wychowawców i nau- 
czycieli, oczarował ich tem, że 

iając lat dziesięć, tłumaczył 
wiersze łacińskie, a w dwa lata 
potem napisał pierwszą sztukę 
teatralną. Wielu innych bazgra- 
ło już na szkolnej ławie swe 
pierwsze twory, jak je określił 
dowcipnie Victor Hugo: „głup- 
stwa, które popełniłem przed na 
rodzeniem*. Ale jak już powie- 
слету Lopo we wszystkiem 
wychodził z ram powszedniości; 
nawet i tutaj, jego sztuka była 
prawdziwą sztuką, grywaną w 
teatrach, a chociaż powstała 
wśród szarych ścian jezuickiega 
kolegjum, nosiła tytuł: „Praw- 
dziwa kochanka*. 


To był symboliczny początek 
jego karjery. Dziś, w epoce, kie- 
dy modne są powieści biograficz 
ne, trzebaby tyłko przepisać z 
dzieł uczonych erudytów szcze- 


góły życia Lope de Vegi, aby 
stworzyć najwspanialszy, naj 


hardziel porywający romans. — 
Ni w jakimś zbiorze anegdot, 
ale w najpoważniejszych histor- 
jach literatury hiszpańskiej, 
znajdujemy listę oficjalną i natu- 
ralnie niekompletną kobiet, któ. 
re uległy czarowi tego świetne- 
go ucznia jezuitów, Jest to zro- 
zurniałe, że lista ta zawiera na- 
zwiska tylko tych, z któremi 
miał przygody niezwykłe. 


Uwiódł Helenę Osorio, ta go 
zdradzała, wreszcie opuściła. — 
Mści się, publikując przeciwko 
jej rodzinie zajadłe pamflety. — 
Zostaje uwięziony, osądzony i 
skazany na banicję z Kastylji. — 
Powraca w przebraniu do Ma- 
drytu, aby uwieść i porwać Isa- 


ЪеПе de Ampuoro. Znów zostaje 
uwięziony, ratuje się ucieczką 
Zaciąga się do Niezwyciężonej 
Armady, zostaje marynarzem — 
Walczy z holendrami і. pisze 
przeciw anglikom poemat mor- 
ski i epiczny „La Dragontea* — 
Poślubia Urbinę у: Cortinas. — 
Uwodzi Antonię Grillo de Armen 
ta. Rodzina jej mści się, jest na- 
rażony na nowe prześladowania. 
Uwodzi Micaelę de Luxan, z któ 
rą ma czworo dzieci. Żeni się z 
córką bogatego rzeźnika, Juaną 
de Garde, którą zdradza przy 
każdej sposobności. Nieszczęśli- 
wa małżonka szybko umiera. 
Tak to schodziło jego życie do 
roku 1614, Ma lat 52, wstępuje 
do zakonu. Zdawałoby. , że 
nareszcie będzie cnotliwym i po 
bożnym, że się ustatkuje. Ale 
gdzie tam. Ten mnich uwodzi 
Annę de Rojan, potem Martę de 
Nevares Santoyo. Ale niebo 
grzmi i rzuca nań gromy. Marta 
ślepnie, potem popada w obłęd. 
Jeden z jego synów, którego 
miał z Micaelą, tonie podczas 
wyprawy do Indji. Jedna z jego 
córek -ucieka ze swym uwodzi- 
cielem, podczas gdy druga wstę- 
puje'do klasztoru i pisze piękne 
wiersze religijne. Jest to właśnie 


owa siostra Marcela Trynitar- 
juszka. Pod tymi ciosami Lope 
ugina się. Można o nim powie- 
dzieć, jak mówiono później o 
Racinie, że „zaczął miłować Bo- 
ga, jak miłował niegdyś swe ko- 
chanki“. Biczował się z taką za- 
ciekłością, że mury jego celi by- 
ły stale zbryzgane krwią. Jesz- 
cze 9 sierpnia 1935 roku pisał 
poczje a już w kilka dni później 
spoczął na cmentarzu. 
+ 

Niemal wszyscy poeci hiszpań 
зсу owego okresu odznaczali się 
niezwykłą obfitością tworzenia, 
ale Lope przewyższał n: 


wet nie- 
nie ma 
już nazwy. Trzebaby wielu stron 
aby wymienić już nie jego utwo. 
ту, ale jedynie rodzaje literac- 
kie, któremi się w swej twór- 
czości posługiwał. Łatwiej było- 
by zresztą wyliczyć te, których 
jakimś cudem nie używał. Jed- 
nych tylko enopei, które nie na- 
leżą przecież do zbyt zwięzłej 
formy wypowiadania się, napi- 
sał kilkanaście: dalszy ciąg Or- 
landa Szalonego, dalszy ciąg J% 
rozałińy Wyżwolonej, dokoń- 
czenie Odysei, i wiele, wiele in- 
nych. _ Niczego nie pominął w 
swej nadludzkiej aktywności: po 


wieść, poemat, histórję, bajki, 
parodje, poezję liryczną, sonet, 
epitafjum, pastorałki, listy... — 
Można przypuszczać, że gdyby 
gazety były już znane w owych 
czasach, Lope de'Vega byłby i 
dziennikarzem. 

Sztuk teatralnych napisał dwa 
tysiące dwieście, z tego. cztery- 
sta o treści religijnej. Ale.do tej 
dziedziny swej twórczości nie 
przywiązywał zbytniej wagi. Są- 
dził, że sławę zapewnią mu jego 
ерорее. gdy swych. sztuk. nie 
zebrał w jedną całość i chwalił 
się, że więcej niż setki, napisał 
w ciągu jednego dnia 


Na jednym z jego manuskryp- 
tów widnieje napis; „To nie jest 
| dramat, tu są tylko pehnięcia 
szpadą, і 
To nieorjentowanie się w war 
tości własnego dzieła jest żresz- 
tą częstem zjawiskiem wśród 
twórców. W tym samym. czasie 
Cervantes oczekiwał sławy od 
swych dramatów, a Don Kichota 
znali tylko nieliczni. Tak samo 
sława Lone de Vegi przyszła 'z 
tej strony, z której oczekiwał 
jej najmniej. 
Jeden z nowoczęsnych kryły 
at zawdzię 


ków powiedział: „Swi: 


Wymiana rroporczyków na meczu lekkoatletycznym Polska— Niemcy w Dreźnie. 
Na lewo zawodniczka polska Waulasiewiczówna, na prawo rekordzistka świata Mauer- 
mayer — $ . 


W Berlinie buduje się ogromny gmach ministerstwa lotnictwa z hangarami na dachu. 


cza mu nową formę ekspresji 
dramatycznej'. 

Przechodzi się do porządku 
nad błędami jego twórczości, któ 
re kaźdy wyczuwa. Wobec po- 
śpiechu, w jakim tworzył, nie 
może zachwycać pięknością 
wiersza i stylu, ani solidną bu- 
dowaą sztuk. Jego dramaty nie 
odznaczają się logiczną kon- 
strukcją i kończą się zawsze nie 
oczekiwanie, raczej urywaja się. 
Odmałowane charaktery i typy 
nie są dobrze zaobserwowane, 
ani zarysowane. Nie można o- 
deń żądać zalet, któremi błysz- 
czą twory dobrze przemyślane. 
Mimo to-był genjuszem, jeżeli 
wogóle może nim być człowiek. 


Możnaby myśleć, że tak boga- 
ta wyobraźnia, musi być pośled: 
niejszego gatunku. Ale przeciw- 
nie, w najsłabszych nawet sztu- 
kach uderza bogactwo pomy- 
słów, naturalności połączonej z 
wielką zręcznością i efekciar- 
stwem. Pisai byle jak, ale jego 
ostatnie akty, najgorzej zawsze 
skomponowane, są najwspanial- 
sze. Djalog jego ma jakiś ukry- 
ty rylm. Postacie nie są wyraź- 
nie narysowane, ale są pełne ży- 
cia. Krytyka znajduje u lego im 
prowizatóra jakąś dziwną siłę, 
prawdę i wspanidłość. 


Krytyk: angielski, Filzmaurice 
Kelly, człowiek, który najlepiej 
na świecie zńa dzig” literaturę 
hiszpańską, widzi w dziełach Lo- 
ре do: Vegi niezwykłą zgodność 
„x całą naturą, hiszpańską, Dzieło 


jego jest wiernem odbiciem 
praw tej ziemi, gdzie ścierają 
się bezpośrednio najbardziej 


przeciwne kontrasty А 
ma półcieniów, gdzie jasność 
bezpośrednio styki 
nością. Lope jest 7 
cją swej ojczyzny, jest cały jed- 
nym wielkim kontrastem. 


się z ciem- 


Nie można przesadzić, okre: 
śślając rolę Lope de Vegi w rodzi 
mej literaturze. On podniósł do 
godności wszystkie formy litera 
lury, które zapoczątkowali jego 


„poprzednicy. Wszystko nabrało 


w jego rękach kształtu: zarówno 
farsa, jak dramat religijny. Om 
przełamał niechęć kleru do sztu- 
ki teatralnej i dzięki temu przy- 
czynił się-do świetnego rozwoju 
teatrit świeckiego i religijnego. 
Оп pierwszy od czasów dramatu 
greckiego wprowadził na scenę 
kobietę i dał jej rolę poczesną. 
Jego wpływ na. poetów całego 
świata, a przedewszystkiem na 
Cornella i Moliera, jest ogrom- 


ny. Ой, ten wielki grzesznik. był 
inspiratorem najbardziej chrze. 
ścijańskiego z poetów wszyst 


kich czasów: Calderona. 


Temu improwizatorowi, któ- 
r* nigdy nie bawił się w respek- 
towanie jakichkolwiek zasad, za 
wdzięczamy najdoskcnalsze o 
kreślenie istoty teatru, tak bar. 
dzo aktualne, szczególnie dziś; 
„Cztery ściany, dwuch aktorów 
i jedna namiętność”, 

N. 
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W mieście marmurów 


Со można zobaczyć w dzisiejszych Kielcach? 


Mowa o Kielcach. Wszyscy 
napewno słyszeli o kopalniaci: 
marmuru pod Chęcinami, czyli 
o t zw. marmurze kieleckim. 
Ale może mie wszyscy wiedzą, 
зе w Kielcach istnieje około stu 
blisko lat fabryka wyrobów 
marmurowych, w której wyka 
nano wszystkie niemal tego ro 
(izaju rzeczy, głośne na całą Fol 
skę. A więc kolumna Zygmun 
la w Warszawie tu ujrzała 
świal; sejm obecny, ozdoby 
marmurowe z zakresu budowla 
nego Gdyni, wreszcie urządze- 
nia marmurowe Krynicy tu w 
Kielcach zostały wykonane. == 
$ląd słusznem będzie nazwać 
Kielce „miastem marmurów”. -~ 
Choć cecha ta charakteru mia 
sta nie wyczerpuje całkowicie, 
ale jest najbardziej reprezen- 
latywna. Podobnie, jak dla Ło 
dzi najbardziej reprezentatyw 
па będzie przetwórczość baweł 
niana. 


Zbliżamy się do Kiele. Ро. 
ciąg przemyka międay wzgórza 
mi, ociera się niemal о lasy. —! 
Oko moje, nawykłe do jedno 
slajnego nizinnego krajobrazu. 
cieszy ta rozmaitość widoku. == 
Jest rano. Zdaleka lasy wygląda 
Ją па parującą gęstą wełnę. — 
Ме oto i stacja. Ożywiona, ob 
filująca w tabor kolejowy. Wy- 
chodząc z dworca, oglądam „ko 
lumnę niepodległości“ z czerwo 
перо piaskowca; niedużą uwień 
cooną orłem w górze. 


Patrząc przed siebie, patrzę jed 
nocześnie w główną arterję mia 
sta — ulicę Henryka Sienkiewi 
cza, mniej więcej do połowy 
przyozdobioną trawnikami. Idę 
tędy i chwytam pierwsze wraże 
nia. 


Przedewszystkiem Kielce nie 
potwierdzają szablonowej opi- 
nji o prowincjonalnych mias- 
tach. Są żywe, bynajmniei nie 
ospałe. Ruch tu zawsze duży, 
w dnie targowe zjeżdżają sie 
chłopi z okolic dość często prza 
suwają się wycieczki w góry 
Świętokrzyskie... 

A jednocześnie Kielce 
zachowały swój sympatycz 
ny, na skrajach napoły sielan- 
Козу charakter. Kanalizacia 
wreszcie i otaczające miasto la 
sx czynią pobyt w tem mieśc 
rzeczą wyjątkowo znośną, jak 
na obecne upały. Z drugiej stro 
ny psychika kielecczanina ma 
w sobie o wiele więcej pogody, 
niż np. łodzianina. Tłumaczy 
się to mniejszemi spustoszenia 
jakie w tym zakre * 
nił w nieprzemysłowych Kiel- 
cach kryzys. 

Rozmyślając tak, wędruję o- 
bok zupełnie przyzwoitych skle 
pów, wspan'ałych oficyn Ban- 
ku Spółek Zarobkowych, Вага, 
kawiarń.. Na rogach spotykam 
01 ле wypchane gazetami kio 
ski. Dzienniki kieleckie: Caze- 


si 


ta Kielecka, Tsdzień Kielec 
Grmiec Kieleck 


Idąc od stacji w kierunku 
wschodnim czyli wspomnianą 
juz wicą Sienkiewicza, rozc:- 
nam jednocześnie miasto na 
dwie części: ul. Sienkiewicza 
jest tu najważniejszą  arterją 
*środkową i znakomicie ułatwia 
orjentację. Wszystko jest albo 
„po prawej stronie“, albo „ро 
lewej". 


Cóż jest „po prawej stronie”? 
larę kroków, gdy kończą się 
trawniki, mamy przecznicę im 
Bronisława Pierackiego Skręca- 
jąc tedy z Sienkiewicza na le 
wo czyli ulicę Pierackiego, 
trafiamy na rynek. Tu można 
obejrzeć sobie kilka starych ka 
mienie z 17 wieku, oczywiście 
z nieodzownymi herbami i ra- 
tusz. Przechodzimy obok ratu- 
sza w kierunku zachodnim na 
ul. Piotrkowską, dawniej Staro- 
warszawską. Tu w domu, ozna- 
czonym nr. 5, mieszkał Stefan 
Żeromski, gdy zjechał do Kiele 
1 przebywał lu pierwsze lata ja 
ko uczeń gimnazjalny. Ulica 
najmniej dla miasta korzystna. 
raczej nieprzyjemna, brudna i 
pełna gwaru. Po kocich łbach, 
przepychając się przez ciżbę 
handlarzy najróżniejszego 
sortymentu dochodzę do wspom 
nianego domu. Stoi po lewej 
stronie 3 z rzędu. Spojrzeć z 
frontu: nieduża, jednopiętrowa 
kamieniczka, świeżo pobielona. 
Dwa balkoniki na pierwszem 
piętrze, szereg sklepów na dole. 
Na kamienicy niema żadnej ta- 
blicy pamiątkowej, również we 
wnątrz — ani śladu. Przez nis- 
ko sklepioną bramę dostaję się 
na brudne, ciasne podwórze i 
trafiam akurat na scenę, kiedy 
policjant spisuje protokuł za 
wylewanie pomyj przez oknona 
podwórze, mieszkańcy zaś przy 
wołują wszystkie siły niebieckie 


na świadectwo swej niewinnoś- 


сі. Pytam o pokój (,„stancję*), 
w której mieszkał Żeromski. — 
Ale nikt nie wie. Czas zatarł śla 
dy, ludzie nie pamiętają. Zapy 
tani mieszkańcy, wylazła z ciem 
nych mieszkań biedota nie wie 
nawet, kto to jest Stefan Żeram 
ski. 


„Po lewej stronie“ jest jesz- 
cze kilka rzeczy do obejrzenia 
A więc przy zbiegu ul. Kościusz 
ki i św. Leonarda znajduje się 
pomnik — zwykły szary b. du 
ży kamień ź napisem: „Tu obo 
zował Tadeusz Kościuszko 10— 
14 czerwca 1794 r.* Tylko tyle 
Kamienny ślad bohaterskiej iu 
surekcji. Niedaleko tego pomni- 
ka na ul. św. Leonarda znajdu* 
je się muzeum Pol. Tow. Krajo- 
znawczego, które powinien 
zwiedzić każdy „ceper“, przy 
bywający do Kielc i udający się 
w góry Świętokrzyskie. Muza: 
um to zawiera bogaty, regjonal 


ny materjał, orjentujący рг; 
bysza w historji i życiu Ziemi 
Kieleckiej. Na jesieni odbędzie 
się tu wystawa 
Puszczy Jodłowej im. Żerom 
skiego. 


poświęcona 


Ten zakres muzealnictwa sta 
nowi jeden odcinek działalności 
ЕТК w Kielcach. Drugi — to 
wydawanie przewodników 1 rő? 
nych publik acych te 
renu kielecki 
formacji 


doty 
go. udzielanie in 
turystom; uruchomie 
nie schroniska noclegowego ilp 
Cała ta działalność o tyle jest 
uzasadni potrzebna, że 
ą ciągle 
3 ki, potrzebujące tej зү 
innej pomocy. W roku 1934 np 
frekwencja muzeum PTK wyno 
siła 2500 osóp. Zarzadzo ! 

i informacji udziela p. $. Ko 
walezewski. 


na i 


elce przesuw 


O wiele ciekawsza jst prawa 
strona miasta. Idąc wspomnia- 
ną już ulicą Br. Pierackiega w 
kierunku Krakowa czyli połud 
niowym (orjenłując się, bo mam 
szłabowe mapy i kompas) ~ 
natrafiamy na obszerny plac, 2 
którego wyrasta katedra budo 
wana z kamienia ciosowego 
gdzieś w) w. XII, lecz przerobia 
na później w stylu renesanso 
wym. Katedra -obrócona szczy- 
na wschód i przy półn 
wschodniej części ma olbrzy- 
mią dzwonnicę od dołu w kwa 
drat wmurowaną, a z tablica 
ku czci Kościuszki na jednej 
ze ścian. Wnętrze, jak zwykle 
w starych katedrach, odznacza 
się barokowym przepychem 
lśni od złoceń. Z obrazów, ma 
lowanych ściennie —najciekaw 
sza jest cała serja na tematy bi 
blijne. Ale jest tu jeszcze coś cie 


tem 


47 dni pod rumowi- 
skiem 

Podczas trzęsienia ziemi w 

skim Beludżystanie, które poi 

lo za sobą dziestątki ty: 

tał pewien 


rzyły nad nim rodzaj 
pod ktćrem móg! się porusz. 
pasy słądvczy, jakie miał w sklepie 
: wielki dzban wody ratowały go 
ой głodowej śmierci. 


Gdy oprzytomniał ze strachu, za 
czął przemyśliwać nad środkami ra 
tunku. W sklepie miał kilka szute 
lęk, któremi począł usuwać gruzy, 
aby wygrzebać tunel dość duży. 
przez który mógłby się przecisnąć 
Grzeba? cierpliwi: przez tygod 
ni, aż ujrzał wkońcu światło dzien- 
ne. Z radością zbliżył się do 10421, 
opowiadając o swem cudównem oca 
leniu. Nie uwierzono„ mu jednak 


Miejsecwość, gdzie wydobył sie z 
ruin, była mu nieznana i otoczona 
drutem kolczastym w obronie przed 
panoszącym się  bandytyzmem. 
Handlarza słodyczy uwieziono jako 
podejrzancgo o wspólnictwo z ban- 
dytyzmem. Wypnszczono go na 
wolność dopiero wtedy. gdy poka- 
zał tunel, przebity z pomocą szufę- 
Jek do enkierków. 


kawego. Oto na prawo od drzwi 
wejściowych w kącie dziedzińca 
obok skrzyni ną odpadki jest 
grób Głowackiego. Pod rozłoży- 
stym wiązem oglądam zwykłą 
płytę kamienną z napisem: „Ś 
p. Bartosz Głowacki, bohater 7 
pod Racławic". 


Na zachód od katedry zaraz 
naprzet drzwi wejściowych 
znajduje się b. piękny t. zw. p' 
łac biskupi. Powstał jeszcze w 
XII wieku, lecz przebudowany 
został w stylu francuskiego od 
rodzenia w w. XIII. Na troncie 
widnieją wspaniałe trzy arkady, 
ponad któremi zachwycają 
swem pięknem trzy wielkie o- 
kna weneckie z futrynami mar 
murowemi. Oczywiście są i her 


by. Po bokach tego marmurowe 
go frontu stanęły dwie sześcio 


boczne wieże na cztery piętra, 
z poza wież wychodzą pawila 
ny. 


Zamek biskupi* gościł naj 
ych dostojników. Zatrzy- 
u Karol ХІТ (Кг! szy” 
dów), dalej Stanisław Ponia 
łowski.. Ale nie został zamek 
przy biskupach. W. r. 1819 mie 
ści się tu akademja górnicza za 


łożona przez Staszica, Później 
— urząd gubernjalny. Obecnie 
zamek zajęło województwo. — 
Dlatego też można lu wei 
piero po godzinach urzędowa- 
wania. Do obejrzenia są t. zw 
sale królewskie, pięknie malo 
wane przez malarzy 17 w, Zwra 
ją uwagę obrazy na sufiłach. 
aściwie mówiąc tych sal jest 
riopiero trzy. Całe bowiem wnę 
trze zameczku jest przerobione 
i ściany ulegały prz 
Obecnie prowadzi 
nad przywróceniem salom daw 
nego ich wyglądu. 


emalowanm 


się roboty 


Wspomniany zamek leż 


po 
prawej stronie katedry naprze 
h. Otóż 


szozyein 


ciw drzwi соз, 
po lewej — zaraz р 
rozpoczyna się ulica Ks, Bandur 
skiego. Tu stoi dom, zamieszki 


wany przez obecnego hiskupa 


we, 


kieleckiego Łosińskiego. głośne 
go ze swojej kampanji politycz 
nei w osłatnich czasach. Idąc 


піса Bandurskiego przed siech 
mamy niedaleko gimnazjum. da 
czał Żeromski 


którego uczę: 
park. Gimna 
lewej stronie ulicy. Schludny. 


zjum mieści się po 


malowany na biało jednopięl 
wy budynek. Dość długi, dw: 
naście okien na parterze i pię- 
trze. Obok drzwi nieco na lewa 
widnieje tablica z czerwonego 
piaskowca z płaskorzeźbą bron 
zową Żeromskiego i napisem: 
„Stefanowi Żeromskiemu ku u- 
czczeniu jego lat szkolnych. spę 
dzonych w tych murach mło- 
dzież gimnazjum im. M 
w Kielcach 1932“, Nale: 
dać, że obecnie gimnajum ta 
zostało przemianowane na gim 
nazjum im. St. Żeromskiego. 
Po prawej zaś stronie ul. Ban 


durskiego mieści się piękny 
zielony i cienisty park ze sta- 
wem. uwieczniony przez Żerom 
skiego w „Syzyfowych рға 
cąch*. Przez park przechodzi 
się na Ale, Karczówkowską, 
która prowadzi do klasztoru z 
XVII w. Cudowna to aleja. — 


Sklepiona u góry olbrzymiemi 


drzwiami prowadzi jakoby 
przez zielony korytarz listo- 
wia. Cisza, zrzadka jednonię- 


(гоме domki, góry i łasy zda- 
leka, U końca Karczówka—nie-- 
wysokie wzgórze i klasztor. 


Wreszcie na dalszym planie 
ul, Bandurskiego 
fabry 


znajduje się 


głośna marmurów. — 


Eksploatacja 


ka 

marmurów, zre- 
хла dorywcza, datuje sie od w. 
ХУП. W roku 1811 Niemcewicz 
wspomina o marmurach kielec 
kich. W r. 1875 pows 
chanizowana fabryki 
je wszelkie roboty budowlane 


z marmuru, piaskowca, grani- 


tów i bazaltów; zdobnictwo 


marmurowe; galant 
rowa i wszelkie roboty kościel 
ne. W naszych już czasach fa- 
bryka ta „wykonała* sejm w 
Warszawie i Katowicach, BGK, 
PKO, MSZ, Gdynię, Krynicę i 
cały szereg innych objektów. 

Jest rzeczą ciekawą zobaczyć, 
jak wygląda taka 
robota“, Zwiedzam wiec fabry- 
kę. 


marmu 


marmurowa 


mir. długości 
Okoto 150 Tu- 
dzi pracuje na trzy zmiany. — 
Robota | 
przechodzi przez kilka działó 


Przestrzeń 200 
i 100 szerokości 


st ciężka. Fabry 


erw — dziedziniec albo 


skład. Marmury i piaskowce kie 


leckie, granity 1 bazaliy z Wo- 
łynia. Pokłady grubości 1 — 2 
mtr. dobywa sie w kopalniach 
i przywozi się шай. Май formę 


brył czy też bloków. 


Za pomocą dźwigu blvk prze 


nosi sie na wózki. które m 


t- zw, traków. Tu pro 
tes rozpiłowania bloku marmu 
ru na warstwy o grubości róż- 


nej (10 milim.-2, 3, 4 cm, Czy- 
ni to strak“. szy ma 80 
stalowych pił, poruszanych e- 
iektrycznie. Długi na 3 t me 
Iry, szeroki 2 — 3 mtr: Woda i 


piasek ułatwiają pilom proces 


rozpiłowania. Praca jest powol 
па — przy marmurech glrzy- 
muje się 8 centymetrów w cią- 
gu 8 godzin. 

Płyty z iraków otrzymane 
przycina się na t: zw. „fryzer 
kach* — są to koła stalowe; 
obłożone masą carn U 
Huk i hałas lu wprost nieludz- 
ki. 

Dalej płytę szliłuje się rów- 
nież maszynami, poruszanemi 
elekirveżnie. Wreszcie poleruje 
się tarczą wojłokowa i wykań 


cza ręcznie 
Grzegorz iimofiejew 


B= 2 
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Г нна И ва ППИ 


1. Rekwizycja koni, przeznaczonych dla kawalecji еур 


— 2. Moment 


ТРД 


ladowania dwuch statkć v w porcie у Piechota, kawalerja, furaż, za- 
ywności — wszystko zostaje wys 3. Synowie Miisso 
Bruno i Vit iągnęli się ochot- 


niczo do służby loft 


ku, na chwilę przed odjazdem do Afryki. Na 
wo 08 nich yi 


у Ciano, 
ach Addis - Abeby odby 
jego: cesarskiej mości kró- 
та się w Warszawie mię- 
góry: Gizi Harum (Au- 
. Hermanowa" (Polska) i G..Skjórns 

У. spędza urlop w 
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zarnego pułku“, 
glji objęli maryna- 
Zbiorowy pogrzeb 
strofy powodziowej pod Ovada chy). — 10. Jeden 
skich, Dodjazmateh Hapto Mikael, przed przeglądem od- 


ofiar strasz 
2 generałów 
działów w 2 


- Abebie. — 11, Sta-tek rybacki złowił na morzu Północ- 
nem olbrzymiego rekina, wagi 100 centnarów. W żałądku tego olbrzyma zna- 
1егїопо 5 centnarów: śledzi. 
NN" ua 


| PETER CZEKA, REWJA = 


= 


MÓJ PRZYJACIEL FELUŚ 


Mam zamiar nafisa rozpra- 
wę na temat antropolog, izjo 
gnomistyki, Tematem: zasadni- 
czym będzie rozwinięcie zagad- 
nienia, w jaki sposób można od 


jątki, o których nie warto wspa 
minać. 

Co to wszystko jednak 
mieć wspólnego z moim pi 
cielem Felusiem? Zaraz to wy- 


różnić najrozmaitszych ludzi Huma Mówiąc właśnie 
Na pierwszy rzut oka sprawa, "im. muszę stwierdzić peg 
la wydaje się niezmiernie łe. 71КА wątpliwość, że był on 
wą. Każdy naprzykład odróżnić 1 jest uosobieniem „WS! kich 
potrafi. proľescrs uniwersytelm ujemnych cech łodzianina. Ma- 


lo tego. Można w nim zaobser 
wować hypertrofję tych wszyst 
kich właściwość 


od hucuia, menzyra sudańskic 
go od Marleny Dietrich; amnas 


wet turka, udającego greka; od hypertrof je, 
greka, który struga warjata. graniczącą wprosł z jakąś man- 
sią. Pozałtem Fe- 

Nigdy na kałmuka lub uzbe- г до najsympatyczniej 


ka nie powiemy, że jest to Ru- 
dolf Valentino i nawet ślepy od 
gadnie różnicę między garbu- 
sem Quasimodo a japońską gej 
z Yosziwary. Nie w tem jed 


zych ludzi na całej kuh ziem- 
skiej. Jest giętki, jak trzeżna, 
„dolny, nawet vo wszystkieg ., 
okrcpny pechowiec i jeszcze 
ск. ryzykant. Сују udaja 


sedno sprawy ice w mi się муким "116 krzywą jez 
podanych przykładach są zbyt życia, to Шү la przedstawiała 
jaskrawe, żeby nie można ich һу sobą ja niesamowity худ 
była ad ho: wyodrębnić. О wie- zak. Feluż bowiem bywał czę 


le jednak trudniej odróżnić po- 
szczególne przedstawicielki 
słandaryzowarego typu girlsy 
ańskiej, lub odszukać 
ego faceta wśród bruda 
sów mongolskich. 


chodzi o Polskę, to. w 
kraju  wyodrębr się 
dnicze typy. Тур 


sto pod wozem i obok wu 
Mam zamiar k'uy$ napi je- 
go sławny Życiorys. Pragnę, 
jak Ariosto, opisać jego czyny, 
uedne wybryków Don Kichota. 
кнн Szaionego ї amerykań- 
r gi, Barnuma. 
był Feluś ucz- 
szkół łódzkich 


Jeśli 


niem w jednej 
со mu jednak nie przeszkadza- 


polaka, ami kującego dorze- 
sae Wisły, łoki i Wisłoka sprzedaż znacz- 
NiEMRA, | towych, nalepek- Res 


Sacra Miser oraz stalówek. Do- 


innych К * н 

raz drugi typ. którego przed 510 do tego, że pod ostatnią 

wiciele zamieszkują dorze ławka założył sobie skład ma 

cze Łódki wraz z difurkacją łów piśmiennych i spożyw 
izbi Bałutki. RE 

4 7 Uczniom klas w: ych po- 

Jakie są zasadnicze cechy  syłał franco za pobraniem sznyt 


tvch dwuch typów? O pierw: 
srych wiemy już bardzo duż» 
Nutoniast wartoby się zastave 


ki i kanapki, kradzione pęta- 
kom z klas przygotowawczych 
Теп zmysł kupiecki stał się przy 


iċ nad łodzianinem. Kim zacz 
jest 1 jakie są jego cechy cha: 
iakterystyczne? 


Jeżeli, drogi Czytelniku. doj- 


tzyną wyrzucenia go ze szkoły. 
Od tej chwili miał kompletnie 
rozwiązane ręce. Aż do czasu, 
gdy mu je z powrotem związa- 
no w więzieniu albańskiem. Ale 


dzie do Ciebie w Ciechocinku, 
lub nawet w Ozorkowie, jakiś 
gwałtownie gestykulujący osob- 
ik i zamiast podać rękę na рэ 
witanie urwie ci trzeci guzik 
cd palta, to możesz być pewny, 
te 105 zetknął cię z nadłódcza- 
ninem, 


Jeże! 


o tem potem. 
Wybuch wojny zastaje Felu- 


| w fowatzystwie przy: 
jar tuczonego karpia pod 
czas odczytu o znaczeniu węd 
* dla dzdżownie nagle ktoś za- 
cznie chrapać, to wiedz, że nie 
grzecznym i nietaktownym śpia 
chem okaże się rdzenny łodzia: 
nin. Jeżeli wreszcie w cukierni 
dojdzie ktoś do ciebie z propo: 
pożyczenia 40 groszy na 
arnej i przy tej sposob: 


„'Times* zamieścił sprawo 
zdanie ekspedycji naukowej 
pod przewodnictwem D. Hydsa. 
która badała wnętrze Nowej 
Gwinei. 


Нуйѕ odkrył po ośmiomiesię- 
cznym pobycie na wyspie zupeł 


i uszczypnie klapę twojej nie nieznane plemi4, zamiesz- 
marynarki i wyrzeknie głośno # kale w dolinie, otoczonej ze 
z wydęciem dolnej wargi, że 10: W wszystkich stron wapiennemi 


war pochodzi z bielskiej fabry: 
ki, jest barwiony idantrenetm 
zawiera w wątku 15 pioc. 
gonji, a w kecie, czyli W o- 
snowie, Калап pośredniego 
gatunku, to z pewnością roży: 
czającym będzie łodzianta. 


górami wysokości 7.000 metrów 


Niewielka gromadka badaczy 
znużona ciężkiemi  mąrszami, 
pozbawiona żywności i wody w 
górzystej okolicy, pełnej ołbrzy 
mieh pytonów, dostała sie wkoń 
cu na szczyt górskiego łańcu* 
cha u stóp którego płynęła du- 


Charakterystyczną сег T 
dzian jest szalony pośpiech. 
(отуу bierze, ie z ich. szeregów 
we rekrutuje sę Китпп, 
„ub Krsociú-ki. Łodzianim śpie 
szy sie ad urodzenia. Gdy ma 
wszes.kiega pół reka, szy a 
jaż chodzić. Zato w wieku lat 
dwuch umie już dodawać. Wie, 
że dwa į dwa jest ezte: ү dolary, 
czyli zł. 50, jeśli wziąć pod 
uwagę kurs 5.60. Gdy ma lat 
chodzi już do szkoły, po 
roku jednak kończy ją i idzie 
do interesu. Znałem jedno cu- 
downe dziecko łódzkie. które 
zaczęło chodzić, mając 4 mie: 
siące, ale coś zahamrowało jego 
rozwój. przestało chodzić i od 
czterech lat siedzi już na Ko: 
pernika. Ale to są rzadkie wy 


znaleźli się 

na jej brzegu, ujrzeli piękną da 

line, pokrytą 

starannie uprawionemi polami, 
przeciętemi kanałami. 


Ludność doliny zachowała 
się na początku wrogo wobec 
przybyłych. Ludzie ci są małe- 
go wzrostu, o skórze ciemnej, 
lecz nie czarni. Oczy mają sza- 
re i wystające kości policzkowe. 

Naogół są przystojni. 

Włosy związane w pęcz- 

ki, zdobią wianki stokrotek. — 


ich, 


Tajemnicze plemię 


wśród wapiennych gór Nowej Gwinei 


sia na таки ‘kierownika 
restauracji роб firmą „Kiszko- 


nem sekundowych wskazówek 
do zegarków porzucił solidny 


skręt*. Jednocześnie handluje zawód kupiecki i wziął: słę do 
główkami: od” „zjędzonych śle: bardzo: delikatnych spraw. Wy- 
dzi, smażonymi”* toflami, = liczył mi 'ha paledch wszystkich 


ministrów, których znał osobiś 
cie. 


przerabia Śnieg na-Ssól, a cegłę 
na kakao oraz eskportuje ma- 
tynarki bez klap i kołnierz 
Fodczas karnawału wydzierża- 
a sklep” ntensyljów pogrzebo- 
h i wyp czą halowe stro- 
је. — Firma ta; jak kameleon. 
zmienia swe R 7. początku 


— Wiesz — rzekł do mnie. 
klepiąc mnie poufale po ramie 
niu — minister X zaprosił mnie 
dzisiaj do siebie па melbę, a 
podsekretarz Y będzie ze mną 
jutro w teatrze. Nie masz poję- 


zwie sie nadćr- dźwięcznie 1; > A Pole 
„Frakpol*! 5o*drogiej брай! ка Сара: mam przyjaciół 
vi „Polfrak* po trzeciej plajcie Szyby PA 

„Frakrat*, po czwartym nadzo — (Cudownie się składa, mój 
rze ,Fraktrubal*. kochany Felusiu. Czy nie znasz 


przypadkiem prezesa Z? Po- 


W tych właśnie czasach po:  rrzebna mi jest mała protekcja. 


znałem- Felus Wydawał mi 
się niezmiernie: sympaty i — Prezes Z. — wrzasknął Fe 
Był bardzo uprzejmy i. luś: — Ha! Ha! To przecież mój 
nawet postawił mi dwa koniaki najlepszy przyjaciel. Wyobraź 
za pożyczone odemnie napręd- Sobie. że nie dalej, jak wczoraj, 
ce pieniądze. Obiecał oddać ро  wyŚwiadczyłem mu wielką przy 
pierwszym. jeśli podżyruję mu sługę. Siedzieliśmy razem na 
pewną ой wóksłową z tarasie kawiarni i oczekiwaliś- 
fałszywym podpisem. Miałem MY dyrektora M. i doktora X. 
pewne objekcje codo jego pun: ` Ку nagle jakieś auto, zdaje s 
ności w pzaceniu, ale on fak że Roll-Royce. obryzgało prez 
ziawiì się u mnie pierw Sa tak okropnie. że jego kołnie 
rzyk został pocentkowany w 


szego z ѕатевс a, zjadł moje 
iadanie, wypił mleko, szklan brudne kropki. Prezes hył o- 
kę połłukł: zaś łyżeczkę scho. gromnie zmartwiony, więc ja 


zdjąłem mój kołnierzyk i 0so- 
biście założyłem mu na szyj 


wał do kieszeni. Же zwykła swą 
skromnością «nie wspomniał= о 
zwrocie. długu, natomiast w: 
E odemnie rasziğ mojej go 
tówki w * sześćdziesiąt KON, 
wyszedł ną > Chwi 
trwała „ee bo goś około ` 
pięciu lat. 


Prezes rozcznlił się i oświadczył 
że mi tego nigdy nie zapomni 
Ghodźmy prędko do niego: 7 
pewnością będzie szcz 
będzie mógł mi się odwdzi 
Poszliśmy. 


Pewnego razu. Ъ Чузкгеїше 
zapukał dọ „maith drzwi -= Proszę nas zameldować ie 


Е zk! - T chanemu prezesowi — rzekł 
Wszedł jakiś podróżny w sybe- Juś.dó portjera, wtykając mm w 
ryjskiem futrze; Poznałem Fe- 
lusia. Uejeszył, sic Bardzo. że jess 
tem zdrów, рока? się o próg ` 
1 oświadczył, że zawsze mu się 
ło zdarza, gdy śpieszy się oddać 
komuś dług, Pieniędzy nie zwró 
«1, Oświądczył *jednak, że od * 
czasu 


LH 


garść guzik od pala. 

Po;chwili wpuszczono nas do 
gabinetu. 

— Drogi przyjacielu! — za 
wołał Feluś, machając тека: 
jak skrzydłami wiatraka—właś- 
nie przyprowadzam ci... 


ostatniej afety z wago* 


Wódz dał nau.;gi do zrozumie- 
nia, że < d 


ka. Anglikom pozwołono jedy 
nie chodzić po głównej drodze. 


w dolinie panuje obfitość, Na widok obcych mieszkańcy 
wypadali ze swych domków z 
iukami w ręku, trzymając 0- 
prócz 10до miecze, wyciosane z 
ludzkich biodrowych kości. Ko- 
biety i dzieci zbiegały się gro- 
madnie i krzykiem dawały da 
zrozumienia przybyszom, że 

mają sie wynosić jaknajprędzej 


dalej na pół 


Nazajutrz. anglicy znaleźli się 
w zasadzce i, broniąc sie, zra- 
nili przywódcę wystrzałem z ré: 
wolwetu. Położyło to kres dal 
szym zamachom., 

Ogólna liczba” mieszkańców 
doliny wynosi około 100.000.— 
Poła swe uprawiają drewniane- 
mi łopatami. Hyds chciał obda- 
rzyć ich żelaznemi narzędziami, 
lecz dzicy. odmówili przyjęcia. 
Nazywają siebie Tari Ғигога.— 
Dolina. którą zamieszkują. jest 
bardzo urodzajna. — Mimo to 
wódz nie chciał zaopatrzyć eks- 
pedycję w dostateczną 
żywności, zgadzając się jedynie 
na udzielenie hiewielkiej ilości 
kartofli, których gatunek oka- 

zał się doskonały. 


Zmierzając сога? 
noc, podróżnicy przebyli kilka 
dolin, gdzie nie było żadnych 
osiedli, oprócz jednego domu, 
stojącego wśród  najwspanial 
szej zieleni. W każdej z tych 
dolin znajdował się kanał od- 
pływowy głębokości 3 — 4 me 
trów. 


ilość 


Hyds w swojem sprawozda- 
піц wyraża przypuszczenie, że 
plemię Tari Furora jest azjatye 
kiego pochodzenia. Jacyś obcy 
zdobywcy. musieli tu zostawić 


Tari Furora troszczy się bar- 


dzo.o „załesienie zboczy gór- к. b 
skich. Parcelom leśnym nadają” 49У swojej kultury. Anglicy 
formę kwadratów. Drzewo rą -"7dzieli 

kamienne posągi, przedstawia- 


bią bardzo zręcznie drewniany- 
mi toporami; piły sporządzają 
z kości, a дошу budują z de- 
sek. Doiny stoja daleko od :1е- 
nie i głównej drogi. do kt 
wiedzie od każdego wąska Ścież 


jace napoły ludzi, napoty zwit- 
rzęta, 
symboliczne ołtarze ofiarne i 
inne zabytki świadczące o bar- 
dzo głębokiej starożytności. 


Pan prezes spojrzał na niego 
wzrokiem panter: Śśledzącci 
mysz 

— Pan zaczeka w korytarzu 
= rzekł wyniośle do Felusia, a 
zwracając się do mnie dodał: 

— Właściwie powinienem pa 
na kazać aresztować, ale... 

Dalsze jego słowa zagłuszył 
okropny krzyk i turkol spada 
jącego przedmiotu. 

Feluś wyszedł ze szpitala do 
piero po dwuch miesiącach, — 
Woźny zrzucił go ze schodów 
lak nieszczęśliwie, że przyjaciel 
mój złamał dwa żebra, Właści 
wie nie wyszedł ze szpitala, lecz 
został wyrzucony, gdyż wyszła 
na jaw afera, jakiej był współ- 
uczestnikiem, Rozebrał miano: 
wicie dwa szkielety, stojące w 
kącie i sprzedał kości trupo 
szów na wagę paryskiemu tea- 
trowi okropności Grand бш 
nol. 

— Mój drogi — tłumaczył się 
przedemną — musiałem prze 
cież z czegoś żyć. 

Tak jest! Musiał przecież = 
czegoś żyć! 


Wyjechał zaroz 
пісе i dochodziijy mnie o 
siuchy z różnych stron świ 
W więzieniu paryskiem $ 
zeskrobywał tynk ze ścian i 
dawał w workach себто 
W Chinach był rze 
czoznawcą handlowym w partji 
Kuo-min-tangu i mianowany о 
stał doradcą  Czang-Kai-Czel 
Rok '1932 zastaje Felusia w 
Grand Chaco, gdzie zamieni: 
zamki karabinów armji para 
gwajskiej па zardzewiłe lufy 
ubic boliwijskich. Na wyspie 
Zanzibar sprzedaje szczepionka 
przeciw żółtej febrze, poczem 
wraca do kraju, jako nędzarz, 
sprzedawszy ostalnie spodni» 
na dworcu w Koluszkach. 


1 znów powitała go Łódź. m. 
swych zakopconych murach.— 
Zaraz pierwszego dnia sprzedał 
jakiemuś wieśniakowi pomnik 
Kościuszki, zaš nazajutrz odstą 
pił innemu chłopu po wyjątko 
wo niskiej cenie bramę Poczty 
Głównej wraz z dzwonkiem. Na 
лесі dzień wyjechał cicha 
czem do Franc ciągnął się 
Чо legji cudzoziemskiej і prze 
skrobawszy coś został skazany 
na sześć lał ciężkich robót w 


Cayenne, 


potem zagra 
nipe 


ate 


tem kończy się: historja 
Felusia. chwalę by- 
najmniej jego wyczynów. Był 
wykołejeńcem — to prawda, « 
le wykolejeńcem niezwykle u 
zdolnionym. Wychodził z opre 
j ięsko tylko dzięki tenm 
że urodził się w dorzeczu Łódki 
że hyt łodzianinem. Czy dałby 


sobie w życiu radę. gdyby po 
chodził z dorz Wisły, Wisto 
ki i Wisłoka? Nigdy. Bowiem 


tylko łodzianie pielęgnują w 50 
bie ów dziwny znicz optymiz 
mu, który jest najlepszym dro- 
gowskazem wśród grzęsawiska 
niepowodzeń. Nasz spryt i na- 
sza zapobiegliwość znane są do 
skonale w całym świecie. Dla 
tego właśnie mam nadzieję, że 
Feluś nie zginie w okropnych 
bagniskach karnej Kalonfi frap 


euskiej, Giną tam ludzie 
muchy, z głodu, chorób, żółlej 
febry. Lecz jego nie nie zmoże. 


ponieważ urodził się w huszeńt 


pięknem mieście... 

Р. 5, Właśnie przyniesione 
mi depeszę. Pilna! 

„Febra. Umieram. Głód, Ma 
skity. Czy chcesz o przed 
stawicielstwo żółtej febry j pie 


przu kajeńskiego na Łódź i wo 
jewództwo łódzkie? Depesza 
wa Feluś* 

51. St. 
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REW]JA 


Troska о poziom przyszłego pokolenia 


METODA DR. DECROLY 


System mannheimski zapożyczył swe myśli przewodnie об 
belgiiskiego kerza-pedagoga 


Po zapoznaniu się z ieorją 
szkoły pracy, ze szkołą sowiec- 
ką i z niemieckiemi szkołami 
doświadczalnemi, obecnie wy- 
pada nam zająć się szkołami 
belgijskiemi, jako odmiennym 
wyrazem dążności do stworze- 
nia metody „szkoły pracy“ 

Badania psychologiczne nad 
przyczynami braku postępów 
u uczniów w szkołach belgij- 
skich wykazały, że 
zaledwie u 2 proc. uczniów przy 
czyną niepowodzenia szkolnego 

było niepoprawne lenistwo, 
tkich innych były 
y różnorodne, jak po- 
wolność usposobienia, niezdol- 
ność skupienia uwagi, łatwość 
męczenia się it d. mające zno- 
wn odpowiedniki w ustroju fi- 
zycznym dziecka. Dzięki bada 
niom psychologicznym  potwo- 
rzono grupy, o ile możności je- 
dnoroczne i nieliczne i stosowa 
no mełody nauczania, indywi- 
Inalizując wymagania przy na- 
тсе ze skutkiem jaknajlepszym. 
Wiekszość  -iczniów zdołał: 
rzy tym sysiemie nauczani 
zaległości w krótkim czasie wy 
równać, reszta, najmniej zdol- 
na, albo poprostu upośledzona. 
przechodziła uproszczony kurs 
nauki i osiągała pewien po- 
ziom wyrobienia umysłowego, 
pozwalający na zajęcie w spo- 
leczeństwie pożytecznego stano 
wiska. 

Pierwsze klasy takiego spe- 
rialnego nauczania stworzono 
w Prnkseli już w roku 1897. 

Były to klasy dla uczniów 
zdrowych. którzy z jakiegokol- 
wiek bądź powodu nie czynili 
nostępów. W roku następnym 
stworzono dalszą kiasę, przezna 


пхопа już dla uczniów, nie czy- 
niących postępów z powodu 
wad organicznych, lub psychicz 


sh. Metody nauczania, stoso- 
une w tych szkołach. opiera- 
się па zasadach, głoszonych 
wrer dr. Decroly: 

Istnienie tak zróżniczkowa 
nej szkoły w Belg, w koń- 
сп ubiegłego stulecia należy z 

iskiem podkreślić dlatego, 
U pierwszeństwo tego typu 
szkół przypisuje się zazwyczaj 
dr Sickingerawi, twórcy t. zw. 
systemu mannheimskiego. 
Dr. Sickinger oglądał w Bruk- 

seli to szkolnictwo 
i później wyzyskał idee belg 
wich pedagogów -psychologów. 
zapomniawszv o źródle swoich 
v=tebnień. Dr. nger ma na 
охи doprowadzenie jaknajwięk 
siej liczby uczniów do ukoń- 
rzenia studjów przez zastosowa 
mie selekcji ua podstawie uzdol 
nień. Obok więe zasadniczego 
cyklu ośmiaklasowego dla ucz- 
viiw normalnvch. istnieje cvkl 
*«eścio- względnie siedmioletni 
din slabo uzdolnionych, cyk! 
rzteroletni dla uczniów ponad 
zwykłą normę z obszerniejszą 
nauką jezyków obcych. Zasady 
tej organizacji szkolnej, uśw 
‹опеј przez poważne ступ 
nsaktyczne. zostały uznane i 
stosowane przy organizacji 
szkolnietwa e!amenłarnego w 
wielu miastach niemieckich, an 
<'jnekich. duńskich, szwajcar 
веер. 

Powsłanie szkoły twórczej w 
Relgji związane jest w pierw 

wym rzędzie z nazwiskiem dr 
Qvide Decroly. Decroly, z za 


i 


wodu lekarz, zakłada w roku 
1901 instytut specjalny dla na 
uczania anormalnych i tu do- 
chodzi  eksperymetalnie du 
stworzenia specjalnej pedagogi 
ki, dostosowanej dla każdega 
wypadku. W roku 1907 zakłada 
w Ixelles (gmina przylegająca 
do Brukseli) szkołę dla dziec 
normalnych, ale opartą na no 
wych zasadach, zdobytych w 
szkole dla anormalnych. W ro- 
ku 1910 zakłada drugą taką 
szkołę. Od roku 1913 wykłada 
w najwyższym instytucie peda. 
gogji w Brukseli. — Wojna nie 
przerywa jego działalności. 
stwarza teraz le Foyer de Orphe 
lins i kieruje nim, Ой 1920 roku 
wykłada na uniwersytecie w 
Brukseli psychologje dziecka, 
hygjenę szkolną i medycynę pe 
dagogiezną. 

W metodzie dr. Decroly roz- 
różniamy niejaka dwa odcienie 
Jeden — to pragnienie stworze 
nia idealnej szkoły. położonej 
w parku. zaopatrzonej w boga 
te środki, gdzie 
uczniowie mogliby obserwować 

przyrodę i życie, 

gdzie mogliby mieć pełną swo- 
bodę rozwoju osobistego. Drugi 
odcień — to rzeczywistość, któ 
że do istniejących warun» 
ków dostosować ulepszone me 

nie zrzekająe się idea 
Dzięki tej wstrzemi 
ści w stawianiu wymagań 
metoda Decroly przestała być 
teorją, a stała sie rzeczywistoś 

cią. 


Punktem wyjścia dla Decro 
lyego jest świadomość, że 
szkoła ma przygotować dziecko 
do życia wogóle, a do życia spo 

łecznego w szezególności. 


Program nauczania obejmuje 
dwie grupy: a) dziecko i jego 
potrzeby i b) dziecko i środówi- 
sko. Gdybyśmy zasady, wyłożo 
ne przez Decrolyego, poddali 
bliższej analizie, doszlibyśmy 
do wniosku, że właściwie wszy 
stkie te wiadomości znajdują 
się w dotychczasowych progra 
mach szkolnych. Ale zasługą 
Decrclyego jest, że dziecko u- 
czynił ośrodkiem całego nau 
czania. Punkt wyjścia słanowią 
zainteresowania dziecka; włas- 
ną pracą powoli dochodzi ono 
По zrozumienia swego stosunku 
do grupy, której jest członkiem 
Tylko nauka czytania i pisania. 
która w tradycjonalnych szko 
łach elementarnych pierwsze 
zajmuje miejsce. bo według po 
wszechnego przekonania jest 
celem nauki szkolnej i probie- 
czem jej skuteczności, za jmuje 
u Decrolyego inne stane 
Na podstawie długich Stadjów 
dochodzi Decroly do przekonia. 
że czytanie, a tem mniej pisa- 
nie, nie тора być celem dla 

siebie, 
a są tylko środkiem technicz- 


nym. służacym do zdobywania 
wiedzy. Traktowane.- jak do 


tychczas. w sposób analizujący 
i abstrakcyjny, są trudne. czę- 
sto,zbyt trudne dla dziecka, 
re. nie rozumiejąc ich fa 
nego znaczenia ani też nie na 
brawszy na innej drodze żądzy 
zaspakajania wiedzy. niechętnie 
noddaje się wymaganiom nau- 
czyciela. a gdy przymus ustaje. 
czesto zapomina czytać. 
Wtórny analfabetyzm, 


objaw 


tak częsty i u nas, 
jest najwymowniejszym dowo- 
dem. Co do samej melody nau- 
czania czytania, to Decroły wy 
chodzi z założenia, że 
i należy uczyć 


czytania i pisani; 
tą samą metodą, jaką matka u- 
czy dziecko mowy. 

Matka nie rozpoczyna od li- 
ter, ani od słów pojedyńczych 
їн ale od całych zdań 
azując na rączkę dziecka, 
powtarza tyle razy „to jest rącz 
wra- 
żenie wzrokowe z dźwiękowym 
odpowiednikiem. To samo dzie 
je się z wyrażeniem czynności 
а, 

Przypatrzmy się teraz, 
wygląda ta metoda w praktyce 
— według relacji dr, Ziemnowi 
cza w „Podstawach współczes- 
nei pedagogiki“: Jako wzór nie 
bierzemy szkoły specjalnej, re- 
krutującej się z uczniów intcji- 
gentnych i bogatych, lecz właś- 
nie szkołę; położoną w ..gór- 
nem mieście“, w dzielnicy bied- 
nej. robotniczej. 
pełnej alkoholików i degenera- 

tów. 


Jest nią szkoła nr. 1V przy ui 
Rollebeek 22. Budynek odzna- 
сла się czystością, snością i 
spokojem oraz wszelkiemi urzą 
dzeniami hygjeny szkolnej. 
Posiada centralne ogrzewa 
łaźnię, gdzie raz na tydzień ucz 
niowie biorą ciepłą kąpiel obo- 
wiązkowo. Sale szkolne bardzo 
wysokie, mają dwie ściany prze 
ciwlegie w górnej części szkia- 
ne, jedna ruchoma wychodząca 
dziedziniec, druga do krytej 
szklanym dachem  olbrzym'ej 
hali. Hala jest miejscem за 
wy dzieci w dnie słotne i 21 
ne, miejscem zbiórek przed na- 
uką. оду? wszystkie sale szkol- 
ne są dokoła tej hali rozntiesz- 
czone na dwuch piętrach. Gan- 
ki. wiodące dokoła nali, są sze- 
rokie, ozdobione roślinami pna 
cemi, tak jak боізлу obrazami, 
przeważnie z życia szkoiaego i 
najczęściej prze: р:эпо nauczy- 
cielskie lub przez uczniów wy- 
*konanemi. Zakład posiada salę 
do ćwiczeń na przyrządach, sa 
lę do gimnas.yki rytmicznej 
śpiewu z ріапіпет, Кіпетаіо- 
araf i przyrząd projekcyjny. — 
Dzieci biedne dostają o godz 

10 pożywienie obiite, ciepłe, 
a le. które na porę obiadową 
nie mogą wracać do domu (na 
uka odbywa się przed i po połu 
dniu) pozostają w zakladzie 
pod specjalnym dozorem. Po- 
dobnie zostają dzieci w zakła 
dzie między 4 a 6 po południu 
o ile rodzice. zajęci pracą poza 
domem. nie moga ich ze s 
ły zabrać. Po obiedzie dostają 
te dzieci szklankę ciepłego mle 
ka. 

Zakład ma obok klas dla dzic 
ci normalnych również klasy 
dla dzieci. nie czyniących pe 
słępów i dla dzieci medycznie 
anormalnych. Metodę dr. De 
croly stosuje się oddawna w 
stosunku do uczniów zaniedba 
nych. w innych klasach od ro 
ku szkolnego 1922-23. 

Sale szkolne robią na pierwsz 
rzut oka wrażenie pośrednie 
miedzy muzeum a łaboratorjum 
Dokoła ścian wiszą czarne ta- 
blice do pisania kredą. tabliers 
główna do przesuwania na ścia 


nie frontowej. Nad tablicami 
ciągną się półki, zapełnione wy 
robami dzieci — tu zwierzęta, 
tam sprzęty. dalej domy i dom- 
ki tworzą całą osadę, tam 'sce- 
na z życia rodzinnego ist. д. — 
W innem miejscu pokaz rozwo- 
ju np. arządzeń do oświetlenia, 
więc wyobrażenie pochodni, 
lampki oliwnej, naftowej, elek 
irycznej. gazowej і t. d. Podob- 
ne wyroby znajdu na kil- 
ku stołach. 
ne są promienisło ku stolikowi, 
na którym się robi doświadcze- 
W kącie zegar. Szafka na 
żki i mały pult dla nauczy- 
ciela dopełniają umelivwan 
Uczniowie posiadają dw: 


ze- 


szył jeden dla dokumentacji 
ynionych obserwacji. drugi 
dla wykonywania prać szkol- 


nych. Książek nie uż; wano. — 
Zainteresowanie uczniów, roz- 
budzone w_ szkole. nic osłabnie 
Do szkole. Starają się wiadome. 
ści swe powiększyć, szukają ро 


różnych publikacjach dalszych 


MINIONE WARTOŚCI 


wiadomości, związanych z tem? 
tami szkolnymi, rycin. które, с 
ile możliwe wycinają i wklejają 
do zeszytu obserwacji. Cenniki 
firm, ogłoszenia w dziennikach, 
artykuły, popularyzujące wie- 
dzę, znajdują chętnych czytel- 
ników w tych młodych, bo 11— 
12 letnich badaczach: a dowody 
swej skrzętnej pracy przyno- 
szą do szkoły. 

Imponująco przedstawiają 
się takie zeszyty, które w całoś 
ci niemal są pracą indywidual- 
эй ucznia i stanowią jego Ju- 
mę. Obok głównych centrów 
zainteresowania 
wolno nezniom śledzi 


z pism 
są Ba 


przypięte 
codziennie komento- 
wane. Zainteresowanie to powo 
duje, że nauka jest przyjewna. 


Е 
ścianie i 


Uczniowie robią ogromne ро 
stepy w. rozwoju umysłowym 
i mają liczne, dobrze ugrunto- 


wane wiadomości. 


1. Na zasadzie rozporządzenia księcia Monaco armja tego miniaturowego 


państewka zostanie” rozwiązana. Na zdjęc widzimy 
ТХ stuieć 
f 


przy 'armacie, pochodzącej z 
kiem’ tempie: Przy tej sposobności p 


Abebie, Hararze i innych punktach kraj 
znej broni z dawn 
szczątków samolotu Willey Posta cz 


one mnóstwo, bezuży 


oddział | żołnierzy 
Abisynja zbroi się w ву 
nięto wszystkie arsenały w Addi 
poczew. okazało sję, że zawieraj 
ych lut, — 3. Pierwsze zdjęcie 
owo zatopionego w tundrze. 


REWJA 


W piatej części świata 


= Э 


Jak wygląda dzisiejsza Australja? 


Sydney, w sierpniu. 
— Dokąd? —pyta konduktor. 
"— Zaraz, zaraz... 


Wyjmuję list. Na kopercie 
podkreślony wyraz Darling- 
hurst. 


— Darlinghurst?—mówię nie 
pewnie trochę, bo'a nuż coś me 
jest w porządku, może się Biil 
pomylił. 

— Darlinghurst 
three pence please. 

Trzy pensy, dobrze, niech so 
bie będą trzy pensy. Patrzę w 
zamyśleniu na adres. Ма tam 
mieszkać jakiś przyjaciel, ВШ a, 
włoch, były marynarz, Zobaczy 
my. Przypominam sobie twarz 
mego kanadyjskiego przyjacie* 
la, Za daleka od siebie osadzo- 
пе oczy, zbył płaski nos, zbył 
niskie czoło, okropny uśmiech, 
ukazujący zbyt drobne zbył 
rzadko rosnące, zbyt silne zę- 
by. Było w tym człowieku coś 
vrzeraża jącego, a przecież go lu 
bitem, zabiegałem o‘ jego wzglę 
dy i byłem mu rodzajem dwo- 
rzanina. Traktował mnie nieco 
protekcjonalnie i tak właśnie, 
jak feodalny władca -traktuje 
symptycznego wasala, albo. za- 
przyjaźnionego ambasadora. — 
Ai przecież; przewyższałem go 
pod każdym względem nieskoń 
czenie. Tyle tylko, żę on był 
władcę, a ja nie. 

W drugim tygodniu nasze; 
znajomości oddałem mu koio, 


all - right, 


sałlną przysługę. Przyjechałem . 


samochodem redak*vjnyin w a- 

syście wożnego w liberji, ла 

dworzec i tam- odebrałem ja- 
kieś paczki, które potem przez 

trzy dni przechowywałem w 

domu i dopiero później odda: 

tem Billowi, 
Dworzec był сизо 
przez pólicję i wszystkich od- 
bierających bagaż legitymowa 
no a połowę ludzi zatrzymy- 

wano. j 

Gdy się żegnałem z Billem 
przed opuszczeniem Vancouvru 
ściskał mi dłoń przez pełne 
rzy sekundy, co dowodzi nie 
tyle jakiej serdeczności. Dał 

mi także adres w Sydney. Ma 

mi ponoć ten włoch ciekawych 

ludzi pokazać. Jakaś znajoma 

ulica. Najlepsze obiady na Oxs 
lord Street dziewięć pensów. — 

No tak, to przecież Oxford 

Street. 

— Na następnym—mówi kon 
duktor. 

Flinders Street '64. АП right 

60, 62 — jest. 

— Mr. Pilati? 

— leah... — co ma oznaczać 
ves — tak. 

Oddaję list- Mierzy mnie u 

` ważnie wzrokiem ой stóp; do 
słów, Zaczyna czytać. Przyglą: 
dam mn się. Jest niezbyt wyso- 
ki. ale dobrze, ładnie, powie 
działbym. zbudowany. Twarz 
ma szeroką, oczy troszkę ukos- 
пе. cerę jakąś niebardzo, ale 
zdrowie aż tryska. 

— Come on — móWi i pto- 

dzi mnie na górę. 

Stół zastawiony. Wino. Dwie 
kobiety, dwuch mężczyżn. Je- 
Чай w czapce. Jest to mieszka- 

żec miasta Violletty na wyspie 
„a więc буы bry- 

Drugi to włoch. Z ko- 
biet jedna — australijka, druga 
— francuzka z miasta Noumea 
na Nowej Kaledonji. Wychowa- 
ne od dziecka w Sydney, zasy- 
miłowana kompletnie, mówi ро 
angielsku lepiej niż po francus- 
ku. Po francusku rozmawia tyl 
ko z Pilatim. Ten zadziwiający 


:Z wizytą u ludzi podziemi . 


człowiek mówi Beż cienia obce: 
go akcentu po włosku, angiel- 
sku i francusku. Urodził się w 
Stanach Zjednoczonych, miesz- 
kał przez długi czas w Quebec, 
kanadyjskiem mieście, zamiesz 
kałem. przez francuzów, a po- 
tem pracował na francuskich 
statkach. 

Mimo to jest wlochem, Z ziom 
kiem swym rozmawia о założe- 
jakiegoś dość podejrzanego 
lokału. Tamien ma dostarczać 
wino, bo winem handluje. Pi- 
lati ma, zdaje się, dostarczyć tę 
francuzkę, a może i australijkę. 
Francuzka jest wysoką i do- 
brze- zbudowana, ale ma fatal- 
nie zwiędłą cerę i nieładnie pod 
sinione oczy. Australijka jest 
ładniejsza, blondynka, niczego 
sobie. | 

— Vous parlez francais, Mon 
sieur? 

— Ош, oni  Madenioiselie, 
Jai ete eń France  plusieurs 
fois, et vous? 

Nie, ona jeszcze "nie była w 
Europie, bardzóby chciała... 
Siadam jednak koło australijki 
i zabieram się do kwaśnego wi- 
na. Malańczyk „jest. lekko. pija- 
зу, nie zdejmując czapki kła- 
dzie się na łóżku i zaczyna chřa 
раб. Nie przeszkadza mi to о- 
powiadać pannie Madge o śnie- 
gu, o czterech porach roku, o 
łem, że są tacy ludzie, którzy 
nigdy nie widzieli morza i, któ 
Tży, pomimo że są biali, a па- 
wet przystojni, a nawet blon- 
dyni, to jednak nie umieją po 
angielsku. Madge ma nadzieję, 
że się jednak nauczą i będą mó 
wili po angielsku, tak, jak, 
wszyscy, Przecież Europa jest 
tylko niewiele większa od Au- 
stralji, a. znacznie mniejsza od 
Imperjum Bryłyjskiego, więc 
czyż nie prościej byłoby, gdy- 
by porozumiewali się tam wszy 
эсу przy pomocy jednego języ- 
ka? Przyznaję, że rzeczywiście 
byłoby to doskonale proste. 

W tej ehwili ktoś puka i wcho 
dzi; wcale elegancki mężczyz- 
na w meloniku. Francuzka wy- 
daje pisk zarzynanego kurczę- 
cia, chowa się za portjerę, gdzie 
zaczyna się na gwałt 1 malować. 
©Signor. Pilati jest w bardzo 
айт humorże; słyszę jak. gde- 


Z Таубе: to` siedzi rozkudła 
те. Mówię: ubierz się, umaiuj, 
a ona nic. Dziwię się, że ktoś 
jeszcze przychodzi. 

Panna wraca. Jest zupełnię 
zmieniona, świeżutka jakaś, 
prawie ładna. 

— Afe you coming? — pyta 
jegomość w meloniku. Nie mam 
dużo cząsu, więc jeśli mamy 
156, to już. 

— Czy ja wiem? — zastana- 
wia się świeżo odrestaurowana 
ślicznotka. 

— Idź. idź, kochanie — mó 
wi Pilati łagodnie, tonem per 
swazi 

— Dobrze — zgadza się aw 
chętnie z rozkapryszoną miuką 
pieszczonego: dziecka. 

Zarzuca palto. nakłada przeł 

trem „kapelitsz, całuje się « 
Pi itim 1 wychodżi w towa ";- 
stwie pana: „kłóry nie ma duża 
czasu“. 

We wszystkich krajach, w 
których się rozmawia po angid 
sku w t. zw. english speaktug 
countries; każdy mąż. pized 
wyjściem z domu całuje żonę 
na dowidzenia. To: samo czyni 
żona, choćby miała tylko wyjść 
na krótko, za drobnym spra- 


wunkiem. Ładny ten ођустај 
mógłby się w danych okoncz- 
nościach wydać komuś піесе 
dziwny. Tu się jednak nikt vis 
dziwi. Pilati uważa to za zwy 
kłą formalność, ot, stereotypo 
wą czułość małżeńską, 

— Słuchaj — mówi do mvie 
— tu ma zaraz przyjść jedou, 
rozumiesz, jeden... pan. To jest, 
jakby ci tu powiedzieć пау" k 
szy, jeden z największych w 
Sydney. W Australji niema no 
ych organizacji „бале 
jak . gdzieś w Chicago. 
do you get me? Kapujesz? Ale 
ten, co ma przyjść, jest zd”iny, 
no, zdolny,. co, tu gadać.. Właś- 
ciwie nie powinienem, nie mam 
prawa ciebie tego. rozumiesz? 
Tylko. że Bill mi cię m 
mnie tam wszystko jedno. Gdy 
hy nie Bil, to siedziałbyn 17:8 
W mamrze w Montreala, a tak 
— slady zatarte... Chcę cie tyl- 
ko uprzedzić, że coś się *żyku- 
je, akurat trafiłeś... Zresztą 2%- 
wsze coś sie szykuje. 7 
wszystkich. bo nnałem "i 
kal na William Street, gav? 
ła granda się schodz 
cię uprzedzam, ia wie! 
nie przez złość, ale może ptz“ ғ 
głupotę... W każdym rate tw- 
taj nie byłeś, nie widzia:eś, nie 
znasz. Nikt sie tam ciebłs nie 
będzie pytał, ale nie Bądź roz- 
mowny, zresztą sam wiesz, Фе 
sli jesteś przyjacielem Billa. — 
Na ulicy spotkasz, nie poznaj: 
w gazecie fotografję zobaczysz. 
nie drgnij; tysiąc funtów nagro 
dv policja będzie dawała, siedź 
cicho, bo się tylko na rozmaite 
konfrontacje narazisz, a potem 
ci brzytwa przejadą po szyi. — 
Wiesz chyba, Że w Sydney nie- 
ma nożowników; są brzytew 
nicy. 

— Dobrze, dobrze — mówię 
ostro — „brzytewnikami* mo- 
żesz się wyłapetować, a o świń: 
stwa mnie nie posądzaj. 

— Wiem, wiem — przerwał 
szybko — to tylko ze obowią- 
zek, sam rozumiesz... 

Maltańczyk uż nie cKrapie; 
w cieniu padającym od daszka 
czapki widać jego błyszczące 
czarne oczy. 

— To pan jest polak? 

— Owszem. 

— Znam tu jednego, M=iynoł 
szki Stanislau się nazywa, czy 
CoŚ. 

— Stanisław Malinowski 
1 co on tu robi? 


— A taki. nawet mu się do- 
Prze powodzi, Fakrykuje jakieś 


"paskudztwo, jaś wy to nazýva- 


Kwaszona kapusta, czy 
„. No i dużo nawet sprzeda- 
10 


cie? 
ja 
je. Kupują wszyscy niemcy. 
sjanie. Pan to też może jeść? 


— Jeszcze jak — odpowia- 
dam — ale w Australji znaczy 
jest jednak sporo  cudzoziern 
ców? 


— Eh, nie wiem, czy 
dwa procent. może być s 
sięcy na przesziu sześć mitjo- 
nów mieszkańców. 

— А tubylców, murzynów” 

— Tych będzić okało 30 tys.. 
ale mieszkają na,więcej na pół 
nocy, w klimac'e już na pół 
tropikalnym, po lasach i pustko 
wiach. W mieście ani jedna>go 
pan nie zobaczy. 

— Pan mi jakoś na maąjtań 
czyka za dobrze po amgiciski 
mówi. 

— Tu się wyciiowałem. 

— Ale po swoiemu też pan 
chyba umie? 


' — Oczywiście. 

— To jest pewnie jakies włos 
kie narzeczeł 

— A czy polski fo jest jafieś 
rosyjskie narzecze? 

—'Z рапа jak widzę cięta 
sztuka... 


Do pokoju wchodzi młoiły 
blondyn, z wąsikiem, 


bardzo poprawnie ubrany. — 
Wchodzi krokiem lekkim, 0'2- 
stycznym, tak trochę, jakby się 
bardzo Śpieszył. 

— Anything to drink? -- mó 
wi na powitanie — pić mi się 
chce. i 

Pilati i Madge podają mu 
szklankę wina odzi do 
okna, a potem si к przede mną 
i mierzy mnie przez c"wilę 
twardem, dziwn e nierzth smem 
spojrzeniem. 

m А ty со za jeden” 

— Ot, znajomy...,spytaj Di- 
latiego — ałe czuję się czegoś 
nieswojo. 

Cofa się o krok ; siale ст tak 
akurat, że oduradza mi Urogę 
do drzwi i do okien. 

— Czy on nie udaje cudzo- 
ziemca? — mało ruchliwe oczy 
przenoszą się powoli na Pilatie 
go i spoglądają pytająco. 

Pilati coś tłumaczy, Okazuje 
blondynowi ogromny szacunek, 
mała Madge aż drży na krze- 
scłku z wielkiego podniecenia, 
a maltańczyk wstaje z łóżka i 
zdejmuje wreszcie czapkę, пка. 
zując ogoloną głowę. 

Pilati zaczyna rozmawiać z 
przybyszem przyciszonym gło- 
sem, pokazuje mu jakieś dwa 
paszporty, którc tamten uważ- 
nie przegląda. 

Maltańczyk i Madge zbierają 
się do odejścia, idę i ja. 

— Tata — mówię na pożeg- 
nanie. W Australii oznacza ta 
dowidzenia. 


Następnego dnia siedz; w 
skromnym saloniku w towarzy 
stwie mojej gospodyni, która z 
wielką szybkością operuje dru- 
tami... O, już jeden rękaw skoń 
czony, będzie miał pan-mąż pię 
kny sweater. 

W radjo Wellington, stolica 
Nowej Zelandji nadaje muzykę 
taneczną. Jakieś takie znajome 
tango. — O donna Klara -—špie- 
wa miły tenor. — Ależ to jest 
„Tango Milonga“, Przypomina 


mi Zakopane. W. którym to та 
gło być roku: 28? 297 

'' — Wie pani, że jert jedna 
rzecz naprawdę międzyt""odo- 
wa, to muzyka. 

Nagle wpada pan-mąż, mój 

wysoki, chudy i łysy znajomy 
z baru na Elisabeth Street. 
_ — Słyszeliście? Міезіусһапа 
Nistorja, powiadam wam. nie- 
słychanal — wymachuje gaze- 
tą. — W, centrum Sydiicy w 
biały dzień... 

— Со? Co się stało? 

_— Poprostu kasjer funduszu 
Þezrobocia pojechał do Banku 
Nowej Fcłudniowej Walji, że- 
by zainkasówać 1300 funtów 
na dzisiejszą wypłatę. W samo- 
chodzie czekał towarzyszący 
mu policjant. W chwili gdy sia- 
da z powrotem przy kiero 
cy, do аша wdziera się jakiś 
mężczyzna, teroryzuje ich obu, 
chwyta teczkę i ucieka. Poli 


*cjant zaczął się szamotać, to go 


postrzelił, 

— I co; tak na piechotę? 

— Gdzie tam, czekał na nie 
go samochód — jak kamień w 
wodę przepadii. No? Go wy na 
to? 

Czytam. Rzeczywiście nieby. 
wałe. Rysopis przestępcy: Blon 
dyn z małym wąsikiem, wzrost 
pięć stóp, dziesięć cali (w przy 
bliżeniu), ubrany był z pewią 
elegancją... 

— Gdyby ktokolwiek zauwa 
żył osobnika odpowiadającząy 
temu rysopisowi, a budzącemu 
podejrzenia, uprasza się о йо, 
niesienie o powyższym fakcie 
do komendy głównej policji sta 
nowej, na Philips Street. Zwra 
cą się. uwagę, że przestępca 
mógł wąsy zgolić. 

„Na tem kończymy, Рона 
muzyki tamecznej, 

Komunikat ia BYŚ 

W dniu dz ym wieje: sil 
ny wiatr północno-wschodni, w 
związku z czem 7oje się zauwa- 
żyć pewne ociepienie, pierwszy 
zwiastun zbliżającej się wiosny, 
której początku możemy ocze 
kiwać już w przyszłym miesią 
сп wrześniu. Pomimo to рош 
niowe połacie kraju, a zwłasz- 
cza okolice miasta Dunedin, 20- 
stały nawiedzone nocy ubieg- 
j przez dość obfite opady 
śnieżne. Ebe. 


I TO MA BYC TANIEC? 


Ameryka jest niezmordowana w wymyślaniu dziwactw t ekstrawagancji we 


wszystkich dziedzinach życia. Ostatnio w Nowym Jorku 


dwa nowe „їайсе“, 


które jednak przypominają raczej zapaśnictwo, 
z nich nazywa się „Tumble Rumba“, a drugi 
mitego lotnika amerykańskiego Lindberga, któremu zapewne 


zaprodukowano 
Jeden 
Lindy Нор“, na cześć znako- 
ten rodzaj 


popularności nie przypadnie zbytnio do smaku. 


10 
Pięść raczej, 
niż hamietyzm 
Paweł Morand o poli- 


tyce i dziennikarstwie 


Reporter wielkiego dziennika 
zwrócił się do Pawła Moranda 
z pytaniem, czy p dzienni 
karska przynosi pożytek po 
czątkującemu dziennikarzowi. 


Jeżeli jego twórczn” 

i ze w stanie lotnym 
jest plastyczny — odrzekł 
гут pożyt- 
kiem będzie dla harmonijnega 
rozwoju jego talentu, gdy zaj- 
mie się sprzed: aut, lub od- 
hędzie praktykę u notarjusza 
Według Moranda dziennika! - 
slwa jest źródłem rozkoszy dla 
tyeh, którzy urodzili się na 
iennikarzy. W przeci 

e jest torturą nie do znie- 
sienia.  Prowincjonalne miasta 
i stołeczne kawiarnie гоја się 
nd nieuznanych powieściopisa- 
rzy, poetów i dramaturgów. do 
starczających gazetom reporter 
skich nowości lub sensacji dnia. 


Amerykański dziennikarz jest 
doskonałością w tym zawodzie. 
Nie ma zamiaru zostać pisarzem 
i dlatego jest świetnym pracow 
nikiem. Obdarzon 


cz wole i wytr 
je się żywym radjowym apara 
tem, doskonalszym od mecha 
nicznego. 


je 


Błyskawiczność vnu, szyb- 
kość decyzji i od tak im- 
pomiją Morandowi, że ostroż- 
nie, coprawda, lecz otwarcie wy 
raġa mznanie dla Hitlera za 
„wolę ступи“, tłamacząc swe 
stanowisko starym poglądem, 
żę „prawo utwierdza się okru 
cieństwem, zwłaszcza w Niem- 
czech, a państwo powstaje 
przez gwałt“, Pisarz czyni п 
śmiałe próby przeciwstawier 
stanowczym Niemcom chwiej- 
и] w decyzji Francji. Lecz bę- 
җе przedewszystkiem francu- 
zem, a przytem francuzem, któ 
ry spędził długie lata w dyplo- 
matycznej służbie, stawia z dy 
plomatyczną zręcznością senty. 
mentalne pytania, na które nie 
daje odpowiedzi: 

— Со powstrzymuje Francję 
od stanowczych kroków? Nie- 
dawna wojna, bojaźń krwi? Czy 
leż kulturalne tradycje, poziom 
naszej cywilizacji nakazuje 
nam wrogi stosunek do wypad 
ków z nocy 30 czerwca 1934 ro 
ku. gdy Hitler wymordował 
ciót i towa 


rzyszy broni? 

Chociaż Paweł Morand uprze 
dza czytelników, obawie 
przed tą czy inną społeczną czy 
polityczną grupą nie ma odwa 
gi wypowiedzieć otwarcie swt 
polityczne poglądy w kraju, tj 
we Franeji, gdzie jego zdaniem 


nie wolność słowa i 
pr: jednak wypowi 
da się dość jasno w swej 
ce „Rond Point des Champs 


Fdysees. Czylający ten zbiór ar 
tykułów na najrozmaitsze te 
maty dnia nie mają żadnych 
wątpliwości, że „pierwiastek 
woli — hitleryzmu jest dla pi- 
sarza daleko sympatyczniejszy, 
chwiejność i 
wódców republikański: 
пей. 


Łódź, Andrzeja 1, 


Ptwyjmuje wsselkie roboty, waliodaą 
ве w zakres e; lenia szyb, frote 
sowania, cyklinowania i drułowani 6 
posadcek. Sprzątanie biur i mleaskań 
oraz pakowanie okien i drzwi ne 
zimę 
Geny niskie. 
Те. 108-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-6}, 


a REWJA 


„RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA” NA ARENIE 


Włosi nie mają zupełnie zrozumienia dla baleńu 


(Specjalna słażba korespondencyjna „Rewii”) 


Verona, w sierpniu 


Verona. jedno z najstarszych 
miast włoskich, jest znana, jaka 
ojczyzna Romea i Julji, uwiecz- 
nionych w dziele Szekspira. — 
pierwszym celem 
tóry zawiłał tutaj, jesł 
grób Julji, stojący pod białym, 
marmurowym baldachimem, 
gdzie każdy obowiązkowo pozo: 
stawia swój bilet w towy. Set- 
ki tych biletów leżą w ogrom- 
nej misie z marmuru. Со pewien 
czas, jak mi opowiadała córka 
dozorcy, trzeba taczkami wywo 

7 tych biletów, bo nie star 
czyłoby miejsca; ona sama, po- 
mimo, że młoda i ładna, dotych: 
czas nie odczuwa, jak zapewr 
la, czarodziejskiego wpływu „Ju: 
lji, choć opiekuje się nią pieczo- 
łowicie. Z tyłu w małym, prawie 
minjaturowym ogródku, stoi 
marmurowy biust Szekspira, dy* 
skretnie przesłonięty liśćmi i ga- 
łęźmi, jakby z ukr obserwo- 
wał tę, której grób, dzięki jega 
genjuszowi, stał się d ołta 
rzem nowoczesnego bożka mi 
łości. 


tylko dla grobu Julji 
ę do Verony. Mi 


zabytków sztuki i architektury 
różnych czasów. 


Jedną z najstarszych budowli, 
która pomimo swych 2.000 lat, 
prawie nie została rus 
bem с asu, arena rzymska. 
W centrum miasta, na placu 
Vittorio Emanuelo, wśród no- 
wych. lub odnowionych budyn* 
ków, uderza od 
mur, któ! szarość mówi o je- 
go start zachował 
swą DOW. ŚĆ. 
starożytna Coloseum w 
zmniejszonym formacie. 


ściągnęła 
jezdnych da 


pularnych z różnych stron kra- 
ju przywiozło ną ten dzień te 
masy ludzi, oprócz turystów za- 
nych, którzy przybyli tu 
cześniej. W tej starożytnej 


arenie, odbewa się bowiem dwu- 


tygodniowy sezon operowy. Aby 
zdać sobie sprawę z ogromu te- 
go przedsięwzięcia, warto przy- 
© kilka cyfr: 150 osób za- 
angażowano do orkiestry, którą 
dyryguje mistrz Marinuzzi, 120 
osób do chóru, 100 osób do ba- 
letu, ten ostatni, przy udziale naj 

zych sił włoskich, pod reży 


serją i przy współudziale B. Ro- 
manowa z Paryża. Wieczorem 
już na 2 godziny przed spek 
klem zaczyna się zbierać publi- 
czność. Przez czterdzieści. kilka 
wejść napływają tłumy, które 
natychmiast rozpryskują się na 
drobne grupki, nie pozostawia- 
jąc niemal śladu w ogromnym 
amfiteatrze. Arena wypełnia się 
powoli. Kamienne schody, Toz- 
grzane całodziennem słońcem, 
pokrywają się powoli ciemnemi 
plamami, aż wreszcie widać tyl- 
ko ciemną 20.000 masę falującą; 
słychać tylko chaos głosów, mie- 
szaninę języków i djalektów. 


Zbliża się godzina przedstawie 
nia. Publiczność niecierpliwi się; 
co chwila zrywają się oklaski, 
krzyki, nawet gwizdy. Widok te- 
go podnieconego tłumu na Пе 
resztek górnych arkad, blado о- 
świetlonych światłem księżyco- 
wem, w półciemnej arenie — ro- 
dzi na chwilę wrażenie, że znaj- 
dujemy. się wśród tłumu rzy- 
mian przed 2.000 lat, że za chwi- 
lẹ wejdą na arenę lwy, lub gla- 
djatorzy! 

Głuchy głos” gongu przywołu 
je do rzecz ości. Na chwilę 
gasną świ: Т nagle ze wszyst- 


NAIWNIE, ALE PLASTYCZNIE 


malują abisyńczycy obrazy religijne i „świeckie” 


W swoich grożbach pod adre 
sem Włoch abisyńczycy zawsze 
wspomina bitwę pod Aduą, 
w której armja włoska ponio- 
sła porażkę, przyczem zapowia 
dają, w koniecznym wypad- 
ku powłórzą klęskę. — Znany 
dziennik angielski „„Illustrated 
London News“ w związku 7 
tem wydobył ze swego archi- 
wum fotografje, wydrukowane 
w roku 1896 z okazji walk 
ska - abisyńskich. 


Dziennik przypomina 
dług opowiadań współ 
bitwa pod Aduą została przegra 
na jedynie wskutek pomyłki. 
jaką popełnił dowódcą wojsk 
włoskich, gen. Baratieri. 


Nieporozumienia między Wło 
chami i Abisynją rozpoczęły się 
w 1896 roku po utworzeniu na 
wybrzeżu Morza  Czerwoneet 
włoskiej kolonji w Afryce, E- 
rylrei. Te nieporozumienia nie 
bawem zamieniły się w jawne 
działania wojenne i gen. Bara- 
tieri ruszył ze swemi wojskami 
na podbój prowincji abisyń* 
skiej Tigre. Jednak generał nie 
pomyślał o dostatecznem umoc 
ueniu i zabezpieczeniu tyłów 
swej armji. Obecna stolica Ery 
trei, Asmara, jest zupełnie 
współczesnem miastem o 20 tys 
ludności. wśród której, 
przed wysłaniem pierwsz, 
transportów wojsk, znajdowała 
się 300 europejczyków. Ale w 
1895 roku Asmara była jedyn'e 
nędznym  posterunkiem, skla: 
dającym się z kilku domków z 
nieciosanych! kamieni, otoc7o- 
nych takim samym murem. — 
Górzysta okolica, gdzie odby- 
wały się operacje wojenne, by- 
łn niedostatecznie zbadana + 
nieznana armji włoskiej. 


W pierwszym okresie dzia- 
łań wojennych gen. Baratieri 
udało się odnieść kilka zwy- 


cięstw. Te sukcesy oszołomiły 
go. Marząc o szybkiej sławie 
wojennej ski terował эп swoje 


wojska w głąb kraju, nie zapo- 


znawszy się p.zedtem dokład 
nie z terenem i nie czekając na 
nosilki. Dostawszv się w wąwu 
ty górskie Ambs Aiagi. armja 
włoska poniosła pod Adug do- 
tkliwą porażkę. Vsdcza* tej bit 
wy padło 4600 biały i 
rzy i przeszło trzy ty 
ziemców z Erytrt y 
w szeregach wřeskich. Około £ 
tvs. żołnierzy ar'syńczycy wzię 
li do niewoli. Armja abisyńska 
straciła przeszło 10 tys żołnie 
czy. 


Bitwa pod *dua «spisała na 
r'xtąch historji «rmji włoskie, 
nazwiska gea.rałów «simondi, 
Albertone, Dobormid i Ellen. 
Generał Matteo Albertone, któ- 
ry bohatersko walczył w jed- 
wym szeregi ze swymi żołnie- 
rzami. dosta: się do niewoli. 


Ale bitwa pod Adug. która 
dotarła do nas pod postacią 
zdjęć fotograficznych z terenu 
iałań wojennych, pozostała 
również we wzrokowej pamięci 
abisyńczyków, dizęki malarzom 
tamtejszym, którzy uwie*znili 
ja dla potomnych. — T 
swierdzić, że rysunek abi! 
robi na europ:jczyku dziwne 
wrażenie. Artyści abisyńscy ob- 
darzeni są bardzo rozwiniętą 
* yobraźnią, ale technikę posia 
lają niesłychanie prymitewną. 


wprost dziecinną, aczkolwiek 
Abisynja istnieje już przeszło 
4000 lat. | 


Niektórzy, europejczycy. (Кі: 
rzy.bawili w Abisynji, famaczą' 
to tem, że abisyńczycy rzeko- 
mo z natury nie posiadają per; 
spektywy. — Europejczycy ci 
twierdzą: naprzykład, że służą- 
ey abisyński nie potrafi nigdy 
położyć równo prześciaradła na 
łóżku. Opowiadają oni również. 
że abisyńczyk nie umie zna. 
leźć najkrótszej odległości mię- 
dzy dwoma punktami. a zawsze 
pójdzie drogą okrężną. 


Jeśli spojrzeć na wzory ma- 
ląrstwa abisyńskiego. to bodaj 
że trzeba się zgadzić z tym po- 


glądem. Jednak nie bacząc na 
proporejonalność i „dzieciu 
ność“ figur, są te figury tak ży- 
we, że zamiar artysty jest od- 
razu jasny i zrozumiały. 


Interesujący jest obraz, przed 
stawiający bitwę pod Aduą. Na 
tym obrazie cesarz Menelik, sie 
атас z karabinem w ręku na 
stającym dęba koniu. prowadzi 
do boju swoje wojska —.chrze 
ścijan* przeciwko „katolikom“ 


— włochom i erytrejczykom — 


Abisyńczycy w białych ubra- 
niach, uzbrojeni w armaty i ka 
гађіру, nacierają zwartym sze- 
regiem na „katolików* którzy 
już częściowa pierzchają w nie 
ładzie. W górnym lewym rogu 
obrazu widać namiot żony Me- 
nelika, która w otoczeniu 
swych służebnie oczekuje wyni 
ku bitwy, W rękach trzyma o- 
na rewolwer na znak, że raczej 
woli śmierć, niż hańbę, na wy 
padek p ra: swojej armji. 


Na tylnym planie w centrum 
płótna widnieje na białym ko 
niu św. Jerzy, którego żołnie 
rze abisyńscy uważają za: swe 
go patrona. ‚ 


Motywy religijne są częstem 
zjawiskiem w maiarstwie abi 
syńskiem, znajdującem się pod 
przemożnym wpływem bizan- 
tyjskiego prymitywu ikonografi 


cznego, Nawet w najbardziej 
„ziemskich "tematach obrazy 


abisyńskie -w kompozycji bar 
dzo się zbliżają do ikon. bizan- 
tyjskich. To podobieństwo jest 
jeszcze wieksze, gdy chodzi” a 
tematy czysto religijne. Wśród 
tych ostatnich poważną rolę od 
grywają epizody z historji: roz- 
woju chrześcijaństwa w Abisy- 
nji i walki z muzułmaństwem 


Zresztą obecnie w obliczu 
wspólnego _ niehezpieczeństwa 
chrześcijanie i muzułmanie w 
Abisynji jednoczą się w niena 
viści do wroga. 


kich stron buchają male plo- 
myki, coraz ieh więcej, setki, ty 
siące.. Są to woskowe zapałki, 


zapalane przez publiczność. — 

i , będący dzie- 
adnych w 
a wrażeń, któ 
aln tu Humy 
Zmienii Tylko rodzaj 1) 
wrażeń, a droga od tamtych wł 
do dzisiejszego spekta- 
Кї jest drogą rozwoju kultury 
Leywiilzacji. 

Program sk] klowej 
opery „„Rycerskość wieśniac: 
Mascagniniego i „Szeherezady* 
Rimskij - Korsakowa. 

Dziwne wrażenie pozos 
po sobie to przedstawienie, jak - 
że różne od spektaklu w zan- 
kniętej sali. Tam głos i muzy! 
odbijając się o ściany, wracaj: 
do widza silne i wyraźne — tu 
dochodzą, jakby z oddali, jakby 
rozpływają się w powietrzu, a 
wiele tonów ginie i tylko odgło 
sy lub szum rozdrganego powie 
trza dociera do słuchacza. 


Najtrudniejszym może proble 
mem teatru na wolnem powie: 
trzu; bardzo ostatnio we Wło: 
szech* propagowanego i realizo 
wanego, są dekoracje. Zbyt sil 
ny kontrast między sztuczną de 
koracją i otaczającą przyro: 
nie pozwala ani na ¢ħwilę 
pomni е jesteśmy tylko w tę 
atrze. Przez cały czas trwaniii 
przedstawienia istnieje pewna 
sprzeczność między wzrokiem 
który przywołuje da rzeczywi 
słości, a słuchem, który od nie, 
oddala. Sprzeczność ta nie byl, 
lak silna w drugiej części pro 
gramu, wypełnionej przez раіс! 
Wspaniałem wykonaniem przy 
kuwał on wzrok, nie dając czu 
su na refleksje. Niejeden сер 
tyk, głoszący o niewspółczesno 
Ści klasycznego baletu i sztuki 
mógłby się tu przekonać, jak ten 
klasyczny balet jeszcze dziś po 
trafi zachwycić i dać niezapom= 
niane wrażenie. Tak samo, jak 
huragan oklasków po każdej le 
piej wykonanej części muzycz- 
nej, czy wokalnej, mówi tym, ca 
opłakują zmierzch opery z ро, 
wodu braku publiczności, o irra 
cjonalności ich argumentów. — 
Trzeba jednak dodać, że publicz 
ność włoska jest b. jednostron- 
na. Włosi mogą się pochwalić 
liczną i wrażliwą publiką na kon 
ćertach i w operze, Śpiew i mu- 
zyka łatwo tu wywołują entu- 
zjazm. Alę inne rodz: 
scenicznej znajdują zrozumienie 
tylko w nielicznej grupie inteli- 
gencji. Dotyczy 10 teatrn. rewji 
i baletu. Można lo było zaobser- 
wować na przykładzie tego. wie- 
czoru w arenie. Nicbywaly enlu- 
zjazm wywołała pierwsza 
Programu — opera; natomiast 
prawie całkowite zniechęcenie i 
niezrozumienie odczuło się pa 
drugiej części — balecie; gdzie 
niegdzie nawet można było do- 
słyszeć odosobnione g 
Chociaż właśnie 1 
du na swój char 
jący się dla lego rodzaju wido- 
wisk, był nujuang js zą częścią 
programu. Dóz 


za 


pociągów popu 1 wśród 
rozmów, które można było nsły: 
szeć na temat wrażeń, nie bra- 


kło silnych i soczystych akeen 
tów potępienia dla tegoż balelu. 
zęściej t nawet nie zro 
ał w nim, o co chodziło. 


zam 


mówili niektórzy. 
mieli rację. Całe przedsięwzię 
cię, finansowane przez gminę 
miasta, jako jeden z głównych 
celów, ma zwiększenie ruchu lu 
rysłów. Jest lo „sztuka dla Iury- 
styki“, ale szłuka na wysokim 
poziomie. д 


L. L: 


COZ ZER, 

Człowiek kaszlący nie jest przy 
jemnym towarzyszem. Niejeden pa- 
lacz nie zwróciłby uwagi na ka- 
tar gardła, gdyby nie męczył ga ka- 
szel, Również byłby czasem do znię 
sienia katar krtani, gdyby mu nie ta 
warzyszył kaszel. Zanik śluzu, któ- 
rego tagroniadzenie powcduje ka* 
azel, występuje dopiero przy końcu 
»ierpienia. Zanim to następuje, jest 
kaszel męczącą reakcja, wywołaną 
niemniej męczącemi bodźcami, któ- 
rych działanie potęguje. Wielu bo 
wiem ludzi staje się do tego stop 
nta wrażliwymi, że najmniejsza pod 
nieta wywołuje u nich długotrwałe 
ataki mięczącego kaszlu. Staje się 
więć jasnem, że przy wszelkich prze 
ziębieniach należy  przedewszyst: 
kiem zwalczać kaszel, 

W średniowigczu znaną byla w 
Salerno następująca recepta lekar- 
ska: 

— Jejunent, rigilent, sitiant, qui 
rheumata curant — Kto chee wyle- 
czyć katar, niech pości, nie śpi 3 
nosi pragnienie. 

Zasada ta jest aktualna dotych- 
стаз. Przy katarze należy mało jeść, 
mało pić 1 mała leżeć nawznak, 
gdyż w tej pozycji zarazki przedo 
stają się łatwiej z nosa i krtani 
wgłąb narządów oddechowych. 

Bardzo dobrym, po dziś dzień za- 
sługującym na uwagę środkiem od 
kaszlu jest lekarstwo, zalecane 
przez Hippokratesa, sporządzane w 
następujący sposób: Garść bzowego 
kwiatu oraz ćwierć szklanki winne- 
ga octu nalewa się 1 i pół litra wrzą 
cej wody i daje naciągnąć, aż płyn 
zupelnie ostygnie. Wtedy cedzi się 
во p płótno i dodaje trzy stoła- 
ki miodu, Ptynem tym płócze 
sie gardło. 

Bardzo rozpowszechnionym Środ 
kiem ludowym jest miłeszanina so- 
ku cebuli z ekstraktem słodowym. 
Ze srodków aptecznych skuteczne 
sa ekstrakty tymianku i preparaty 
nuajakolowe 

Inną grupę środków, uśmierzają- 
cych kaszel, stanowią narkotyki, 
przytępiające odnośne nerwy. Głów- 
па rolę odgrywa tu kodeina, Zawsze 
prawie kaszel rozpoczyna się kata- 
rem, który zwalcza się obecnie co- 
raz skuteczniej, 

Kto jednak często zapada na ka 
szel, niech postępuje według meto 
dy hamiburskiego lekarza Sohfeldta, 
który poucza, jak można pozbyć się 
kaszlu przez prawidłowe ćwiczenia 
krtani: Е 

— Podczas kaszfu — mów! dok- 
tór Sohfełdt — krtań zamyka się 
hardzo szybko, skutkiem czego po- 
wietrze gromadzi się w plucach, Na 
stępuje również szybkie otwarcie 
krtani i powietrze wydobywa się z 
siłą, powodując duszący atak kasz. 
Ju, którego można uniknąć, nie za- 
mykając szczelnie lub nie otwierać 
zbyt szybko krtani, Szczelne za- 
mknięcie krtani nie nastepuje, gdy 
wymawia się szeptem dźwięk „S” 
lub oddycha szybko i często, przeą 
со oddech staje się krótki, Aby za- 
pobiec zbyt szybkiemu otwieraniu 
się krtani, należy zatrzymać oddech 
na czas możliwie najdłuższy, czy- 
niat krótkie przerwy. Aby wydalić 
их, należy odkaszlnąć raz lecz prze 
“аре А. CASTROLL 


Okładki z aluminjum 


Pomysłowy wynalazca angiel 
ski sporządził okładki do ksią- 
żek z aluminjum, które odzna- 
czają się lekkością i zarazem 
irważością. Okładki te są oczy- 
wiście tańsze od okładek ze skó- 
ry lub innych malerjałów. Wy- 
nalazek ten znalazł już zastoso- 
wanie w księgarstwie angiel- 
skiem, a ostatnio w czechosło- 
wackiem. Okładki aluminjowe, 
używane są narazie tylko do 
książek tańszych, a zwłaszcza 
do egzemplarzy, przeznaczonych 
do bilbljotek szkolnych, ludo- 
wych i publicznych. 
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Latająca torpeda 


$amolot, kierowany na 


Angielskie wojskowe lotnisko 
Farnborough było przed kilku tygod 
niami widownią niezwykłej sensacji, 
na która zaproszona przedstawicieli 
prasy, 

Nad głowami obecnych krążył 
przez całą godzinę samolot, wyko- 
nująe rozmaite ruchy. Nie klero- 
wała nim jednak ludzka ręka. 
nie było pilota. 

z enaikarzamit obok 
PA skrzynki, zaopatrzonej 
w siedem białych guzików. 
ka była połączona z пай: 
radjowym, który znajdował stę w 
specjalnym budynku, zamkniętym 
przed oczyma niepowołanych. 


„Królowa pszczół'* 


„Królowi pszeżół”, tak nazywa 
się nawy typ Samólotu. jest zbudo 
wana jak zwykły dwupłatowize. 
Wypełulony powietrzem silnik po- 

siada 54е 130 PS; 


Rasizm w plywalni angielskiej 


Kolorowym nie wolno się kąpać 


ү „Daily Telegraph'* ukazał 
i W dn temu artykuł, po 
ruszający kwestję zabronienia 
przez właścicieli kilku pływali 
мі w Londynie uczęszczania do 
nich nie - białym. Mianowicie, 
towarzystwo „Sauthern Rail- 
уау", które sprzedawało bilety 
do miejscowości 'Orpinglau, 
odległej od stolicy о 25 km. s! 
posiadającej dużą” pływalnię, 
ogłosiło, że podróżnym nie na- 
leżącym do rasy białej, bilety 
takie (które były skomhinowa- 
ne z biletami wejścia na pły- 
walnie) sprzedawane nie 
będą. 


Ogłoszenie to. wywołało zro- 
zumiałe poruszenie wśród pu- 
bliczoości і „Daily Telegraphi“ 
wydelegował swego współpraco 
wnika do dyrekcji owego 10: 
warzystwa kolejowego z proś- 
bą o wyjaśnienia. Wytłomaczo 
no mu, że zarządzenie owo wy 
dane zostało w porozumieniu z 
zarządem pływalni, która nie 


— 2) Hughes (Angl 
szawie. — 3) Kpt, Bil 


BY), W Warszawie na kdyłach „Legji” 
Zdjęcie nasze przedstawia rokujących wielkie nadzieje na przyszłość: Czajkowskiego z Kołomyi (ро lewej) i Ksa 
werego Tłoczyńskiego z Poznania (na prawo), 


Otwarty przód meże w każdej chwi 
li być zamieniony na eiedzenie pilota 
'Fylna część natomiast jest zamknię- 
ta podnoszącą się klapą, 7a którą 
zmajduje się mechanizm, kierowany 
7 ziemi, lub okrętu przy pomocy fal 
radjowych z odległości, nie przekra 
czającej, jak dotychczas, 16 kilome- 
trów. 


Absolutne posłuszeń- 
stwo 


—  zakonderował 
z guzików. 
się posłusznłe i po 
chwili szybował nad hangaramt lot 
niska. 

— Zwrot na lewo! — rozkazał in- 
ny guzik i bezduszna maszyna wy! ka 


NEW, 1 jak również wszystkie następ 


— brzmiał wkońcu 


rożkaz. , 


życzy sobie, aby na jej tere- 
nie przebywały osoby „kołora- 
we” gdyż odstrasza Жо? рие 
bliczność białą. Ponieważ zaś 
zarżąd pływalni chee zaoszezę- 
dzić kosztów 4 trudów podró 
èy ludzióm, бгу. бо. руж 
пі i tak wpuszczeni nie zosta- 
ną, widział się zmuszonym 
prosić dyrekcję kolei о піс 
sprzedawanie „kolorowym”* hi- 
letów do Orpinglau. Niedalej 
пр. jak miesiąc temu przyb! 
tam wycieczka studentów hin- 
duskich. która musiałą powró- 
cić po daremnej podróży napo 
wrót do miasta. 

Kwestja ta była poruszana 
na terenie dwu innych base- 

nów w Londynie, ale w wię- 
kszości pływalni jest 
znana. 

Właściclel jednej z większych 
pływalni pod gołem niehem w 
półanenei dzielnicy Londynu 
oświadczył: „Problem ten п 
nas nie istnieje. W przeciw- 
nym razie zrobiłbym wszystko, 


ona nic- . 


odległość przez radio 


Metaliczny huk aparatu. przeszedł 
w cichy turkot t robot, niby . uaj- 
zręczniejszy pilot, znalazł się na 
ziemi, tnż przed oczami oniemia- 
łych z podziwu widzów. 

Jeszcze dziesięć lat temu samolot, 
kierowany zdala falumt eteru, zda- 
wał się niedościgłem marzeniem 
wojskowych techników. W nieco 
rężntejszem stadjum urzeczywist- 
nienia był jedynie 
аа bez praktycznej wartości. 

Już jednak przed dwoma laty osiąg 
nięto częściowo cel. „Króolowa 
pszezół” mogła już wtedy być zapra 
zentowaną publicznie, Wiadomo 
jednak, że 
ważne wynalazki wojskawej techni- 
ki trzymane-są w tajemnicy możli- 

wie najdłużej. 


Trafiony, czy nie? 
Samolot robot nie bylby może do- 
tychczas pokazany światu, gdyby 


nngielska nie uznał 
ne przedstawić go krćlo 
purady mor 

Pwada zaś 


postron 
zieznilsz 
му i me 
carstw. 


przedstawicieli obcych 


Z krążownika „Achilles* rzucono 
w górę zapomoca katapulty dwa sa 


mołoty, 
kierowane przez fale radjowe, Mia 
ły służyć, j cel dla baterji 
obronnych wojennych statków i do 
36. że flota może sie bronić 
а atakami samolotów. Pierwszy 
arat musiał posiadać jakiś defekt, 
spadł do morza, nim dosięgły 
go pociski. Drugt 

wznłóst się do wysokości 300 те 

trów i oddalił na 5 kilometrów. 
7, odległości tej począł sie znów 


ostrzeliwać z 
15.ceentymetrowych dzial, 
Zdawało się początkowo, że żaden 
z pocisków nie trafił samolotu, ktć- 
ry krąży! spokojnie nad flotą, Nagle 
ruchy rohota otały stę powolniejsze, 
turkot motoru słabł coraz bardziej 


zbliżać. Zaczęto go 
REESE тшшен ЕЕЕ СЙ | ech 


wkońcu aparat znalazi sią w mó- 
rzu, znikając w głębini Torpédo- 
wiee pospieszył na miejsce wypad- 
aby uniemożiiwić nie - białym Кп, aby wyłowić statek. lecz ten 
wstęp na pływalnię. Myślę bo- Ё оер już na dno. W ten sposób 
wiem, że publiczność biała è 
licznie FERNEARE prei- nie zdołano ustalić przyczyny 
ciwko obecności kolorowych. klęsk 
a szczególnie kohiety» Trzeba @ Czy samolot został zestrzelony, 
zroziimieć, że pływanie w tej eż zginął skutkiem  zopsucia 
samej wadzie, 10 nie jest to @ 5с mechanizmu? 
samo, co jazda tym samym Je udało віс więc dowieść moz- 
autobusem, czy tramwajem”. liwości skttocznej obrony przed 
W Surbiton, przedmieściu # дали lofalczymi. Pomimo to 
Londynu, inaczej się па lg # eksperyment posiada historycznej 
sprawę zapatrują. Właściciel Я 


tamtejszej: pływalni oświad- 
czył: „Dlaczego mamy tych lu. 
dzi wyrzucać? Nie jesteśmy 
przecież w Niemczech|!'* 
Oświadczenie to jest tembar 
dziej charakterystyczne, że ar 


= 
| 


znaczenie, jako początek nowej егу? 
w dziejach wojskowej {ети}. 


Nie można bombar- 
dować 


Mówt się ostatnio wiele о możli. 


tykuł, zamieszczony przez | „oset bombardowania nieprzyjaciel 
айу Telegraph" zoslał na- |] skiego kraju zapomocą kterowanych 
tychriast przedrukowany | ną odległość mechanicznych samo- 
przez „Voglkischer  Beobach- Ё ору, uniezaleźnionych ой bledów, 
ter“ oczywiście z odpowiedni- Ш poperifonych przez  zdćnetwówa 
mi komentarzami i z odpo nych pilotów. jedusić 
dnią dozą satysfakcji. s jeszcze w 
ER, : 
Zasięg kierowana „Królową 
pszczół” wynosi wszystkiego 16 
kilometrów. 

Jest to ofległość stanowczo zbyt 

mała. О ilo udałoby się zwięł 
‚ со jest absolutnie niemożliwe, 
inolot stałby się niewidocznym, co 
Jduczyłoby możliwość kierowania 


1) Na zawodach międzynarodowych w Rydze ekipa. polska zdobyja puhar ministra wojny i puhar mia 
zdobył mistrzostwo Polski na. międzynarodowych zawodach tennisowych w W 
przyjmuje powinszowania o 


d prezydenta miasta Rygi po zdobyciu puharu m. Ry 


a Rygi. 


odbyły się mistrzostwa tennisowe junaków, 1. zn. tennisistów do lut 18. 


| 
Ši 
| I 


nim, nie wiedzianoby bowiem. 
się w danej chwili znajduje. Zag: 
nienie więc 


hombardowania z kierowanych na 
odległość samolotów przedstawią! 
tak wielkie trudności, 


ùt dużo jeszcze upłynie 
nim zostanie rozwiązane. 


się to wogóle uskuteczntć. 


CAGA 
o ile 


225 
da 


Torpeda powietrzna 
ystko jednak przemawia 1] 
A, ШЕ ierowa- 
nych na od samolotów ro 
л na celu 


nie atakowanie rieprzyjacieła, lecz 
obronę przed jego samolotami. 


odległości į eks тойола 
zů enie  nieprey: 
Jaciela. 


powodując 


Na tskiej właśnie dzodze może 
kutoczna ob 
è jedia- 
уймет 


nowy жуг! w joy 


wojen, 


F. Ketler. 
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Opera radjowa 


musi odpewiadać spe- 
cjalnym warunkom 


operowem znajdują wy. 
je еш? тонду twór- 
li idzie o 
ke — ]е® tona reprezentowana 

С glej skali nastrojów 
1 form, a wiec nastrój poważny la- 
nym, niefrasobli- 
е zaś Гот wzajem 
nie Паро się: nwertura, taniec, 
śpiew solowy, zespełowy, | muzyka 
kameralna itp Podobnie r(żnorod- 
rakter pol względem treści i 
opórowa. 
ególną 


wym, w 


ny © 
*kspresjt posfada 


wlasciwa: 
uych kong 


'tystycznego wy 
chyba słusznem 
opora ma do spelnie- 
nja przeł mikrofenem niezmiernie 
we zada Właściwie należa- 
loby tu wprowadzić dwa techniczne 
nieodzowne terminy: „transmi 
ciaz „operowe słuchowisko radjo- 
we", Pier termin stosować na- 
Jeży wówrzas, gdy operę nadajemy 
wprost ze sceny, drugtej nazwie od- 
powiada opera. nadana ze studja. 
Just to rozróżnionie o zasadniczem 
anaczónin, bowiem inna jest funkcja 
mikrofomt w pierwszym wypadku 
inka natar w drugim. W cza 
y m teatru mikra- 
Ко | PASYWNĄ, ol- 
iwa dokładnoś 
oia akcję scentezno ~ muzyczną. dziy 
zaś opere nadajemy ze 
nast ona polegać specyficz 
wom t wymogom mikrofonu, 
radjowa w pelnem pojęciu 
wa wymaga: odpowiedniej 
ji j t właściwego 
Apra ricOWÓNIA tekstowi Osoby, po 
wołane do tych zada, musza głębo 
ko wiy się w psychikę słuchacza. 
1 r opery radjowej winien w 
zukroste wykształoenia muzycznego 
ńorównywać Kompetencji facho- 
wego dyrygenta. Odpowiedzialność 
jego polega nietylko na gruntownej 
znajomości partytury, lecz t na n- 
miejętnym doborze ett śpiewaczych. 
Nadto reżyser radjowy powinien 
zwrócić czujną uwagę na skompanja 
ment orkiestrowy, towarzyszący 
тї, duetowi, czy zespołowi oraz 
hrzmienie poszczególnych tnstrumen 
tów. pamiętując ө specyficznych wa 
runkach akustyczno przestrzen- 
nych studja. Nia nronić nie z in- 
teneji kompozytora, dać im јаКпај- 
pelntejsza realizację, wyzyskująć w 
tym celu dostępne w granicach 
wspćłczesnych zdobyczy radja, 
wszystkie możliwe środki technicz 
ne, oto wytyczne dla reżysera, przy 
gołowujacego operę radjową. 
Wyłania się obecnie zagadnienie; 
Takie opery w nadaniu radjowem 
ją lepszy efekt akustyczny? 
Odpowiedż może być jedna: tylko 
nirzystej instrumentacji 
эл feskomplikowanej pozwa 
q na odbiór t efekt całkowicie za 


vicka 


awalaja 
opery, w ktérych przeważają sceny 
zespołowa, wskutek czego równowa- 
gn miedzy materjałom dźwiękowym 
а Му. zostaja | NArUBZONA. 


é na ае 
tarać się o 
idet przewodniej dzie- 


frugorzednych, ról pobocznych. Sto 
townie do okoliczności aranżer teks: 
tu może również akcję uzupełnić 
nowemi osobami, pewnemt „nadbu- 
ї ywnemi, т, p. w djalo- 
sach, Przy obsadzaniu ról w oporze 
udjowej nieodzównie pamiętać na- 
ү, hy odnośne postacie kreowa- 
rtystów 0 odpowied 


niej presji. Jeżeli n. p. 
mamy Лл obsadzenia dwie role К 
bieco, odtwarzające postacte charak 


torystyczne, koniecznie nwzelędnio. 
ny być musi 6 ie problem Þar 
wy gloen. 

0090600%9090006040060000 
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Wielkie plany muzyczne 


Polskiego Radja na sezon jesienno - zimowy 


Sezon jesienno - zimowy roz- 
poczyna się dnia 1 września i 
trwa do 1 marca 1936. Okres ten 
obiecuje radjosłuchaczom wiele 
nowości, reform, których potrze 
ba wprowadzenia wynikła z wie 
loletnich doświadczeń i staran- 
nych badań Polskiego Radja, 
wiele ciekawych imprez zarów- 
no krajowych, jak i zagranicz- 
nych. 

Tak więc przedewszystkiem 
stara się wydział muzyczny o jak 
najintensywniejsze podniesienie 
poziomu polskiego życia koncer 
towego, o wciągnięcie w pracę 
radjową najeenniejszych pol- 
skich sił wykonawczych i twór- 
czych, o zachowanie drogocen- 
nego polskiego folkloru, zagro- 
żonego falą muzyki tanecznej 
dancingów j, przebojów, które 
ilni naciera ją na polską 
wieś. Rozumie się, że praca w 
tym kierunku Polskiego Radja 
nie wpadnie w żadną jednostron 
ność, że do głosu dojdzie — i to 
w bardzo silnym stopniu — do- 
robek kultury wielowiekowej 
krajów europejskich, a nawet 
pozaeuropejskich, 

Zatrzymane zostaną na sezon 
jesienno - zimowy koncerty szo- 
penowskie, lecz ujęte będą w for 


mę nieco inną; mianowicie po 
dawane będą one w porządku 
chronologicznym w łączności z 
życiem Szopena i uzupełnione 
Titerackiem słowem  objaśniają: 
cem. 

Cenną i ważną pracę na polu 
podniesienia nąszej kultury mu 
zycznej spełni stworzenie wzgl. 
zachęcenie do pracy radjowej 
istniejących już chórów miesza 
nych i śpiewu zespołowego. Zha 
komity chór ks. Gieburowskiega 
odegra tu rolę bardzo ważną. 
Niezmiernie ważny odcinek 
pracy kulturalnej to pielęgnowa 
nie polskiego folkloru. Audycje, 
które w sezonie letnim tak wie 
lu ludziom uszy i oczy otworzy 
ły na piękno pieśni ludowej, zo 
staną zatrzymane w sezonie zi- 
mowym, choć będą nieco w cza 
sie ograniczone (4 razy w tygo 
dniu). Ponadto rozgłośnie regjo- 
nalne będą miały obowiązek ezu 
wać nad swojemi regjonalnemi 
pieśniami, które w opracowaniu 
zachowującem jednak  jaknaj- 
wierniej charakter właściwy pie 
śni, podane zostaną radjosłucha 
czom. 

Polskiej muzyce artystycznej 
poświęcone będą, obok koncer- 
tów szopenowskich liczne audy 


cje instrumentalne i wokałne— 
Przedewszystkiem zatrzymane 
będą z sezonu letniego audycje 
pod tyt. „Nasze pieśni", poświę- 
cone wyłącznie kompozytorom 
polskim, przyczem ео dwa tygo- 
dnie nadawane będą pieśni wy- 
łącznie Moniuszki. Moninszce po 
święcony będzie szereg audycji, 
oraz poczynione będą starania 
nadania bądź to z teatrów, bądź 
też ze studja, cyklu oper tego 
wielkiego polskiego kompozyto- 
ra. — 

Obok oper moniuszkowskich 
usłyszą radjosłuchacze szereg о- 
per innych polskich kompozy- 
torów, jak Grossmana, Kamień- 
skiego, Żeleńskiego, Paderew- 
skiego i Joteyki« 

Naturalnie dział muzyki ka- 
meralnej i symfonicznej u- 
względni w wysokiej mierze 
twórczość kompozytorów pol- 
skich, zarówno epok ubiegłych, 
jak i czasów współczesnych. Mię 
zy innemi transmitowany bę- 
dzie z Krakowa cykl koncertów 
historycznych muzyki polskiej 
Warszawy utwory kompo 
zytorów polskich, nagrodzone 
na konkursie towarzystwa wy- 
dawniczego muzyki polskiej, 


DOBRY RADJOODBIORNIK 


powinien być czuły, selektywny i pięknie modulować timbre 


W, dzisiejszym stanie rozwoju 
radjotechniki można zadać so- 
bie pytanie, jak powinien wyglą 
dać najlepszy odbiornik i czego 
od takiego odbiornika należy 
wymagać. Odpowiedź na to py- 
tanie jest zależna od bardzo wie 
lu czynników, które są silnie ze 
sobą powiązane. Zakładając, że 
jakość stacji nadawczych osiąg- 
nęła obecnie pewne dodatnie ma 
ximum, będziemy rozpatrywać 
to zagadnienie tylko ze względu 
na jakość odbiornika. 


Selektywność 

Czynnikiem,  wpływająącym 
bardzo wybitnie na jakość od- 
biornika, jest selektywność. — 
Kwestja selektywności została w 
ostatnich latach bardzo szczegó- 
łowo opracowana. Wymóg selek 
tywności polega na tem, 
aby przy odbiorze stacje o zbli- 
żonej długości fal nie przeszka- 

dzały sobie wzajemnie. 

IW. nowoczesnych  odbiorni- 
kach służy do tego celu filtr 
wstęgowy, który ma za zadanie 
zwiększenie ostrości odbioru. — 
Reguluje się go odpowiednio do 
mocy odbieranych stacji nadaw- 
czych, со ma wielkie znaczenie 
zwłaszcza przy odbiorze stacji o 
zbliżonej długości fali do stacji 
lokalnej, która z reguły je za- 
głusza ze względu na swe bliskie 
położenie. Odpowiedni zatem 

filtr wstęgowy, 

jakiego wymaga nowoczesny ra- 
djoodbiornik, jest jednym z nie- 
zbędnych warunków dobrego od 
bioru. Należy przytem zazna- 
czyć, że najnowsze modele radjo 
aparatów zaopatrzone są w t 
zw, 

automatyczną regulację stroje- 

nia, 

dzięki której filtr wstęgowy zo 
staje samorzutnie odpowiednia 
nastawiony w zależności od dłu- 
gości fali i mocy odbieranej sta 
cji. 


Czułość radjoaparatu 


Czułość aparatu stanowi rów- 
nież ważny czynnik, mający 
wpływ.pa odbiór. Jednak 


zbyt czuły aparat zbyt silnie 
reaguje, 

na rozmaitego rodzaju przeszko 
dy. Jedną z takich przeszkód jest 
szum prądu w lampach, a poza- 
tem cały szereg szmerów innego 
pochodzenia. Usunąć je. jest za 
daniem dobrego radjooobiorni- 
ka. Zastrzec się przytem należy, 
że o wiele trudniej jest je usu- 
nąć przy odbiorze stacji o długo- 
ści fali od 1 m. do 1000 m. — 
W, związku z tem. występuje za- 
gadnienie, jaki odbiornik speł- 
nia lepiej to zadanie: odbiornik 
zwykły, czy superheterodyna? 
Na to mamy tylko jedną odpo- 
wiedź: 

zarówno superheterodyna, jak i 
zwykły odbiornik, mają swoje 

zalety i wady; 

zwykły odbiornik bowiem, cho- 
ciaż nie jest tak selek! ү, jak 
superheterodyna, odbiera jedna! 
o wiele czyściej. Kwestja zasto. 
sowania jednego, czy drugiego 
typu sprowadza się ostatecznie 
wyłącznie do kwestji koszt 


budowy odbiornika, bowiem zwy 

kły odbiornik można uselekty w- 

nić przez użycie filtru wstęgowe 

go, a przy budowie _uperhetero- 

dyny można zastosować 

urządzenia, wywołujące zanik 
szmerów. 


Nofafki radjowe 


Czechosłowacja wprowadzila za- 
kaz importu sprzetn radjowego. 
* 


W Antwerpji uruchomiona prób- 
ną stację tel*wizyjna, która nadaje 
na tali 7,50 mtr 


n fsival sąłzbie- 
бота 820 rozgłos- 


W bieżącym r 
ski transmituje 
ni radjowych 


ledwie 
torów 


We Francji zonjduj” ғ 
10 wykwalifikowanych тег 
radjowych. 


Stała rada dla spraw międzynaro- 


mieściła na porządku dziony 
swych obrad w Vichy kwes! 
z punkta widzenia muzycznego. 


Jeśli chodzi o ton, to rozumie 
się samo przez się, że 


decydującą rolę odgrywa lu gło- 
śnik. 


Ostatnio przeprowadzono w 
tej dziedzinie następujący ekspe- 
ryment: ponieważ ogólnie wia- 
domo, że głośnik przystosowuje 
się albo do niskiej, albo też do 
wysokiej częstotliwości drgań, w 
-wnem laboratorjum Siemen- 
a w Niemczech przeprowadzono 
próby użycia dwuch głośników 
do jednego aparatu, eo dało nad 

zwyczajne rezultaty. 


Widoczną jest jednak rzeczą, 
że pomysł ten nie znajdzie prak- 
tycznego zastosowania. Dobry, 
dynamiczny, a jeżeli nie liczyć 
z kosztami, to i elektrodyna- 
miczny głośnik — spełni to za- 
danie należycie, ma on bowiem 
głęboki ton, oddając jednocześ- 
nie bez zarzutu każdy dźwięk i 
modulując pięknie timbre głosu. 


Inne wymogi 
ieni ższych kwe- 
stji nie jest jednoznaczne z wy- 
czerpaniem wszystkich życzeń, 
jeśli chodzi o dobry odbiornik, 
Moglibyśmy zacytować jeszcze 
całą ich serję aż do t. zw. optycz 
trojenia włącznie. 
у „niema granicy 
doskonałości* moglibyśmy cią- 
gle odbiornik nasz ulepszać, za- 
stosowując w nim Ie. czy inne, 
nowe zdobycze radjotechniki. — 
Jeżeli poprzestaliśmy tylko na 
wymienionych przez nas wymo 
gach, to kierowaliśmy się tem, 
że: 1) kwestje, przez nas poru- 
szone, są zasadnicze i 2) nie na- 
potkają przeszkód w postaci ko- 
sztów przy ich realizowaniu. Ist- 
nieje pozatem cały szereg innych 
ulepszeń — tego negować nie 
można. 
Nie wiemy jednak, czy wydatek 
opłacałby się. 
Aparat bowiem, spełniający 
warunki, o których wyżej była 
mowa, da nam przy odbiorze 
pełną satysfakcję. 


Na rok 1935-36 przypada sze- 
reg jubilenszów kompozytorów 
polskich, które znajdą w Pol- 
skiem Radjo uroczyste i staran- 
ne uczczenie. Tak np. obchodzić 
będziemy we wrześniu 50-lecie 
śmierci mało znanego, a tak wy- 
soce utalentowanego kompozyto 
ra końca wieku XIX J. Zaręb- 
skiego, w październiku 86 roeg- 
пісе śmierci Szopena; w listopa 
dzie 40-lecie śmierci Zarzyckie- 
go, nieprzeciętnej miary kompo 
zytora, również stosunkowo ma- 
ło znanego szerokim warstwom 
polskiej publiczności w tym sa- 
mym miesiącu 70-lecie chluby 
polskich pianistów i kompozyta 
rów Paderewskiego; w związku 
ze świętem niepodległości orga- 
nizuje Polskie Radjo szereg uro- 
czystości muzycznych. W, grud- 
niu 10-lecie śmierci żyjącego je- 
szcze w pamięci wielu z pośród 
melomanów Statkowskiego; w 
styczniu 15-lecie śmierci Żeleń- 
skiego, w lutym 126-tą rocznicę 
urodzin Szopena. 


Koncerty szkolne 

Ogromne znaczenie posiadają 
organizowane w latach ubie- 
głych koncerty szkolne. Obecnie! 
przystępuje Polskie Radjo do 
rozszerzenia pracy na tem polu. 
Audycje muzyczne odbywać się 
będą raz na tydzień przy ndziałe 
Warszawy i innych rozgłośni pol 
skich, przyczem jeden koncert wj 
miesiącu przeznaczony będzie 
dla młodzieży gimnazjalnej, trzy 
zaś dla młodzieży szkół pos 
wszechnych. 

Audycje te przy wzmożonej 
propagandzie radjofonji szkol- 
nej oraz w łączności z innemi au 
dycjami dla szkół przeznaczone: 
mi, wywrzeć mogą wpływ kal- 
turalny o doniosłości wręcz nie 


zwykłej. 
Opery 


Polskie Radjo zamierza w se: 
zonie zimowym transmitować д 
zagranicy szereg wartościowych 
interesujących oper w najlep- 
szych wykonaniach. Obok tego 
jednak projektowane są opery, 
zradjofonizowane. nadawane zę 
studja, które obejmą przede: 
wszystkiem dzieła wysoce war- 
tościowe, a rzadko słyszane, jak 
n. p. Haydna .„„Aptekarz*, Mozar 
ta „Dyrektor teatru“, Pergolesa 
„Służąca panią“ — prawdziwy 
klejnocik repertuaru oper komis 
cznych i +. d. 

Dodajmy jeszcze szereg апау, 
cji okolicznościowych,  jubile: 
uszowych, urodzin i śmierci 
wielkich mistrzów, świetne ope< 
retki, mało znane pieśni Straus< 
sa i Hugona Wolffa, monogra: 
fje muzyczne, јак: „Pierwsze це 
twory wielkich kompozytorów 
(cudowne dzieci) i „Listy miło+ 
sne*, muzykę z płyt, która przy 
niesie najnowsze nagrania, prze< 
gląd muzyki współczesnej w ra- 
mach „Panorama mazyki wspól 
слезпеј“, „ nadawanej 
no і nadzwyczaj ciekawe poraz 
pierwszy w Polskieni Radjo da- 
wane płyty muzyki egzotycznej 
a więc krajów pozaeur: opejskieh, 
dalej szereg feljetonów i pogada 
nek muzycznych, ujętych w spo: 
sób zupełnie nowy, od dotychcza 
sowych odbiegający, liczną i žy- 
wą wymianę z rozgłośr ni za: 
granicznemi, a przyznać musi- 
my, że sezon jesienno - zimowy 


przedstawia niezwykle inte- 
resująco, poczęści wręcz sensa- 
cyjnie, i obiecuje pod każdym 


względem, tak wychowawczym, 
jak i rozrywkowym. poziom zu- 
„pełnie pierwszorzędny. 


Każda pracowita pani domu, 
Jest dumna z bielizny, którą sa- 
W. wyborze, który 


ma uszyła. 
dzisiaj pokazujemy, jest bielizna 
о kroju. od najprostszego i prak 


BIELIZN 


WŁASNORĘCZNIE 


GW ма 


tycznego, do najbardziej eleganc 


kiego. 
W 59050. Prosta, praktyczna 


"forma majteczkowej kombinacji, 


na guziki. (Potrzeba około 2.35 


аш 


m. materjału 80 cm. szer) 

W 58555. Wąskie wstawki ko- 
ronkowe ozdabiają i 
nocnej koszuli*z-wzo 
tystu. (Potrzeba około 3. 


Odnowione sukienki 


Jesień za pasem i pani śpiesz- 
nie przegląda swą garderobę, a- 
by zobaczyć, czy można będzie 
jeszcze nosić stare sukienki. — 
Када z pań znajdzie napewno 
rozmaite suknie, nieco zniszczo- 
пег które jednak dadzą się od- 
świeżyć i zmodernizować. W nie 
których sukienkach rękawy wy- 
darły się na plecach, w innych 


matecjał przy dekolcie jest znisz 
czony. Można więc wstawić całą 
nową część górną, w innym od- 
cieniu, z wełny lub jedwabiu, lub 
też dorobić coś, w rodzaju boler- 
ka. Z żakietu od kostjumu moż 
na zrobić bluzeczkę, 1 ozdobić 
ją materjałem, z którego jest u- 
szyta spódniczka. 

Moda jesienna pozwala na łą- 


czenie dwuch kolorów, deseni 
lub rodzai materjałów. Do ozdo- 
bienia naszej „,zeszłorocznej* to 
alety wystarczy więc deseniowa 
tafta, z której zrobimy dużą ko- 
kardę przy szyi i wstawienia w 
rękawki. 

Na powyższych rysunkach wi- 
dzimy wszystkie nasze projekty 
zastosowane w praktyce. 


materjału 80 cm. szer.) 

GW 26845. Ładna pyjama do 
spania z wzorzystego jedwabiu, 
do nrania. Riusza przy kołnierzy 
ku i mankietach z jednokoloro* 
wego jedwabiu. (Potrzeba okoła 
4.35 m, materjału 80 cm. szer.) 

W. 4587. Z wzorzystego i jedna 
kolorowego batystu albo jedwa 
biu do prania zestawiamy nocną 
koszulę, łącząc ją z obu stron 
mereżką. (Potrzeba około 3 m 
wzorzystego 1:70 cm. jednokolo 
rowego po 80 cm. szer. materja 
łu). — 

V 58609. Praktyczny biusto- 
nosz, zapinany na guziki. (Po 
trzeba około 45 cm. materjału 80 
em. SZET.). 

W 59059. Nocna koszula o pro 
меј formie.i długich rękawach 
Wykończona riuszą. (Potrzeba 
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«xn 
4 m. matćrjału 80 cm 


około 
szer.) Б i 
У 58200. Dla pań o korpulent- 
nej budowie, nadaje się dosko: 
nale forma wskazana poniżej, — 
(Potrzeba około 1.15 m. mater: 
jału 80 cm. szer.) 

W 59055. Reformy o bardza 
dobrej formie, z boku zapinane 
na guziki. (Potrzeba około 1.50 
m. materjału 90 cm. szer.) 

W 59057. Niezbędną dla każ 
dej figury jest kombinacja o do 
brym kroju. (Potrzeba około 2,55 
m. materjału 90 cm. r.) 

K. 2490. Ładny szlafroczck ze 
£ y z dwukolorowego ma 
terjału. Szalowy kołnierz, man 
kiety i kieszenie ozdobione są 
haftem. (Potrzeba około 1 m. ja: 
snego' i 3.30 m. ciemnego mater 
jatu po 90 cm. szer.) 


Rady prakiwyczme 


‚ Cukru i rodzynek nie należy prze 
chowywać w papierowych toreb- 
kach, gdyż stają się wilgotne 1 lep- 
kie. 


Szklane wrętrza w termosach czę 
510 pękają, lecz przyczyną tego nie 
jest zbyt wysoka temperatura napo- 
ju. Prawie zawsze flaszka pęka dla- 
tego, że za wysoko ją napełniamy, 
Między-korkiem a płynem powinna 
być choć centymiętrowa odległość. 
Pezatem przy myciu termosu gorą- 
cą wodą nie należy za silnie zaci- 
skać otworu ręką i za mocno potrzą- 
Saé flaszką. Coprawda obie te czyn- 
ności są konieczne dla starannego 
wymycia flaszki, lecz trzeba kilka- 
krotnie rękę od otworu odejmować, 


aby gorące powietrze 516 


ulotnić. 
* 


moglo 


Resztek mydła nie nałeży wyrzu- 
саб, lecz zbierać je przez pewien 
czas, póki się nie zbierze większa 
ich ilość. Gdy sie ju: 
detko resztek mydła. 
małe kawi 


wrzucić 
wodą 
Następ 
na 
34 к mydla. 
się gęsty Меј. Do masy tej do 
dać troszkę białego piasku i otrąb- 
ków migdałowych; zamieszać i od- 
stawić w zinme miejsce, Gdy masa 
zastygnie, pokrajać ją na kawałki 
i używać, 


mogły się rozp: 
nie trzeba, postawić 
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— REWJA 


"GORLIWY POLICJANT 


Mr. Black stał w swoim ga- 
inecie, w którym nie zapalił 
alfa i patrzał przez gkno w 
ród. Zdawało mu że ktoś 


og 
chodzi po alei. Snop światła wy 
trysnął nagle i zagasł, 


Mr. Black podszedł do biur- 
ka w kącię, otworzył szuflade 
i wyjął mały rewolwer. Spraw- 
dził starannie, czy jest nabity. 
poczem postanowił czekać na 
dalszy rozwój wypadków. 

Był w zupełności przygotowa 
пу na włamanie. Od czasu gdy 
kupił ów kosztowny naszyjnik 
spodziewał się ciągle niespodzie 
nej wizyty nieproszonych ge 
nur pereł wartości 
u tysięcy funtów byl 
czającą przynętą; gazely 
uważały za stosowne do 


zaś 
nieść całemu światu, że przecho 
wywał je w swojej letniej wilh 

Była prawie północ i służba 


położyła się już spać. Willa 

położona w nader odludnej ,o 
kolicy, była odległa od najbliż 
szego miasteczka o dziesięć k 
lometrów. Ale mr, Blask nie 
był tchórzem. Uważał on, że 
sam potrafi obronić swój mają- 
tek przed złoczyńcami. W tym 
właśnie celu kupił sobie rewol- 
wer. 

Niewyraźna postać wyłoniła 
się z cienia i szła prosto w kie- 
runku okna, za którem czuwał 
w napięciu mr. Black. Znowu 
ujrzał on promień światła z la 
tarki elektrycznej, która tym 
razem skierowana została do 
wnętrza pokoju. 

Mr, Black zrobił krok naprzód 
Ujrzał przylepioną do szyby 
okiennej czyjąś twarz —okrąg- 
łą, czerwoną twarz z nasunię: 
tym na czoło hełmem, która wy 
rażała dobroduszną ciekawość. 

— Policjant! wykrztusił 
ваг. Black w zdumieniu. 

Jednym ruchem przekręcił 
kontakt, poczem otworzył okno 
i wychylił się nazewnątrz. 

— (o za tępa głowa — rzekł 
do intruza. — Poco, na Boga 
wałęsa się pan tutaj o tej po- 
rze? О mało pana przecież nie 
tastrzeliłem! 

Człowiek w granatowym mun 
durze uśmiechnął się do niego 
poczeiwie. 


— Bardzo mi przykro, sir, 
łe przeszkodziłem. Byłem właś 
4ie na małej wycieczce inspek- 
tyjnej, a że tu w pobliżu. włó- 
tzy się podobno jakiś podejrza 
ny osobnik... 

— Kto? — зруіаї mr. Black, 
nie starając się ukryć zdenerwo 
wania. 

Policja nie cieszyła się jego 
zaufaniem, a w szczególności 
policja prowincjonalna, ро 
wsiach, jak np. ten tutaj osob 
nik o niezbyt mądrem, okrąg 
łem jak księżyc obliczu. Mógł 
się on nadawać do przeprowa 
dzania dzieci przez szosę, ale z 
pew. nością nie dałby sobie rady 
w powa: ym wypadku. 

— Tak, proszę pana — ciąg 
паї dalej policjant — mam na 
kazane. aby tu dawać szczegól 
ną baczność, ponieważ pan prze 
chownje podobno w domu ја 
kiš drogocenny przedmiot... 

— Dam sobie sam doskonale 
radę, stary przyjacielu! 

— Tak, proszę pana, ale roz. 
kaz jest rozkazem. I przypad 
kowa Śnie w tych stronach 
kręci się pewien „podejrzany 
typ.Nazywa się Samuels, w skró 
ceniu Slinky. Siedział już parę 
razy za włamanie. Ciąży na nim 
podejrzen 

— Nie inleresują miie dzie- 


je tega ptaszka — przerwał mr. 
Black chłodno. 


kim razie, sir. 


tych 
mywacz 


— Nie? Przepraszam, w la 
Ale mówią, że 
jeden 2 najzręczniej 
rzy. 

— Gadanie! Nie wierzę w 
przereklamowanych wła 
Ma pan zbył hrn 
panie posterunko 
ап myśli, że jakie 
iek opryszkowi uda się 
mój naszyjnik, to my 
an grubo. Przedtem po- 


smakuje on tego! 


M. S. AURIEL ~ 


— Nie, nie, Piotrusiu, napróż- 
no nalegasz, nie wyciągniesz ze 
mnie więcej ani słowa. Przysię- 
gam ci, że nie. Lubię cię bardzo, 
Wiesz, że życzę ci jaknajlepiej. 
Ale nie powiem nie. Zresztą. 
przecież nie nie wiem. A gdy- 
bym nawet coś wiedziała, i tak 
z całą pewnością nie powiedzia- 
łabym сї! 


— A zreszlą y nie jestem 
najlepszą przyj: iółką twojej 
žoħy? No, więc? Czy nie wiesz, 
istnieje so. 
której 


że między kobietami 
solidarność; 


bym dla jakiejś drobnej przyk 
ści, która mnie spotkała ze stro- 
ny twojej żony, złamała tę soli- 
darność? Gdybyś przynajmniej 
mógł milczeć, tak, aby to zostało 
między nami... Ale pewna je- 
stem, że pójdziesz natychmiast 
do twej żony i zasypiesz 
rzutami, a ona odrazu w y 
swoim sprytem, skąd wiatr wie- 
je» 


„ aby się ze- 
ze zachowa 
ak pomyśli 

najlepszą 


mścić 
nie. Tak, napewno 
chociaż jestem jej 
przyjaciółką i nigdy w 
nna mnie o to posąd: 
aściwie ona zasługuje na to, 
abym ci wszystko opowiedziała 
Ale ja jestem lepsza, niż ona 5а- 
dzi, I tym razem będę milczała 
lak jak milczałam jaż tyle ra 
Nie róbże 


цах szło. o jej figielki 


kiej miny, п: mił boską. — 
W yglądasz, jakby ci coś ciężkie 
go upadło na gło ©. Nie, ale.. 


Czy ja ci kiedyś coś a niej opo 
dałam? Czy zrobiłam kiedyś 
najmniejszą aluzję? Nigdy, praw 
da? No, więc?... Nie powiedzia 
łam ci nic nawet wówczas, gdy 
mój mąż podejrzewał mnie a 
flirt z tym żółtodziobem, Karo- 
lem, twoim kuzynem... Nie o 
puszczał twej żony ani na chwi 
lę podczas gdyś był w Rosji. — 


Otóż, dla ocalenia opinji twej 
żony zgodziłam się wtedy ją o 
słaniać, służyć jej jako parawan. 
R jedyne słowo z mojej stra 
y wystarczyłoby wówczas, aby 
wzzedstawić rzecz we właściwem 
świetle. Ја jednakże wolałam 
milczeć „i milczę dotychczas, i 
żadna siła nie zmusiłaby mnie 
do wypuszczenia pary z ust na 
ten temat. Ach, bo ja wiem do: 
brze, co człowiek winien jest 
przyjaciółce. Najlepszej przyja 
ciółce... 


„ tem. 


ie czupurny wojskowy, 


To mówiąc, podrzucił lekko 
swój rewolwer. 
— Jednak radziłbym panu, sir 
mieć się na baczności. Widzia: 
łem go niedawno całkiem blis- 
ko tego domu. 


— No, no! — mr. Black zmar 
szczył czoło, — Tutaj? 


— Tak, sir, on musi tu coś 
knuć przeciw panu. — Dlatega 
przyszłem dzis do pana. Naszyą 
nik jest chyba w bezpiecznem 
miejscu? Czy ma go pan tułaj, 
sir? Radziłbym zobaczyć jesz 


(iUMORESKA) 


— No, chyba. Ręka rękę my- 
je. Ale czy twoja żona nie zdo 
była się na to, aby pójść do me- 
go męża i opowiedzieć тїп, że 
wszystkie zaoszczędzone pienią- 
dze wydaję na kapelusze, aby na 
е рг; ciółki popękały 2 za- 
zdrości? Nie chciałbyś chyba, 
abym zkolei powiedziała, że 
winę za wyśmienitą kuchnię, ja: 
cię twoja żona raczy, 


szą jej fryzjerzy i krawcy? — Na 
szczęście w oczach męża takie 
uchybienia gastronomiczne nie 


liczą się, a szczególnie gdy je ро- 
równać z innemi... Ale o tych in 
nych nie powiem nic! Nie nale- 
Nic ci nie powiem, nawet a 

że sprzedała potajemnie 
swój brylant... 


— Oczywiście, żeby móc za 
płacić dług karcianyl.. Udaje, 
że pasjonuje się bridżem, a ro- 
zumie się na tem, jak ja na sa- 
dzeniu kapusty. Rozumiesz chy 
ba, że nie biorę jej tego za złe. 


Wiem, że istnieją chodzące cno- 
ty. które tak, jak twoja żona nie 
umieją grać w bridża. Z drugiej 
strony to prawda, że te chodz 
ce cnoty nigdy nie użyją stolika 
до kart jako pretekstu, dla da- 
nia okazji takiemu kapitanowi 
Peacock, atiache angielskiemu, 
do pogładzenia kolana... To ten 
którega 
przez głupotę przedstawiłam twa 
jej żonie. 


Tak myślisz? Że biorę jej to 
za złe? Żartujesz, Piotrusiu! — 


Powiedziałam jej najspokojniej 
w świecie: „Zdmuchujesz mi już 
z przed nosa czwarty flirt, ale 
co w tem dziwnego? Mężczyźni 


Praktyczny 


Tragarz kolejowy wyjeżdźa ze 
swym synkiem na spacer. 


cze raz, czy jest ma swojem 
miejscu. 
— Mogę zobaczyć — rzekł 


mr. Black dość niechętnie. — 
Wydaje mi się wprawdzie śmie 
szne, że naszyjnik mógłby nie 
być na swojem miejscu — ale 
cóż to szkodzi? Chodźmy do bi- 
bljoteki wobec tego. 

We dwójkę udali się do bi- 
bljoteki. Wszystko znajdowało 
się tam w jaknajlepszym po 
rządku, a safe w kącie był nie- 
naruszony. Tegi policjant. któ 
rego okrągła twarz ciągle jesz- 


JEJ NAJLEPSZA PRZYJACIÓŁKA 


wolą łatwe tryumfy, to znana 
rzecz.*... Powiedziałam jej to bez 
cienia złośliwości, naturalnie w 
cztery oczy, jak to wypadało zro 
bić kobiecie, umiejącej panować 
językiem. Nie chodzi 
cie wcale o tego ka- 
pitana (stary podagryk i zepsu- 


ty przez kobiety) — ale dziwi 
mnie to, że twoja żona świata 
- za nim nie widzi. Więc tar- 


czy tylko sam fakt, że ktoś pu- 
ści go w trąbę, aby już znalazła 
się druga poci cielka? — To 
komiczne... Nie uważasz? 


A pozatem ten groteskowy 
sposób zachowania się wczoraj 
wieczór! Nie odezwała się do 
mnie ani razu! Aż Zuzanna zwró 
ciła na to uwagę; powiedziała 
mi dziś rano, że jej wczorajsze 
zachowanie wobec mnie nie da- 
je się poprostu określić. „Na 
twojem miejscu powiedz јаја. 
bym ws j mężowi” 
tak, powiedziała. Inne też mnie 
namawiały, żebym to zrobiła, — 


Rozumiesz dobrze, że trud ich 
był daremny. Nawet ta nieśmia- 
ła, poczciwa Irena przyszła do 
mnie i powiedziała: „Skoro mó: 
wisz, że jesteś w takiej przyja: 
ni z Piotrem, uważam, że powin 
naś mu otworzyć oczy!* Nigdy 
yszysz, przenigdy nie u- 
czynię czegoś podobnego. Na- 
prawdę, nie wiem; jakiego trafu 
trzeba było, ażebym zaszła tu, aż 
w tẹ dzielnicę... No, a będąc tu, 
nie mogłam nie wskoczyć na 
chwilę do twego biura 


— Nic nie mówisz, Piotrusiu? 
Milczysz? Słuchaj, nie, nie nale- 
gaj, nie powiem ci ani słówka 
więcej. Wiem doskonale, że ona 
na mojem miejscu, gdybym ja 
jej zrobiła to, co ona mnie zrobi- 
ła — że ona byłaby zdolna iść 
pod jakimkolwiek pretekstem 
do mego męża i wszystko mu о- 
powiedzieć. Ale co się tyczy mnie 
— to nie ma co liczyć na taką 
podłość z mojej strony. Nazbyt 
dobrze wiem, co to jest przy- 
jaciółka. Jedyne, co ci chciałam 
powiedzieć, to prosić twą żonę, 
aby liczyła się trochę więcej z to 
bą, i jakby to powiedzieć — aby 
była ostrożniejsza. Inaczej, trud 
no, nawet moja cierpliwość ma 
granice. Byłam dotychczas po- 
błażliwa i dobra i dotychczas 
milczałam ale uprzedź ją, je- 
żeli będzie się tak zachowywać 
w dalszym ciągu, to i ja mogę 
wkońcu zabrać głos. 


(Tłum. F. R.) 


cze nosiła wyraz dobroduszne) 
i nieco tępej 
patrywał 
jak mr. Black otwiera swój sa 
fe. 
Wewnątrz leżała mała szkatuł 
ka. Mr. Black olworzy? ją i wy 
jat ze Środka wspaniały szur 
pereł _' 

— Widzi pan. 


tutaj leży cały 


i bezpieczny. Robi m dużo 
hałasu o nic. Zdaje mi s 
Słuchaj pan! — zawołał 


nagle policjant. 

Obaj, poczęli nasłuchiwać. — 
Z gabinefu dochodziły jakieś 
podejzane szmery. Okrągła 


twarz policjanta stała się naraz 
sprytna i czujna, 

— To musi on być, 
ten 


Slinky. 


Wiedziałem, że 
chce рапа ойу | 
pozostawić, Już ja gie 


go pan 
nim zajmę. 
— Idę z panem — szepnął 


mr. Black, przekonany. że po 
liejant, pozostawiony, sam so- 
bie, popsuje ystko. 

Włożył perły z powrotem do 
szkatułki, zamknął safe, po: 
zem ma palcach poszedł za po- 
sterankowym w stronę swego 
gabinetu. Trzymając rewolwer 
w pogotowiu, odkręcił światło... 
7a biurkiem stał pochylony ja 
kiś człowiek. Jednym  susciu 
rzucił się ku oknu, ale gdy mr. 


Błack wystrzelił — zatrzymal 


się i podniósł ręce do góry. 

— Policja! — wyrzekł zdu 
szonym głosem. Poddaję się! 

— Nie ruszać się ani na krok 
— rozkazał mr. Black — bo 
strzelę. Panie posterunkowy, na 
łóż mu pan kajdanki. 

— Dzielnie się pan spisał. sir 
— rzekł z uznaniem policjant, 
nakładając opryszkowi kajdan- 
ki, — To jest rzeczywiście Slin 
ky, tak jak przypuszczałęm. Po 
zwoli pan, że połączę się z nai 
bliższym komisarjatem? 

к= 


— Dziękuję, sir... „— Po 
licjant przerwał nagle, — Dru: 
ty telefoniczne są przecięte, sir. 

= То łotr rzekł mr, Black 


ORIĄ dając zni: гота instalacje 
—: Ale to nic, idź pan do bibljo 
teki, łam jest drugi aparat. Ja 
tymczasem będę uważał na na 
szego przyjaciela. 

Policjant udał się do bihljote 
ki, skąd wrócił po paru minu 
lach. 

— Pobranoc, sir. Teraz od: 
prowadzę naszego płaszka do 
komisarjatu. 

To mówiąc, ujął jeńca za kai 
Папкі i skierował się z nim ku 
drzwiam. 

— Dobranoc—rzekł mr. 
— Mam nadzieję, że nie p%7* o 
li mu pan uciec. 

* 


HETS 


Dwaj ludzie szli w milczeviv 
przez ogród. Wkrótce doszli 
do małego, sportowego sama 
chodu, który stał ze zya 
mi światłami luż przy szosie, — 
Policjant szybkim ruchem ciau 
nat swój hełm. narzucił piasze” 
na mundur i хаза? z rąk twego 
więźnia kajdanki. 

Wsiedli do auta i ruszwli 

Po chwili jeniec zwrócił sie 
z pytaniem: 

— Czy masz perły. 
Okrągła, księżycowa 
zjaśniła się uśiniechem. 
do- policjant sięgnął ręką do kie 
szeni i wyciągnął stamtąd pys? 
ny sznur pereł. Nie mówił nie 
Oczy jego były skierowane па 
ЖЕКЕ ke bkomierza, któ 
ra zbliżała się do osierndziesię 

ciu, 


Slinkv? 
twar: 


вет 


JAROSŁAW HASEK 


REWJA 


Spadkobiercy Franciszka Szafranka 


Po Śmierci Franciszka Sza- 
franka pozostał spadek, + упо: 
szący dosłownie siedem hale- 
rzy. Poczciwy ten człowieczy 
nie 709121 snać za życia u- 
riułać większeć» majątku pë- 
und tę skromra sumkę. Najger 


sze jedra było to, że nie by- 
ło Titeravrie nikogo, kto mógł- 
by przyjąć ten spadek Aby 
więc prawu stało się zadoś 


two zmuszone była wziąć 
na przechowanie wspomniane 
siedem halerzy i ulokować je 
w kasie depozytowej, przynaj- 
mniej do czasu, 27 znajdą się 
spadkobiercy. I gdy tylko pań 
stwo zaczęło zajmować się tą 
sprawą, wszystkie niemal u- 
rzędy (których па nieszt jid 
jest tak wiele!) poszukiwały j 
ie. trzeba przyznać,  baraza 
gorliwie spadkobierców Fran- 
ciszka (ranka. 
Przedewszystkiem 
no przeprowadzenie sprawy 
spadkowej jednemu z najzdoi 
niejszych urzędników państwa 
wych, który opublikował w pi- 
smach miejscowych i prowincjo 
ralnych (po eenach zwykłych: 
inseratów) należycie ustylizowa 
ne ogłoszenie. Urzędnik ten Pu 
slurał się, aby niezależnie ос 


powierza 


głoszenia, zami zone były 
w pismach również notatki 
które mogłyby o  „wielkien: 


seczęściu* poinformować spit 
kobierców. Notatki te brzmia 
{у następująco: 

„Dnia 17 czerwca zakończył 
życie w wieku lat 67 pomocnik 
xererski, Franciszek Szafra 
vek, który, jak wynika z рого 
vawionych przezeń dokumen 
tów, był kawalerem. Wszyscy 
ui zmarłego, którzy upra- 
wnieni są do objęcia po nim 
spadku proszeni są o nie 
zwłoczne zgłoszenie się do wy 
działu sądu okręgowego pod 
nr" 

Urzędnik do szczególnych po 
ruszeń, pan Hilary Kamejka 
któremu powierzono przepro 
wadzermie tej bądź co bądź nie 


zodziennej sprawy spadkowej, 
zabrał się do rzeczy nie na 
tarty. Pracował od raua wa 


wieczora nad poszukiwaniem 
spadkobierców Franciszka S24- 
franka, a była to praca mozol- 
na i uciążliwa. 

Pan Kamejka był z zawodu 
urzędnikiem sądowym, wiele 
już zdążył przeżyć w swem ży 
ciu, ale nigdy jeszcze nie przy 
padło mu w udziale prowadze- 
nie sprawy spadkowej, jak to 
miało właśnie miejsce że spu 
ścizną po Franciszku Sza 
franku. 

— Uczynię wszystko, ¢o tyl 
ko hędzie w majej mocy -> ро 
wiatzał częci» w rozmowie 2 
kolegami aż wynajdę Sza 
Ironków i prowadzę ich wszy 
stkich tutaj, nawet z najdal 
szych zakątków świata. 

Podczas gdy niezmordowany 
urzędnik Kamejka nie ustawa! 
ani na chwilę w swej piaty i 
miał wciąż nowe pomysQ, spa 
dek po Franciszku Szafranku. 
wynoszący siedem balerzy, spo 
czym " sobie rajspokojniej w 
państwowej kasie pomiędzy in 

' nemi złożonemi tam na prze- 
chowanie depozytami, a przed 
kasą tą pełnił straż ochronną 
żołnierz z nabitą strzelbą. goto 
wą każdej chwili do wystrzału 

Pan Kamejka puścił cały a 
aparat w ruch. W pismach pra 
skich i prowincjonalnych zdą 
żył już dać przeszło 50 oało 
szeń, co było połączone z ko 
sztem 600 koron Koszty te ua 


turalnie nonosio państwo na 
swój rachunek. Pomocnik Hila 
rego Kamejki, pisarz sądowy 
Schmidt był z tego powodu tak 
zawalony pracą, 5. wprost za- 
pomniał o całys: świecie. Mu 
siał od rana do nocy wysyłać 
Му do Szafrazków, którzy w 
tei sposób, jat grom z jasnego 
ieba, otrzymywał* zaproszenia 
do stawienia się w sądzie okrę 
gowym. Jak się okazało, w sa- 
miej Pradze zainieszkiwało tyl 
ko 58 Szafranków. 

Urzędnik Kamejka, rozporzą 
dzając już tak bogatym mate 
rjałem, miał zaprawdę prawdzi 
wą satysfakcję znęcania się 
nad pożałowania godnymi spad 
kobiercami Franciszka Sza- 
franka, + których nakazywał 
pod przymusem sprowadzać do. 
sądu, gdy któryś z nich, broń 
Boże, nie chciał lub też піс 
mógł dobrowolnie się stawić 1 
w dodatku przesłuchiwał ich 
krótko i surowo, jakby chodzi- 
ła tu nie o spadek, lecz o. ja- 
kieś przewinienie a charakterze 
karnym. Z każdym niema! 
dniem  zwiększałą się liczba 
Szafranków. Ale niemało było 
z nimi kłopotu! Nie brakło ta- 
kich, których siłą sprowadzano 
do sądu i stawiano przed obli- 
cze jaśnie wielmożnego pana 
Катејкі, Tak było z Alojzym, 
Wiktorem, Arturem, Wilhel 
mem, Antonim Szafranek i Fi 
lomeną Szafranek. Staruszka 
przeklinała i rwała się w 
ho; łosy, gdy o 6-ej rano zja- 
ię w jej mieszkaniu po 
aby sprowadzić ją do są 
du na przesłuchanie. Dwuch 
Szafranków: Michała i Alber- 
ta narażono nawet na utratę e 
gzystencji, gdyż ku niemałemu 
zdumieniu pracodawcy oderwa 
no ich siłą od zajęć biurowych 
i pod eskorą zabrano do sądu. 

Ale kogoż to wszystko mo- 
gło obchodzić. byle tylko рга. 
wu stało się zadość! Następnie 
urzędnik Kamejka, po przesła 
chaniu 58 Szafranków,  zamie: 
szkałych w Pradze, na podsła 
wie księgi adresowej, ku niema 
łej radości skonstatowła, że w 
Pilznie zamieszkiwało 20 Sza 
franków, natomiast w mieście 
Klattau było ich tylko dzicsię г 
ciu. Krótko i węzłowato w ca- 
łych Czechach wszystkie urzę 
dy państwowe były wprost za 
walone aktami, dotyczącymi 
sprawy Szafranków. W Тлли 


było ich czterech, wo Jung- 
bunzlau — ośmiu ‘W mniej- 
szych zaś miastach zamieszki- 


wało przeciętnie 
trzech Szafranków, 


ро awuch, 


Kiedy w jakiemś mieście nin 
można było znaleźć очобу п 
nazwisku Szafranek, wówezas 
urzędnik Катиелка mówił roz- 
żalony: „W OUN nie 
ma Szafrankat* 

Któregoś dnia тай weso 
ły do domu i rzekł do Żony: 
„Wyobraź sobie, Emmo, że e 
Budapeszcie przebywa ośmiu 
Szafranków!* 

T dał niezwłocznie polecenie 
tamtejszym władzom sądowym 
przesłuchania ich na miejscu 

Podczas lata liczba Szafian 
ków wzrosła do 629. Okazała 
się potrzeba zaprowadzenia na 
wej registratury na literę „Sz. 
a ta zaangażowania nowego 
urzędnika, со połączone była 
znów ze znacznymi koszłąmi 
Na jesieni rozpoczęły się po- 
szukiwania spadkobierców na 
Morawach. Kamejka w dalszym 
ciągu nie ustławał w pracy, 
cheąc za wszelką cenę wywią 


таб się należycie ж powierzonej 
mu misji. 

— Nie powinniśmy tracić a 
ni jednej chwili — zwykł mó 
wić do swych podwładny: 
teraz rzucimy się na Brno, na 
stępnie na Ołomuniec, a na 
źniej już jak po maśle. Bę- 
dziemy się zwracać od jednego 
sądu okręgowego do drugiege 
i w ten sposób nie ominiemy 
ani jednego Szafranką. Tak, 
panowie, musimy bezwarunko* 
wo dowieść, że nasz aparat są 
dowy działa sprawnie i że po: 
trafimy dokonać wielkich rze- 
czy. 

I litera „Sz“ wzrastała z go: 
dziny na godzinę w registratu 
rze. Liczba Szafranków do: 
szła juź do cyfry 566. Urzędni: 
су - marzyli ө Szafrankach. 
Świat przestał ich interesować. 
Nie jedli, nie pili, nie périt 
o nicżem "inner, jakt 
sprawie Szafranków, która w 
całości pachłonęł ich myśli. 

Pewnego dnia oznajmił Ka 
mejka uśmiechniętw i zadowo- 
lony z dotychczasowych wyni- 
ków swej. pracy: 

-= Teraz, panowie, айту 
całą parą na Wiedeń! Zwróci- 
my się tam o pomoc do władz 
policyjnych, które napewno 
nie odmówią. nam swej pomo- 
cy w tak ważnej sprawie.. Nie 
możemy ani jednej chwili’ tra- 
cić. Zwrócimy -się „natychmiast 
telegraficznie z zapytaniem, 
czy przypadkiem nie zamieszku 
je tam jakiś Szafranek. 


I rzeczywiście trafił. 1 tam 
policja odnalazła niejakiego 
Szafranka, Szafrana i Szafera i 
eskortowano ich w wagonie, 
przeznaczonym dla więźniów, 
до sądu okręgowego w Pradze. 
Dziwnym zaiste trafem, wszy: 
scy trzej okazali się znanymi 
przemysłowcami, tó też areszto 
wanie ich wywołało w całem 
mieście ogromne  obtirzenie. 
Sprawa stała się głośną i na: 
wet interpeloyano z tego po: 
wodu austrjackie 
dowe. П + 

Urzędnik Kamejka- wprost 
promieniał z radości. 

— Wszystko idzie, jak po 
maśle! — pawiedział entuzja 
stycznie. — Zobaczycie, pano- 
wie, że odnajdziemy jeszcze 
spadkobierców Franciszka Sza- 
franka. Teraz zwrócimy się a 
pomoc do konsulatów. 


1 nadeszła znowu 170 listów 
z meldunkami nówych Szafran- 
ków. Konsulaty, w przekonaniu 
że chodzi tu o wielki spadek, 
zabrały się również energicznie 
do rzeczy. Nic więc dziwnego, 
że po dziewięciu miesiącach 
żmudnej pracy Kamejka mógł 
się istotnie poszczycić nad wy- 
raz owoenemi rezultatami, 
W Niemczech przesłuchano 314 
Szafranków, we Francji — 2, 
w Anglji — 9, w Rosji — 13 (z 
których kilku znajdowało się 
na Syberji), w Hiszpanji — ani 
jednego, natomiast w Ameryce 
— 80. Z Australji nie nadeszia 
łsdna odpowiedź. Z Pekinu o- 
trzy: ano odpowiedź negatyw 
па. Z Tokio uadesłano nader 1- 
przejmy list, że nie zamieszkuje 
tam osoba o nazwisku Szafa 
nek 

— Moi panowiel — powie 
dział Хатејка do swych poi- 
władnych. — Sprawa zaczyna 
się wyjaśniać. Nie wątpię, że w 
riągu dwuch lat odnajdziemy 
spadkobierców, nie powinniś- 
my jednak ani chwili ustawać 
w pracy. Trzeba zwracać się 


władze rzą» 


wciąż do odnośnych władz, ba: 
dać, szukać, słowem ani sekun- 
dy nie spoczywać, Wydatki na 
sze dotychczas wynoszą 11 tysi 
су koron, ale jest to wszak drob 
nostka w stosunku do celu, ja 
ki przyświeca naszej sprawie. 
Nie przestano więc w dal 
szym ciągu pracować, aż pew- 
nego dnia pan Kamejka zjawił 
się w uroczystym nastroju, 
zwrączjąc się do pisarza sądo. 
wego Schmidta, powiedział: 
— Proszę wziąć arkusz papie 
ru i spisąć ze mną protokuł od 
nośnie spadku po Franciszku 
Szafranku. Niech _się.pan nie 
Śmieje, bo nie zwarjowałem 
jeszcze! Stosownie do strony 
formalnej, zechce mnie pan ła 
skawie zapytać: jak się pan na 
zywa? Odpowiadam: Hilary Ka 
mejka. Czy był pan ze zmarłym 
Franciszkiem Szafrankiem spo- 
krewniony? Odpowiadam: tak 
jest, byłem z nim spokrewnia 


1, Jacht odbywa паро 


VEERSE YZ РВ САРЫ E ZZ AZZW ZOE 


ny. Spostrzegam zdziwienie na 
zych obliczach, panowie! =- 
Tak, cel nasz został osiągnięty! 
Matka moja pochodziła z rodzi 
ny, która nosił nazwisko Sza 
franek. Dopiero wczoraj mo 
ет to skonstatować, prze- 
glądając przypadkowo pozosta 
łe po niej dokumenty. Miała o 
na brata Franciszka Szafranka; 
był znącznie od niej młodszy. 
Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że był on identycznym 
ze zmarłym Franciszkiem Sza 
frankiem, który pozostawił wia 
domy spadek. Melduję się więc 
jako jego spadkobierca i pro: 
szę spisąć odnośny protokuł, 

Trwało jeszcze pięć lat zanim 
zdołano załatwić wszystkie for- 
malności. Po upływie tego cza- 
su Hilary Kamejka otrzymał 
wreszcie spadek. — Wypłacono 
mu siedem  halerzy, które do 
końca swego żywota nosił przy 
dewizce od zegarka. 


сапа podróż podczas ładowania na okręt trans 


atlantycki, który ma go przewieźć przez Allantyk na rej Р = 2 
3. Uwaga całego kraju skupiła się na półwyspie jeziora. biskupińskiego, 
gdzie jak wiadomo odkryto osadę ba ezne 
zi nio wielką 

ch, broni, prymitywnych 

widok wykopu (w głębi 

бану s ekspedycji) oraz okazy ceramiki przedhistorycziej, naczynia gli 


aiane, czerpaki, kubki i puhar. 
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Perły cesarzowej SE” 


REWJA 


spoczywają w otchłani morza koło Korfu 


Nie wszyscy znają historję 
pereł tragicznie zmarłej cesa- 
rzowej Elżbiety austrjackiej. 

Jeden -z dziennikarzy nie- 
iwieckich podaje nam wrażenie 
swe z wyspy Korfu, wiążące 
sie z tajemnicą tych klejnotów, 
które, według wierzeń ро- 
wszechnych, przynoszą łzy i 
niedolę. 

* 


Początkowo chciałem zostać 
na Korfu tylko trzy dni. Zrobi 
ly się z tego trzy tygodnie. Ale 
ydy cofam się myślą do tych 
czasów, wydaje mi się, że to 
zaledwie jeden dzień, cho- 
ciuż піс specjalnego nie wyda 
rzyła się w tym okresie, a mo: 
że właśnie dlatego, 


Zresztą, coś się jednak wy- 
darzyło. Opowiedziano mi pew- 
na historję. Usłyszałem ją od 
Ibeogni, rybaka, z którym co 
wieczora wyjeżdżałem na mo- 
rze. Z początku chciał mi ko: 
e pokazywać, gdzie ła- 
pie ryby. Ale zapowiedziałem 
mu stanowczo, żeby zostawił 
ryby w spokoju, bo mnie ob- 
chodzi jedynie niebo i woda. 
(o dnia bowiem działy się na 
morzu nowe cuda. Theogni nie 
mógł z początku zrozumieć 
j niechęci do róbołóstwa, a- 
le wkrótce przyzwyczaił się Чо 
tej osobliwości. 


nego wieczoru, gdyśmy 
j, niż zazwyczaj, mijali 
skały, ezarnoniebieskie wśród 
morza, koloru hjacyntów, Theo 
gni wciągnął wiosła do łodzi i 
powiedział wolno i prawie ma 
годсо: 

— Сту też to tutaj w mo 


rzu leżą perły? 

— Czyżby tu się zdarzały 
muszle perłowe? Tutaj koło 
Korfu? 

Theogni mógł mieć Koło 


czlerdziestu lat, a jego grecki 
profil i krótka siwawa broda, 
vkalająca twarz, przypominały 
głowę Peryklesa. 

Spojrzał też na mnie tak, 

jak spojrzał by Perykles na je 
nego z krzykaczy ludowych, 
prawiącego niedorzeczności. 
— Nie muszle. Perły, sznur 
. Najpiękniejsze i najdroż- 
хо perły w świecie. Perły ce- 
surzowej. 

Jeśli kto na Korfu powie „ce 
sirzowa“, to ma na myśli jedy 
KE cesarzową Elżbietę austrjac 
ка, 

Kiedy hiszpańska etykieta 
wiedeńskiego Burgu zmęczyła 
in zbytnio, uciekała monarchi- 
ni do greckiej swobody na Kor 
fu. Kazała tu sobie wybudo- 
wać dom, nawpół willę, na- 
wpół świątynię, którą przezwa 
+ Achilleion. Dla ludności Kor 
jest cesarzowa dotąd otoczo 
©99909099099999090009000 
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na nimbem świetlanym, a gdy 
byśmy żyłi w czasach tworze- 
nia się шуібу, umieszczonoby 
ja dawno na Olimpie. 


— Perły cesarzowej? — spy- 
tałetm ostrożnie. — Tutaj w 
morzu? 

'Theogni spoglądał w zamy- 
śleniu na gładką wodę. 

— Gdzieś tutaj.. Żebym to 
ja wiedział gdzie! Tak... gdy 
by mój ojciec wtenczas nie u- 
tonal... — Podniósł głowę: = 
Powiedz mi, panie, jeśli je 
dy odnajdę, czy muszę je ko- 
mu oddać? Przecież cesarzowa 
dawno nie żyje, a i cesarza 
już niema. Czy należą one już 
do morza? Czy do tego, kło је 
znajdzie? 

— Jakże mam ci na lo od- 
nie 


powiedzieć, kiedy nie 
wiem... 
— Więc tam u was nie o 


lem nie wiedzą? — Pomilczał 
chwilę, a potem zaczął mówić 
w przestrzeń, pochylony nad 
wodą, na której światło zmie 
niało się teraz w płynny opal. 
— Tak, to były napewno naj 
większe i najdroższe perły w 
świecie. Jakże mogła cesarzo- 
ieć inne perły, jak nie 

jpiękniejsze? A miała duża 
skarbów,  djamenty, rubiny. 
białe szafiry, bo ja wiem co. 
Kiedy był bal na zamku, a о 
na otworzyła swój skarbiec, 
to wszyscy, aż wytrzeszczali 0- 
czy! Nię widzieli nigdy nic po 
dobnego, nawet sam sułłan nie 
miał takich  drogocenności 
Dwaj ministrowie słali zawsze 
przed drzwiami skarbca i da 
wali baczenie, aby nikt zeń піс 
nie wyniósł. Ale perły były naj 
cenniejsze ze wszystkiego. Tyl- 
ka że z perłami to jest tak: 
nie przestają one żyć, kiedy 
się je wyjmie z muszel. Może 
dlatego, że aby znaleźć jedną 
perłę, muszą umrzeć dziesiątki 
tysięcy muszel. Perły żyją, one 
chcą dotykać ciepłe) żywej 
tudzkiej skóry, chcą. żeby je 
noszono, wtedy tylko zachowu 
ją swój blask. A cesarzowa u- 
nikała wielkich festynów 1 
rzadka nosiła swoje klejnoty, a 
może i wcale, Djamentom i ru 
binom піс to nie szkodziło, ta 
są kamienie, nie żyją. Ale per- 
ły żyją i martwiło je 10. że za 
wsze musiały tylko leżeć w 
szkatułce.  Przypomniały so* 
bie te dni, kiedy ich pani była 
młoda i kładła je nu szyję. al- 
bo wplatała we włosy. Może 
pyłały same siebie. Co się zmie 
niło w życiu naszej pani, że 
nie chce nas już znać więcej? 


Theogni przerwał, 
wiosła 


schwycił 
i kilku uderz*niami o- 
krążył niewielką skałę. Ten 
greesi rybak mówił o perłach, 
jak o istotłach naprawdę ży- 
jucycb, a jest przytem godne 
uwagi, iż do każdych pereł 
przywiązana jest jakaś historja 
smutna lub fantastyczna. 


— Pewnego dnia — podjął 
swe opowiadanie Theogni, — 
kiedy cesarzowa znów zechcia- 
ła komuś pokazać swe klejno- 
ty, ujrzeli wszyscy, że perły 
stały się martwe i bez blasku. 
Bardzo się tem skłopotali, a 
najwięcej tych dwuch mini- 
strów, co mieli pieczę nad 
skarbami cesarzowej, bo może 


się bali, że ich posądzą o to. 
że je zamienili. — Pani na- 
sza! — powiedzieli—twoje pię- 


kne perły zamierają. Trzeba, 
abyś je włożyła i nasiła na ba- 
lu. Ale cesarzowa nie chciała 
о tem słyszeć. е lubiła 
dworskich zabaw i szukała sa- 
motności. Kiedy ministrowie 


zobaczyli,” że nie tu nie pora- 
dzą, zawołali człowieka, ktory 
znał się na tych rzeczach i ten 
człowiek powiedział cesar/0- 
wej, że istnieje jeszcze jeden 
sposób na uzdrow enie регг? 
Jeśli je zatović ra pół rolu w 
morzu, to po tyw czasie odzY- 
skają swój dawny blask i ed- 
+ — „To się dobrze składa 
odpowiedziała cesarzowa. —- 
Jutro jadę znowu do mego bia- 
lego domu na wyspie Korfu, za- 
biorę perły ze sobą”. 


Tak to przyjechały perły wraz 
z cesarzową na naszą wyspę. — 
Znasz, panie, ten mały klasztor 
na cyplu naprzeciwko w, 
Pontikonisi, którą a 
Wyspą Umar \. W tym klasz- 
torze żył wtedy stary mnich, 
miał lat pewno siedemdziesiąt, 
a mądrości tyle, ile tylko można 
znaleźć na świecie. A przytem. 
dobry był bardzo. Kiedy tylko 
cesarzowa była smułna, kazała 
sobie przywoływać starego ojca 
Lampadi, żeby jej ciemne myśli 
rozgonił, i w ten sposób ojciec 
Lampadi zdobył całe jej zaufa- 
nie. Niczego przed nim nie tai- 
ła i we wszystkiem kierowała się 
jego radą. 

Zawołała tedy ojca Lampadi 
i powiedziała mu: — Widzisz te 
perły. Perły oznaczają łzy i nie 
przynoszą szczęścia. I mnie tak- 
że szczęścia nie przyniosły i gdy- 
by to odemnie zależało, oddała- 
bym je morzu z powrotem na- 
zawsze, Ale nuż spytałby mnie 
cesarz: Gdzie są perły, które ci 
podarowałem kiedyś, gdyśmy 
byli jeszcze młodzi i szczęśliwi? 
Dlatego to nie mogę ich się po- 
zbywać, weź je tedy i zrób z nie- 
mi tak, jak mi to poradzono. 

Ojciec Lampadi wziął perły, 
ale nie mógł naturalnie sam wy- 
ruszyć w łodzi na morze i perły 
zatopić; za mało rozumiał się 
na morzu i na wiosłowaniu, bo 
nawet bardzo wielka mądrość 
ma swoje granice,  Rozmyślał 
więc, ktoby mógł być mu w tem 
pomocny i tak wybór jego padł 
na rybaka Adoni. 

Nie znałeś, „panie, mego ojca 
Adoni i nie wiesz, że wybór ten 
był najlepszym, jaki można by 
ło zrobić, jeśli chodziło o zacho- 
wanie tajemnicy. Ojciec Lampa 
di i mój ojciec pojechali więc 
na morze, zatopili perły koło jed 
nej ze skał, gdzieby je potem 
odnaleźć było można i miejsce 
to naznaczyli tak, iż tylko im by- 
ło wiadomem. 

Tak to leżały sobie perły w 
morzu i miały przeleżeć swój 
«czas, a tymczasem sprawy ludz: 
kie szły swoją koleją. Minęło ze 
trzy, czy cztery miesiące, kiedy 
pewnej nocy zawołano ojca Lam 
padi do umierającej kobiety. — 
Wyruszył zaraz w drogę, ale ni- 
gdy do jej łoża nie dotarł, Ko- 
bieta umarła bez pociechy, a oj- 
ciec Lampadi nie wrócił do kla- 
sztoru. Szukano go wszędzie, ale 
napróżno i nikt się nie dowie- 
dział, czy wpadł gdzie do morza, 
czy też — mój Boże, wszędzie 
zdarzają się ludzie podli! 

A potem przyszedł pewien 
dzień jesienny i cała nasza wy- 
spa popadła w żałobę. Nie chcie 
liśmy z początku wierzyć, że to 
się stać mogło! W Szwajcarji ja- 
kiś szaleniec zamordował cesa- 
rzowę, żeby pokazać, że mu się 
nie podoba porządek świata. A 
coby też cesarzowa zmienić mo- 
gła w porządku świata! Ale prze 
padło, teraz już nigdy nie miała 
wrócić tutaj do swego białego 
domu! 

Mój ojciec, który już po znik- 
nięciu mnicha dziwnie milczący 
był i zamyślony, popadł po śmier 
ci cesarzowej w jakieś mamie- 


WKI UMYSŁOWE 
Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów: 

Poziomo: 1) Stan rodzinny. 
6) Odważnik brylantów. 9) Na- 
biał (wspak). 10) Pytajnik. 11) 
Płaskowzgórze w Azji. 12) Boha 
ter Londona. 13) Miejsce na pu- 
styni (е==о). М) Nóż. 15) Opera. 
17) Gatunek śledzi. 18) Gaz 
świetlny. 19) Członek rodziny, 
(wspak). 22) Place sportowe. 23) 


Półwysep. 
Pionowó. 2) Miejscowość w 
Bułgarji. 3) Okres czasu (wspak) 


4) Zadrzewienie. 5) Roślina. 7) 
Zawód. 8) Rzemieślnik. 10) Ко- 
ściół prawosławny. 16) Dobry 
duch, 17) Uroczystość. 21) Zwał 
lodu (wspak). 22) Litera (dźwię* 
kowo). 


Arutmograt konikowy 


Cyfry zastąpić odpowiedniemi 
literami, a następnie ruchem ko- 
nika szachowego odczytać zna 
ne przysłowie. 

Dla ułatwienia podajemy wy- 
razy (лкт 

4, 7, 2, 10, 8,1 = rzemieśl- 
nik / 


9, 12, 7, 11 = cesarz Mandźu: 
cji. 
13, 5, 6 = miesiąc. 


ж 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji, z adnotacją: 
„Rozrywki umysłowe“, do ж 
8 września. 


Za trafne rozwiązania uk 
cja przeznacza drogą losowania; 
nagrodę, w postaci 2 biletów де 
kina. 


Rozwiązania rozrywek 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Poziomo: Plac, bank, arka, u. 
dar, opera, era, ad, cyrk, kara, 
młot, stek, ter (wspak), satyr, A- 
res, kawa, Lora, Abel. 
Pionowo: Pałac, Oka (wspak), 


Cupek, burak, Ада, kreda, my; 

dło, arsen, Rio, Art, metal, tra 

sa, Styka, kowal, ser, rab. 
ROZWIĄZANIE SZARADY 
Wicina. 


NAGRODY 


Nadesłano 90 rozwiązań, z 
czego 83 były dobre. Nagrodę o- 
trzymał Wiesław Zys, ul. Połu- 
dniowa 42. Po odbiór nagrody 


nie, którego nie mogłem, sobie 
wytłomaczyć, bo względem mnie 
także dochowywał wiernie przy 
sięgi milczenia, danej ojcu Lam- 
padi. A to właśnie ta tajemnica 
tak go męczyła, bo nie wiedział, 
czy ma zachować ją przy sobie 
czy komu zwierzyć. Na słroska- 
ne pytania matki nie odpowiadał 
ale zauważyłem, że coraz to spo- 
gląda na mnie badawczo. Raz 
powiedział, że nie wie, czy је- 
stem dość dojrzały w moich dwu 
dziestu latach, aby się przede- 
mną mógł wywnętrzyć. 


Pewnego wieczora, kiedyśmy 
we dwuch wyruszyli na połów, 
zaczął nagle mówić! I tak się do- 
wiedziałem, jaki to skarb w mo- 
rzu jest pogrążony, 


— Trzech ludzi wiedzi»ło о 
tem — zakończył mój ojciec — 
cesarzowa, ojciec Lampadi i ja 
Lampadi zaginął, cesarzowa za- 
mordowana, zostałem tylko ja. 
Dla jednego człowieka taka ta- 
jemnica jest za wielka i za cięż- 
ka. A pojutrze kończy się pół 
roku, czas, który miał perłom 
wrócić życie. Wezmę cię poju- 
trze i wydobędziemy perły z mo 
rza. 

— А co się z niemi stanie? — 
zanytałem. 

Mój ojciec pomyślał głęboka 
przez chwilę, а motem wzruszył 
ramionami: 


zgłosić się należy do administra- 
cji „Głosu Porannego“  (Piotr- 
kowska 70), w poniedziałek, mię 
dzy godz. 5 — 7 popoł. 


— Pan Bóg sam pokaże nasty 
drogę! 

Sam rozumiesz, panie, że у) 
się ma lat dwadzieścia, i jest się 
włajemniczonym w taką wielką 
sprawę — nie ima się sen czło- 
wieka. A następnego dnia wyrtut- 
szył mój ojciec z jednym z na- 
szych krewniaków w jednej ło- 
dzi i dużo innych rybaków na 
daleki połów. Ale nad wieczo- 
rem zerwała się straszna burza, | 
jakiej jeszcze nie przeżył nikt u 
nas przedtem, ani potem. Inne 
łodzie wróciły szczęśliwie do do- 
mu, tylko łódź mego ojca zagi- 
nęła. Nigdy już nie ujrzeliśmy 
więcej ojca mego ani krewnia- 
ka. Tak z nimi razem zginęła i 
tajemnica. A ja od dwudziestu 
lat szukam tych pereł, Ale jeśli 
je odnajdę, co mam robić? 

Со ma robić? Nie mogłem mu 
na to dać odpowiedzi. Świat tak 
się zmienił, iż stało się wiele tru- 
dniej wybrać właściwą drogę, 
niźli dawniej. 

Perły oznaczają łzy i przyno= 
szą nieszczęście, Może wisi nad 
niemi przekleństwo, bo każda 
perła kosztowała życie dziesią- 
tek tysięcy muszel? 

Kiedy opowiadam tę historję, 
spotyka mnie zazwyczaj wzrok 
niedowierzający i wy aje się; 
jakoby ludzie brali ją z: 
grecką bajkę rybacką. A 
historja ta ma tę zaletę, że jest 
istotnie prawdziwa. 


